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Sbpiknienie czyli sprzysiężenie ktore pozo. 
state do odkrycia w naszey Historyi, iest 
sprzysiężeniem JĦu minatow Ateistó w. 
IY prospekcie tego Dzieła wytkneliśn ny ie 
pod tytułem: Sprzysiężenie Sofistów niez- 
bożności i anarchii przeciw wszelkiey Re- 
ligii, wszelkiemu Rządowi, wszelkiemu 
nawet Spółeczeństwu cywilnemu i prawom 
ludzkiey własności, h 
Inhie. Jilaminat, które sobie przybrała 
tanayokr opnieysża w swoich zasadach, nay- 
odbszernieysza w swoich proiektach, i razem 
ni:yhytrzeysza w zbrodniarskich środkach 
Sekta, iest dosyć stare w dzieciach oszustdw 
anarchizuiących narody. To imie przy. 
właszczyć sobie nayprzód Manes naypluga- 
wszy Iler ezy archa ze swemi wylęganą: Glo- 
riantur Manichei se de Celo illuminatos (9. 
Zaszczycali się nim i oni sławni Bracia Ra- 
se-Croix, ktorzy przed kilku wiekami poka. 
zali. się w Niemczech, a dzisiay ieden ze sto- 
pniow Franc-Massonskich składaią. Jesz- 


(*) Gaultier verbe Manichwi, Sect; z, 
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cze i za naszych czasów Martynistówie, 
Swedenborgistowie, Weishauptystowie tym 
samym nazwiskiem maskuią swą niezbóżność 

Zebyśmy stawili się wiernemi Histo- 
ryt, podzielamy ich na dwa gatunki, sto- 
sownie do ich nauk i spisków. W pierwszym 
kłądziemy Jlluminatów Ateistów, w drugim 
Jilumtnatów Theozofów, to test wyznaw- 
ców iakieg żkótwiek Bostwa. Do tey osta- 
tniey klassy należą Martynistowie i Swe. 
denborgistowie, o których mówiliśmy tuż, 
wyżey. Jllujninaci Weishauptystowie ktd- 
rych zabieramy się przedstawić sprzysięże- 
nie, oddział Ateistów składaią. 

Mnóstwo listów, pamiętników i ksiąg 
ktore doszły rąk naszego szanownego Auto- 
ra Od czasu publikaty iego Prospektu, tak 
dalece. rozszerzyły materyą „żenie potrafił 
iey iednym Tomem ogarnąć; osądził zatem 
odłączyć część ; Sekty prawodatczą czy ri Ko- 
dex, od iey fatalnych dzieiów, i podać ie 
Czytelnikowi w dwóch osobnych traktatach. 
Znńaiąc się zas obowiązanym do sprawienia 
się Publiczności względem źródeł z których 
czerpał dowody, ich listę wraz z charakte- 
rami Adutentyczności w takim kładzie po- 
rządku. 


Pierwsze ztych źródeł iest Zbiór bytu: 
żowany: „Część pism oryginalnych Sekty 
„Flluminackiey odkrytych w Lanshut pod 
„czas rewizyow czynionych w domu Ex- 
„Konsyliarza Regencyinego Zwack-11 i 12» 
„Pazdziernika 1786, wydrukowana na ro- 
„zkaz Naylaśnieyszego Xiążęcia Elektora 
„Bawarskiego w Munich, u Antoniego-Fran? 
„ciszka Drukarza Nadwornego.”  Einige 
Original.Schriften. des. Jlluminaten-Ordens, 
welche  bey -dem gewesenen Regirungs- 
Rath Zwack dutch vorgenomenę Haus-Vi- 
sitation zu'Landshut den 11 und 12. Octobr 
1786. vorgefunden worden. Auf höchsten 
Befehl Seiner Churfiirstlichen Durchlaucht 
zam Druck befördert. München gedrukt bey 
Anton-Franz Churfürst: Hof-Buchdrucker. 

Drugie, iest przydatęk do tychże Pism 
Oryginalnych zamykaiący wszystko, cozna- 
lazło się w czasie rewizyłi Dworu Sanders- 
dorf sławney kryiowki Jlluminatow, rownie 
wydrukowąny w Munich na rozkaz J. E. 
Mei 1787: Nachrichten von weitern Origi- 
nal-Schriften Śc. 

W tych. dwoch Tomach znayduie się 
wszystko zebrane ,* cożkoliwiek służyć może 


do przekonania onayformalnieyszyminay- 


charakteryzowanszym sprzysiężeniu. Znay- 
duią się wnich wytknięte zasady, przedmiot 
i środki Sekty , znayduią części istotne iey 
Kodexa; znayduią ciągłe korrespondencye 
Herszta iiego Zwolenników wraz z rapor: 
tami dotyczącemi progressów i nadzieiów 
zbrodniarskich. . Wydawcy tych Dzieł u- 
Żyli przytym przezórności w mianowawiu 


ręki która kryśliła szczególnieysze rozdzia». 


ły i listy oryginalne Sektarżów. Na czele 
pierwszego i drugiego wyrażona bardzo wa- 
ina przestroga ż rozkazu Nayiasn: Elekto- 
ra w tych terminach zamknięta: „Ktoby 
„miał iakążkolwiek wątpliwość: o autenty= 
„znosti ninieyszego Zbioru, może udać się 
„do sekretnych Archiwow w Munich, gdzie 
„wydany iest rozkaz, aby mu były oka- 
„zane Oryginalne Dokumenta.” Wer 'an der 
Aechtheit dieser Versammlung einen Zweifel 
trigt; fnag sich nur bey den hiesigęn gehei- 
men Archiv melden, allwo man ihm die Ur- 
schriften selbst vorzulegen befehliget ist. 
München den 26 Merz 1787. Viechże pa- 
mięta o tym Czytelnik ilekroć wyrzy Archi- 
wów albo Pism Oryginalnych Bractwa Jl- 
luminackiego w naszym Dziele cytacyą. 
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Trzecie żródło „dówodów iest książka 
nazivana Prawdziwy Jifiminat, czyli pra- 
wdziwy i doskonały Rytuał Jllaminacki, 2 
zamykaiący Przygotowanie, Nowicyat, Stoa 
pien Mineewalny, Stopnie Mnieyszego i 
JViększego-Jiluminata, bez naymnieyszego 
przydatku i opuszczenia. Der ächte Jilu- 
zninat Ścc. Na okazanie attentyczności tes 
go Dzieła dosyć iest przytoczyć text Baro» 
ria Knigge przezwanego Philon naysłzwniey- 
szego Jlluminata po Fundatorze i redaktoe 
ra całego nielediwo Kodexa swoiey Sekty. 
Wszystkie te Stopnie, mówi on, takie iak 
je opisałem, pokazały się tego roku drako- 
ane w Edessie (Frankfort nad Menem) 
pod tytułem: Prawdziwy Jlluminat. Nie 
wiem kto iest wydawcą; ale zupełnie są ta- 
kie, iakiemi wyszły z pod moiego pióra (*). 
Czwarte iest dzieło pisane ipublikowa- 
ne przez samego Knigge, pod tytułem: O- 
gtatnia deklaracya Fhilona i odpowiedź na 
różne pytania względem moich związków: 
z Jllaminatami. Endliche' Erklärung &e. 
Tu nam wystawia kochany Baron swoię t 
całego Jlluminizmu Historyą, równie iuk 


*(7) Dernier eclaircisgtment de Philon , pago g8. 


swoie.konwencye z Naczelnikami Sekty ipraa 
ce: łożone dla iey dobra: 
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Piąte iest księga nazwana Ostatnie pra- 
qe Spartakusa i i Philona. | Die neuesten Are 
beiten des Spartacus und Phi!o.: Po pismach 
Oryginalnych. ta Księga: iest naydróższa ze 
wszystkich które pokażały się do tych czas. 
A w rmateryi Jlluminiznu. Zamyka ona dwą 
Ło topie naywążnieysze przez taiemnice kto» 
re w nich rozwiia Sekta, i przez prawa ktg, 
re. dyktuie swym Zwolęnnikom,— Auten- s 
tyczność iey nie może żadney wątpliwości 
podlegać,: gdyż pomienione Stopnie i pras 
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„wa. pokazwią się z zaświadczeniem „Philona 
9 zgodności z' Oryginałem i opatrzone, pie- 
częcią Zakonu. Ale pomimo te formalno: 
ści,yktóżkolwiek. umie czytać, łatwo obteczy, 
że przerzeczone. Stopnie i prawa. są iakby' 
kopiią Dyskursów, nauk izasad zamkniętych 
tw pismach Oryginalnych Sekty. Wydawcą 
teg, Księgi iest człowiek, ktory przeszedł 

\ wszystkie. stopnie Jlluminizmu. ssgpney 
szy nad Philona, wyczerpnął z niego wszys 
stkie.i iego własne i Sekty taiemnice., Dla 
odkrycia Jlluminizmu dać się Jilumanotniy 
itak dobrzeumiał grać swoię rolę, iżnie masz, 
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nad. niego Jlluminata biegleyszego w Swey 
Sekcie. 

_ Szoste iest. Historya., krytyczna. Sto- $ 
puiów Jlluminizmu wydana przez tegOŹ Sde 
mego Autora, Dzieło niemniey wyborne, ed 
gdzie wszystkodowiedzione ina oko wytknię- 
te textami. listów przednieyszych członków 
Sekty. -Kritische Geschichte der Jllumina- 
ten Grade. > 

Siodme pismo, pòd tytułem Jlluminat 

Kieruiący albo „Kawaler Szkocki. Jest to 
| prawdziwy pendant Ostatnich prac Spartą- 
|.  kusa iPhilon, opisuiący nayważnieysty 
i z pośrednich Stopniów Jlluminizmiu, „Nie 
prezentuię tu wydówca.pitczęci Zakonu, a- y 


le zgodność iego z pismami Oryginalnemi, 
5 ć 5 


stanie zą sto pieczęciów. 


` Osme, Sądowne świadectwa o Sekcie Jl- 
Juminatów. Te są iurydyczne , ztwierdzo- 

ne przysięgami i podpisami. 10. 
dza Cosandey Kanonika i Professora w Mu» 


nich. 2°. przez Xiędza. Renner Professora 


przez Xię- i 


£ 


teyże Akademii 
der. Konsyliarza Kamery-Etektoralney. 49 


przez P. Utzschnei- 


przez P. George Grünberg Członka Akade- 
mii Umieiętnosciow îi Professora Matema- 
tyki. 


Byli to cztery Uczniowie, ktorzy 


niechcieli czekać w Szkole Weishaupta wyż-y 
szych taiemnic Sekty dla osądzenia iey ipost 
rzucenia,  Wezwano: ich urzędownie do wya 
znonia co widzieli i styszėli;— i odpowie- 
dzieli z umiarkowaniem iprawdą, iak oba- 
czemy w Tomie Czwartym Historyt. 
Urosłby ażnazbyt wielki regestr, gdy- 
bym tu chciał wymieniać wszystkie sławne 
Dzieła Niemieckich mianowicie Autorów, 
iako Hoffmanna, Zimmermanna, Starka Śc. 
którzy przew tey Sekcie gorliwie i grun- 
townie pisali. Z Angielskich szczegolnie 
wydystyng swował się P, zee w Księdze 
pod ty -tułem: Dowody sprzysiężenia ufór- 
mowanego przez Ftanc-Massonów, Jilami- 
natów i Towarzystwa literackie przeciwko 
wszystkim Religiom i wszystkim Ryądom 
Europy. Puszczam bezimienne pr adukcy e, 
nie wspominam Apologiów, gdyż mnó$two 
dowodów z wyżey 'iuż wymienionych s Rro- 


flet nadobficie wystarczą, Sa i 
/ 
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SPIKNIENIE 


| BEZBOŻNICZO-ANARCEHCZNE 


CZĘŚĆ PRAWODAWCZA, > 


ROZDZIAŁ L 


Spartacus Weishaupt, Fundator i Pra- 
wodawca Jlluminizmu. 
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WY oona wieki straszydła w postać człowies . 
czeństwa przybrane, ale tak daleko odstępuiące 
od zwyczaynego temperamentu serc i umysłów 
łudzkich, że zdawaią się tentować rozum, aby ie 
poczytał za naturalne wyziewy (emanation) oney 
fatalney Intelligencyi, którey Bog mściciel nie zo» 
stawił, tylko.geniusz do koncypowania złego i 
wytwarzania psoty. Dotknięci grubą ślepotą i 
niedołężnością rozumu w punktach stanowiących 
prawdziwą mądzsość człowieka, posiadają niege 


J 
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graniczony talent szkodzenia; „chcę mówić, całą 
pełność dowcipu na Śozraoania naysztócznieja 
szych manewrow hytrości i przewrótności ku dya 
styngwowaniu się w szkołe kłamstwa zepsucia i 
zbrodriarstwa. Postawieni bbok naysławnieyszych 
Sofistów, bardzo daleko zostawuią ich za sobą „ 
w nadawaniu błędowi omamiaiącego ięzyka, 8r0% 
motnym nainiętnościom kolorów cnoty, naywyż- 
zey niezbożności płaszczyka filozofii. Niemnńiey 
przewyższaią tychże: oszustów w iaskini spisków 
łotrowskich , tak 60.dó knowania zamachów, iak 
do tworzenia rewolucyow i podkopywańia wszy* 
stkich Ołtarzów Boskich, wszystkich Państw ziema 
skich na wieczysty oprane; w samey tylko nauce 
prawdy i poczciwości pokaznią się wierutnemi 
głupcami. Gdy niebo rozgniewane na ludzkie 
pokolenie pozwoli wylądz się na świat iednemu 
z takich ‘potworów, nie potrzebuie więcey tylko 
oddać rhu ziemię w rządy, tyra biczem żemścł 
się pależycie swey krzywdy: 
-"Ztemi wszystkiemi charakterami narodził się 
w Bawaryi około roku 1748 bezbożnik nazwany 
Adam JPeishaupt, stawnieyszy w dziejach Ses, 
kty pod imieniem Spartacus. Na ohydę Narita, 
snieyszego protektora swoiego ten plugawy dzi-. 
woląg niegdy Professor Prawa w Powszechni In- 
golsztadzkiey, dziś wygnany z Oyczyzny iaka 
zdrayca swego Monarchy i całego roda ludzkie- 
go, Żyie sobie epokoynie udarowany Pensyą z pu- 
blicznego skarbu, i zaszczycony tytułem Konsy- 
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liarza honorowego przy Dworze Ernesta. Lut. 
dwika Xiążącia de Saxe- Gotha. 

Jest to człowiek, którego trzeba malować 
w figurze albo straszydła noszącego kilka diabel- 
skich łbów na iednym ludzkim karku, albo 6- 
pętańcą napełnionego duchem i geniuszem same- 
go Kiążęcia piekielnego Lucypera. Jeden łeb or- 
dynaryinego diabła nie wystarczyłby nigdy do tak 
sztucznych proiektów , do tak wykwintnych pla- 
nów, tak chytrych manewrów, tak subtelnych i 
wysmażonych konceptóy , któremi ten infam na- 
dział swóy bezbożniczo-anarchiczny. Kodex. in- 
famem zowię; takim go okaznią własne iego wy- 
znanja. Przebrzydły kaziorodca, używaiący do 
swey lubościżony zmarłego brata; drapieżny oy- 
ciec posięgaiący się do żelazai tencizny dladzie- 
ciobóystwa; szkaradny hypokryta poprzysię gaią- 
cy sztukę 1 przylaźń swych konfidentów ku umo 
rzeniu niewinniątka maiącego wygadać swiatu o- 
hydna swego oyca moralność; plugawy. wszete- 
cznik pržeklinaiący diabłów, za to iż hie pokryli 
iego sromoty przez obrzydliwość która Bóg natu- 
ry ukarał niegdy piorunem na iednym ż synów Ju- 
dy; publiczny krzywoprzysjęzca wzywaiący wszy- 
stkiego cóżkolwiek święte na niebie PR ziemi, 
że nigdy ani on, ani iego konfidenci ie pomy- 
ślifi o żadnych bądź truciznach , bądź sekretnych 
sposobach ku pokryciu infamii : Oto są chacakte- 
ry duszy Weishaupta własnym lego piórem krys 
ślone , ak świadczą óryginały listów przez Rząd 
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Bawarski zagarniohych z Archywami Sekty: tegoż 
"zbrodniarza. Te listy pokaznią na oko, że nie- 
winny 4dam P/eishaupt zaklina iednego, dru- 
*"giego i trzeciego ze swoich wiernych „aby się po- 
starali i iemu komuinunikowali wszystkich, jakie- 
by tylko mieć mogli dzieciaboystwa sposoby. Pg- 
kazuią daley, że ten cnotliwy człowiek przypo- 
mina obietnicę daną sobie ieszcze przed trzemą 
laty względem pomienionych zbóyczych sekre- 
tów. Pokazuią nakoniec, że narzeka poczciwy fi- 
lozof na ladaiaki skutek swoich szkaradnych exs 
perymentów; skarży się na lękliwość albo defekt 
praktyki swoich agentów; nalega i żebrze aby po- 
nowili próby donosi że ieszcze czas, ale ten czas 
nie przyimuie odwłoki. Co to tu kryminałów 
w iednym szczególnym punkcie ! Co za szkara- 
dny zbrodniarz , który potrafił zaciągnąć ie na sie- 


A 


bie! Bóg który upokarza Sofistów, miał dosyć” 


na wyiawieniu tego iednego rysn charakterysty- 
cznego plugawey duszy człowieka, którego:gę- 
bę obaczemy bezprzestannie otwartą ku wyzie- 
waniu imienia cnoty, a pod hasłem tego świętego 
imienia , zgromadzaijącego legiony maiące formo- 
wać się na łotrów ,rozbóyników i krwawożerców 
godnych komendy sławnego Roberspierra. 3 
Ważność zarzutu obowięzuie Historyą do zło- 
żenia dowodów. Niechże więc rozpatrzy się Czy« 
telnik nayprzód w liście pisanym przez Weishau- 
pta do Brata Hertel zwolennika Sekty, maiącym 
Numer zci w Tomie Ilgim Pism Oryginalńych 
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Jinminatów Bawarskich: „, Teraz (mówi Sparta- 
„cus, niechay ci powierzę w nayszczerszey pou- 
„„fałości sytuacyą $ercamoiego. Tracę spoczynek, 
„„staie się do wszystkiego niezdatnym, i estem 
„„bliskimyrozpaczy. Oto wpadłem wniebezpieczeń- 
„stwo utracenia mego honoru ,i oney reputacyż 
„ktora mi nadawgła tak wielką powagę nad naszes 
smi ludźmi Ć człankami Jiluminizmu przed któ- 
. „„remj udawał minę naycngtliwszego w świecie 
„człowieka. ) Moia Bratowa została brzemieti. 
sng:  Posłałem ią do Munich' dla uzyskania gdy 
„spensy aby się znią ożenić ; lecz ieżeli nie przy- 
„„będzie dyspensa, cóż pocznę ? Jakże naprawić 
honor osoby, którey cały występek zemnie £ 
„Już tentowaliśmy wiele rzeczy żeby zadusić dzie- 
sko, i ona sama była do wszystkiego gotowa; 
„,lecz Euriphon ( brat Jlluminat tak ochrzczony 
sW Nowicyacie ) iest nazbyt boiaźliwy , i ledwo 
„znayduię inszy śródek iakowy. Gdybym był 
„pewny © milczeniu Celsa ( Bader Professor i 
„„profess Sekty w Munich) ten zaiste mógłby mię 
sporatować. On mi to iuż obiecał przed trzes 
»;ma laty. Pomów.z nim, ieźli baczysz; uważ co 
„czynić wypada. -Niechciałbym cale, ażeby 
„,0 tym miat wiedzieć Katon (sławny Zwack 
„Prezes Areopagu Jlluminackiego iak obaczeniy 
„gdzie indziey) przez obawę aby nie -wygadał 
„przed przyiaciołamiswoiemi. Wżewiem co za Diaa 
sbdeł.. . ... (Nie pozwala uczciwość tłomaczyć 
wyrazów wykazuijących naysromotnieyszy na- 
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„łógbrzydkiego E.pikureyczył). Aż dotegomo- 
„„mentu nikt o tym nie wie oprócz Euriphona. 
„Byłby jeszcze czas sprobować , gdyż ona dopię- 
sto chodzi w czwartym miesiącu. * Mimo swóy 
wstręt powierzenia 'Katonówi tego sekretu, zna* 
lazł się zniewolonym Weishaupt odkryć mu sivo- 
fa hańbę; i odmalowawszy po natutalnemu sro 
mote nałogu który go zawoiował, wtych termi- 
nach tłómaczy hypokryta swą skruchę. „Co mię 
„w tym wszystkim naybardziey martwi, iest, że 
ppo wiełkiey' części stracę moią powagę nad nas 
„śżemi ludźmi (Jlluminatami ;)że pokazawszy im 
„„moię słabą strone , nie zaniedbaią zasłaniać się 
„ni4, gdy im będę opowiadał moralność i. pobu- 
„dzat jch dó cnoty 2? uczćiwości. (a).” Patrzmy 
że nie chodziłottemu kazirodcy ani o włąsne su- 
mienie, ani o cudze zgorszenie „tylko o błacha 
reputacyą i utrzymanie powagi nad Sektatzami; 
których pod maską cnoty „usposąbiał do zbro- 
dniów. y e 
Po tak iasnym Wryżnkkii winy Weishaùpta 
upokorzonego kryminalisty, posłuchaymy inż iak 
szuchwźłe broni swey niewinności Weishat:pt bez- ! 
wstydny Apologista. Sądze i powinienem wyżnać 
przed Bogiem , i chcę ażeby to pismo było uwa 
zane iako nayuroczystsze zapewnienie, wz ży: 
ćfu moim nie słyszałem, ani o tych, sekretnych 
środkach ( ściągaiących poronienie ), ani o tych 
truciznach iv: a Żeszcze daleko mniey wiadoma 
í mè 


(a) Tom I. lett: 61. a* Catom. 
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mi iest iakożkolwiek okazya, w Któreyby ktoża 
t kolwiek z moich przyłacioł przynaymnięy pomy= 
72 doradzać albo dąwać'ie, lub czynić Z nich 
naymnieysze używanie, To niechay bedz 
wiedziane na świadectwo i zatwierdzenie prówa 
dy (b). Otóż iak łączy infam obłudę z niezbo- 
żnością |. ł j A 
Przy ciemnym urodzeniu Weishauptaimłod= 
szychlatach przepędzonych w zakącie , ten tylko 
jeden punkt iego śromotney konduity doszedł 
publiczpey wiadomości, i służy za skazuwkę E- 
pikareyskiegobydlęcia małpującego tony poczci- 
wego człowieka. Z resztą był zawsze nieprżyja- 


ciel publiki, podobny do sowy którą obraża słoń”. 


ce i w samych tylko nocnych ciemnościach od- 
bywa swe powietrzne obroty; tak dalece że nie 
będzie znany w historyi ten brzydki wytzut na- 
tury, tylko iak Diabeł przez złe któregą narobił 
w świecje, i na którego wygórowenie razem i u- 
powszechnienie uformował projekta. l 

Dla wyrozumienia czym był wszkole rebel: 
lii, niezboźnościi anarchiiteń nowy herszt sprzy- 
siężeńców, choćbyśmy się zagłębili aż do samey 
przepaściwktórey ukrywąsię z bandą swych zwo= 
lenników,) ieszcze w nim 'obaczemy minę i tony 
poczciwego człowieka. Dopiero od momentu, 
kiedy oko rządowe potrafiło odkryć podziemne 
manowce tey głębokiey przepaści, wykazie się 
o» PERANEB: 


. (b) Turrodyction à son Apologie, wag; 6, 
Tom III. | Q 


ie Paa’ 
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Weishaupt na czele konspiracyi tak sztuczney i 


tak szczegolney w swym rodzaju, iż wszystkie 
spiknienia klubów Woltera, wszystkie iamów Or- 
leansz kabały, wszystkiejaskiniów FrancMassoń- 
skich komploty, albo za dziecinne koncepta, al- 
bo przynaymniey za słabe wyobrażenia nowicyu- 
szów wtaktyce sprzysiężeńskich obrótów, w ićy 
porownaniu poczytane bydź mogą. Nie iest wia- 
doma i trudna zgadnąć, czyli ‘Weishaupt miał 


- mistrza albo zwłasnego mózgu wyprowadził zás 


sady na których, ufundował swą sektę. Znaydu- 
ie się tylko tradycya, którą wygąduią właśni ie- 
go uczniowie. O SEDIREĆ - 
Podług tey tradycyi, pewny kupiec Duński 
Jutlandczyk nazwany Kolmer, zabawiwszy czas 
niejaki w Egypcie, około roku 1771, wrócił się 
do Europy, i przebiegaiąc iey kraie formował so- 
bie uczniów, przed któremi udawał swoję nową, 
dogmatyke zastarożytne tajemnice Memphis. Zaś 


f 


i 


pewniaią dokładnieysze relacye, że ten oszust o- 


sadził się -w Malcie, i tam zamiast taiemnic Mem- 
phis rozsiewał między pospólstwem zasady anar- 


chiczne starych llluminażów sektarzów sławne- 


go niewolnika Kurbickzego Manesa. Te zasady iuż 
się tak rozszerzyły, iż cała wyspa rewolucyiną 
burzę zagrożona została;gdy tym czasem baczność 
kawalerów zniewóliła nowego proroka do szuka- 
nią swego bespieczeństwa wucieczce. Rachuia 
porziędzy iego zwolenników. sławnego szarlatana 
Kagliostro,iako i niektórych jemu podobnych 
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dyipni sie przez flo minizm w Hrab- 
stwie Aweniońskim i w Lion. Powiada ią daley, że 
ten włęczęga potłukując się tu i i owdzie z miey- 
sca ma mieysce, spotkał Wejshaupta i n auczył go 
swoich taiemnic. Jeżeli! Kolmer potrzebówał do 


swoiey sekty gruntownych bezbożnika ów unies 


ących dotrzymować sekretu, żaden ha świecie 
człowiek nie miał większego do niey prawa nad 
iednego Weishaupta/ Nierównie hytrzeyszy i 


„wierutnieyszy zbrodniarz nad, Kagliostra, umiał 


ôn nazbyt dobrze profitować z zlekcyów Kolmera 
na korzyść swoiey szkoły. 
Jakażkolwiek niech będzie, prawdziwa lub 
fałszywa o na uczycielu Weishauptowym tradycya 
zdaje sięże ten/Bawarsl ki Sofista mógł obeyść się 


bez, mistrza. W wieku. zarażonym wszystkiemi 
błędami zrobił on naturalnie, czego trzeba spo- 


dziewać się po ludziach, któr ych wwyborze bądź 
polityczny ch bądź religiyny ch opiniów decyduie 
instynkt wynzdanych na:aiiętnościów zazwyczay 
do nayg orszey 1 naprzewrotnieyszey. Nie mo- 
Źna wątpić, że Weishaupt musiał mieć przyhay- 
mniey iakieżkolwiek wyobrażer nia starych Illumi- 
nątów, ponieważ nie tylko przybiera ich nazwi* 
sko, ale też odnawia cały naybu rzliwszy i naya- 
narchicznieyszy paragraf ichs systematu. Te wyo- 
brążenia rosły i doskonaliły się w nim przez ulu- 


jone rozmyślanie bnntowniczych taiemnic Ma.' 
; 3 3 


nicheyskich, gdyż wyraźnie tekomenduie nauke 
pomienionych taiemnic,iako tralących ścisły zwią- 
z * 


y 
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zek z iego szkołą, i dawaiących iakoweś przed- 
czasowe uczucie tych, które zabiera się objawię 
„ im w przyszłości (c). e 
Ztym wszystkim pewna, że będąc wierutnym - 
Ateistą i brzydząc się wszelką Theozofią (Nau- 
ką o Bogu) żartował sobie zdubeltowego Bóstwa 
starego lliluminizmu, i nie kopiował z kodexa 
Manesowego, tylko samę nieograniczoną gene- 
` ralność Anarchii. Znał i Sofistów swoiego Wie- 
ku; fecz pomimo ich demokratyczno-rewolucyi- 
nego ducha, zdawali się mu nazbyt skromnemi 
w konsekwencyach wolności i równości. Sama | 
tylko nienawiść Boga, albo czysty Ateizm więk- l 
szey ich części przypadł Weishauptowi do gustu: 
Co do praw politycznych i religyinych, iak pier- 
wsze tak idrugie zwaliwszy. jednym zamachem, 
zbudował na ich mieysce brzydkie systema, któ- 
rego skutkiem był naygorętszy i mayszaleńszy 
ślub generalnego wykoczenienia wszelkiey Reli- 
- gii, wszelkiego Rządu i wszelkiey własności lu- 
~ dzkiey bez naymnieyszego wyiątkn. Osądził na- 
wet dziwotwor, że potrafi ten sam ślub wmówić 
za czasem we wszystkie Narody,iiego skutek po~ 
żądany oglądać: 
Przy talencie pospolitego Sofisty, nie byłaby 
raka nadzieja, tylko nadzieją prawdziwego szaleń- | 
stwa; ale we łbie Weishaupta uorganizowanym do 


(9) V. le grade intitułś Illuminatus dirigens oder eot- 


siseńer Ritter, pag: 72 
A 


4 
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nadzwyczaynych złościow, była nadziś; jąnaywyż 
szego zbrodniarstwa. Znałsię dobrze naswoichsi- 
łach o Sofista, i nienpatruiąc żadńey 
zbrodni ZA niepódobną, szczególnie 6 tym prze- 
myślał, iakby ie wszystkie razem pokombinować 
ku niszczeniu swoich proiektów. Potrzeby, źwcią 


i szczupłość maiątku zaiewoliły go były do po-' 


święcenia óstatnich lat edukacyi swóiey natikom 
prawa. Postępek iego wtey umiejętności był do: 
syć skory, gdy w dwudziestym osmym roku ie 
szcze nieukończenym zyskał promocyą na urząd 
Professora prawa w powszechni Ingolstadtzkiey, 
Trudna zgadnąć epokę, kiedy ten bezbożnik za- 
czął swoiesystemaukładać sobie w głowie."Tyle 
tylko wiemy ziego lista adressowanego do ucznia 
i konfidenta Zwack pod datą 1778 10 Marca, że 
nie miałieszcze w ten'czas zupełnych lat 30 iże 
dwiema łaty przed tąż datą już był ugruntował 
Sektę i założył nowicyat IMuminizmu. 
Patrzmy iak wysokiey obłudy, ii ak czynne 

go potrzeba było geniusza, ażeby przy fankeyi 
publicznego praw. Nauczyciela ulożyćśródki da 
przewróceniai zniweczenia tychże praw po całym 
świecie! Aprzecie tak się stało: w szkole lngol- 
stadzkiey, nawet nie bezaffektowaney gorliwości 
sprawując Weishaupt rzećzoną funkcyą, miał się 
za dosyć dobrze umieszczonego ku formowaniu 
j kierowaniu niewidzialną ręką anarchiczney ře- 


wolncyi, którey całe serce;poświęcił. Zważałon 
wpływy, który mu względem uczniów nadawała . 


s2 


Professorska powaga; a przytym trzymał 6 talen= 
cie swey przewrótności, że przeż sekretnelekcye' 
potrafi łatwo zepsuć; coby zbudowały publiczne. 
Nie wiele kosztowało, Weishaupta ułąwić us. y 
zniów, których trzymał pod. ręką; ale insza uwa- 
gą zatrudniała mu głowę. Padhi oiliz oczy» 
Hra on świat ziemski od iednego dó długiego 
bieguna "napełniony lyda:ni, które niemniey re- 
ligiyne mazymy4 iak praw powaga W poddąnno- 
ści 1 posłusz zeństwie trzymały. Takowym zaiete- 
mu widokiem, przychodzi na myśl, częgo. doka- 
zała pracowita Świętych I Mężów gorliwość bądź 
w rozszerzaniu, bądź w utrzymowaniu tak upo- | 
wszęchnionego panowania Wiary. Jeszcze exy- 
stowały pod ów czas znączne szczątki sławnego 
*Towarzystwą, które nierostropna polityka Mo- : 
'„narchów przez groźne nalegania na Rzymskiego 
Biskupa, poświęciła złośliwym machinąacyom fi 
lozofizmu zakrawaljącego równie ną zgubę Tro. 
wów.iak Chrystusowego I Kościoła. Umiał Weis- 
haupt dobrzetaxować, co były. winać prawa. hr- 
dziom składaiącym niegdy. to święte towarzystwo; 
ludziom którzy rozszerzeni po wszystki ch Kato- 
Iickich kraiach odbywali żniezmordowaną gorli- 
wością funkcye to nauczycielów młodzieży, to 
Kaznodziejów , 16 Spowiedników 1 Dyrektorów 
sumienia, to nak óniec Apostołów w dzikich: ibar- 
barzyńskich narodach. Uważał: daley, iak wiele 
winny Chrześciańskie Państwa onym wszystkim 
„Zakonnym Zgromadzenióm , które opowiadając 
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Judom ich obowiązki względem Boga, utrzymuią 
ie tymsamym W dbowiązkach Ww zględem Monar- 
chów i wszystkich polit ycznychzwierzchnościów. 
Jakożkolwiek brzydził się pracami Apostolskie- 
mni Benedykta, Dominika, Franciszka, Ignatego , 
admirował iednak reguły i ustanowienia tych 
świętych fundatorów. Naybardzieyza é przypadły 
mu do gustu prąwA iforma rządową Jeznickiega 
zakonu, mocą „których pod jednym Naczelnikiem 
wszystkie po całym świecie osoby Towarzystwa 
bezprzestannie doiednego zmierzały celu. Przeł 
siewziął zatym naśladować tey formy, diametral 
nie przecitone stawiaige fobie widoki (d). Czemuż, 
mówił on, nie mam chwycić się przeciw, Ołta- 
rzom i Tronom sposobów, których na stronę Of- 


'iaczów i Tronów używali ci ludzie? czemu przez 


ponęte e Taiemnic a razem czynność legionów ode- 
innie formowanych imòim prawom podległych, 
*nie mam, zepsuć sekretnie, ca'oni a anae zbira 
dowali? Co uczynił sam Chrystus dła BogaiCe- 
sarza, za cóż ia nie 'dokażę przeciw Bogu i Cesa- 
rzowi, przerobiwszy. uczniów na Apostołów i Mis< 
syonarzów mego kalibru? fj 

Niechay nięimaginmie czytelnikż żetosąkon- 
iektury: I sekretne korrespońndencye Weishaup- 
ła, i same prawa które swoim Zwolennikom dy- 
ktował pełne tych iego myśli. Nawet strofuiąc 


(4) Mirabeau Monar: Pruss? Tome F. aniis Religion 
pas: 97- : 


i 
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tychże zwolenników defektuiących, narzeka na 
nich otwarcie, iż nie naśladują podle -głości i po» 
| "słuszeństwa zakonnych Instytutów (e). Toż 
stwierdzają pisma przednieyszy ch członków sekty 
Wyznaw aiących, ż żew całym kodexie Waishaupta ; 
upatruią ślady priw wprowadzonych przez Fun- 
datorów zakonnych (f). Jakoż nazbyt widoczna, 
iż pomieniony kodex iest zbiorem reguł ikonsty- 
„tycyów Klasztornychązatrutych przez piekielną , 
politykę: głowy niayprzewrótnieyszey pod słoń- 
cem: ` ; Š i 
'W.epoce gdy teh bezbożnik formował takie 
proiekta, nie znał on ieszcze właściwego France 
Massonii przedmiotu (g). Tyle tyllępgwiedział, 
że ci Sęktarze maią sekretne schadzki; że ich ta- 


mem nes pa" Pe 


czą taiemnicze związki; że za pomocą pewnych 
znaków isłów poznawaią Brata, z któregożkoł- 
wiek kraiu i iakieyżkolwiek. były Religii. Tako- 
we wyobrażenia posłużyły, mu do nowego kon- 
ceptu, którego owocenrmiało bydź towarzystwo 

/ częścią rządzone zakonnemi, a mianowicie Jezu- 
EA Ą ickiemi prawami, ile ie dałyby się aplikować da, 
* ; nayniegodziwszych fundatora zamiarów, częścią 
` pokryte naygłębszym milczeniem i Massońskim 


„sl 
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(€) Ecrits orige Tome I. léti: 29, 4 Caton. 
(©) V. dans les ecrits Qriginauxw, Tóme I. Instructio { 
pro recipientibus; Art: 15. lettzs2. a Ajax; diverses 
lettres a Caton; derniers ecłaircissemens de Philone 

, l (g) V. le Chapitre de la Maçonnerie illuminće: | 


$ 
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sekretem. Cały zaś przedmiottego czarnego bra- 
ctwa natym i miał zasadzać się istotnie, ażeby sy- 
stema starego Iluminizmu neyprzeciwnieysze 
łudzkiemu społeczeństwu, Sk ze Syste- 
matem dzisieyszego filozofizmu nayprzeciwniey- 
szym Religii, po całym świecje rozszerzyć. 

Cały zaięty Weishaupt tym diabelskim pro- 
'iektem, rżąca oczy na szkolnych tiezniów , kto- 
rych powierzył mu Rząd w intencyi, aby z nich 
formował godnych urzędników dla Oyczyzny 

i obrońców dla prawa; lecz on stanowi od nich 
i przez, nich rozpocząć woynę przeciwko prawom 
i rebellią przeciw Qyczyźńie. Na mieysce'pier- 
'wszych swych uczniów, upatruie przed czasem 
„drugich następujących. Jak pierwsi tak drudzy 
_.prźerobieni w iego rękach na Braci Iilaminatów, 
mieli w krótce zostać Mistrzami Sekty, itworzyć 
'dla niego- nowych ' prozelitów. .Przegląda daley 
że jegos ektarskie legiony będą codzień wźrastały 
i rozmnażały się po miastach, Prowincyach i przy 
dworach Monarchów. Zdaje się sobie słyszeć one 
straszne przysięgi, które wsekrecie iamów Lo- 
zowych miały podbiiać mju opinią, serca i ramion 
na nowych armiów kierowanych iego prawami, 
ożywionych iego duchem i wszędzie pod iego- 
rozkazami zaiętych cichym podkopywaniem Ot- 
tarzów i gotowaniem grobu dla Potentatów świa» 
towych. Kalkulnie nakoniec czasy nienaydalszey 
przyszłości, i dźnijechi się do onego generalne- 


go wybuchu, kóry) ma kiedyś od iego depende- 
wać sygnału. 


y 


Ledwo rachował W eishaupt dwadzieścią „osiem, 
lat swoiego wieku, kiedy fundamenta pra aw iego 
Bractwa ióż założone zostały. Lubo zaś |ieszcze 
nie utworzył kodexa, środki. jednak zwodniczę 
miał iak naylepiey ułożone „w głowie. Zaczął 
więc próbę na dwóch uczniach swey. szkoły; le~ 
den znich Massenhausen przezwany Aias młó2 
dzienieć dwadzieścia lat maiacy; ża * cząsem Kon- 
syliarz w Burkshausen, drugi imieniem | Werz 
przechrzczony Tibere (*) był prawie tegoż wie- 
ku; lecz iego dalszeżycie tak brzydka: cechowała 
moralność że zawstydzała samego sprawcę Weis- 
haupta. W krótce dway zwolennicy wyrównaw= 
szy wniezbożności mistrzowi, uznani zostali gor 
dnemi iego, taiemnic. „ Nadawszy i im więc nay- 
wyższy ze stopniów które skoncypował do tych$ 
czas, i nażwawszy ich swemi Areopagitami in- 


stallował się sam ha urząd Generała, dekretuiąc 

Á 4 
przytym, aby łotrowski jego związek nazy wałsię 
Zakonem Hluminatgw E 7 


"Ta inaugurącya. odprawiła się dnia 1. Maja 
roku 1776. Niechay” czytelnik zastanowi się do- 


(*) Wspomina Weishaupt o Roch piefwszych swoich 
Professach s mówiąc w liście do Ziwacka 15 Lutego 
1788. +, Moi trzey piefwsi towarzysze byli „Ajax; 

s» WPan, i Merz”; pewna ieduak, ż0 Zwack dopie- 
0 w dziesięć miesięcy Po, dwóch wspomaionych., 


zaczął Nowicyat.(i). ZER > 
(W) Eerits origis Tome I. Sect: Gis iet lett; 2, à Philoe 
Strozzi, ` 


G) Voy: Ecries oroig: Tome 1. Socii 4 


brze nad tą epoka.' Pokazuie ana dosyć słabe po- 
czątki i nie wielu! latami poprzedza wybuch Fran- 
«uzkiey Rewolucyi; a przecież test prawdziwą 
epoką odkryw alącakokebkę Sekty, która dopełnia 
wszystkich błędów, wszystkich sprzysiężeń, i 
wszystkich zbrodniów całey generalności, Sekta- 
rzów niezbożności, rebellii ianarchii złaczonych 
pod imieniem Jakóbinów : ku wykonaniu rzeczo> 
ney Rewoluc yì Jest mówię prawdziwą epoką 
Sekty, którey straszliwe spiknienia 1 okropne 
środki miał żywo przed oczyma nasz Autor, kie- 
dyw prospekcie czyli wstępie do swegodzieła nie 
wahał sie zawółać: „Do iakieyżkolwiek Religii, 
sdo jakiegożkolwiek Rządu'i Rangi społeczen- 
„„skiey należycie bracia; ieżeli Jakóbinizm weźmie 
»»górę w -Narądach, iuż po waszey Religii, pa 
s waszym Kipikósewie, po waszym nządzie i pra- 
„„wach; po waszych własnościach i i Magistratach. 
„Wasze bogactwa, wasze grunta, wasze domy, 
„aż do waszych chatów, jaz do waszych dzie 
»;ci, wszystko, wam ginie, wszystko zaprzestaje 
„bydź waszym: Wy wierzyliście iż Rewolucya 
„skończyła się weFrancyi; a Fewolucya Frai- 
: sscuzkaiėst tylko pierwszą próbką dlaJakóbinów.? 
W. ślubach straszliwey Sekty, iaka iest Illumina< 
tów Weishaupta, dopiero rozwinęła się pod oczy- 
ma waszemi pierwsza część planów ułożonych da 
oney powszechney Rewolucyi, która ma obalić 
wszystkie Ołtarze, znieść wszystkie Trony, zni- 


„weczyć wszelką własność , skassowąć wszelkie 


prawo i skoiiczyć na całkowitym rozwiązaniu 
społeczeństwa ludzkiego. s 
Bardzo fatalna wróżba; a na nieszczęście 
mamy aż nazbyt. ku iey usprzwiedliwieniu dowo= 
dów. ‘Co do sp jiknie ńiow flfumimi izmu „ będzie- 
my ciągnęli ich świadectwa z saniego mx. i 
- Archiwów tey Sekty. .Rzeczony kódex stawiony 
pod oczy czytelnika, da mu-poznać i przedmiot, 
zgłość, i bieg, i środki, i całą głębokość 
komplotów. „bezboźniczego bractwa. Część któ- 
rą rozpocz ynan ty będzie plañem tychże komplo- 
łów, równie iak wyjątkiem i rozbiorem praw Se- 
kty dążący ch do ich uskatecznienia. Część zaś 
następna wystawi w Tomie czwartym historyą 


powodzeń i progressów llluminizmu, od momen- 
tu założenia lego, aż do chwali, gdy ubogacony 


legionami rewolucyinemi, bez opnszczeńia SWÓr 


ich iaskińiów, ia czy się "z Jakóbinami, i iż „nimi 
wspólnie prowadzi onę 'woynę spustoszenia, pá- 
r. zagraża zupełnym upadkiem Ołtarza wszystkich 


Bóstwów, Trony wszystkich Monarchów, pra- 

wa wszystkich spółeczeństw, i własności wszyst= - 
kich obywątelów. Przedstawialąc , czego iuż do- 

kazała ta Sekta, czego dziś dokązuie; i czego 

myśli dokazać kuupowszechnieniu nędzy ziemia- 
nów; bogdaybym mógł nauczyć (mówi nasz Au- . 
tor) i ludy i naczelników ludów, co maią czy- 
nić dia uratowania się od nieszczęśliwościów, któ- 
rych imaginuią sobie iakoby iuż dosięgali końca, 
a oni dopiero zaczeli ich kosztować. 


= ROZDZIAŁ u. 


Kodex Panek Systema « bene- 
1" ralne, Podział kodexa. 


Przez kodexsekty liluminackiey rozumiejąsię 
tu zasady i systemata, które ułożył Weishaupt w 
materyi Religii i społeczeństwa cywilnego, albo 
raczey przeciw wsżelkiey Religii i wszystkim ga- 
„tunkóm społeczeństwa. Rożumie się nad to rząd 
i prawa, które pod naczelnictwemi za dec ysyąte- 
goż Sofisty nadała sobie Sekta,w celu kier owania 
swoich Professów ku zniewoleniu całego świata 
do przyjęcia i realizowania iey anarchicznych pla- 
„nów. Ten kodex okazuie się płodem imaginacyi 
| niemniey gorliwey ościągnienie wielkiey, po- 
wsżechney i nigdy nie praktykowaney Rewolucyi, 
jak oraz żywo zastanowioney nad środkami, któ- 
reby ią uczyniły niechybną. Hytry fundator for- 
muiąc śluby rzeczoney Rewolucyi, przeglądał ra- 
zem wszystkie przeszkody, które iego imprezę 
miały ti one w przyszłości. Nadaiąc imie nay- 
wyższego topnia, swey Sekty pierwszym prozeli- 
tom którzy się pozwolili ułowić, nie śmiał ieszczeą 
otwierać się przed nimi zcałą głębokością itaiemnie 
Kontent“ że fundamenta założył, nie spieszył 
się z wyniesieniem budowy, którą nazbyt gorą- 
co pragnął uczynić trwałą, aby miał był wyst awić 
ją ENEA upadku, przez uchybienie 


potrzebnych ostróżnościów, Całe pięć lat chodzię 
w zamysłąch, iczuł żeieszcze długo trzeba było 
medytować nąd manewrami któreby zapewniły 
iego zdraycze proiekta. Jego głową rozdęia kon- 
ceptdmi kombinowała w cichości i powolnie cały 
„ów zbiór praw, albo raczy hytrościów, sideł+poda 
-Stępów i zasadzków któremi miał regulować for. 


mowanie kandydatów i nowicyuszów, powinno- 


ści professów, funkcye zwierzchników, i nawet 
swoie. własne kierunki. Ciągnął więc swe me. 
dytacye, tentniąc wszystkich srodków zdraycze- 
go oszukaństwa, one ważąc, stosując , przymie- 
rzaiąc, doświadczaląc iedne po drugich; i w 
den czas nawet kiedy już zdawał się/decydówać 


t 


za wyborem niektórych, jeszcze sobie zachowy- 


wał mieysce do ich odmiany, w przypadku gdy- 


by się wydarzyły złośliwsze, À 


„Tym czasem iego pierwsi uczniowie stawszy 
się: Apostołami, robili mu prózelitów, i on sam 
nié próźnuiąc pęmnażał codzień liczbę swych 
wiernych. Tych rządził przez listy, .stosuiąc Na- 
vk? i napomnienia do: okolicznościów; a przez 
sztukę wspaniałych obietnicodwłóczyłich oCZe 
kiwanie względem swych naygłębsżych taiemnic. 
i ostatecznych zamiarów. Przyrzekł | on wprawa 
dzie swym konfidentom morał, edukacyą i polis ' 

‘tyke cale nówotne;ici, mogli bardzo, łatwo pize- 

 glądać, że, te obietnice miały „się „skończyć ną 


4 


d 


8 


m 


ł 


morale bęz wędzidła, na A religii bez Bóg ; na po- 
lityce bez prawa podległości Sa lecz nie śmiał 
ieszcze odkrywać się zupełnie. Jego Kodex zdaż 
wał się mu leszcze mniey doskonałym isidła nie 
dosyć nszykowane. Krótko mówiąc, chciał on 
udoskonalenie swoiego dzieła bardziey bydź win- 
nym czasowi i doświadczeniu, n niż własnym me- 
dytacyom. Wtym samym tonie tłómaczy się zwo», 
łennikom nalegaiącym o obiawienie ostateczyych 
sekty tajemnic, i z tey okazyi zarzucaijących mu 
zbytkuiącą powolność: ,,Jest to czas, mówi on, 
pi „doświadczenie, które: nas ma nauczyć. Do- 
„ znaje kaążdodziennie, żeto co robiłem przeszłe- - 
*» Szłego roku, daleko lepiey wykonywam dzisiay. 
» Pożwólcież mi więc rozważyć co dąży do celu, 
n A:co' od niego oddala; co nasi bracia mogą spra- 
wić sami przez siebie, + a czego pre można spo- 
„ dziewać się: po nich, ieżłi sięich nie wesprze i 
„ nie naprowadzi — przypomniycie sobie, Że co 
„robi się spiesznie, to prędko ginie — pozwól- 
„cie, pozwólcie mi czynić: Czas i ia, my stanie” 
omy za dwóch.” (b). JR, 
> Te nudne rozniyślania Weishaupta nie ścią- 
gały się bynaymniey do istotnego sekty przed» 
miotu. Ten przedmiot był nietykalny, niewzru- 
szony i nigdy nieodmienny wiego umyśle. Ža, 
dney Religii, żadnego Panowania, żadnego spó- 


(a) Korits (Origin. t. 1. lett: a Marius et a Cąton. 
(b) Ecrits Orig, t. 2. lett: 4 Marias st a Caton 5, 4, 
Go. eisi | 


my 
"2 


ĝe) Id: tett: à Catou 11, ot 25. 


52 


łeczeństwa, Żadnych praw cywilnych, Żądney 
własności pod słońcem, to AOC na zawsze u- 
Sruntowańym terminem iego spiknieniów. Ale 
do tego terminu trzeba było prowadzić uczniów 
bez wystawienia ani swego sekretu, ani swoiey 
osoby; a tym czasem znał nazbyt dobrze zbro< 
dniarz swóy okropny * kryminał, ażeby nie miał 
był doświadczać wnętrzney trwogi. Fat trwoga 
dosyć widoczną w słowach z któremi się do swych 
konfidentów odzywa: „Wy wiecie okeliczności 
gw których się znaydnię. Trzebą żebym kiero- 


“n Wat wszystko przeż pić albo sześć osób. Trze- 


„ ba koniecznie żebym goria nieznany) przez - 
» całe ż zycie moie'u większey części towarzystwa 
„aszego. — Często iestem ciśniony myślami, 
„że przy wszystkich moich medytacyach , moich 


„„ usługach I pracach, nieczynię w ięcey tylko sk 


„CE powroóz „? gożuię szubieńicę dla siebieji że 
„niedyskrecya, nierostropność iednegoszczegól- 
„nego człowieka, inoże M (S Epio keyeng 

„ budowę.” (c) 5 

Czasami żaś chcąc pokazać się wyższym nąd 


wszystkie trwogi, a nie przestaiąc jednak żarzne” 


cać swym, Zwolennikom defektów ostróżności, 
tak do nich perorował: „ Jeżeli nasze interessa póy- 
„dą dzisiay tak ladaiako, wnet wszystko ż zginie ; 


»wten czas padnie błąd na mnie , i iako spraw-.. 


„Ca wszystkiego, naypierwszy legnę ofiarą, Nie 
„lękam 


+ 


„lękana się tego» potrafię ia wszystko wziąć na 
„siebie; ale jeżeli nierostropność Braci mma kó 
4 sztować mi życie, niechay przynaymniey nie 
„,mam.za CA wstydźić się przed ludzmi ktorzy mya 
„ślą, i niech nie będę przymuszony czynić sobie 
s haniebnego zarzutu, iż byłem niebacznym nies 
5 rozmyślnym człowiekiem.” (d) 

Wszyśtkie więę siły rozumu i jmaginacyi 
swoiey ,łożył ten sławny zbrodniarz, aby swóy 
Kodex zrobił naydokładnieyszym zbiorem ostrd« 
znościow, któreby go ochroniły od kary i zape 
wniły sukcese iego zdrayczych komplotów. . Nas 
koniec po piąciu latach swych medytacyów i cią» 
głych naradzaniów się z konfidentami, a mianga 
wicie za pomocą Barona Knigge, poszczęściło się 
Weishauptówi uregulować bieg swych taiemnic, 
i ułożyć Kodex, czyli zbiór zasad; praw 1 formy 
rządowey, maiącey ałużyć Sekcie ku dosięgniee 
niu głównego obiektu iey sprzysiężenia. Nim 
zapędzi się Czytelnik do niezmiernego labyryntu 
rzeczonego Kodexa, niechay się pierw „rozpatrzy 
w generalnym wyobrażeniu Systdmatu, którę 
wszystkie prawa tegoż Kodexa wylęgło w głowie 
Autora: ; : 

Sofistowie wylęgi iak Woltera tak Russa ża” 
czeli awole lekcye od twierdzenia, że wszyscy lue 
dzie są,rowni i wszyscy wólni:; ztąd wnieśli co 
do Religii , iż'nikt nawet w imieniu Boga objae 


(4) Au méme lett: 22. 
Tone III. 
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wiaiącego nie ma prawa przepisować reguł GA ! 


wierze; a tak zniweczywszy powagę ob jawienia, 
nie zostawili za fandament Religii, tylko Soh. 
zmywozumu wystawionego naigrzysko szalonych 
naimiętaościów; znieśli więc Chrystyanizm dla 
swoich utzniów. Go do BRządow założywszy pos 
dobną propozycyą: wszyscy ladzie *ąrówni i wszy. 
acy wolni, wyprowadzili z niey wniosek ; wszy. 
scy oby watele maią równą powagę do ,tworzenią 
prawa i 4 do tytułu Panuiącego; a przez teń wnios 
sek poddawszy całą władzę polityczną pod kao 
prysy pospólstwa, nie zostawili na mieyscu prae 
wney formy rządowey, tylko zamięszanie i woje 
Kany ludu demokratycznego zagorzałego, anaty. 
'zmem ewoiego panowani a. t 

Węiskaupt rozumując podħig tyh GAWŁA 
zasad, poczytał wszystkich: Sofistów i ich demoa 
kratyczne motłochy za nazbyt lękiiwych, skrapne ` 


łatnych, tym samym nieńorzecznych Logików. 
Oto treść iego Systematu. $ 


” Równość i wolność są prawami istotnemi 

p Człowieka w oryginalny czyli pierwiastkowcy 
niego doskonałości 1, wziętemi zrąk natury. Piera 
gwsze nadwerężćnie tey równości zadane zosta 
gło przez własność; a pierwsze naruszenie wola 
gności wyriądzone przez społeczeństwa polity. 
pozne czyli rządy. „Jedyną podporą własngści i 
nTrządów są prawą religiyne ¿ cywilne; więc dla 
» przywrócenia: człowieka do iego pierwotnych 
nBrów towności i wolności, trzeba zacząć m 


| 


| 
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w zagubienia wgzelkiey Religii i wszelkiego, epó" 
„łeczęństwa cywilnego, a skończyć na zniwęcze” 
„niu wszelkiey własności.” i 

Gdyby prawdziwa Filozofia miała przystąpi do 
"śllaminackich Lożów, byłaby wytknęła tak Mia 
ettzom. jak uczniom naygrubszą pustotę ich za. 
sad, przez okazanie dzikości i szaleństwa konses, 

kwencyów.. Byłaby im powiedziała że prawa i 

przywileie człowieka pierwothego i samotnego 

ieszcze na zićmi, albo OQyca -szczupłey familii, nie 
były, ani miały, ani mogły bydź prawami í przy- 
wiłeiami człowieka miętzkaiącego na ziemi zalu» 
dnioney iego bliznieńs* -Byłaby przydała, że na- 
tura rozkazuiąc człoyęSkowi mnożyć się na tey 
ziemi ionę uprawiać, opawiadała mu tym sa~ 
Mym: przeznaczenie: przyszłych iego pokoleń; iż 

miały żyć w czasie ped panowaniem praw. towa" 
rzyskich. Byłaby ix podała do twagi, iż” bez 
własnóści obróci się ziemia w nieuprawną pusty« 
nią; iż bez praw religiysyca i cywilnych ta niea 
zmierna pustynia będzie żywiła same tylko dzi« 
kię rozproszone i błąkaiące się hordy familiów , 
~- podobne do bydlęcych trzodów. A ztąd musiał 
by był wnieść Bawarski Jiliminat z całą zgraią 
swoich Sektarzów, że iego równość łwolność 
zamiast bydź przywileiami istotnemi człowieka 
muważonego w stanie swey.doskonałości, są raczey 
naturalnemi zrodłami upodlenia i głapstwa, iak 
skoro nie mogą exystówać bez Jlluminackich a- 
matemmów przeciw własności Religii i spółęczehe 

t 


p* 


(stwu. Lecz prawdziwa Filozofa milczy w skos“ 
le przewrotnego Weishaupta. Przy swoim zło» 
śliwym geniuszu chlubi się zbrodniarz 'z Sofistow 

y f wakiego wykrętu, kładąc go za fundament Bystea- 
matu i źrodło dalszych Sekty taiemnic. 

e Gdyby tu nie chodziło tylko - o przekonanie 

8 i 'Czytelnika do „oczywistości, że ten iest główny 

przedmiot eprzysiężenią Sekty Weishaupta, dosyć 
by mi przytoczyć tak błogosławieństwa które Hieu 
rophant Jllaminacki zlewa na hordy błąkaiące się 
'pez prawa i związków spółeczeńskich, iak przes 

AA klęctwa ktore rzóca przeciwko ludom a zakładaią” 

i cym trwałe mięszkania, nadawaiącym | sobie Nas i 

3 czelnikow i formuiącym OQyszyznę. Co do. sprzy- 

siężenia, to zamyka wi, iak nayformalniey w o- 
> nych groźńych tegoż Hierophanta wyrazach: tak. 
żest, Xiążęta i Narodz zginą'z powierzchni ziema: 
skiey; tak iest; przytdzie czas, gdzie ludzie nie 
będą 'mieli żadnego inszego prawą, tylko księgę 
t i natury; Ta rewolucya będzie dziełem towarzystw 
4 ; sekretnych y z ta iest iedna. z naszych wielkich 
% ;- goiemnie (e). Dosycby więc na tym do przekonaa | 

r nia; ale takim eposobem wyiaśniałaby się: exye 

stencya sprzysiężenia podobno z nazbyt małym `i 

pożytkiem dla publiczności. Zamiast okropney i j 

straszliwey Sekty, ludy i naczelnicy ludów wya 

, stawialiby sobie pewnie w Jlluminizmie zgraię 

szaleńców koncypniących bez środków rewolucyą 


= 


om 
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chymeryczną, atym samym nazbyt godną śmie. 
chu, ażeby się iey lękać lub iakich ostroa nościhw: 
naprzeciw niey używać. Idzie zatym iż tbros; 
dpiarstwo znalazłoby wymowkę w samym swym 
zbytku, a Sekta ciągnęłaby swe- piekielne kome 
ploty ztym więkSzyta zaufaniem, żywością ipo- 
wodzeniem, przeto że obiekt ich osądzony za Niga 
podobny. Jakaż konkluzya? Oto przyszedłby 
niespodziany moment rozwiązania Narodów; a 
wy ludy utracilibyście waszę prawa, wasze Ołe 
tarze, wasze własńośŚ/i, za to samo żeście wiee 
rzyli, iż ich nie możecie utracić. 'ZAsypialibyście 
sobie - apokoynie nad brzegiem przepaści i wpae 
dlibyście w nię dla tego, że niegpatrowaliście tyla 
ko przesadzóne głupstwo w ręce ktora kopała ią 
pod wami. lmaginowalibyście sobie, że można 
naśmiać się ż prolektów Jlluminizmu, a nie wies 
dzielibyście na iak dobrym fundamencie iego Hies 
rophantowie odzywaią s ę d0 swych Braci profig- 
6ow: „, Niechay się sobie śmieją naśmieiący; niee 
chay szydzą szydercy; tén ktory porównywa 
przeszłe czósy z żeraźnieyszemi, obaczy,.że nam 
tura nie mogąc bydź skierowana w swym biegus 
pomyka się w swych drogach. ę Jey kroki synies > 
widzialne: człowiekowi muiey <posóbnemu dI ue 
wazanid, ale nie ukrytą się przed filozof ems(E)." 
Nie bardzo więc przystażyłby się ludzkiemu 
spółeczeństwu Historyk, który opisuiąc Sekię içe 


—— NN toy 


(O. Jbid. 
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58 
go gatnnku, chciałby przestać na wytknięciu €Xy- 
stencyi, srzędmiotu i rozciągłości złośliwych iey 
komplotow. ' Tizeba tu wyiaśnić rzeczywiste 
3 nivaa Narodów w tych. komplotach 
: ukryte; trzeba Oc łkryć maskowane kroki ; trzeba 
stawić pod oko sztuki; podstępy ; i Oszukaństwa 


które przyspieszaią zbrodnie i ściągaią na karki 
ydź poczytane za 


j 


Nasze nieszczęście mogące b 
chymeryczne wzdaniach . po wierzchu pływaią- 
cych, , Słowem, trzeba roztezącnąć zbior kodexa, 
ktorego Każde prawo, każda maxyma;, każda dy- 


spozycya iest krokiem do maypowózechnieyszey 


rewolacyi, maiącey zadać smiertelne ciosy luz- 
kiemu spółeczeństwu. Takiemi uwagami przeię- 
ty, mię przestanę na tym, ażebym odezwał się 


do Czytelnika: Oto plan przeciw twoicy Religii, 


Ołoy GN i własności,i przeciw exysten=", 


cyi wszelkiego społeczęhstwa nazwanego czy Tu- 
dem, czy Narodęm; ale- powiem daleko-więcey : 
Oto, co w tym planie, stanowi rzeczywiste niebe= 


spieczeństwo „twoiey Religii, twoiey Qyczyzny s> 


twegó Narodu it: d. Oto cała pęłność środków 
i naychytrzeyszych. przemysłów połączonych. ze 


zbytkiema zbrodniarstwa, tam „gdzie nie upatro* 


wates- tylko sam zbytek filozoficznego szaleństwa, 


wspąrtego na czczych (magina praca kon- 


ceptach. > 
Przeglądał Wciękaupe równie jak p nie 
pospolite przeszkody , które miały trudnić' iego 


+mprezę; możnaby nawet powiędzieć, ż że ie po- 


4 
7 ; 


t 
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czytowął za większe i rzeczywistsze niż: były w 
istocie. Otoczony Bawarczykami wiermemi pod 

owęza$ iprzywiązawermi tak du Boga iak do śwea 
go X'ążęcia, ni znał an jeszcze zepsutego świata; 


tylko w księgach bezbożnością  zatrutych, tyta 


7 r Je 
,%a$ samym nie wiedział pa większey części, czczo 


w inszych Narodąch luz był dokázat filozofem na 
korzyść iego Systetnatu (5) Rod ludzki w stanie 
śwey dovrzatości zdawał się iego 0:z0m. leszcze 
zbyt przy wi d4zanym do starozytnych optniow 
względem Religii i Rządów. To zdanie, na nies 
szczęście fałszywe, Kalansuiąc iego nadzieię, wya 
tężało tym bawdziey wsbyśtkiej sprężyny mozga“ 
i siły zbrodniarczegó g geniusza na obmyślanie naas 

newrów ku zapewnieniu sukceson. Mowił ter, 
bdzboóżnik do siebie samog“ i swoich: kosńifiiten= 

tów: „ Mie mogę: do moich zamiarów używać tas 

„kich ludzi, iacy sq, trzeba żebym ich uformo« 

„dał. Trzeba zeby kazda klassa wego Zakonu 
„ była Szkołą doświadczeń -dla nąstęptiącey; a to 
‘s wszystko mie może się zrobić tylko za czasami.” 

(h) Ten czas chcąc Weishaupt uszjkować (da 
swych wieoków, wytężył szczegdlłniey „apetyt na 
onę młodzież, Która wajępuią:. na świat nay= 
sposobnieysza do wszystkich błędów». tym. sas 
mym że w niey taczynaią się: wszystkie ńamiętnó+ 
ści odzywać. Obaczemy nizey, co ukro. iło ten 


(5) 7. derniers eclątroissemens de Philon. 
(bh) Ecrits Orig, ts 1, Jett: © Caton: 


js 


Gu edukacyi Jiuminackiey, nadarzaiąc Sekte cas 
łemi legionami uczniów iuż usposobionych do 
iey tajemnic; nie przeto iednak mamy zanieda' 
bywać rozpatrzenia się w części kodexa, która 0- 
pisuie reguły tey edukacyj = z 
Kodex Weishaupta, choćbyśmy ga nie znali 
tylko przez stosunek do tego iednego punktu, tak 
iest głęboki itak sztuczną polityką nądziany, że 
gdyby Francuzka Rewolucyk dopiero uproiekto»= 
waną została, òn sanı wystarczyłby dóiey zbliżes 


-nia i zapewnienia; agdyby iuż zupełnie była dziś 


przytłumioną, on sam posłużyłby piekielremi 
manewrami -swoiemi, nie tylko do iey odrodze= 
nia, ale teź zrobjenia straszliwsżą niźli była. Poe 
święćray wiec całą uwagę naszę na zgłębienie la- 
byryntów tego niezbożniczego zbioru, bo w nima 
ukryła Sekta wszystkę chy trość postępowania swo. 
-iego. Przypatrzmy się iak ona sztucznić zastawia 
sidła pod nogami swoich prozelitów, 2 iak do- 
wcipnie oe ułożonemi ostóżnóściąmi» 
wybiera, wzywa i usposabia professów swego 
Bractwą. Jey bieg zdaiegię-powolny; ale tym 
samym igst bespieczny. _Zdaie się jakoby wszyat= 


kę usilność ewoię kierowała dó uformowania ies .. 


dnego członka; ale tą sztuką zgromadza legiony. 
ley sprężyny są głęboko ukryte; trzeba nam poe, 
znać iak silnie je porusza ikieruie ku powsze- 
chnemu nieszczęściu. Widzieliśmy lud omamio*, 
ny, poruszony, zagorzały, à nareszcie dziki, 0- , 
krutny i drapieżny; obaczmyż teraz iakim spo» 


s 
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, „go przedmiotu.” 


sobem ta: wściekła Sekta uformowała straszydła, 
które go omamiły, poruszyły, zapaliły i drapież» 
nym zrobiły. A 
Weishaupt, wziął dobie za statęczne i nieod- 
mienne Axioma, że „„wielka sztuka zrobienia 
„niezawodną iakieyżkolwiek: bądź Rewolucyi, 
„iest osmiecić ludy. Oświecać zaś ludy nic insze= 
„go nie znaczy w iego tonie, tylko naprowadzię 
„ publiczną opinią do zażądania odmian, które są 
obiektem Rewolucyi ukartowaney.”, 
„Gdy główny obiekt:łakiego żądania nidmo= 
„że bydź głoszony bez wystawienia tego który 


| „go ułożył na publiczną zemstę, na tenczae, w 


» zagrzebiu sekretnych towarzystw potrzeba u= 
» mieć rozszerzać opinią.” 
„Gdy obiektem tego żądania iest Rewolucya s 
„powszechna, na ten czas wszystkie członki po-- 
„mienionych towarzystw zmierzając do icdnego 
„celu i wspieraiąc się na waaiem, powinny stas 
» rać się panować niewidzialnie i bez zwierzchnee 
„go okazowania środków gwałtownych, nie nad 
„ częścią naywyższą albonaynizszątednego Szczea 
„ gólnego ludu, ule nad ludźmi każdego stanu s 
„kazdego Narodu, każdey Religii. Nadmuchoa i 
% wać i zapalać wszędzie 'iednakiego duchas w 
3 ay głębszym milczeniu i ż caią żywością taka: 
„ tylko podobna, kierować wszy stkich ludzi roza 


„prószónych na złiemskiey powierzchni doiedne- 


Otóż iest, co Weishaupt zowie problematem 


jeszcze mie rozwiązanym w polityce Gabinetów, 
„Rządowych$ lecz on nie lk go rozwiązał, ale 
też ma nim zagruj tów: wał 6woie sekretne towarzy” 
r stwo, it postanowił zasadzić pa panowa- 

nie Jiinminizmu (5). a 
sag, ; To panowania skoro utwierdzi się przóz 
„połączenie iionóstwo Brąci Ji! uginstów; tedy,” 

| i l piuź pówinna otwarta sit: Łająć mieysce przerac” 

"0% „cysdórtych cza$ aiewiedz! abeey Zwiążcie ręće 

r siym. wszystkim ktsrży się opieraią, uiarzmiy” 
é cie, * przytłumcie! złość wswoim nasieniu; : to Ą 

| „ iegt zniweczcie cata resztę łatłzi, których nie pca 

„ trafcię przeciągnąć do PoS zdania (k).” 
z "Człowiek dyktniący: "lektye tego ` gatunku, 


pewno nie iest waryat, .którymby dosyć było pos 


s gardzić. Zacho wuiąc Weishaupt tłomaczenie tych 

lekcybw dia- swych taieranic, równie iak wylia- ` 
śnienię ostatecznego Sekty przedmiotu, znał bar- 
X dzo dobrze, iż one wyciągaią Jadzi przez długi 
czas Ćwidózonych, ażeby, w mich mogli upatrawać 
Jekcye saraey' natury ifiłozofii. Jeżeli znaydzie 

$ Kandydatów, Iktórzyby przynieśli z sobą te same ; 

lekcyż; tedy potrań skrócić dla nich Nbowiciat. ~ | 
REG (Lecz istotnym iegó iest: interóssem, aby prędzey 
zanik = lub późniży uzyskał opinią i ramióna całego po< 

; kolęnia ziemskiego; ztąd wsżystkie prawa przez 


i . 4 t > > s 2 


m way 
43) Hisy gur les Mystores 
(9) Jbid. 


ĄŻ 
` / 
niego ułożonego kodexa zmierzalą prosto; c cłęścią 
do iak naywiększego rozmnożenia liczby! Sektam 
| rzówz ` częścią do rządu niewidzialnego czyli ses 
kretnego kierunku ich myśli zdan, affektów , 
czynnościów i wspólnych usiłowań. Podłag tych 
praw dzieli się Sekta Jluminatów na dwie wielkie 
Klassy mające swoie podpodziały i stopniowania 
ustosowane do póstępku professów. 
"Pierwsza klassa składa się z podziałów nazwa» : . 28 
Rych przygotowania preparations, iżamyka ċztee 
ry stopnie. „Sektarzów, to iost Wowicyysza, Mi- f 
nerwalnego, Jllamihata mnityszego ż Jlluminata 
większego. | I 
Do teyże samey klassy góygotowik: należą 
stopnie środkuiące intermediaire, któreby mos  ' 
Żna nazwać stopniami hytrego wkradnienią się 
d'intrusion, a te. sa pożycżzanę, ' 'albo raczy wy= ; 
darte Franc-Massorióm, w celu prędszego rozsze» , 
rzenia Sekty. Z pomiędzy takich stopniów Masż » 
sonskich przypuszcza kodex Jlluminacki trzy po” -i 
czątkowę, to iest Ucznia, Czeladnika, i Maystra 
bez naymnieyszey odmiany. Zaś stopień Kawa< 
lerów  Szkockich przerobiwszy na sposób dogoa 3 
dnieyszy widokom Bractwa, uczynił gó ostatnim Ń 
czyli naywyższym przygotowaniem do awych ta* 
ieranic i zaszczycił tytutem JUuminata Dyrea 
ktora.” y : 
Druga klassa iest Klassą Aion, którć znód 
wu-dziełą się na mnieysze í większe taiemnice., 


Do mnieyszych należą Kapłanstwo ać iiey ; i 


Administracya, dwastopnie, zktórych iedennazwa» 
ny Epoptow czyli Kapłanow a drugi Fiządcow 
aloo Xzążąt., Większych taiemnic stopniami są 
Magus albo Filozof i Człowiek. Król. Wybor 
tych ostatnich dwóch stopniów składa naywyiezą 
Radę i stopień dreopagitow (1). oz 


Każdey nakoniec klassy i każdego stopnia JL. 
łaminatowi przepisie kodex wielką i bardzo was 
Żną rolę Jnsynuanta cżyli FT erbarza, Frere Jna 
sinoant ou.Hnroleur. ` Od tey roli zawisła cała 
Sekty potęga; gdyż ona sama dostawia subiekta | 


i tworzy legiony profeósów. È 
mmes i 
. t 
- / Ñ | 
h1 i 
] 


(1) Koy. Ecrits Orig. t. 4, part: 2, pag. 8 et Nouti S 
UK ecladeirciś: Philonp pag. 09. ste. ` 
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ROZDZIAŁ M. 


Pierwsza częsć Kodexa Jlluminachiego. 


Brat Jnsynuańt czyli IV erbarż. 


Łatwo iest widzieć, że imie Jusynuant.zna” 
czy Jlluminata pracuiącego około uzyskania suba 
iektów ku rozmnożeniu swey Sekty. Lubo. zaś 
to rzemiosło wspòlns. iest wszystkim członkom i 
bez wyiątku klassy lub stopnia, iak się już naw 
trąciło; znayduią się iednak Bracia szczególniey 
przeznaczeni do sprawowania tey funkcyi. niby w 
charakterze Apostołów i Missyónarzów Zakonu. 
"Takimi są których wysyłają Przełożeni do różnych 
Miast i Prowincyów, a nawet i do odległych kra». 
iów na rózszerzanie towarzystwa i zakładanie Lo” 
żów. Ci więc prócz reguł wspólnych każdemu 
Bratu Werbarzowi, maią osobne instrukcye wła- 
ściwe wyższym stopniom Jilaminizmu. Stoso» 
wnie. do życzeń Fundatora, powinni tacy, Bracia 
albo mieć słabo w głowach (imbecilles), albo 

dż naydowcipnieyęzenói ,ż pomiędzy Jllumina= 
tów. Z pierwszemi, iak powiada, pewnieyszy 
jest ślepego posłuszeństwa względem dopełnienia 
reguł, ktore im przepisnie irozkazuie trzymać się 
ich nayskrupulatniey ; drudzy zaś, byle im tylko 
mie zchodziło na gorliwości, chociażby przytyna 
byli miniey punktualni , i PZŁ: czasami 
iegó instrukcye, przynaymniey. to przestępstwa, 
mie będzie padało na żaden punkt prawa, którega | 
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zgwałcenie wystąwiłoby naniebespieczeństwo bądź,. 
Zakon, bądý własne ich osoby. Pódchlebia 802 
bie przytym, iż taki: dowcipny Brat Werbarz pas 
traf nadgrodzić swoie przestępstwo iakowym sztua ' 
cznym własnego wynalazku konceptem, Tym 
czagemi, iakażkolwięk iest miarka dowcipu jilu- 
minata, każdy Brat z obowiązku powołania swo-” 
iego, pówinień koniecznie raz albo dwa razy grać 
rólę Jneynuanta z pewnym sukcessem „ a to pod 
Karą wiecznego przywiązania do niższych 8tQ- 
pniów (Stagnation), ieżliby dwoch a przynaya 
ziuniey iednego subiektu nie ułowił dla Sekty. 
Zmayduie się nieiaka dyspensa "dla Braci SZCZE» 
gólnieyszey , dystynkcyi / inp. Xiążąt; ale biorąc: 
powszechnie, prawo'iest formalne i bez wyiątku 
abowięzniące kazdego. (a). 


W nadgrodę zaś tęy Apostolskiey pracy Brata 
fnsynuanta, f dla powiększenia wnim gorliwości, 
deklaruie go prawo naturalnyna Przełożonyra 
każdego Nowicyusza , którego do Zakonu. spra 
© wadzi, REA sposobem, mówi ‘kodex, każdy Jls 
luminat może uformować dla siebie małe panos ` 
wanie, i tego maluczkości nabyć wielkości 2 

gi (b). 7 

Ten iest naypierwszy obowiążćć każdego JIL 
łuminata; ta oraz pierwsza rola w ktorey naną 
przed inszemi rozpatrzyć się potrzeba, abyśmy ` 


azapawwa EEEE 


(8). Ecrięs origin: refęrme da Statuts, Arts 18: 
(5) fhid: 


rA 


rA: | 


+r 


zrozumieli, iak dalece Autor iluminizmu wygu- 
rował swoy Zdradziecki" gęniusz w rzemięśje os 
szukanstwAa: 

Rozmaite części teyroli można pód trzy pun* 
kta podciągnąć. Z pomiędzy iey reguł iedne uczą 
Brata Insynuanta, iak ma rozróżniać subiekta na 
które powinien padać wybor; ad tych które exs 
kludować należy. Drugie pirzepisuią manewry 
jakie ma praktykować ku ułówieniu tych, których 
znalazł godnych swego Zakonu.: Trzecie nako- 
niec odkrywaią sztukę formowania Nowicyuszów 
i.przywięzywania ich do Jlluminizmu, nim nawet 
de niego wcielonemi zostaną. 

Ażeby nauczył się Brat Jlluminat poznawać: 
subiekta godne swego werbunkns' powinien nays 
przód .opatrzyć się w pugillares naksz talt Dyary- 
usza. Tak opatrzony. rozpoczyna funkcyą nie- 
zmordowanego szpiega ludzi którzy go otaczaią. 
jego istotnym iest obowiązkiem rozpatrywać się 
bezprzestannie w osobach z któremi konwęrsnię; 
przyiaciele, krewni, nieprzyiaciele i oboiętni wszy 
scy bez excepcyi będą obiektem iego śledzeniów;. 
będzie mówię starał się odkryć ich mocną i stå- 
bą stronę; ich namiętności, przesądy, związe 
ki, aieszcze bardzisy 'sprawy ; intereśsa,, fortu 
nę, iednym słowem wszystko co.może służyć do; 
ich naydokładnieyszego poznania; i każdego dnia 
wyszczegolni w swym pugillaresie czego dostrzegł 
w punktach tego gatunku. 


48 | żeń 
Takowe szpiegostwo, które każdemu Hju. 
minatowi za nieuchronną ibezprzestanną powine 
. ność przepisuie kodex Weishaupta, rodzi dwoiąką 
korzyść: iedna iest generalna dla Zakonu i iego 
Przełożonych, a druga dla samego szpiega“ W każ: 
dym miesiącu obowiązany Brat Jlluminat ułożyć 
dwa razy wyiątek swych obserwacyów iprzekyłóć — 
Zwierzchności, Tym sposobem nauczy się Za- 
kon; iakowi są ludzie w kążdym Mieście i Mijas 
eteczku, Od których może. spodziewać się prote* 
' kcyi., albo lękać się oppozycyi; tyma zaś samym, 
będzie umiał chwytaćsię stosownych środków do 
uzyskania iednych, drugich zdegradowania lub 
uprzątnienia. Co- do samego szpiega czyli Insya 
nuanta, tym łatwiey będzie dla niego rozrożnić 
gabiekta które ma proponować na Kandydatów, 
od tych, które nić kwadruią do widoków Sekty. 
W Notach czyli raportach tyczących taki wybór, 
które co miesiąc do biora Przełożeńskiego odsyła, 
powinien: wytknąć przyczyny, dla czego tego albo 
awego godnym lub niegodnym użźnaie. "1 
W czasie gdy Brat Insynuant cały wylewa się 
na poznawanie inszych, obowiązany iest naytro= 
skliwiey przestrzegać, ażeby nie dał się poznać 
Jllaminatem. "Ten _iest wyraźny punkt prawa 
wiążący wszystkich zaiętych taką rolą. Zaleca 
mad to prawodawca całą powierzchnią postać cno. 
ży i doskonałości, nie mniey idk troskliwe uni- 
kanie zgorszeń, przez które mogliby Bracia utrą. 
cić powagę nad umysłami ladzkiemi. Staraycie , 
: ` : się 


się o doskonałość wewnętrzną i powierzchowną, 
tak mòwi kodex: do Insynuantów (c). Lecz przez 
obawę, aby nie imaginowali, iż ta doskonałgść 
wyciąga po nich iakich gwałtów i tryumfów nad 
namiętnościanii, ktore dyktuie Ewangelia, zaraz 
dodaie. Ćwiczcie się. w sztuce pokazowania się 
takimi, iakimi nie iesteście, ukrywania waszych 
występkow , maskowania waszych wnętrznych 
nierządow, maiąc inszych pilnie na oku dla wya 
śledzenia ich skłopnościów i sposobu myślenia; 
Die kunst zu erlernen sich zutperstellen,-andere 
zu beobachten und auszuforschen. Z tey to przy” 
czyny w Summaryuszu Kodexa Jlaminackiego o= 
ne trzy wielkie przykazania: Milcz, bądź dosko- 
naty, maskuy się, z ktorych iedno tłómaczy się 
przez drugie, prawie na iedney karcie umieszczo” 
ne czytamy (d). . A 

Dobrze napoiony temi przykazaniami, anay- 
lepiey wyćwiczony w praktyce ostatniego, powie 
nien ieszcze wiedzieć, Brat Insynuant, iakie 080» 
by odrzuca iego Sekta, aiakie pozwala i każe mu 
werbować. Bez wyraźney dyspensy nie godzi się 
pociągać do Jilaminizmu ani Poganina ani Żyda, 
Podobnym kontrabandem są/Zakonnicy. Naya 
bardzicy iednak ma etrzedz się Apogtoł Jllumi= 
nacki Ex.Jezuitow. i przed nimi iak przed powie» 


trzem/ uciekać. Ordens — Geistliche dürfen nie 


(o) Ecrits origin: T. e. lett: treto 
(4) Ecrits orig: Ta p. 4% No. A. 6.8. 
Tom lII. 4 
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aufgenomen. werden, und die, Ex-Jesiiten sott 
mak wie die Pest fiichen (e), 

Przyczyna takich exkluzów sama przez się 
widoczna. - Mówić? o. Religii: Chsześcianskiey: 


z szczególnieyszym niby Uszanowaniem, aprzyie | 


mować beż braku Żyda, Turczyna i Poganina, 
byłoby, to zawcześnie, wydawać się ze ewojm ana 
tyreligiynym sekretem. < Nie odrzucać też Zakon= 
ników, byłoby wystawiać,się na niebezpieczej. 
stwo opublikowania swoich taiefanic przez wła- 
snych sektarzow. Daleko więc ostróżnicysi Jllu= 
minaci niżeli Massonowie; wiemy iednak, że za 
czasem rozwolnili ten rygor. ZĘ? 
Wyiąwszy pewną nadzisię Poprawy, nie gos: 


+ . , Ą a 7 
dzi się ieszcze Insynuantowi pociągać do Zakona. 


żadnego niedyskretnego świegotarzą, żadnego.na. 
dętego i uporczywęgo w swym zdaniu, równie ` 
iak nmiestatecznego i interessowanego człowięka, 
z.przyczyny iż kusiłoby się na' prożno. zapalać w 
nich- gorliwość. o dobro pospolite Jilaminizmu. 
„Do tego samego regestra należą charakteryzowaa 
„ni piiacy, których ohydny nałóg. mogłby zdegra» 
dować reputacyą cnoty potrzebną Zakonowi. Naa 
koniec wszyscy, których podłość, niezgrabność;“ 
i grubiiańska obyczayność okazowałaby nazbyt ni= 
kczemnemi, ażeby ich można ukształcić „w czasie 


_ 4 Ń 
/ e) Nouveau travaux de Spartakus et Philon; Instrua.. 


'etions des Presets et Superieurs locaux, p." 153, letis 
Zet Ecrits origin: instruct: Pro recipient. W 


l 


ł 


d 


í a 5à 


i siTe: požyiecinemi dla Sekty, padaią pod A 


kluzę (+ | 
> Daycie mi pokoóy z bydlętami, ara a 


„żgłupcami przydaie Weishaupt w rozdziale swych 
exkluzyow; tymi czasem: znaydnię się tam iedna 
ekonomiczna excepcya. Exkluduiąc głupich tem 
przemędrzały Prawodawca, pamiętał dobrżę o 
gatunku poczciwych ludzi, ktorych należałoby 
się nazwać głupiemi, ale nie trzeba im tego po- 
wiadać, gdyż możńa pożytkować z ich głupstwa, 
Takimisą ci, ktorzy maiąc znaczenie w Świecie, 


dak np. pewny Baron d' Erę, choć u nich pusto 


w głowie, ale kieszenie nabite talarami: „ Io są 
w kotzciwi ludzie, mówi Weishatqpt;:ś takich näm 
> potrzebą. Ci poczciwi ludzie .powiękęzają lia 
„czbę inapełniaią kassę, augent numerum et aga 
„rarium; (*), pracuycież więc — potrzeba ażeby 
poi Ichmościowie chwycili się wątki. Ale strzeże 
„imiy się bardzo objawić im nasze sekreta; te, 
„ gatunki ludzi powinny zawsze bydi wypórswa” 


'„ dowane, że stopień ktory maią ieśt ostaćnż (ty. * 


Nareszcie, co Xiążąt i Manarchów „dotycze, 
dla tych znaydufemy FRodcię jakąś niby potos 


y 


M 


(£) Instruct: pro recipients p - 94. et tett: do b Rrolakkap p 


passim. 
(') Kodex Jlluminacki pisany w ięzyku Niomikckie k 
àle Weishaupt p iako człowiek szkolny; 'mięszał . 


i 


w niego łacinę. 
(g) Ecrits, origin: Pi oyez les premieres lettres & Hja a 


i 


a Catoń. | 
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wiczną exkluzę. Będą oni rzadko przyimowani, 
mówi prawo, lecz nawet w ten Cza gdy przyięci 
zostaną, nie łatwo postąpią wyżey nad stopień 
| CE : Szkockiey Kawaleryi, toiest zatrzymamy ich przy 
BR l drzwiach naszych taiemnic. Obaczemy niżey, że 
Prawodawca obmyślił sposób otworzenia tych ` 
drzwi dla Xiążąt zzupełnem zabespieczóniem see 
kretów swoiey Sekty, przez uchylenie im isto= 
tnych punktów Kodexa (h). 
"Tradna iest zgadnąć, czyli do dziś dnia zgo- 
 dzilisię Jlluminaci na iaką excepcyą względem 
swey reguły generalney exkluduiącey niewiasty. 
Tyle powiedzieć można, że tą reguła była unich 
Ad te ' dosyć długo zważana za prowizoryalną czyli tyme 
SA czasową, i że bardzo wielu Braci mieli ochotę 
wymaząć ią z kodexa. Franc-Massonowie maią 
swe uczennice, podobnie i Jllaminaci chcielimieć | 
J awoie; co większa domagali się ich dwoiakiego 
gatunku.. Proiekt pisany ręką /Brata Zwack mę“ 
ża nieporównarego świadectwem Fundatora, czy. 
` gamy w takich terminach: — $ 


Lanan 


i 


ozonowa 


z 


|,„Praw Zazonu NizwIAsT— Ten Zakon 
| „będzie się składał z dwóch klassów , z których 
„każda uformuie osobne towarzystwo, i nawet 
i „będzie miała osobny Sekret. Do pierwszey bę- 
ad 5” > © „dąnależały niewiasty cnotliwe; do drugiey trżpie- 
„ty, wietrznice i roskosznice, ausschweifend” 
| PRA l j Ra $ 


(b) Grade de Regent, p. YSA- lett: N. 


a 


55. 


„Jak pierwsze tak idrugie nie powinny wie» 
„dzieć o tym, iż są pod rządem i kierunkiem 
„mężczyzn. W mówisię w dwie Przełożone, ża 
„nimi rządzi Matka-Lożć tey śamiey płci, przes 
„syłaiąc im rozkazy, które w rzeczy samey będą 
„przez męszczyznów dawane.” 

„Bracia przeznaczeni do ich kierunku, będą 
„obowiązani dostarczać .im lekcyów, mie daiąc 
„Się im poznać. Pierwsze będą od nich formo= 
„wane przez czytanie książek-uczciwych, a drue 
„gie przez pisma dyktuiące sztukę sekretnego 
„ dogodzenia namiętnościom, durch „Begniigung 
„ihrer Leidenschaften im verborgenen,” 

Do tego proiektu przyłączona uwaga, która 
takiemi słowy wytyka obiekt i użyteczność Sioste 
Jlitminatków: ,, Korzyścią którą można sobie 0e 
„,biecować ztego Zakonu, byłoby nayprzod uzye 
„skanie dla prawdziwego Zakonu wszystkich pie« 
„niędzy złożonych przez Siostry przy ich wstęs 
„pie, apotym i tych, któremi w przyszłości 0a 
„płacałyby Sekreta. Ten Instytut służyżby nada 
„to do satysfakcyi tych Braci, którzy skłonni 
„ do roskoszy.* Çi) 


Do tego proiektu Zwacka bardzo słusznie na- 
zwanego Katon Jllaminatów, byłą ieszcze przy* 
czepiona i lista osmdziesiąt piąciu Panien czyli 
Niewiast *Manheimskich, z pomiędzy których 


(i) Ecrits: origin: Tet, Sect: 5, 


"sh =. 
miały baz wątpienia bydź wybrane Fundatorki o- 
boiey kłassy Jlluminatków. A 

Giy za$.nie posłużyły okoliczności żądaniu 

$ nowego, Katona, rozmaici inni „Bracia zebrali się 
do wskrzeszenia diego proiektn. Niejaki, Ditta 
furts znany pod swym właści iewiekiarń 

w Wetzlar iako Assessor Kamery Imperyalney, i 

równie znany pod imieniem Minos u Braci Ilu. 
minatów, wyniesiony, od nich do stopnia Regen- ' 
tæi godności Prowincyała, zdaie się dysputować 


honor wynalażku nietylko Bratu Z/erkulesowi, a= 


le też i samemu Katonowi. - Przynaymnisy nie 

pragnął nikt goręcey nad, niego fundacyi Siostr ` 

JHuminatkòw, Otworzył się nayprzód ze swym 

planem Knigowi, nalegał potym na samego 

Weishanpta, ledwo nie rozpacżaiąc, ażeby mogli . 

kiedy męszczyźni dosięgnąć głównego cóli Zako- 

nu bez wpływu kobiet Prof; sków. W zapale ewey 

i gorliwości, ofiarnie za pierwsze. Uczennice własną 
Zoùe i cztery Pasierbice, zapewniając że riaystar= 

aza `z tych Pasierbic pasiada wszystkie pizymio= 

ty, iakichby można w Siostrach filozofkach zażą- 

dać; ma lat dwadzieścia cztery, čest bąrdzo wya 

gorowana nad płeć swoię w sprawie Religii; 
właśnie tak myśli iakiey Oyciec przybrany: On 

jest Regentem'i Xiążęciem Jlnuinatów; Pasier= 

bica byłaby Regentką Xiężną Jllutinatką. Wnay. 

„głębszych taiemanicach, przydawszy iey za towa- 
rzyszkę Żonę Brata Ptolomeusza, iedna karras 
spondowałaby 2 Oyczyinem, a druga: z Mężem» 


Ż 55: 


Dwie Xiężnć Mluminatki znałyby-tylko same, iż 
Zakoj Siostr reądzony prteż Męszczyznów. Ich 
funkcya byłaby prezydować na próbach czyki po- 
pisach Siostr Minerwalnych, ikommunikować 
naygodnieyszyni (uayzepsutszym i nayniezbo- 
źnieyszyn) główny proiekt Zakonu, dążący ku 
reformie Rządów iruszczęśbwiteniu: rodu- ludze 
kiego (k). 

Pomimo wezystkie plany i gorliwość Braci, 


nie widać w Kodexie, ażeby ich Prawodawcarzęs 
zwolił na fundacyą Zakonu Siostr Jlluminatkow ; 
ale wynadgrodził to przez instrukcye dane Bra- 
ciom Regenton, przedstawiając im, Że bez od= 
krywania Niewia$tam Zakonnego Szkretu; znay. 
duie się skuteczny eposób uzycia ich wpływu na 


pożytek Jiluminizmu. „Ponieważ piękna płeć 


(mówi on) znaczą częśsią świalą zarządza; 
przeto sztuka podchlebsiwa dla uzyskania sey, 
iest iedną naygodnicyszą nanką professa. Ch ao 
zaś pokazać iak łowić kobiety, przydale: Że ony 
zizysękie więcey Inb mniej, upędząią się 2% pri je 
znoscią, ciekawością, roskoszami i nowościami ; 
temi. więc rzeczami trzeba ie chwytać; i czynić 
Zakonowi pożytecznemi Gj: 
Wszystkie przerzeczone wpyiąrkizostawuiąic= 
ezcze Braciom -Werbarzom- dosyć obszerne pole 


ł 


4 
won 


(F) “Ecrits origin: LE, 2, lett; de Minos p. 169. 
Q) Nouveaux travaux dë Spartacus. et de Philon ina 


struct: pour tous les, grades de Regent 'Ne.16. 


do ćwiczenia swey gorliwości w rekrutowania 
tych, których im Prawndawca zaleca. Do tego 
regestfu należy cały oguł każdego stanu młodzie= 
ży od lat osieminastu aż dotrzydziestn, Ci którzy 
jeszcze nić ukończyli edukacyi, są nayprzyie- 
mnieysi w oczach Zakonu; częścią że spodziewa 
ię tym łatwiey napompować ich swoiemi maxy- 
matni, częścią iż sobie obiecuie z ich strony wię- 
cey wdzięczności i gorliwości za edukacyą którą 
mu bedą: winni (m). 

żę: Ta iednak preferencya bynaymniey nie wy- 
łącza ludzi wyższego wieku, byle tylko byli ie- 
szcze zdatnemi do usług czyli funkcyów Jilumi- 


nackich, i żeby iuz znaydowali się dobrze napo- 


sieni zasadami Sekty, to jest niezbożnością filozo= 
fizmu (n). Z pomiędzy subiektów tego gatunku s 


szczegolniey rekomenduie kodex Osoby, których 
sytuacya może zapewnić Zakonowi prółekcyq 
i konsyderacyą ; napominaią się zatym Insynuan- 
ci czyli Werbarze, aby użyli wszystkich mane- 
wrów na ich pociągnienie do Bractwa. | 


Znayduią się ludzie. posiadaiący rzemiosło | 
„mówienia, i łączący do niego talent obrotu, hy- 


ttości i żywości: takimi są Prokuratorowie, Ad- 
wokaci, a mawet i Lekarze. Ci ludzie, mówi 
Weishaupt, 8ą czasem prawdziwe diabty trudne 


(m) Ecrits origin, instruct: pro recipient: pr 56 No: 4, 
No. 55; No. 18. i ý 
(n) ‘Ecrits original To. 2. ile. parts Sect et grade de 
Regent, b i 
„l 


+ z s 
= 


do prowadzenia, ale ich zdobycz zawsze iest doe 
bra, kiedy sie dadzą ułowić (0), 

jeszcze nąucza prawo Insynuanta, że Zakon 
potrzebnie Artystow i Rzemieślników każdego ga- 
tónku, malarzów, sztychąrzów , złotników, ślu= 
sarzów „ ale naybardziey kgięgarzów, Pocztmay* 
strów i Szkolnych Nalczycielów. Pokaże czas s 
iakie korzyści będzie ciągnął Jlluminizm z tych 
wszystkich ludzi (p). 

W tym mnóstwie ludzi należących do Jilumia 
nackiéy konskzypcył, powinien ieszcze Insynuant 
czynić wybory. „ Szukaycie mi ludzi młodych, szye 
„kownych i wysmukłych, mówi Prawodawca. 
» Potrzeba nam Bract powabuych, intrygantówy 
„płodnych w przemysły, śmiałych ’, odważnych. . 
» Trzeba żeby byli nieprzełamani, powolni, pos 
„słuszni, towarzyscy. - Nobiles, potentes, di= 
pa wites doctos qucrite. Niczego nie żałuycie 
„dla uzyskania mi tych ludzi. Jeżeli się nie da 
„użyć Niebo, poruszcie piekło; flectere si ne» 
„gnueas Superos, Acheronta moveto (q), 

Co do różnych Religiow, lepsi są w guście 
Prawodawcy Jlluminackiego Uczniowie Lutra 
i Kalwina, aniżeli Katolicy, Ta preferencya mia= 


"aby zrefektować onych Protestantów, ktorzy u- 


pieraią się w swym przesądnym mniemaniu, ia* 


Z 3 0 3 r$ A 

(o) Ecrits oħigūr: i4: 1. lett: a Ajax. 

(p) Instruct: insinuant: No. 4, letts de Ppeishaupt pasa 
śim et grade ae: Regent. 


(i) Lett; 5. à Ajax. 
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koby zniweczenie samego tylko Katolicyzmu bys 


, ło celem Rewolacyonistów dźisieyszych» . Czynią 
eni bez wątpienia honor Kościołowi Katolickiemu, 


nienawidząc go więcey nad, wszystkie Chrześcia 
anskie wyznatia , iako nayzupełnisy przeciwny 
ich niezbożnóści, ich religiyney 'cywilney Anar- 
chii; ale niech nam powiedzą Protesia czyli 
to przez fawor i dla ocalenia ich Religii przenosi 
ich Wsishaupt nad Katolikó*, w nadzieję że les 
piey. posłużą iego Sekcie do szkaradnych kamplo« 


tów? Ta preferencya fundatora Jiluństnackiego . 


iasna jest z terminów ięgo własnego listu, gdy pi- 
sząc. do iejnego zę swych Missyonarzów, ażeby 
mü ałówił Człowieka zdatnego do tajemnic i 234 
łożenia nowey Kolonii, tłoniaczy się w tych sło- 
wach: Gdyby ten Człowiek był Protestant,4dła* 


leko bardziey wolałbym; IP äre es ein Protestant, 
: f 


so wóre es mir um so lieber. (r). Naystawniey-. 
szy z pomiędzy Zwolenn ikow 'Węishaupta poka- 


zuie stałęcznie tę sami; przewagę szacunku dlą 


, Protestantow, i radzi nawet fundatorowi okrzes 


sanie iisktórych Sekty taiemnić, ażeby mnisy 


rewoltować Katolików. Słowem ąpprobuie Kuiga 


ge anç sentencyą Fryderyka I My Protestanci 


postępnuiemy prędzey (3). 
Widoczna więc, że ten preferencyiny apetyt 


Jilaminatów na dusze ,Protestanckie, dowodzi 
j ! 


` 
Í J 
— 


(0) -Ecrits origin: T. 1, leitz à Tibere, p. 225. 
(s) Voyez les derniers eclatrcissemens de Philom 


, 


ix 
przyneynanłoy tego samego proiektu i tey samey 
nadziei zniwęczenią praw religiynych i icywilnych 
w Protestanckich iek'w Katolickich Narodach, Po- 


` znali się dobrze na tey prawdzie Protestanci Nios 


mieccy, dla tego znalazł pomiędzy nimi Jilumi= 
nizm nieprzebłaganych Avtagonistów. Í 

Znaydnieniy iesżcze preferencyą inszego ro= 
dzaiu, ktorą daie Weishaupt ludziom osiadłym 
istatęcznie zamięszkałym po Miastach, Takimi 
są iego zdaniem mianowicie Kupcy i Kanonicy. 
iako będący w tante z większą pilnością 028Z8= 
rzać Scktę i zakładać Łoże w swoich kantoe 
nach (t); eri y 
; Dia przycżyn ieszcze łatwieyszych do poiga 
cia, obi 'wiązani są Bracia Werbarze zabiegać szcze” 
gólnićy ~ sokoto, rekruto wania Szkolnych Nauczy« 
cielów, tak S ‘Akademiach woyskowych, iako, w 
Gymnazyach; ‘a nawet ile można między Przem 
"łożonemi Koscielnych Seminaryów (u). 

Nad. to, wszystkie starania i usilności łożyć 
,powinni na ułowienie Urzędników Xiążęcia otyli 
‘Monarchy w Dykasteryach i Radach. | Ten które“ 
-mu posłużyła szczęścia w takim werbunku, wię- 
cey „dokazał, mówi kodeęx niż gdyby zagarnął 
samego Xiążęcia (w). Sam nakoniec Prowincyat 
iako Naczelnik Werbarzów , ma sóbie nakazano 


© Instruct: du Provincial Jllumine, Ecrits orig: T. e, 
2e part, p, 26. No. .5. 

(u) Ibid: No. 11 et 15. 

(w)jjIbia: No. 15- 
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osobnym Artykułem prawa, ażeby iak naypraco. 

? wiciey rekrutował wszystko cóżkolwiek da się na. 
giąć do Jiluminizmu, i iegau' pożyteczne bydź 

może (x). : = 

W całey liście okryślonych do tychczas kona = 
skrypcyonistów Jllaminackich, ieszcze iednę pre- 
€erencyą naznacza Weishaupt w porządku do wy. 

| ború Kandydatów swey Sękty. i 
|| „ Wszyśtko porównawszy (mówi on do In= 
»synuantów) przywiężuyciesię do powierzchnych 
„ formówy do ludzi urodziwych, ładnych Chłop. . 
„ców. Takowi ludzie miewają zazwyczay przyw 
„iemne obyczaie i czułe serce. Gdy się ich ufor= 


a | 


“ „muie, bywaią zdatnieysi: do negocyacyów. Nie 
„maią oni wprawdzie głębokości fizyonomiów 
„ponurych, inie należą do liczby tych, ktorych 
» mozna użyć 'do tumultu,. albo zrobienia rewolty 
„czyli powstania: ludu; ale Ína to też trzeba ua 
» mieć dobierać ludzi. Naybardziey, lubię tych, 
„ktorych oczy pełne ich duszy, którzy maią wol- 
„ne i opwarte taoło, wzrok wyniesiony. Oczy, 

; , „maadewszystko examinnycie, są one zwier- 

p „ Ciadłem' serca. Nie zaniedbywaycie nawet w wa.. 

ł „szych obserwacyach miny, chodu, głosu, wszy- 

„Stko to służy do poznania tych, którzy szyknią 

„Słę dla nas (y).” S A S 
ć . Nareszcie, naybaxdziey ci którzy doznali nies ' 
: szczęścia, wie przez proste przypadki, lecz przez 

TS (x), Ibid; No. 28, $ ; 

fy) Lett; 13, à Maruis et Caton. 


6: 
żaką niesprawiedliwość, to iest ci, ktorych mo» 
żna naypewniey poczytać za malkontentów:; Oko 
są ludzie, ktorych trzeba wezwać na łono Jllumi- 
nizmu, tako do ich-ucieczki (1). 

Może tu zawoła Czytelnik; Cóż za głęboka 
spekulacya Sofisty, który potrafił aż dotego sto- 
pnia wygurować examen i śledzenie subiektów 
zgodnych do swoiego spiknienia! Ale niech się 
nie spieszy z podziwieniem, gdyż ta liata, czyli 
, opis ludzi tak do przyięcia iak do odrzucenia poe 
danych, bardzo ieszcze nie wystarczająca Sekcie 
do zapewnienia się o wyborze przez” Werbarza 
zrobionym. Niżeli ten Brat Werbarz rozpocznie 
swoię Karechizacyą (initiation), to iestnim za. 
cznie stawiać sidła na ułowienie Osoby, ktorą za 
zdatną Zakonowi osądził, potrzeba ażeby wprzód 
zebrał z pugillaresu swego szpiegostwa wszystko 
co tylko mógł odkryć względem obyczaiów, 0-_ 
piniow, konduity i związków eubiektu o ktorego 
usidleniu przemyśła. Z tego zbioru powinien od- 
malować dokładny portret i przesłać go na ręce 
Przełożonych. Przełożeni odebrawsży go, przy< 
etosuią do wiadomościów, które mogą iuż mieć, 
atbo wystarać się 10 nie przez inszych Braci szpie- 
gow względem tegóż subiektu, albo nakoniec do 
nowych informiacyów, ieżeli pierwsze za niedo. 
stateczne osądżą. Nawet i wtenczas, gdy wyu 
bor Brata Insynuanta iuż aprobowany ze strony 


pew, DJ 
(2) lastructioń des Superiewfs locaux, lett: H, 
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"Zakonu, ieszcze. nie godzi się przystępować 46 
dzieła, dopoki nie. zadęcyduie Zwierzchność, Kto. 
remu z Braci In$ynuantów ma bydź zlecona Ka: 
techizacya czyli ńawracanie proponowaney i aka 
cepiowaney osoby ; gdyż i tu ieszcze wszystko 
przeyrzał, wszystko pokalkulówał Kodex. Nię 
pozwala on każdemu Brutu Jilaminatowi"wyky, 
nywać tey wążney Missyi, względem osoby, *kty. 
xa przez iego szpiegostwo wyśledzona i za zdatną 
Zakonowi odmalowana zost 
młodemu Profeesowi mierz 


yć sił z człowiekiem, 
Ktory g 


ọ w latach i doświadczeniu przechodzi; a: 
ni prostemu Artyście nie półeci funkcyj 
cania dystyngwowanego Urzędnika. 

do Przełożonego ażeby obrał i wyż 
barzą naystosownityszęgo do okolic 


nawra- 
Należy więc 
naczył Wera 
znościów zas 
sług, lat, godności i talentow nowego Kandy- 
data a), > 
Gdy nakonięc wyidą rozkazy. do rozpoczęcia 
Missyj, natęnczas Insynuant nominowany do łoż 
wienia zdobyczy zastawia swoje sidła, Itu o 
twiera się draga część lego roli albo funkcyi wer. 
bowniczey; wszystkie ie 
lówane w Kodexie., l 
; Zowiemy pospolicie Kandydatem i Aspiran- 
tem tego, kto oświadcza pragnienie, albo czyni 
zabiegi aby wstąpił do Zakonu, lub doszedł Sto" 


y kroki są znowu uregu- 


ann EEEE $ 4 


2) Instruct: pre recipient: Ecrits orig: T.1,p, 54: No, 
2,067, j 


ała. Nie dopuści np. , 
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pnia iakieyżkolwiek dystynkcyi. U Illaminatów 

ci są Kandydatami których pragnie Zakon i aspi- 
ruie do ich zdobyczy. Traf się często, że Sub- 
iektum nie tylko nie pragnie, lecz ani myśli'pra. 
gnąć, śni nawet zna Sekty; otóż funkcya Brata 
Insynuanta, aby mu inspirował wotum zrobie- 
nia się iey członkiem. Ta wielka sztuka ma 80- 

bie przepisane dwie drogi: Pierwszą póydzie Brat 

Insynuant aspiruiący do ułowienia Kandydat świa= 

tłego i doyrzałego wieku: drugiey powinienchwys 
cićsię w katechizmowaniu ludzi młodych 0d ośrn< 

nastu do trzydziestu-lat, czyli takich, ktorzy jesż= 

cze sposobni dobrania powtorniey edukacyj. Miał 
ieszcze bydź okryślony trzeci oddzielny sposub 

na odprawianie Missyi z Rzemieślnikami i pro- 

stakami. - Czytamy, że Weishaupt zaciągał w tym 

punkcie rady u swego: konfidenta Zwacka;: ale 

bądź dla'tego, iż ten spósob nie został ieszcze,, 
wciągnięty między prawa, bądź też iż Prawoda. 

wca spuścił się na dowcip swych Werbarzów, nie 

zńayduiemy o nim żądney wzmianki w Kodexie, 

Rozbierzmy: dwie przerzeczone Metody. 

W pierwszey klassie: kandydatów sipponnuią 
się ci światli ludzie, którzy inż prawie ukończy 
li kurs swoich nauk w szkole dzisieyszego filo- 
zofizmu, to iest nauczyli się albo żartować z Chrzęl 
ścianskiey wiary, albo przynaymniey powątpi- 
wać o wszystkim, co się zowie Religią. Co zaś 
dotyczy inezego gatunku Mężów uczonych i prae 
wdziwych Filozefów, mianowicie gruntownych 


w zdaniu i nie ciekawych żadney nauki lękaiącey 
się publicznego examinu, wyraźnie przestrzega 
prawo Insynnanta, że na próżno kusiłby się o 
ich nawrócenie, iako ludzi zahartowanych w prze- 
sądzie. Gdy wię” przyidzie rozpocząć Missyą na 
zawerbowanie którego z swiatłych pierwszego gas 
tuńku, to iest dobrze napoionego istotnemi zaa 
sadami Sekty; powinien‘ Insynuant ustroić minę 
Filozofa wersata w taiemanicach starożytAości. Gra. 
mię tey roli będzie go bardzo mało kosztować, 
bo kodex ukartował cały plan operacyi. idąc 
wiernię za lekcyami tegoż kodexa, , obowiązany 
„iest nayprzòd oświadczyć, iak słodka dla czło” 
y wika, wiedzieć rzeczy, których znaiomość nie 
s wszystkim pozwolona, i chodzić otoczony świaa 
„tłem, tam gdzie pospólstwo błąka się po cie- 
„ mnościach. Daley powinien przydać, że znay= 
„duią się umieiętności, dochodzące nas iedynie 
„przez sekretne podania; ponieważ przewyższa» 
„ią pospolite poięcie. Tu przytoczy na dowód 
„ Gymnosofistów Indyiskich, Kapłanów Egypskich, 
-„ Szkołę Pytagory tt. d-> Uzbroi się przytym tė- 
„xtami Cycerona, Seneki, Aristida albo Isokra- 
„ ta. Żeby zaś w głowie nie zabrakło wątku, na- 
„uczy się na pamięć tych, które dla niego opa- 
„ trzność Prawodawcy przygotowała w Kodexie,” 
dlabo bardzo. łatwo okazać przez samych Autos 
gów ż których wyciągane 6ą texta, że one stare: 
tajemnice bądź Indyiskie, bądź Egypskie, bądź 
Gteckie nie należały ani do wyiaśńienia Opatrze 
R nosci 


U 
i 


ności Boskiej, ani do odkrycią początku albo 
porządku Swiata; przecież Insynuant będzie przye 
taczał ie niby na dowód sekretney nauki wzglę., 
dem tych wielkich przedmiotów, a tym samym 
nauki usposobioney do zrobienia zycia przyte” 
mnieyszym, złego znośnieyszym ; i do rozszerzea 
nia naszych. wyobrażeń tyczących Boski Maie» 
stať. Powie daley, że wszyscy dawnych wiekówe 
Mędrcowie znali taką naukę. Wystawi nadto niea 

. pewność w którey znayduiesię Człowiek dzisiey= 
szy względem natury duszy, względem nuieśmiere 
telności i przeznaczeniji swoiego. A nakoniec 
zapytą Kandydata, czyliby nie był bardzo kontent, 
gdyby miał względem tak ważnych obiektów Zaa 
spokaiaiącą odpowiedź. Da przytym poznać, iż 
on sam stałsię dosyć szczęśliwym, zostawszy wy- 
ćwiczonym wtakiey nauce, i może to samio- szczę+ 
ście ściągnąć na swego Kandydata; ałe-że ta-u- 
mieiętność nie nabywa'się razem; że znayduiąsię 
ludzie, którzy, posiadaią sztukę ukazowania ią z 
daleka, i usposabiania ewych uczniów, aby 
się stali sami wynalazcami tego nowego SWiA» 
ta (2). - 

Skoro Insynnant potrafił swym Sofistowskim 
językiem wzbudzić ciekawość awoiego zacnega 
Kandydata, trzeba mu jeszcze zapewnić Się O ie- 
go opiniach dotyczących pewne artykuły, Zaprto“ 
ponuie mu więc niektóre kwestye do roztrząśniea 


(2) Ecrits orig: T. 2, part: 2, Sech, 1. 


Tom, LIL 5. 
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nia na piśmie, i wystawi iakoby fundamentalne" 


zasady na które trzeba zgodzić się, kto chcę das 
ley postąpić. Nie powiada nam Kodex, iakie 
maią bydź kwostye, ponieważ te muszą Stosować 


się do panktów ktore pozostaią Insyńuantowi dó' 


wyczerpania względem ópiniów religiynych lub 
* politycznych Kandydata, dla zapewnienia się die- 
go dyspozycyach: Jeżeli rozwiązanie pomienio- 
nych kwestyow nie odpowisdałoby ządaniom Se- 
kty; tedy- Insynuant powinien „pożegnać swoię 
zdobycz. Skoro zaś Kandydat. Sofista lub insty 
znaczny Człowiek znaydzie się lepiey udyspono- 
wany, tedy zostanie zbliżony do taiemnic. - Brat 


Insynuant wytłómaczy mu tym czasem niższe: 


stopnie i próby, od których dyspensuie go Zakon 
przez wzgląd na iego godność (3). 

Jakieżkolwiek w tym postępowaniu zachodzą 
hytrości, nie służą one iednak tylko do usidlenia 
tych, którjma ledwo trzeba pokazać ŚSektę Mü» 


minacką, aby zostali iey Członkańni. -Ale gdy - 


chodzi Insynnantowi o zdarzenie człowieka albo 
jeszcze młodego, albo tak dalekiego od żasad Se" 


kty, iż go trzeba formować, tu dopićro pópisuie- ` 


się z mańewrami swey. przewrotności geniusz 
prawodawcy Weishaupts, » Niech będzie pierw= 
sy szym wiszym staranjem (mówi dó Braci Wer- 
„barzów) uzyskać miłość, zaufanie i szacunek 
/„subiektów, które macie pozyskać Zakonowiy— 


(g) Ibid; 


67 
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„ Zachowuycie się we wszystkich rzeczach na ta ki 
„ sposób; iżbyście im kazali domyślać się, że ú 
„ was wewnątrz znayduie się coś więcey, niżeli 
į daiecić poznać zwierzchu; że należycie do ja. 
„ kiegoś towarzystwa sekretnego i potężnego. — 
“p Wzbudzay cig-w waszym Kandydacie nie razem, 
nale powoli, pragnienie umieszczenia się w towa- 
„rTzystwie tego gatunku. Zmaydnią się do in8pi- 
»rowania takiego pragnienia pewne rozumowa- 
„nia i pewne książki, w które się opatrzycie, ią- 
;„ kimi są między inszemi, które traktuią o zie= 
„ dnoczeniu isilće spółeczenskich związków. "Nie 
zaniedbał nawet prawodawca wyszczeżólnić tych. 
„książek, i obowiązane „test. Bractwo pewną ich 
liczbę dostawić awym Wórbarzdm: Nayszczegól- 
nieyszą zaletę 'daie "dziełom  WMeinersa i Basedo. 
wa iako usposobionym do inspirowania razem i 
miłości i zasad sekretnych towarzystwów.. Ale 
nic nie wyrówna sztuce argumentów które on sam 
dyktuie Bratu Insynuantowi,. ku wmówieniu w 
młodego Kandydata pretendowancy potrzeby tas 
iemniczych towarzystw. - 
„Pokazuie się nayprzod. Kandydatowi (mó* 
„ wi Weishaupt) dżiecię w. kolebce, rozprawia się 
„0 jego krzyku, płaczu, słabości. Daie eię.po-= 
„tym uważyć, iak wiele to dziecię, które zdsta- 
„ wione saftiemu sobie znaydúie się wnaywyższęy 
„niedołężności, może nabydź siły za pomocą in 
„szych. — Przedstawia się że wszystka wielkość 
„Xiążąt pochodzi ze zgody ich paddanych. — 


5* 


i 


' (4) Extrait desinstructions poùr les Frères charges Wen- 
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i 
n przenosi się korzyści spółeczenstwa nad stan 
„natury — żtąd postępuie się do sztuki pozna- 
„Wania i rządzenią ludzi & Powiada się iak bar- 
„dzo łatwo sama ieden człowiek maiący dobrze 
„w głowie, mógłby prowadzić sta ł tysiące in- 


(„sszych, gdyby się poznano na iego talentach, — 
„To wszystko dowodzi się przez woyskową słu- 


„,żbę i rzeczy których za połączenieni ludów do«- 
„kazuią Xiążęta.” 
„ Prz ełożywszy korzyści spółeczónstw w ogól- 
p ności,” postąpi Intynuant do defektów spółe-, 
„czeństw Cywilnych, i powie iak bardzó małó 7 
„można w nich znaleść pomocy, ze strony nawet | 
„swoich przyiaciół — iak bardzo byłoby dziś po- 
„trzeba, ażeby iedni drugich wspierali. Przyda; ] 
„że ludzie mogliby nawet Niebo-zwyciężyć, gdy- 
„by się połączyli ścigley — że same ich podziały 
„trzymaią ich pod iarzmeni— To. wytłómączy 


„śię przez baykę o dwóch psach; nad któremi nie 


„tryunśfuje wilk, póki ich nie rozłączy, i przez 
„różne podobieństwa które powinien - mieć na 
„ pogotowiu Insynuant (4).” 
n Na dowód tego 'iak wielkich i ważnych rze. ` 
„czy mógłyby dokazać sekretne towarzystwa, 0+ | 
„bowiązany ieszcze. Brat Insynuant wspomnieć 


„przykłady tak Franc-Massonów, iak- tąiemni- 
: A 


*oler, de. recevóir lés Candidats; Berits origi Lois, 
Feet: Q. s: 1a. 


„ czych zgromadzeń starożytności, a nawet Jezuia 
„tów i ptrzymówać, żę wszystkie wypadki 
„tego świata zawisły od sprężyn i przyczyn ukry« 

„tych, w których té towarzystwa graią wielką 
„rolę — wzniecać zatym w swym Kandydacie 
„pragnienie panowania w sekcie, układania 
„w rwym gabiniecie cale odmienną Konstytucyą 
n dla świata, i św. dak tych, którym zdaie się 
„żenami rządzą (5) 

» Gdy Brat Missyonarz Jlluminacki doydziedo: 
tego punktu, rozkaznie mu kodex, ażeby za- 
czął pokażować, żę ioń też należy do takich se= 
kretów — ażeby przebąknął iakie pół.słówko , 
z które sgo by się można tego: domyślić. Tú ie= ` 
żeli poczyna zapalać się Kandydat, nalegay i pos 
aawiay attaki, „mówi Weishaupt, dopóki nie 
przeczytasz w iego sercu tey rezGlucyi: Dzisiay, 
gdybym mogł, wcieliłbym się, do tego towarzy* 
stwa.” , 

„Zapaliwszy Brat Werbarz serce Kandydata 
takim pragnieniem, ieszcze nie użył wszystkich 
sideł które mu dyktuie i każe praktykować kodex, 
Dla wyczerpania gruntu iego myśli będzie uda» 
wał, iakoby chciał zasięgać jego rady względem 
taienney korrespondencyi, którą niby odebrał; 
będzie rzucał przeciw sekretowi tych ukrytych to- 
warzystw niejakie obiekcya, aleie sam rozwiąże, 


(5) Eerits Origi: ibid: No. 11 et 12. Jlluniine: Majeurs, 
document A, lett: K, Le 
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ieżeliby czyniły nazbyt wrażenia — Drugą razą 
dla wzbadzenia większey ciekawości będzie trzy- 
mał wręku list pisany Cyfratni, albo też przez. 
połowę otwarty położy go na stole,! pozwalaiąc 
Kandydatowi czasn, ażeby. wig zi x Cy frów, a po” 
tym zamykaiąc g 50 nagle z miną człowieka maig- 
cego niby bardzo ważne doniesienia z obowiązkiem 
sekretu — Jeszcze inszą razą, WILO 
= przez swe szpiegostwa zwiążki i czynności 6woie- 
go Kandydata, napomaknie mu rzecz iaką, ktora 
temuż Kandydatowi sprawi tak wielkie podziwie= 
nie, iż zacznie wierzyć, że nie mogła bydź po= 
"znana tylko przez one, towarzystwa, którym nie 
mász nic ukrytego, lubo one całemu światu 
nkryte (6)? 

' Cate to postanowienie może czasem bydź ua 
krocone, w proporcyą iak affekt przyiazni i dys- 
pozycye Kandydata przyśpieszą konfidencyą. Je» 
żeli zas przeciwnie to wszystko nie wystarczy, 
tady iednak niegodzi się Insysazatowi odstępować 
/zdobyczy. Powinien albo tentować przez inszych, 
czego sam nie potrafił dokazać ,— albo poracho= 
wać się zZ sóbą, czy nie opuścił którey z reguł 
przepisanych w instrukcyi swego rzemiesłta —al= 
Bo nakoniec pódwoić attencye i grzeczności uży- 
wane do tychczas. Chociażby przyszło upodlić 
się dlapamowania, nie powinien nigdy zapomi- 
nać Brat Werbarz onego formalnego przykazania 


(6) Ecrits’ Origin: Ibid: No; 17 226 EI. 


, 


7i 


swoiego Prawodawcy: Umieycie czasem robić się, 


służalcami, abyście się stali kiedyś panami. Auch 


zuweilen. den Knecht gemacht um dereinsć Herr 


zu werden (7). i 

( W pośród tych wszystkich obłudniczych grzes 
'cznościów i mamiących dyskursów, potrzeba ażeby 
Kandydat dęcydował się nakoniec. Jeżeli, ulegnął 
pod ciężarem zwodniczych inapiracyów, tedy 
wstępuie do Zakonu, i zaczyna Nowicyat; ieżeli 
zaś trwa w uporze niech nauczy się od tych któw 
rzy doświadczyli, iaki go los czeka. „aNżeszczę” 
PA śliwy i dwoiako nieszczęśliwy młody człowiek, 
„ktorega Jlluminaci napróżno kusili się pocią- 


\ sgnąć do szbey Sekty! Jeżli uydzie ich sidef, 


a 


„niech sobie przynaymniey nie podchlebia aby 
3 wybiegał się od ich nienawiści, i niech cię ‘dòz 


„brze skryte.  Zemstä. tych sekretnych towa= 


„rzystw, nie iest ta żadna pospolita zemsta, 
„Jest to podziemny ogień wściekłości, Jest ona 


„nie podobna do przeiednania, rzadko. zaprzee 


„słaie ścigać swych etat, dopoki nie obaczy zite 
x kontentowani<m z ze iuz poświęcone zoóstaży 8) 
Tak świadczą pospolicie ci, którzy wybiegah się 
od sidei Illuminackich Insynnantow; a ieszcze 
bardziey owi, którzy dawszy się ułowić tym, chae 
rakteryzowanym  OSzustom zacofneli swe kroki. 


Łatwoby mi było ( mówi nasz Autor) przys” 


toczyć wiele takich przykładów. Zdarzyło mi się 


GN Ecrits Orig: lett: Z. à Ajax. . , 
(8) Hoffmańm nois important Gè. Tom: 2. Preface, 


iednak pewnego czasu trafić z'nich ieden, który 
wydawał się całe przeciwny: P) Camżilli Jourdan 
eławny òw Deputat Francuzki, który w raz z Bars 
thelemi i Pichegry wskazany na deportacyą, 724a* 
czął raz roz6zerzać się przedemną z pochwałami 
„dla iednego z "Werbarzów Illuminackich , który 
dosyć długo ; lubo bezskutecznie, pracował oko- 


ło iego wciągnienia do Zakonu. Zdumiał się P. 


Camilli, kiedy mu powiedziałem z moiego prze- 
konania, że ci Werbarze są ludźmi wyszlufowa» 
„nemi we wszystkich sztukach ńayszkaradnieyszćy 
obłudy. Utrzymował on owszem, iż iego Iney- 


-.nuant był człowiek bardzo słodki, skromny, u- À 
"miarkcwany, nawet pełen respektu dla Ewange- 


lii; i krotko wówiąc, “teden z naycnotliwszych 


ludzi, których znał kiedy w życiu. Na to ia 


przytoczyłem całą hietoryą konduity, Którą ten 
Brat Insynuant musiał zachować, i wszystkie spo- 


soby których powinien był użyć podług przepi. 


„sów prawa; zanim. Opuścił swoię zdobycz, Tak 
jest, rzekł P. Camilli, tọ wszystko szczerą prawa 
"da, tak się ze mną 'obchodził. ' Jego gorliwość © 
Sektę zaślepiała go,-i kazała mu używać tych 
wszystkich sposcbow -dla moiego, iak powiadał 
nawrócenia; ale to pominąwszy, „przecież nie 


mówi się o cnocie i Religii z takim affektemi iak 


en, gdyby się nie było przynaymniey poczciwym 


człowiekiem. — Otóz, odpowiedziałem narzśzcie , 
założę się z WPanem, iż zgadnę ostatni krok ie= -> 


go Insynuanta. Na ostatnie Soboaenie WPana 


75 
proponował mu niektóre kwestyc, ażebyś z nich 
tłomaczył się na piśmie. WPan to zrobiłeś, ale 
zdania WPana znalazły się przeciwne iego my. 
ślom, i iuż więcey nię widział się z tobą,, lecz 
stał się twoim nieprzytacielem inie przestaie cię 
potwarzać — Ah! co do tego punktu, rzeki P. 
Camilli, i to wielka iest prawda! Gdyby było za* 

` wisło od niegó, byłbym stracił maiątek i wszys 
_ stkich moich przyiaciół. Przed tym bardzo mię 
chwalił, a potym udawał za naypodleyszego czło” 
wieka. Trudno okryślić wszystko, co na mnie 
*zmyślał; iednak to wyznać- muszę, że iego dy= 

, skursa czyniły bardzo wielkie wrażenie. — Przy. 
szło nakoniec do tego iż: P. Camilli odstąpiwszy 
awoiey opinii, uznał onego cnotliwego Brata 
Werbarza za prawdziwego oszusta. Znałem dwóch . 
Biskupów, przydaie X. Barruel, których podae 
bnie jak P. Camillego oszukała głęboka hypokry+ 
zya tych hytrych Missyonarzów. ` 

Słuszna tu ieszcze wspomnić przykład P. 
Stark Ministra Protestanckiego, na którego Bra- 
"cia Tluminaci wylali wszystek iañ swey zawzięto« 
ści. Między inszemi! Nicolai i Mirabeau chcąc 
go ohydzić przed Protestantami, udali iż sekre- 
tnie dał się-poświęcić na Katolickiego Kapłana ; 
(9) gdy. tym czasem wiadoma publiczności, że 

jego gorliwość w Protestantyzimie wyniosła gó na! 
godność Doktora, Wielkiego Ja tmużnika , i Kon- 


(9) Mirabeau Maenarchie Pruss I. 5, art: Rel 
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syliarza Xiążęcia Landgrafa de Hessen- Darmstadt, 
Cała przyczyna tey zawziętości, iż P. Stark rów 
wnie. iak insi Mędrcy np. Hoffmann i Zimer= 
mani; miat nieszczęście bydź tentowanym przez 
Jilamiratów; i odprawił ich iak rozum i'sumie- 
nie kazało. / Ćhcieli: oni przez. tego Ministra zro- 
bić przystęp Swey Sekcie do Dworu Xiążęcego, ale 
P. Stark temi kilku słowy ódprawił Missyonarza; 
Jezeli wam potrzebą podpory; ia ięttem nazbyt gi 
inały, a moy Xiążę nazbyt wielki, aby was pros 
tegował. Każdy więc Kandydat, który nie stawi 

się grzetznieyszżym nad Pana Sark dla Jllumina- 
ckiego Werbarza, powinien spodziewać się pos 
dobnych potwarzów i prześladowań. Prawo Sea 
kty iest nieodmienne, mianowicie względera lu» 
dzi, ktorych talentów lęka się Jiluminizm:  7rzea 
ba albó ich uzyskać, albb zgubić w.publiczney os 
piniis ten iest wyraz Kodexa: So soli man den 
Schriftsteller zu gewinnan suchen, oder vsrschreya 
en (io). Ale czas'iuż przenieść się do stopniów 
 przygotowalnych z Kandydatem, który się powole 
nieyszym pokazał. 


T 
i 


10) Zustruct: pour le Fiegent Iliumine No. 15 


y 


ROZDZIAŁ IV. 


Druga. Część Kodexa Jlluminackiego, 
Pierwszy stopien przygotowalny. No. 
wioyusz iiego Nauczyciel. 

W pierwszych latach Jilaminizmu czas pró- 
by Nowicyackiey bywał trzyletni dla Kandydata, 
który nie był starszy nąd ośmnaście; dwuletni. 
dla tego, który znaydowałeię między ośmnastym ; 
i dwudziestym czwartym; a iedńproczny dla zblie / ZĄ 
Żaiącego się do lat trzydziestu (a):  Poźnieysze z. 
okoliczności skróciły ten przęciąg. Ale iakież- “ 
kolwiek mogłyby bydź dyspozycye Nowicytusza, ` 
jeżeli czas probów ukrócony dla niego , koniecz- 
nie iednak trzeba żeby ie podiął albo poprzedził 
wszystkie, nim dosięgnie wyższego stopnia w Za- ; 
konie. W ciągu swoiego nowicyatu nie będzie 
miał żadnego Przełożonego oprócz Insynuanta, 
któremu winien wokacyą. I dopoki nie przesta- 
nie bydź Nowicymszem, nie będzie się godziła i 
temuż Ingynuantowi dać mu poznać żadnego zins ` AG | 
szych członków Zakonu, Tym: prawem 'zabez-: b, ; i 
piecza się Zakon, przeciw wszelkim konsekwen- 
cyom, któreby mogła ściągnąć na'niego nieros 
stropność Nowicyusza. „Sam tylko Insynuant czy” A H Y 
li Mistrz Nowicyacki szkodowałby na tym przy» | 


NA ~ x Ą 4 
(a) Reformë des Statuts, Nro: 7; | 


U 


zd 


padku, jak otwarcie powiada Kodex: „Jeżeli na 
» Nieszczęścia znalazłby się Nowicynsz niedyskre= 
„tny baiarz, tedy przynaymniey nie zdradzi, tyle 
w ko iednego z Braci.” (b). Ztąd idzie, że nay* 
pierwsze lekcye które Brat Insyńnant, iako Mistrz, 
zacznie dawać swemu Nowicyuszowi, powinny 
traktować o wysokiey importancyi i rozciągłości 
przykazania ściągaiącego się do chowania Jllumis 
nackiego Sekretu: ., Milczenie i Sekret są duszę: 
Zakonu (tak zacznie*dó Nowicynsza) i wy Bras 
„Cie zachawacie te milczenie; nawet przy tych 
„0 których moglibyście domyślać sję dzisiay, że 
„84 naszemi Braćmi, iako i'tych których pozna* 
„gie wczasie. Będziecie poglądali iako na nies 
» wzruszoną maxymę, że oćwartość serca nie iest 
menotą, tylko gdy się iey. używa dla Przełožo« 
„nych. Niedowierzanie i ostrożność są kamien 
„sy7iiem fundamentalnym. Nie wygadacie przed 
= nikim, ani teraz ani w przyszłości. nayminiey- 
+ 8zey. okoliczności waszego wstępu do Zakonu, 


„nawet ani w iakim stopniu się znaydniecie , al. 


„,bo którego czasu zostaliście przyięci. Jednym 
„słowem, nie wspomnicie.nigdy nawet przy Braa 
„ciach o przedmiotach ściągaiących się do Zakoa 
»nu, wyiąwszy prawdziwą potrzebę.” c) 

Przez to tak twarde prawo, Jiluminat zrobi 
się często taiemnicą dla drugiego Jlluminata; a 


ESKA ` 

fb) Ikid: Nro 16. 

(f) Ecrits Orig: Statuts de TOrdre Nro-20, reforme dęs 
Statńts, 27, verity Jlun: etc. i sya t 
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Nowicyusz nauczy się poglądaćnanie iak na szcze. 
gólny śródek, którego naymnieysze uchybienie, 
zagroziłoby cały Zakon upadkiem (d). 

Dla większego zapewnienia się o tym Sekre. 
cie ze strony Nowicyusza, nie.wda się z nim Brat 
iego Nauczyciel w żaden szczegół, anitnu powie- 
rzy żadnego pisma ściągaiącego się do‘ Zakonu, 
dopóki nie odbierze od niego na pismie następu- 
iącey deklaracyi: „Ja podpisany przyrzekam na 
„cały honor ibez żadney restrykcyi, że nigdy 
„nie odkryię ani słowami, ani znakami, ani ge- 
„stami, ani żadnym iaki tylko mogłby znaleść 
p się sposób, przed iakążkolwiek osobą, bądź Ro=* 
„dzicami, bądź Pokrewnerai, bądź naypoufal. 
„szemi przyiaciołami, żadney rzeczy z tych, któ- 
mre zostaną mi powierzone przez moiego Intro- 
„duktora względem moiego wniyścia do sekre- 
„tnego Towarzystwa, czyli nastąpi, *lub nie na. x 
„stąpi wprzyszłości moie wciełenie do tegoż To. 
„warzystwa. Tym chętniey zaś obowięzuie się ; 
„do takiego Sekretu, gdy mię zapewnia mòy In. i 
„troduktór , iż w tym Towarzystwie nie prókty- r l 
„, kuie się nie przeciwnego Rządowi, Religii, aa s: j 
„ni obyczayności. Co do pism które mi będą 
„dane; i listów które odbiorę względem tegoż - 
„przedmiotu, obowięzuię się oddać ie, zrobiwszy 
„z rich dla siebie samego potrzebne wyiątki.” (e) 


(d) Sommaire des Statuts Nro. T5, 8. j 
(e) Ecrits Origin: et veritable JUum: article Revers: 


ATE pisma, czyli książki dotyczące Zakonu, 
nie dawaią się z początku Nowicynszowi tylko 
w małey liczbie, na bardzo krótki czas, i pod wa- 
runkiem aby ie trzymał w zamknięciu. W mia- 
>= rę Nowicyackiego postępku, będzie ich odbierał 
więcey, i może ie dłużey trzymać przy sobie. 
To iednak nie nąstąpi, dopoki nie zapewni Zaa 
konu o środkach które przedsięwziął, ażeby w przy 
padku iego śmierci, żadne z tych pism nie wpa- 


dto w ręce profanów Çf). Dowie się w czasie, . 


Że do tey OSstróżności przydawaią Jiluminaci wie* 
le inszych ściągaiących się dosSekretu Statutów 
Sekty, inawet iey exystencyi. Obaczy np. wpra= 
wach, że gdy- zachoruie Brat który, drudzy Bra- 
cia powinni go bezprzestannie pilnować, nays 
przód dla umochienia iego ducha, czyli zapobie 
żenia ażeby przez bolażń śmierci mie wygadał ta», 
iemnic; powtóre ażeby zachwycili wszystkie pi. 
'sma Zakonnę, któreby mogły znaydować się przy 
chorym , skoro wykaże się niebezpieczeństwo (g). 
"Dowie się nakoniec, iż dla zupełnego zataienią 
śladów €xystencyi Jilaminizmu, nie powinni Bra. 
cia Sektarze używać wszędzie iednakiego imienia, 
lecz albo. pożyczać nażwiska inszych Sektów, al- 
bo wziąść Prosty tytuł Towarzystwą Uczonych; 
albo nawet ciągnąć swóią robotę. bez Żadnego i- 


mienia, któreby ich od pospólstwa różniło. 
{9 Tnst: „łeś Insinuećs Nro 8, Ecrits Qrigin: le ueritable 


Jllum: Nro: 7. , f 
(g) Statuts du Minervo: Nro 12. 


—>żb 
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Naypierweze pismo powierzone Noawicygszo- 
wi dla przyswcienia go do głębokiego (Sekretu, 
iest iakoby Dykcyonarz Jilaminizmu. Przed 
wszystkiemi rzeczami potrzeba aby się. wyćwi. 
czył w ięzykau Sekty, to iest w sztuce korrespon= 
dowania z Przełożonemi i inszemj Braćmi, tak, 
żeby nie zrozumiał żaden z profanów. Za po- 
mocą tego cyganakiego ięzyka będzie Jiluminat 
nie tylko pisał, ale też otwarcie rozmawiał z dru- 
gim, gdy tym czasem nie zgadnie profan ani 
Brata; ani mieysca, ani czasu 0 ktorym mowa, 
ani do kogo, lub przez kogo list napisany. 


Co dotycze ukrycie Osób, nauczy się nay« 
przod Nowicyusz, że wiego Zakonie nie mianu- 
ią się nigdy Bracja imieniem; pod którym 8ą zna. 
ni pomiedzy profanami. Używaią Jllaminaci tey 
samey ostróżności, którą baczemy u Franc- Mas. 
sońskich Kawalórów Rose-Croix, iż sobie na- 
dawaią charakterystykę czyli bokatyrykie nazwi» 
sko., Taką charakterystykę Odbiera Iiluminacki 
Nowicyusz przy samym wstępie swoim; a co 
większa, żć imie którym go zaszczycą będzie ato- 
sowne do roli iaką dla niego przeznaczyła wqka- 
cya. Potrzeba więc, ażeby starał iç wczasie 
zrobić to imię prawdziwie charakterystycznym , 
iuż to ucząc się i nawet pięząc historyą swego nos 

wego Patrona, iuż w iego. przymiótach i czyn- 
nościach rozważaiąc gatunek usług, których od 


80 ; 

niego samego dopomina gię Zakon (h).- - Jle bydź 
może, powinno to imie kwadrować do wyobra= 
żenią, którego w Nowicyuszu ufórmowali Bracia 
sżpiegowie. Jeżeli pokazał iakie dyspozycye do 
zaostrzenia w czasie obiekcyów flozofizmu prze- i 
ciwko „Ewangelii; będzie iego Charakterystyka 
Celsus, Porpkiryusz albo Tindal, Skaftsbury— 
Jeżli zaś dał poznać skłonność do nienawiści Mo= 
narchów, albo talenta do polityki swego Zakonu, 
nazwą go Brutus, Caton, -Machiavel — Nie 
powiedzą mu iesztze tego w Nowiezacie; lecz pó- 
¿niey każą mu zgadywać, cQ powinien czynić, 
chcąc okazać się godnym takiego imienia. Równie 
mu nie powiedzą, ale ż łatwością domyśli się w 
czasie, dla czego Weishaupt installuiąc się na wos 
dza Jilurninatów przybrał za charakterystykę imie 
Spartacus, imie onego sławnego naczelnika nięs 
wolników Rzymskich zbuntowanych przeciwko e 


„swoim Panom CERS : 
| Jak osoby, tak równie Prowincye i miasta. 


_odmieniaią nazwiska w Jilauminackim iszyku ; 


idzie zatym, że Nòwicyusz músi uczyć się nawey - 
Geografii. Na kartach tey nowey Geografii Ba* 
watya OQyczyzna fundatora zowie się Achaia; 
Szwaby Panonia; Frankonia Jilyrya; Austrya 


Egypt! Tyrol Pelopónesus; Munich mianuie się 
dtes, 


u 


„ £h) Ecrits Origin: tom: 1, Instrust; des Insinuss Nro: 


7, et 2, lett: 135. = 
(iy Ecrits Qrigin tom 1, Sesti 4 


» 


8 
Ateny; Bamberg Antyochia; Inspruck Sanoś; 
Wiedeń Austryacki Rzym; Witzburg Carthago; 
Heidelberg Utique; Ingolstadt gniazdo pierwiaa 
stkówe Sekty nie dosyć iest ukryte pod nazwi- 
skiem Epherus; to uprzywilejowane Miasto odea 
brało drugie imie enigmatycznieysze, samym 
tylko naywyższym stopniom znane, i zówię się 
Eleusis, 

Jeżeli kiedy przyidzie do tego, ażeby Nowi- 
Cyusza wyprawiano w dalekie kraie, na sprawo- 
wanie. funkcyi werbowniczey , na ten czas nowy 
Dykcyonarz Geograficzny rozszerzy się dla niega 
w stosunku rozciągłości Missyi, Nie rozpocznie 
nawet tey Missyi, dopóki nie odbierze ad Prze. 
żożonych nowych imion Miast i Prowincyóve któ. 
re ma Zakonowi pozyskać (kj. 

Potrzeba nadto, ażeby przyzwyczaiłsię Nos 
wicynsz do Hegiry czyli Ery i kalendarza Jilumi. 
nackiego. Będzie więc datował swoie listy, i 
wszystkie które odbierze uyrzy datowane podług 
Ery Perskięy nazwaney Jezdegert, zaczynaiącey 
rok 650. Nowy rok alba początek roku Illumi« 
nackiego pada na pięrwszy dzień: .Pharavardin 
odpowiadaiący dwnudzies temti pięrwszemu nasze« 
go Marca. Ten pierwszy Miesiąc Sektarski yaa 

chuie dni 41. Miesiące następuiące Mai; Czera 
wiec, Lipiec, Sierpień, Wrzesien, Pazdziernik 
 zowią się Adarpahascht„ Chardad, Thirmeh, 


(b) Pd. Sect. 2, et 5. 
Tom TIL 


a 


82 


/ 


Merdedmeh, Schaharimehk, Mehkarmeh.: Za Listos 
pad i Grudzień kładą Jilaminaci Abenmeh, Adas 
meh; za Styczen i Luty: Dinich i Benmech. Mata 
cowi nie naznaczaią, tylko dni S4 i zowią go 
Asphandar (IX: 

„Jeszcze obowiązkiem iest Nowityneza nau- 
czyć się: sztuki używania Cyfrów arytmetycznych 
na mieysce liter Alfabetu, dawaiąc im SATAN: 
‘przepisane Zakónnemi prawami: Temi Cyframi 
będzie pisował listy, ale tylko dópóty aż nawy» 
knie za czasem sposobu pisania kieroglińcznego, 
którego używaią Bracia górnieyszych stopniów(”). 

Nakoniec powinień przyzwyczaić się Nowi» 
cyusz, ażeby nigdy nie wyrażał w pisaniu imie» 
nia swego Zakonu. To imie nazbyt szanowne 


aby ie wystawiać pod oczy profanów, oznacza się 
zawózs przez Cyrkuł maiący w środku kropkę ©: 


14 pii 
ASA 


1 


- ©: Koy: Ta veritable Jlluym. premier grade. ` v 

Ć) W ordynaryinych: cyfrach Jlluminatów, odpowia» 
daią liczby literom Alfabetu W następuiącym Po- 
rządku: = 
12-13-1106 508 15:65 ga T SG: 
a; b, cy dy ę 4 É * PZA K, 1, ms 
13 14 15 16 17.18 19- 20 gr 22 25 24. 
ny ~ 0; P> 9» (To 8, t Up LB ES ET 
Brakuie Drukarni charakterów; mówi nasz Autor, 
do wyrażenia enigmatycznych cyfrów Sekty, Znay- 
duią się wyryte przy końcu Stopnia Jlluninata Dy- 

-rektora czyli Kawałera Szkockiego , są one daleke 
twudnieysze, niżeli hieroglifiki Massoaów, 


SME or Aae 
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i I ; 
podobnie iak imiie Loży zastępnią cztery linie u= 
 łożone w podługowaty Czworogran [7 (m), 


Po tych lekcyach następnie nauka Kodexa das 
wana Nowicyuszowi pod imieniem Statuta Jllua 
minatow. -Te statuta są pierwszym &idłem mło= | 
dego Brata, który czyta jie z podziwieniem roz- ! 
poczęte w tych terminach: 

„Dla spokoyności i bespieczenstwa wszysta 
„kich Braci, bądź Nowicyuszów, bądź czynnych 
„Członków tego Towarzystwa, ku zapobieżeniu 
» wszęlkiemu poddyrzeniu bezfundamentnemu i 
„wsżelkiey wątpliwości wzbudzaiącey troskliwość 
„,deklaruie Wielebny/Zakon, że on nie ma za cel 
„żadnego zgoła pro'ekcu, żadnego przedsiewzię” 
„cia albo manewru szkodliwego Rządowi, Reli» 
„gii, lub dobrym obyczaiom; ê że nie faworyznie 
„ nie” podobuego w swych członkach. Cały iego 
„obiekt, wszystkie iegó prace zmierzaią iedynie | 
„do inspirowania ludziom interessu względem 
„udoskonalenia ich charakteru moralnego, do i 
„wpoienia w nich uczuciów ludzkości i towarzy= ; ; 
„skości; do rozproszenia proiektów ludzi złoślia 4 
„wych; do zaratowania cnoty cierpiącey i ucis 
„ śnioney ; do faworyzowania promocyi ludzi za- 

„słażonych; do upowszechnienia wiadomościów 
„ieszcze ukrytych znacznieyszey liczbie Ziemiśźa 


(m) Koy. tons les Ecrits Orig: de POrdre. » i 
6* ) 


` 
{ 


. „nów. Ten iest nie pretext koloryzowany , ale 
„prawdziwy cel Żakonu (n). 
| Nowicyusz, któregoby ieszcze niezaspókoiła 
‘ta jasna deklaracya, będzie przynaymniey upźtrów 
wał niby rękoymią dobrych intencyów Zakonu 
w obowiązkach włożonych na siebie mocą prze- 
i rzeczonych Stałutów. Głowną iego obligacyą iest 
dY formować sobie serce w sposobie, żeby nie tylko 


$ przylacioł uzyskał. Przykazano mu nad to iak 
nayotwarciey, ażeby pracował ze wszystkich sił 


ney- Prawda, iż zaraz potym przykazaniu nae 


| * mia się d maskowania; lecz iego Brat Insyńuant 
czyli Mistrz Nowicyacki stoi na pogótowiy z glos- 


y 


punktów pomiędzy obowiązkami swoiemi Nowia 


wolą, iednakiemi. uczuciami oddychać, -i zaraz 
przydaie, że ku ,wpoieniu takiego sposobu mya 


wanych aprobatą Zakonu, MORS Pye 


ENEE VPF 
(n) Frai Jlumine s Statuts goner, item YEr Orig> £ 
„SA 2, Sect, 8 


U 


, affekta swoich braci, ale też samych nawet nie. - 


około śwey doskonałości powierzchney i wewnętrza . 


- stępuie drugie, ażeby nauczył się szeukż zmysłąw 1 


są, tłumacząc mu, iakim sposobem ta sztuka fie 
lutereka wiąże cię z prawdziwą doskonałością , 
Człowieka, Znayduie' przytym nie mało inszych - 


cyusz, które mogą łatwo skierować na bok iego - 
relfiexyą. Powiada ma prawo, że Bracia Jllnmia - 
naci powinni wszyscy iednakim duchem, iednaką ' 


ślenia znaydnie się pewna liczba Ksiąg nacecho- 
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bydź iego zabawą. Gdyby Nówicyusz był z ga» 
tunku ludzi, których przywiązanie do Dódngolii 
czyni bacznieyszemi na sidła zastawione przeciw. 


y 


ko ich Religii; sam wybór ksiąg pomienionych 
przekonałby go z łatwością, że pierwszym. obie- 
ktem Sekty iest wmówić w niego, iż obeydzie się 
bez Chrześciańskiey Religii, chcąc dostąpić tey 
całey doskonałości, da którey wzywają go Statue 
ta. Nauka którą ma kształcić iego moralność, 
iest Epiktetæ; Seneki, Antoninas Plutarcha 
mędrcow Poganskich. Do tych przydana Ethyka 
dzisieyszych Sofistow ZZielanda, Meinersa; Bie 
sedowa, których zamiar pokazać, źe można bydź 
poczciwym ; człowiekiem, chociaż nie Chrześcia- 
ninem. Pod maską uczciwey i umiarkowapey 
filozofii częstnie jeszcze Sekta ew ego Nowicyosza 
morałami Sofisty Helwecyusza w Księdze det E- 
sprze wszetecznym i bezbożniczym duchem za 
trutey (o). Ale Brat Nauczyciel powinien bydź 
przekonany o gruncie swego Elewa, że takie ar- 
tykuły nie potrafią zrewoltówać iegowwysłu. Tym 
czasem nie masz nic skutecznieyszego do zepsucia 
duszy młodego cźłowieka, iak stateczna lektura 
dzieł takowego gatunku, skoro mu ódeymuie się 
sposobność czytania książęk rodzących przeciwne 
wyobrażenia; zaś na nieszczęście Brat Nauczyciel 
Jluminacki winien'iak nayskrupulatniey dopełnić 


(o) VF. la liste des ocuvres dans les eeritś Oviginaux ; 
réformé des Statuts Nro 25, 


tego punkta względem powierzonego sobie No- 
wicyusza. _Winien 'on nietylko częste prowadzić 
4 nim dyskur8a, i zatrudniać go artykułami ściąe 
o zamiarów Sekty, ale też nawet 


gaiącemi się d 
dzianie na niego, dla zrozumienia 


wpadać niespo 


“Jak dalece, bawi się Kodexem i pismami które ża. 


łeciła mu Zwierzchność. W tym celu będzie do» 


magat się rachunku z przeczytanych rozdziałów, 


i porobionych wyiątków; iednymm słowem, ni- 


czego nie opuści dla zapewnienia się. postępku, 


` który moralność Jlluminacka sprawiła w.duchu 


awoiego Ucznia (p). EN, ) 

Jeszcze pozostaić Nowicyuszowi iedna po- 
trzebnieysza. nauka, a tę nazywa Kodex zdywię= 
kszą ze wsżystkich umieiętnościów. Jest to sztue 
ka poznawania ludzi, którą powinien Brat Nau- 
czyciel wystawiać Nowicynszowi ża nayważniey= 
szą i naybardziey interessuiącą iego Zakoone po- 
wołanie (q). Dla nawyknienia tey wielkiey sztu- 
ki odbiera Nowicyusz model Zurnatu w kształcie ` 
pugillaresu , z lekcyą ściągaiącą się do iego uży- 
wania.  Opatrzony w ten Żurnał, powinien TOZ- 
począć obserwacyą wszystkich ludzi, ktorych. ba= 
czy około siebie, kryślić ich- charaktery , i zdas. 
wać sobie samemu rachunek ze wszystkiego; cóż« 


"kolwiek widzi isłyszy. Žeby zaś co nie wypā= 


| A | 


(P) V. Instruet. pro Insinuant. et.recipiańt. 


(9) Leor Viritabls Jllum, Instruct, sur Part de former les 


; 
€lepes Nro 1% 20 M 
$ Poe 3 


dło z pamięci, będzie ząwszę nosił przy sobie pu» 
gilaree kieszonkowy i wnim nótował od godziny 
do godziny śwe spostrzeżenia , dla wpisania ich 
czasu wolnieysżego do wielkiego Zurnáta. "Dla 


Raj 


zapewnienia się o punktualności Nowicyusza w 
tym artykule, każe nobie iego Nauczyciel iak 
nayczęściey prezentować tak Żurnał iak pugillae 
res. Dla tym lepszego wyćwiczenia go w okrys 
ślaniu żyiących, będzie, mu zadawał malowanie i 
charakterów sławnych w starożytności osób. Zpo= 4 
„między wszystkich ćwiczen Braci Jiluminatów a AF 
to iedno naybardzicy zalecone Kodexem (r). | 
Przez ustawiczną praktykę tey wielkiey sztu= | 
ki, nauczy się wkrótce Nowicyusz rozróżniać tak ł 
tych, których wczasię będzie mógł sam werbo- 
wać, tako też i owych,.któremi brzydzi się Zas 
kon. -Dla tey przyczyny nakaznie Kodex Bratu 
iego Insynuantowi, aby go obówięzował bezprze= $ 
etannie do proponowania tych, ktorychby rądził PEE | 
zdatnemi dla Zakonu (s). Do tey korzyści istos | | 
tnie interossuiącey rozkrzewienie Jluminatowg 
łączy się ieszcze druga: iż takim sposobem poe | 
znaie Sekta dwoich przyjaciół i nieprzyiaciół; na» | 
dzieie które się prczentuią i niebespieczenństwa | 
ktore ią zagrażają; tym zaś samym moż WCze- í 
Śnie szykować środki, tak do uiszczenia pierw- $ 
Ciel AEA 
(1) V. sur-tout Ibid. Nro 15. Ecrits Origin reform. des 
Statuts; Nos 9» 10, 13, 14. €t0. 
(s) Just. pró recipient, Nio 15, 


a) 


| 


4 
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szych, iako też uniknienia drugich przez sztukę 
swych manewrów. Idzie zatym, że od Nowicy- 
usza zacząwszy każdy Brat Jiluminat iakieyżkołe 
wiek bądź rangi, nie tylko musi bezprzestannie 


praktykować to szpiegowskie rzemiosło, ale też 


Koniecznie raz w Miesiąc przynaymniey, cały zbior 


swoich obserwacyów zasyłać przełożonym podług 


formy przepisaney Statutem (OR i 

Tym czasęm, gdy Nowicyusz wylewa się ca= 
ły na szpiegowanie i notowanie ińszych, nie wie 
on otym, że też isam bezpfzestannie $zpiegoa 
wany inotowany przez. «swego Mistrza,’ ktòty 
z naywiększą skrupulatńością małluiąc iego kon- 
duitę; przesyła regularnie Przełożońym zbiór db- 


serwacyów tyczących błędy i progressa , -defekta 


i doskonałości swego Elewa (u). Nie zna i tego; 
że. iest głównym zamiarem wszystkich usilnó= 
ściów iego Nauczyciela, przywiązać go tak tęgó 


ę do Jiluminizmu, ażeby wprzód niżeli zostanie 


x 


przypuszczony doiakiego sekretu Sekty, był do 
niey iakoby przykowany łańcuchami boiażni i po 
strachu, gdyby kiedyżkolwiek, miał poważyć się 


é 


zacofnąć od niey kroku, dla, okropnych iey pie 


now; których dostrzeże wczagie: 


Ta wielka sztuka przywiązania Nowicyusza 
do Jllaminizmqu, zasadza się nayprzód na wspa-. 
|} 


(6) Instruct. des Insin. Nro- 5. C. et Ecrits Origin etc; 
(0) VF. Mirabeau, Monarchie Prufs: t. 5; Efsai sur les 
Jllmminćs, flame derniers eslaircifs de Philon p, 67. 
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niałym wyobrażeniu, które wpaia w nitgo Nan- 
czyciel 0 proiektach Sekty, i na ślóbie ślepego i 
nieograniczonego posłuszeństwa, w dopełnianiu 
tego wszystkiego, CO zadyktuią Przełożeni, ku 
dopięciu zamiarów teyżć Sekty, który z niego 
wyciska, 

W tym mieyscu chciał Weishaupt szczegól- 
niey zbliżyć rząd swoiey Sekty do Rządu Zakon- 
nych Instytutów; mianowicie Jezuitów, a to 
przez zupełne zrzeczenie się. własney woli, i włae 
snega. rozsądku, którego domaga się od swych 
Professów, i w ktorym naywyraźniey rozkazuie 
ćwiczyć Nowicynszów. Ale tu wykaznie się 
bardzo wielka różnica między posłusżenstwąm 
Świętych Zakonów i posłuszenstwem Jlluminac= 
kim. Każdy Zakonnik ślubuiący Regułę czyli $. 
Bazylego, czy Benedykta, czy Augustyna albo 
Franciszka, zna. dobrzę, iż znaydnie się dla niego 
głos daleko tęższy i poważnieysży nad wszystkie 
głosy Przełożonych którym przyrzekał posłuszeń- 
stwo; a ten iest głos sumienia, głos Boski, głos 
Ewangelii. Niemasz pomiędzy nimi żadnego 
tak ciemnego, który w przypadku, gdyby podo- 
bało się Przełożonemu rozkazować rzecz przeci* 
wna obowiązkóm Chrześciańskim, nie dóyrzał- 
by excepcyi w ślubie awoiego posłnszeństwa. Ta 
excepcya bywa pospolicie wytknięta w Regułach 
Zakonnych Instytutów: a szczególniey Jezuici 
mieli ią aż po kilka razy formalnie powtórzoną, 
Nakezowano im bydź posłusznemi Przełożonym, 
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A py 
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á 
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ale tylko w ten czas gdyby nie upatrówali grzechu. 
w swym pobłuszeństwie, ubi non cerrzeretur pece 
catum (w). W ten czas, gdyby nie dostrzegali» 
Że iakiżkolwiek gatunek przestępstwa prawa Bo- 
żego” przymięszał się do woli Przełóżeńskiey, ue 
bi definiri non possit aliquod peccati genus ine 
tercedere (z). Nakoniec, właśnie iak gdyby ie= 
szczę nie wystarczały przytoczone e€xcepcye, w ow 
sobnym liścię który S.lgnacy pisze do Braci zas 
lecdiąc im iak nayściśleysze posłuszeństwo, nie 
zatiiędbał ZE to posłuszeństwo lubo. pow 


; przysiężor.e, nie ma miieysca, tylko gdy ludzkie 
Z rozkazy zgadzaią się z Boskiemi. Ubi Deo Cn 


truria non praecipik homo (y): Bardzo wiochy 


“biaią ti Ichmościowie Szałbierze, którzy zdaią się 
obie widzieć zupełne podobieństwo; albo iak 


wyraził Mirabeau punkta dotykalne między Za- 
konnemi Instytutami i Kodexem Weishaupta, 
Mieli oni wprzód zważyć, że posłuszeństwo Za= 
konne iest obowiązkiem przez istotę swoię ścią” 
gaiącym się do czynienia dobrego, bez naymniey< 
szey złego przymieszki; a potym byliby łatwo 
doyrzeli, iż posłuszeństwo podane przez Weiss 
hanpta, rozkazuie czynić bez braku cóżkólwiek 
zadyktnie Zwierzchność, pomimo wszystkie re- 
klamacye sumienia 'i nayiaśnieyszą oczywistość 
S i ; 
(w) Constitution des Jesuite, part. 5, ch. 1, parag, 2 
| Volum. 1, edit de Pragne.” $ 


(3) Idi port. 6, chix. 
6) - Epist. S. Ignatii de Obedientia. 


, 


, 
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zbrodni, byle tylko ta zbrodnia słążyła do:głó» 
wnego Sekty przedmiotu; o to wyrazy JMumina* 
ckiego Kodexa: „ Nasze towarzystwo wyciąga po ] 
„swych członkach ofiary ich wolności, nie na `) 
„wszystkie rzeczy | (np. gdzie chodzi o dogodze- | 
„nie swym namiętnościom ), ale absolutnie na 
y 0 wszystko+ 60 może bydź środkiem ku dosię- 
„„gnieniu iegosobiektu. Lecz prezumpcya o do- 
„roci przepisanych srodków tłomaczy Się ZAWa 
g:SZE na fawor rozkazów | danych od Przełożonych 
Oni są bystrzeysi względem tego obiektu, oni . 
„znają stę na nim lepiey, į przeto same posta- 
»nowieni są Przełożonemi — oni e4 tspogobieni 
+» do prowadzenia was w labiryncie błędów i cie* 
s mnościów; a tam posłuszeństwo nie tylko iest 
3 obowiązkiem, ale nawet iim E EUEN i pobude 
ką wdzięczności G)? i ; Żyj 
„Takie iest EN, Jilaminatow. Nie A p 
znaydziemiy w całym ich kodexie naymnieyszego ` 
sladu excepcyi, Nie dosyć 'mawet powiedzieć, > 
że kodex nie wspomina excepcyi; gdyż obacze=: 
my wnet niżey, iż Nowicyusz przed ukończeniem 
próby musi- ttómaczyć się formalnie ze swoich, 
dyspozycyów względem rozk azów Przełożeń-. 
skich, które mogłby tznawać za niezgodne ze 
+ swym sumieniem. Žeby zaś do tógó bezeumićn= 
ŻE posłuszeństwa usposobić mu serce, pp eae 


G 


) 


`“ 


; 
(z) Reforme des Statuts, Nos 114, et 25; le oorit, Jle i 


lum., Statuts gene, "Nos 11, et 12. è 
j 
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! nien Ñauçzycie! wprzód opanować całe wnętrz» 
i ności iego Duszy, i ogarnąć wszystkie w niey us 
taione skrytości. Pod pretextem poznania siebie 
7- samego, pracuiący około poznania inszych ludzi, 
z ©-  Nowicyusz, przymuszóny zostaie odmalowaćswóy 
; własny portret, wytknąć w nim węzystkie inte» 
tegsa, wszystkie wyn nie tylko swoie, ale: 
> tez i familii... ż 4 
s ; i Da Brata Roiczjcieja należy pode mu mo- 
del czyli Schema , tego o wielkiego dowodu zaufa» 
nia który ma złożyć Zakonowi; lecz przyidzie czas; . 
` - gdzie trzeba będzie łęgi się z większemi po» 
AR <” dami. 4 e A 
e s W tym Schematie powinny bydź wyrażone 
ręką camegó Nowicyusza iego imie, iego wiek, 
funkcya, Oyczyzna, mięszkanie, gatunek nauki . 
którą polubił, księgi które składaią iego Biblió* 
tekę, skrypta sekretne któreby mógł posiadać, 
dochody, przyjaciele, nieprzyiaciełe , wraz zprzy. 
czynami ńieprzyiaźni; znaiomości i protekcye. 
Pod tyrin opiaem powinien znaydowaćsię drus 
gi wyrażalycy też same punkta względem Qyca» 
Matki i inszych Dzieci, ieźli ie maią. Nayszcze* 
gólniey żaś będzie starał się. Nowicynsz aktyślić 
p ÁSA rzetelnie ich edukacyq; ENO przesąty, 
doskonałości i defektas ii A 
Można poznać ze Schematu grzyłączonego do 
` pism Ovyginalnych Sekty, iż ten ostatni portret; t 
miebardzo” iest podchlebny. W tym Schemącie 
Franctszek-Antoni Stu, maaiący, 22, lat wieku, 


» 


95 
maluie swego Oyca iako popędliwego è żożyjey, 
skiego układu; Matkę iako przyskąpą ; oboie.zaś 
razem iako maiących dęfekt podchlebstwa i ôn- 
teresSu ; oboie iako żyiących według dawney moa - 
dy i staroświeckiey szczerości, w swoim Nabga 
żeństwie upornych i nadętych; z trudnością od- 
stępuiących zle ułożonego proiektu: a ieszcze 
trudniey przebacząiących temu którego poczyta 
li za nieprzyiaciela; ztym wszystkim oni sami 
mało są nienawidzeni, bo mało aprendowani , ia- 


ko niebędący w stanie szkodzenia (1). 


W tym samym czasie, kiedy tak wysila się 
Nowicyusz na odkrycie swoich i swoiey familii 
sekretów, układa Brat Insynuant Mistrz Nowi- 
cyacki osobne Schema, w ktorym zamyka wszy» 
aiko, cóżkalwiek czas proby mógł mu dać po- 
znać tak względem Elewa, iak względem iege 


Rodziców. ; 


Jeżeli za porównaniem i zgodą tey dwojakiey 
informacyi uzńa Przełożony Nowicyusza godnym 
przypuszczenia do ostatniey próby, tedy następu= 
ie moment wielkich i bardzo ważnych kwestyów. 
Z tych to kwestyow dopiero potrafi sądzić Nowin 
gyusz o- catey rozciągłości tak ofiary na którą Ode 
ważyć się musi, iak panowania pod które trzeba 
mu poddać wszystkę swą wolą, wszystko eumie= 
mie i nawet życie swoie, ieżeli chce zrobić się 


6) Ecrits Origin, tabh: do I. Frape: Sta, 
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członkiem Sekty — Tych kweśtyów zachidk się , 
dwadzieścia cztery, i idą w takich terminach: 


+ 8-4 


2, 


wiążki nie znane?. R 


p 
f: 


Czy jesteście jeszcze w intencyi bydź przyię** 
tym. do Zakonu Jiluminatów? 

Czy dobrze rozważyliście, iż hażarduiecie s 
krok bardzo ważny, biorąc na siebie 'obo= 
Jaka nadzieia i iąkie/ przyczyny pociągaią 
was do połączenia się. znami? 

Czy mięlibyście to samo pragnienies cho» 
ciażby naszym przedmaioterń było same wy 


“ko udoskonalenie Człowieka, bęz <żadney 


67. 


3°: 


U 


inszey korzyści? ' po 
Cobyście zrobili, gdyby nasz Zakon był no» 
wym wynalazkiem? 

Gdybyście znaleźli w Zakonie rzecz iaką 


itd, albo niesprawiedliwą do wykonania. 
Żakżebyście sobie postąpili? Węnn imans 


ständige; ungerechte Sachen Vorkimen, 
wie er pich verkalten würde. à : 
Chcecież, i czy możecie poglądać na dobro 
naszego Zakonu, iak na wasze własne? 

Nie można taić przed wami, iż członki 
wchodzące do naszego towarzystwa bez 
żadney inszcy/ pobudki, iak tylko z nadzieją 


nabycia władzy, wielkości, konsyderacyi 


nie naybardziey są od nas ulubione. Czę- 


stokroć trzeba umieć strącić dla zysku. Czy i 


źnacież to wszystko? 
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9e Czy” potraficie kochać wszystkie aaki 
; Zakonu, nawet waszych nieprzyjaciół , któ- 
q zy w nim znaydowaćby się mogli? 5 ZKE, i 
107. Gdyby się trafiło, żebyście mieli uczynić 


t 


dobrze tym nieprzyiaciołóm, których znaa 
leźlibyście w Zakonie, żeby ich trzeba re- 
komendować i wywyższać, byliźbyściś ady- 
sponowani do tego? _ M 
119, Czy przyznacie naszemu Zakónowi. albo 
i Towarzystwu Prawo zycia i śmięrci? Na 
lakim fundamencie zaprzeczacie „mu, lub 
pozwalacie takiego prawa? Ob er dieser! 
Geselschaft oder Order, auch das Jus vitæ 
et. Necis, aus waś Gründen zugestefk í 
oder nicht źigestehe? l. z 
22°, Jestżeście gotów w każdey okazyi dawać pré- 
ferencyą członkom naszego Zakonu nad 
~ wszystkich" inszych ludzi ? m: 
13°. Jakim. sposobem chcielibyście się zemścić 
niesprawiedliwości wielkiey lub małey, któ. 
raby was potykała od obcych, albo naszych 
Braci? j 
24°. Jakbyście się zachowali, gdyby want przys ` Fy 
„szło żaławać, żeście wstąpili do naszego 
Zakonu? ' EAA ; ś 
15%. Chcecież dzielić z nami szczęście i nieszczęa 
„ście? >?! 
16%, Zrzekacież się nie używać nigdy 'wąszegą 
Urodzenia, waszego Urzędu; Wa8ZEgO Staa 


g6 


AS 


nu, waszęy władzy na krigs albo POgar- 


5 dę Braci? 
| 19°. Czy iesteście, albo myślicie -zostać człon» 
i kiem iakiego-inszego Towarzystwa ? 4, 


18°. Czy dzieie się to przez płochość, albo też 
w nadziei poznania . prędko  konstytucyi 
naszego Zakonu, że czynicie tak łatwo 
obietnice ? 
(EK 19”. Jestżeście gotów dkna naydokładniey 
ŁA ńasze prawa? AA | 
90%. Czy obowięzuiecie' się na PEEP A 
absolutne bcz wyiątku? I czy znacie siłę 
42 obowiązku? Ob er unbedingten Gehorsam 
7 : angelobe, und wisse was das sey? 
21°, Czy nie znayduie się iaka boiażń , którabý 
was mogła odwieść od wcielenia się da 
naszego Zakonu? s” 
a29, Czy chcecie, w przypadku, gdyby tgo bya 
-ło potrzeba, pracować około rozszerzenia 
Zakonu,” wspierać \ go waszemi radami; 
waszemi,  pieńiędzmi ê wszystkiemi środa 
R kami? ; ) (IE RJ 
230. Czy domyślaliście się, iż wam  pryidzie 
, odpowiadać na któreżkolwiek z tych zapy* 
ył YES tan? Jakie są te, których mogliście się 
l domyślać? "ky bę 


249. Jas: 
a 4 4 
(2) Ecrits Origin. t. 1, Protocole de la receptida de deuz 
© Novices , Sect: 17. 
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*24* Jakie nam daiecie zapewnienie tych obie- 
tnic 2 I pod iaką karę poddaiecie się, ję. 
żeli ich nie dotrzymacie,? (2) 

Zebyśmy poięli wiakim tonie powinny brzmieć 
odpowiedzi pisane, podpisane i przytwierdzone 
przysięgą Nowicyusza, dosyć iest rzucić oko ną 
Protokuł przyjęcia dwóch Braci, który nam -pre- 
żentuią Archywa Sekty. Na to pytanie; Gdyby» 
ście znaleźli w Zakonie rzecz iaką złą albo nies 
sprawiedliwą do wykonania, iakżebyscie sobie 
postąpili 2 Pięrwszy ztych Nowicyuszów maią- 
cy lat 22. imieniem Franciszek .. Antoni St . .. 
odpowiąda, podpisuie i przysięga: ,, Uczyniłbym 
» te same rzeczy, gdybym ie rozkazował Zakon; 
„bo może bydź, że nie iestem sposobny. do roz- 
„sądzenia ,czy one są rzeczywiście niesprawie- 
„dliwe, Nad to chociażby nawet były niespra- 
„ wiedliwe pod iednym względem, przestąią ię- 
„dnak bydź takiemi, skoro służą za srodek ku 
„uzyskaniu szęzęscia, i dosięgnienia generalnego 
„» cely” 

Na tę same kwestyą Nowicyusz Frańciszek- 
Xawery B — odpowiada, podpisuje i przysięgą 
w tych słowach:,, Niezbraniałbym się uczynić 
„tych rzeczy (C złych iniesptąwiedliwych ) jeże- 
„liby się ściągały do powszechnego dobra? 

Na zapytanie wzgledem prawa Życia i śmier- 
ci , pierwszy Z rzeczonych Nowicyuszów znowu 
odpowiada i przysięga ;„ Tak iest, przyznaję-to 
„prawo Zakonowi Jlluminatów; A dla częgoż 

Tom HI. 7 


„„miałbym mu go zaprzeczać, gdyby Zakon wiz. 
„dział się zniewołonym do użycia takiego srodka, 
„i gdyby inaczey musiał lękać się dla siebie bar- 
„dzo wielkich nieszczęśliwościów ? Rząd bar- 
„dzo mało straciłby na tym, ponieważ na miey* 
„sce umarłego bytoby tylu inszych. Z resztą od- 
„syłam do moiey odpowiedzi N* 6” to iest do 
tey gdżie obiecałem czynić, coby było niespra= 
wiedliwym, gdyby się podobało moim Przełóżo- 
nym, i gdyby mi rozkazali. ; 
* Drugi Nowicyusz na to zapytanie odpowiada. 
i rownie przysięga: „ Ta sama przyczyna która 
„ mię wiążę, do uznawania w Rządach Narodów 
„prawa życia i smierci względem ludzi, pociąga 
„mię do bardzo ochotnego przyznania go moie- 
„mu Zakonowi, który przykłada się do uszczęśli- 
„wienia ludów tak dobrze, iakby powinni czy 
„nie Rządcy Narodów. ” 

Co do posłuszeństwa bez restrykcyi, odpo- 
„wiada ieden; *, Tak jest bez wątpienia to przy- 
rzeczenie iest ważne ; tym 'czasem poczytuie ie 
„ dła Zakonuiako iedyny srodek ku dosięgnieniu 
„swoiego celu.” Drugi zdaie się bydź mniey de- 
cydowanym: „ Gdy prawi uważam nasz Zakon, 
„ lak dzisieyszy, i ieszcze mało rozszerzony, mam 

„nieiakiś wstręt do czynienia tak okropneyobie- 
„tnicy; ponieważ mam przyczynę powątp iwa- 
„nia, czyli defekt światła lub nawet iaka pahu- 
„iąca namiętność , ńie mogłyby czasem zrządzić 
„rozkazów cale przeciwnych zamiarom Pofrsze- 


l 


O 


= 
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„ chnego dobra: Ale gdy sobie wystawiam ten Zav 
„kon iak rozciągleyszy,sądze iż w Fowarzystwje 
E gdzie znayduią się ludzie tylu rozmaitych stą< 
„nów nayoświecehsi, — są oni lepiey usposobieni 
ppoznawać bieg świata, i rozróżniać środki ka 
„ dopełnieniu dobrych proiektów Zakonu. ” 

Ta wątpliwość Nowicyusza o dawności swe- 
go Zakonu, niemogła gustewać Weishauptowi, 
który tożąc wszystkie szalbierstwa na okazanie 
wysokiey starożytności swoiego Jliuminizmu, dła 
uzyskania większego respektu i ciekawości Zwo- 
lenników , kontentował ‘sie tym czasem sekre- 
tną chwałą wynalazku, o którym wiedzieli konfi- 
denci, i chował odkrycie tey taiemnicy dla o- 
statnich stopniów. ' Jednak ten sam Nowicyusz 
przydaie, że wszystko dobrze zważywszy, po- 
glada na swóy Zakon raczy iak-stary , niżeli iak 
dzisieyszy. .Przyrzeka zatym równie iak iego 
Brat kollega, bydź wiernym wszystkim iego pra- 
wom, wspierać go swemi, radami, swoim ma- 
iątkiem i wszystkiemi środkami Konczy poda- 
waiąc się na utratę honoru i samego życia, iee 
żeli nie dotrzyma słowa (3). : 

Gdy Brat Insynuant iuż dokazał swey sztu- 
ki, przywiązawszy Nowicyusza do Stkty ślibami 
takowego gatunku; amianowicie gdy Nowicyusz 
przyznał bez zaiąknięnia one dzikie i straszliwe 
prawo , mocą którego ed kaprysu drabantów Jl- 


(3) Toy. les deux piata ń $ 
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luminackich zawisło życie i śmierć człowieka; 
gdy mówię ten Nowicyusz do tak wysokiego za- 
ślepienia postąpił , że inż nie widzi, iż pomienio- 

‘Ñe prawo zamiast pokazować! ludzi mądrych, 
przedstawia mn prawdziwą hańbę hultaiów, ło” 
trów, rozbóyników, katów, morderców; gdy. 
nakoniec poddał się sam nieszczęśliwy pod to o- 
kropne prawo, ną ten czas jego przysięgą skła- 

- da się do Archiwów Zakonu, Przełożeni dekre 

tuią iego.promocyą do drugiego stopnia przygo- 

żowalnego , a Brat Insynnant zakończywszy swą 
Missyą , służy mu za Intróduktora; 

‘Dnia naznaczonego wieczorem, głęboko w 
noc wchodzi, Nowicyusz do Izby ciemno oświe- 
coney.. Tam czekają go dwie osoby ; a ci są po 
Bracie [nsynuanci naypierwsi dway Illuminaci 
których poznaie.. Jeden ż nich przez połowę za- 

kryty, dla zasłony którą powleczona lampa, pre- 
zentuie się w postaci majestatyczney i grożney; a 
ten iest Przełożony alba Delegowany Inicyant; 
drugi przeznaczony do pisania Aktu Inicyacyi, 
służy za Sekretarza, Prócz Nowicyusza i jego 
Introduktora, nikt więcey znaydować się tam nie 
może. Zaczyna się Akt od pytania, czyli Nowi- 
cyusz trwa w swoiey inteqcyi wcielenią się pa 
między Braci. Skoro odpowie tak iest, odsyła- 
ią go do Izby zupełnie ciemney, niby dla lepsze- 
go rozmysłu. Na nowo wezwany, wraca Sie do 
pierwszey Izby, gdzie następują rozmaite kwe- 
stye, dążące ku zapewnieniu się czyli doskona- 


TOi 


le usposobiony do nayabsolutnieyszey podlegto- 
ści prawom Jilumirózmu.  Introduktór ręczy za 


dyspozycye swego Elewa, i doprasza się nawzą. 
jem dla niego o protekcyą Zakonu. Ta odzy- 
wa się do Nowicyusża Inicyant: 

s Wasze pragnienie iest słuszne. W imieniu 
„Nayiaśnieyszego ( Serenissime ) Zakonu od 
„którego umocowany zostaję, i w imieniu wszy» 
„stkich jego Członków, przyrzekam wam pro- 
„tekcyą , sprawiedliwość i pomoc ” 

s» Nadto protestuje wam na nowo ,że u nas 
snie znąydziecie nic przeciwnego Religii , oby= 
„czatom, Rządowi. — W tym momencie póry- 
wa Inicyant szpadę przygotowaną  fia stolę ,* 
przymierzywszy Jey kończystość do-serca No- 
wicyuszą ciągnie daley swóy dyskurs; ,,Ale je- 
„żelibyś ty miał bydź zdraycą ikrzywoprzysięż- 
„ca, wiedz o tym, że wszyscy nasi Bracia be- 
„dą wezwani na użbroienie Się przeciwko tobie 
„Nie imaginuy sobie, ażebyś się wybiegał, albo 
„znalazł mieysce bezpieczeństwa. Gdżieżkol- 
„wiek się obrócisz, wstyd, żgryzota twego set- 
Ea A zawziętość naszych Braci nieznanych bë- 


„ dą cię ścigały i dręczyły aż do zakatów twa- 
pich wnętrznośćiów. * 


Składa szpadę na stole i mówi daley: „Lecz jé- 
„żeli trwacie w postanowieniu bydź przypusz- 
„czonym do naszego Zakonu, złóżcie przysię. 

„gę która się wami podaie. ” Formuła tey, pay i 
sięgi brzmi w takich terminach: — 
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„» Wprzyłomności Boga Wszechmogącego,i 
„przed wami Peindmocnikami Przewysokiegoi i 
„Przeżwietnego Zakonu do którego pragnę bydź 
„przyiętym, wyznaję tu całą moię słabość natt- 
„raina i całą niedostateczność sił moich. Wy- | 
„,znaię, że pomimo. wsz: stkie przywiłeje dystyn- | 
pkcyi, honorów, tytułów, bogactw, które mógł - 
= bym posiadać w społeczeństwie cywilnym, nie 
, , „jestem tylko człowiekiem, iak, insi ludzie, że 
„mogę to wszystko utracić przez inszych śmier- 
RR „„telników, jak tego przez nich nabyłem, że mam 
„konieczną potrzebę ich przychylności i i szaciın- 
„ku, że powinienem -czynić co tylko mogę na 
„ich zasłużenie. Nie będę nigdy łożył na szko- 
pde dobra generalnego ani władzy, ani konsy- 
„deracyi których mogę dostąpić. Przeciwnie „ 
„będę opierał się ze wszystkich sił moich nie- 
= przyiaciołom rodu ludzkiego, i Społeczeństwa | 
A AE : „cywiliego ’ » . Niechay te słowa dobrze zważa 
Czytelnik , nięch jè sobie przypomni, gdy doy- 
dziemy do Stopniów taiemniczych Jlluminizmu, 
w ten czas obaczy , iakim sposobem przez ślub 
nutrzymowania Spółeczeństwa Cywilnego prowa- 
dzi Weishaupt swoich Professów .do przysię- 
gi nie Żostawienia w świecie mmyalniejpiey te- 
goż Spółeczeństwa oznaki. 
i ` „Obiecnie (Ç ciągnie daley Nowicyisz: swą 
'„„rotę ) chwytąć aś gorliwie wszystkich okazy- f 
3 ; „ów usłużenia ludzkości , udoskonalać mego ` 
»„duęha i moią wolą, łożyć wszystkie moie y- 
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„„mieiętności pożyteczne dóbrń powszechnemu, 


„ilę tego dobro i Statuta mego: Towarzystwa 


x> „wyciągać będą. ” 

„Przysięgam wieczne milczenie, wierność ż 
ała riaństoo niezgwałcone wszystkim Przeło- 
„żonym i Statutom Zakonu. W tym co. iest ob- 
„jęktem tego Zakonu zrzekam się zupełńie mó* 
„ich własnych widoków i mojego rozsądku. ża 

„Obowięznię się poglądać na jnteressa Za- 
„könü „jak na moie własne , dopóki będę człon- 
kióni jego, przyrzekam służyć mu możą krwią, 
„inoim honorem i moim maiątkiem. Jeżeli kie- 
„„dyżkolwiek przez nierostropność, namiętność, 
„lub złość postąpię przeciw prawu alho przeciw 
„„dbbru nayiaśńieyszego Zakonu, poddaje się 
„pod pajace,” co iemu się podoba na mote tüs 
„,karauże. ” 

„Obiecnię ieszcze wspierać Zakoń , ste bę- 
wde twóżł naylepiey:r podług sumnienia moie- 
„go radami i czynnościami, bez względu na 

„ móy osobistyintereres, i iako też upatrować moich 

„przyjaciół i nieprzylaciół w przyjaciołąch inie- 

„,przyiaciołach, Zakonu, i zachować wzgiędem 

„nich postępowanie, iakieby mi przepisał Za- 

„kon. „© Jestem, również sgotów pracować, ze 
„wszystkich sihi sposobów moich około róz- 
„szerzenia i wzrostu, Zakonu, ”, 

„Zrzekam się w tych obietnicach wszełkiey 
posty kcyi sekretney „i obowięznię się dopeł. 

„mić ich wszystkich, według prawdziwego sen- 


„Su który okazuią słowa, i który do nich przy. 
„»wiezuie Towarzystwo, przepisuiąc mi tę przy- 
i „sięgę tak mi Boże dopomoż: * ; 


Skoro ta przysięga ręką, NQwicyusza podpi- 
saha i w księgę bracką zaregestrowana została , ` 
; oświadcza lnicyant temuż Nowicyuszowi. iego 
: i przyjęcie do Zakonu; z warunkiem. iednak, .że 
| jeszcze nie będzie mu dang poznawaćinsze Człon- 
y ki, prócz tych, którzy znim w iednakim będą 
| stopniu, irządom iednego Przełożonego pod- 
i dani. . Od tego momentu wyniesiony do stopnia 

Minerwalnego, dowiadnie się: znaków , „po. któ- 

i ; rych Bracia tegoż stopnia poznawaią się między 
S sobą; takowe, zaś znaki należa do rodzaju Mas- 
sońskich. Rozkaznią mu przytym podać Prze- 

łożónym listę swych ksiąg, mianowicie tych, 

któreby mógł mieć osobliwsze i pożyteczne Za- | 

konowi. Nadto. ieszcze, ządawaią mu nastę- a 

puiące pytania, które powinien rezolwować na | 


piśmie: : * p 


t HUA 


„Jaki cel życzytiky kie Ę aby sobie zamie- 

er 'nasz Zakon ? k 

a*. Jakie środki pośrednie i bezśrednie sądzi- 
libyście za naystosownieysze ku dosię- 
_ gnienin takiego celu? ~ i 


©, Jakie są insze rzeczy które pragnelibyści e 
analet wnas £ t 
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v> 49. Jakich ładzi spodziewacie Się widzieć po- f 
między nami, albo nie widzieć 2 (4) » 
Odpowiedź na te pytania pokaże Przełożę- 
nym, iak dałece nowy Profess zaczyna wcho- 
"dzić wducha czyli intencye Zakonu. Ale. wnet i | 
rozwiną sie nowe okazye, w których przez dal- : i 
'sze odpowiedzi i aktualne progresa , i nadzięia ko) 
przyszłych umysłu iego anarian wyia- r Ro 
śnione_ zostaną. 
Już umieszczony w stopniu Minerwalnym 
znayduie się członkiem Akademii Jllumina- 
ckiey. Przypatrzmy się tu razem i Uczniom i ich 
Mistrzom jskładaiacym ieszcze część klassy : 


przygotowaney. i i i 
; ý a ý j 
| OWOCE MROZY 
i 
| f 
' la 
i , | 
| LA 
i 
i i ; 
ł 

s i | 

t 


© Vert. Jllumine, 1re initiationy pag. gi. el suite w 
Ecrits Orig. tom 1. Sect: 15, ę 


ROZDZIAŁ V. 


Trzecia część Kodexa Jiluminackiege. 
Drugi stopien przygotowalny. Akade- 
mia Jlluminizmu , czyli Bracia Minerwy. 


N 


4 
* 


Weishaupt cały ieszcze zajęty obrotem, ia- 


; - re 
'kiby miał był nadać kodexewi swoiego 'Jllumini- 


zmu, dla zrobienią iego biegu hytrzeyszym i pe- 

wnieyszym , W tych. terminach tłómaczyć się 

wzgledem, stopniów przygotowalnych mających 

udoskonalać Professów po skończonym Nowi- 
cyacie wcielonych do Zakonu. „, W klassie ma- 

„stępney myślę ustanowić gatunek Akademii 

„„Mędrców. Chcę ażeby Nauka starych y sztu- 

„ka uważania i wyrażania charakterów history- 

„cznych,.równie jiaki Osob żyiących,. chcę 

„ażeby traktaty i kwestye podane do końkur- 

„su zaymowały tu naszych Uczniów. Chcę ie- 
„Szcze szczególniey w tym mieyscu porobić 
„ich szpiegami iednych względem drugich, ż 
„względem wszystkich. Z tey klassy będą bra- 
„nici, którzyby pokazali więcey zdatności do 
„taięmnic. ' Chcę nakoniec, aby tu pracowano 
„około poznawania i wykorzenienia przesądów. 

„Każdy Uczeń powinien. nam oświadczyć np. 

„raz w Miesiąc, iakie.są te ( przesądy ) które 
„odkrył w sobie samym , który z nich: panuą- 

„eyyi iak daleko potrafił uwolnić się od- nie 
„go. KAŻ 
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Sam będąc pełen przesądów i uprzedzenia 
preciw Jeznitom, baie co mu przyszło do głowy: 
„Chce ażeby takie oświadczeńie znaczyło u aż 
„ to samo , czym była u Jezuitów Spowiedź. 
» Niemógł zaiste. Weishaupt popełnić otward- 
szego kłamstwa; gdyż w Fgromadzeniach Je- 
zuickich nigdy Przełożeni nie słuchali Spowiedzi 
swoich poddanych ; j ta ustawa czyniła, u nich 
niepodobnym one zdraycze nadużycie zaufania 
Professów, na które tu zakrawa fundatór Ju- 
minizmu, przydaiąc co następuie: „ Widzę ta- 
„kim sposobem tych , którzy okazuią skłonność 
„do pewney szczególney nauki względem Rzą- 
„ dow i, Religii (a)? 

Trocha ostrożnieysze względem objektā 
stopnia Mineralnego Statuta tegoż stópnia mó- 
wią po prostu: s Nasz Zakon niechce tu bydź 
„uważany, tylko iak towarzystwo Mędrców al- 
„„bo Akademii poświęcalącey swoie starania na 
„formowanie przykładem i nanką serca i ducha 
„swoich Elewów (b) ” Ci nazywają się Bracia 
„Minerwy,'a Nauczyciele ich są Jlluminaci 
mnieysi lub więksi. Akademia Jlluminacka właście 
wie tak nazwana składa się z dziesieci do dwu- 
pastu, a czasem piętnastu Zinerwali stoj kieró- 
wanychi uczonych przez Jiluminata większego. 

W kalendarzu Sekty iey dnie Akademickie 
zowią się Święte. Zgromadzenia odbywaią się 
(a) Ecrits Orig: tom 1, let: 4. à Catow. 

(b) Statuts de ce grade Nro 16. 


zren 


pra 


pospolicie dwa razy w Miesiąc; a zawsze pod No- 
wiem Xiężyca. Więzyku Jlluminackim Sala Aka- 
demieka nazywa się Koscioteni. Powinien zawsze 
znaydować się przy niey przędpokóy, zamknięty 
zaporami Z wewnątrz w czasie Zgomadzeń, i tak 
usposobiony, ażeby ciekawi, ani widzieć megli co 
się tam dzieie, anisłyszeć co się mówi (e). 
Przy zagaieniu Zgromadzenia powinien za 
wsze Prezydent czytać i ttómaczyć Swoim spo- 
sobem niektóre punkta wyięte 2 Biblii, Seneki, 
HKpikteta ; Marka a Aureliusza j 


Konfucyusza 
Sam jego ton n:d 


awalący równą powagę tym 
wszystkim księgom, będzie lekcyą bardzo dósta- 
teczną dla Uczniów , ażeby tyle trzymali 6 Bi. 
blii ile o pismach Filozófów Pogańskich. 

Po ukończeniu teylekcyj, zapytnią Uczniów 
koleyno względem książek które czytał od osta- 
tniego Zgromadzenia , względem spostrzeżeń 
albo ©dkryciów uczynionych w czytaniu, i 
względem ich prre lub, usług ściągaiących się 


+ rdo Zakonu: vV* 


Książki któremi bawią się Bracia i z któ. 

rych czytania winni dawać rachunek , nie zo- 

„ stawiają się własnemu ich wyborowi: . Jle po- 
„zwolą okoliczności, każda z tych Aksademió% 
ma Bibliotękę ułożoną w guście Zakonu, który 

stara się o dzieła dążące do Swoiego Zamia- 

tu. — Z troiakiego zaś źrodła ubogacą pospo- 


p ż 
(Ad Foy. le rite Minerval. 


tog 


licje Jllominizm swoie-Bibiioteki: pierwszym są 
pieniądze, które składaią Bracia na tę intencyą. 
drugim przezorność domagania sie od tychże 
Braci, ażeby dawali ze swych partykularnych Bi- 
blistek dzieła, iakichby mógł potrzebować Zakon: | 
trzeci gruntuie się na oney główney maxymie; We- 

ischaupta ; że wszystko, ĉo iest użyteczne Ziakono- 

wi, iest: aktemcńoty. Ponieważ zaś bardzojmu iest l by 
użyteczna zgromadzać rzadkie księgi, i one dro gie } 
Manuskrypta, które chowaią troskliwie w Archi- 

wach lub Biblotekach Xiążąt, Magnatów „Kapituł 

Zakonników; przeto Jlluminaci którzy sprawuią 

funkcye Archiwistów i Bibliotekarzów urżeczo- | 
nych Xiążąt, Magnatów $'c.są osrzeżeni igorli- 
wie riaporinieni, aby sobie nie poczytaliza żaden 
skrupuł sekretnego złodzieystwa nadawającego 
Sekcie possesyą takowych ksiąg i manuskryptów. 
Jest to-iedna Z nayformalnieyszych ' lekcyów 
które dyktyie Weishaupt swym Zwelennikom $ 
już namawiając ich , aby mie przypuszczali żae 
dney trwogi sumienia , gdy co wydadzą Braciom 
z Biblioteki Duworskiey ; już wyrażając listę te- 
go co mogą wykraść z Biblioteki Karmelitan- 


Doppa 


ZL 


skiey: To wszystko będzie daleko pożyteczniey- 
ize u nas: — Na cóż tym błaznom przydadzą się 
te wszystkie książki ? (d) H 
+ i 
Biblioteki Minerwalistów składają się szcze- | 

E : 3 oł BEN „1:55 
gólniey z dzieł prow adzących do pogardy Religii, 


(d) Ecris Origin. tom w lett? 45, 


4. 


110 


Chciał Weishaupt widzieć w tych Bibliotekach 
między inszemi księgami, pretendowanądezstron= 
ną History Kosetelną , i przedsięwziął albo sam 
napisać ią za*czasem,. albo przyłożyć się do 
ioy. "Chciał wszystkich dzieł Sarpi, całego 
Magazynu de le Bret i cóżkolwiek przeciw Zako= 
nom. pisali Sofistewie (e) W ciągnąi nawet w ka- 
talóg rzeczóńych Biblioteków nayniezbożnieysze 
dzieła publikowane pod imieniem Fhereta. Chy- 
biła w tym .mieyscu kalkulacyj hytrość Wcishaue 
pia, ża nazbyt przyspieszaj 


3c, gdzie należało po- 
stępować z wolna; ale pop 


rawił błędu ostrzeżo- 
ny przez Knigga (f) Skończyło się na tym, a~ 
żeby Nauczyciele Minerwalni dobierali dia swo- 


"ich Akademików dzieł zwolna usposabiaiących do 


opisiów Sckty , zachowując nayniezbożnieysze i 
nay zuchwałsze pisma dla wyzszych: Stopniów Jla 
lumintzmu. jeżeli iednąk znaleźliby u którego 
m Elewów Śystema natury, politykę naturalną , 
Hlelwecynsza:- o Lzłowieku i tym podobne nay- 
Szkaradnieysze inayzłośliwsze gryzmoły, powin<, 
ni go zostawić przy ich possess yi, uie chwaląc 
ani ganiąc (g): lednym słowem w tych Szko- 
łach Minerwalnych maia Nauczyciele szczegól- 
iey praktykować ong wićlką sztukę, iżby swym 
Uczniom dali raczy samym przez się dochodzić i 
ż f 
(e) Jbid. | 
G) Lett: de Philon’ 4 Caton: 
(8) Lert: 3..á Caton. 
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anaydować opinie Zakonu, niżeli odkrywali je 
dla siek ; końcem aby pogladaiąc na nie iakoby 
płody własnego geniusza, tym mocniey i Sta- 
tecznigy przylegali do nich. 

Maią te Szkoły ieszcze inszy spósob przys 
więzowania do Ząkonu swoich młodych Profess 
sów. Zaraz przy wstępie każdy Brat Jluminat 
winien iest deklarować się, któremu gatunkowi 
sztuki lub umieiętności zamyśla na przyszłość 
poświęcić się szczególniey. Skoro zaś iego stan, 
geniusz, lub okoliczności nie powołują go dożae 
dney literackiey professyi, w tym przypadku ie» 
go pieniężne kontrybucye będą opłacały usługi , 
których nie może spodziewać się Bractwo z iego 
dowcipu (h) Jeżeli Brat ofiarnie się do nauki, 
tedy Zakon bierze na siebie obowiązek dostarczać 
mu wszelkiey pomocy. potrzebney, aby mógł dy^ 
styngwować się w sztuce lub umiejętności którą 
sobie podobał, wyiąwszy iednak Teologiq i Ju- 
risprudencyą iako odrzucone Statutem (i) 

Pomoc którą Brat Minerwalista poświęcony 
literaturze odbiera od Zakonu, iest dwoiakiega 
gatunku. Nayprzód przynaymniey razwrok skła- 
da rachunek temuż Zakonowi z progressów któ- 
re uczynił w polubioney umieiętności, iako też 
zdostrzeżeńn i wyliątków.  Powtóre insi Bracią 
poświęceni tey saney umieiętności wspieraią go 


a 


(h) Ecrits Orig. tom: 1, Summaire de UJnstityt Nro ę 
©) Statuts da Minerval, Nto 1. 


U 
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swemi środkafii. Jeżeli wydarzą się trudności 
których nie potrafi rozwiązać, może udać się do 
Przełożonego, który ie sam rozwiąże, albo ros 
ześle pomiędzy różne Członki Zakonu ćwiczone 
w takich materyach (k) - 

Żeby zaś temu stojióowi Minerwalnemu na- 
dać tym większe pozory towarzystwa literackie- 


go, propónuią Przełożeni w każdym roku niektó- 


` re interessniące kwestye do konkursu. Odpowie< 


dzilub Dyssertacye roztrząsaią się w Akademiach: 
j dyskurs który zyskał nadgrodę drukuie się ko: 
sztem Zakonu. Tę samą korzyść. maią Bracia 
chcacy publikować dzieła swey kompozycyi, by: 
e tylko zmierzały do widcków fundatora (5) 
Naylepiey zaś utrafia wiego intencyą, gdy ta 
kie dzieła będą z rodzalu owych brochurów któ- 
rę Weishaupt nazywa paszkwilami, pobudzaiące= 
mi do śmiechu Z krzywdą < Duchowieństwa È 
awd religiynych podrzeźżniania Lamentacyów 
Jeremiąska ; błazeńskie mał powania Prorokow; 
jednym słowem Satyry które usposabiaią dudy 
do przedmiotu Sekty.. Te są naylepsze dowody 
okazniące postępek Brata Jiluminata ucznia Mi: 
nerwy. Ma Sekta księgarzów, którzy ie wyprze- 
dadza „i cały, s, Tei do swoiey kassy: (m) 


TOR >. 
SE) Jbid. Nro% | c 
fl) Jbid. Niob. et 10. y 
Ga) Ecrits Origin. “lett: de Weishaupt 15: Fevr? 177g, 


st 4. April se 


215 
"Toż mówić 0 Sekretach albo wynalazkach zyskóż 
wnych, gdyby zdarzyło się bądź Minerwaliście, 
bądź iakiegożkolwiek stopnia Prófessowi odkryć 
z nich ktory, będzie poczytany za fałszywego Bran 
ta, ieźli go nie obiawi Sekcie' w celu pomnoże= 
nia iey kassy (n). 

Ażeby Minerwalista nawet w podrożach zoa 
stawał pod okiem swey Zwierzchności „nie po- 
winien rozpoczynać z nich żadney bez wiadomo» 
ści Przełożonych, ktorzy ze swey strony obowiąa 
zani są opatrzyć go. listami rekomendacyinemi do 
Braci znayduiących się na- trakcie. On za$ ną 
wzaiem będzie starał się utrzyńować ciągłą kor- 
reepondencyą z temiż Przełożonemi, donosząc 
ini wiernie i regularnie wszystko cóżkolwiekby 
baczył niebespiecznega lab podchlebnega dla Zas- 
konu w ciągu swego woiaża (o).”" : 
Jeszcze przydać należy, że Przynaymniey raz. 
w miesiąc, pod czas Zgromadzeń Akacemickich, 
o których wyżey, wińien iest Dyrektor czyli Pre- 
zydent Jlluminat odprawić lustracyą znaczniey- 
szych defektów upatrzonych w swych, Uczniach - 
Względemi tych, których własnemi dóyrzał o% 
"'czyma, rozkaziie mu Kódex zapytować każdego 
z winowayców, aby przyznał aję do nich, i było” 
by to rzeczą niepodobną do przebaczenia, gdyby 
„ieden po drugim miał odpowiadać, iż nic tako- 


X 
(n) Voy:/Sommairë deJnst: Nro 11, at le verit Jllum: 
(0) Statuts da Minerval, Nro 11. 
Tom TII, 8 


wego nie spostrzegł w całomiesięcznym przecią, A 
gu. Byłoby to, mówią Staruta, dowodem Osta. 
tniey gnusności ku formowaniu w sobie duchą 
obserwacyinego ; i Przełożony nie zcierpi - tako= 
wego, niedbalstwa. Będzie on sam czynił swe 
Obserwacye, w sposóbie któryby wzbudził uwagę 
i dał wrażenie Uczniom , ku gorliwemu naślado» 
wanin iego przykładu na powszechne dobro Za* 
konu (p). Jeszcze i to wiedzieć należy, że po» 
mienionemu Nauczycielowi czyli . Dyrektorowi 
"mie godzi się, ile bydź może, żadnego dnia opu» 
'szczać, w którymby albo nie odwiedził swych U- 
czniów, albo od nich nie odebrał wizyty a) Š 
Ale na iakąż przecie pamiątkę te nadzwyczay. 
me czuwania, te troskliwe prace i usiłowania o- 
koło rzeczonych Braci Akademików Minerwy? 
Jedno szczególne słowo Zwolennika, który pod 
inspekcyą Weishaupta ukłądał prawa tey Akade- 
mii, wystarczyłoby na rozwiązanie tey kwestyi. 
'Przez éwiczeniz tych młodych Akademików (mó. 
wi Knigge) poznaje Zakon czyli są eubiektami 
tego Kalibru czyli materyału (de cette etoffe) 
to iest tego gatunku ducha naposobionego do nie* 
zbożności i wszystkich zasad” Anarchii, kżorego 
"wyciągaią wyższe stopnie Jlluminizmu, Po. ta* 
kich doświadczeniach, ieżeli ieszcze pozostałe w _ 
Bracie Migctwalnji iakiżkolwiek szczątek onych 
, Ś 
P) Foy. VI uminć Minero, Śrerzyce: Nio; 4. 
(9. Fd.-Npo 5, 
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skłonnościów, które nazywa Sekta religiynemi, 
tedy mau nadadzą trzy początkowe stopnie Mas. 
sońskie, i będzie pędził czas na CZCZEY NALCE hisa 
zoglifików pod inspekcyą Przełożonych Jumi- 
naekich; ale może bydź pewny, żć nigdy nie 
przestanie bydź Bratem Minerwalnym ‘deklaros 
wanym za niezdatnego do wyższey promocyi w Ar- 
chiwach swoiey Sekty (r). Jeżeli zaś przeciwnie 
popisał się z oboiętnością húb pogardą dla Religii" ' 
i Rządów. w swym kursie Akademickim, rownie 
lak zentuzyazmem dla Jilaminizmu, uzyska nie» 
zawodnie pożądaną promocyą. Ku rozpoznaniu 
wewnętrznychiego dyspozycyow ma Sekta bardzo 
skuteczne środki. W iey rękach złożone są nia 
tylko wazyetkie problemata. które tożwięzował, 
i które mu. podenwała rączy dla zgłębienia iego 
opiniów, niżeli dla ćwiczenia talentów; ale też 
i cały zbiór świadectwa Braćż Skrutatorów, ` któ- 
rzy t pilnością śledzili i notowali, iaką czyniły 
w.nim impressyą rzucana przeźż nich maxymy, 
bądź to w sposobie konwersacyi, bądź refutacyi 
w oelu.doacieczenia sekretów iego duszy. 


Pomiędzy problematami, które mu dano dd 
rozwiązania w 


7 


Akademickim kursie, iedne ściąga* 
ły się do sekretu Sekty, drugie do bespieczeństwa 
tak Sektarzów iąko ich Przełożonych. -Dia zagrzę- 
bania Naczelników Jlluminizma w niedostępnych 
ciemnościach, i zabespieczenia ich exystencyi w jas 


() Foy: dernier.mot de Philon, pag: go. 
t 
g* 


"416 


ł 


y 


mach w których się ukrywalą, trzeba żeby śmierć 
straciła swe postrachy w oczach JHaminackiego. 


professa. Przed ukończeniem więc kursu Akae 
demickiego powinien koniecznie dowieść Miner“ 


walista, że iuż zawoiował . wrodzoną  boiaźn 
Śmierci, i gotów ofiarować się raczy: na wszyst* 
kie iey rodzaie, nawet na użycie trucizny, lub 
inszy samoboystwa gatunek, niżeli wygadać nay- 
mnieyszy punkt sekretów swego Bractwa. Przęda 
stawiaią mu np. katastrofę Katona, i każą są. 
dzić; czy nagannie, czy chwalebnie postąpił. 
Odpowiedź wnet wykaże ,. czyli iest gotów wypić 
truciznę za zdrowie swego Bractwa. Proponuią 
'daley do roztrząsania i glossowania ónę sławną 
zasadę Sekty nazwaną w iey ięzyku patet exitus, 
czyli wolne iest wyśście, to iest wolno każdenfu 
człowiekowi pożegnać się z tym światem, kiedy 
iiak się upodoba. Jeżeli iego rezólucya dana na 


piśmie okazuie człowieka ieszcze wierzącego w 


iakiego Boga, ktoryby się samobódystwem obrażał, 
ma ten czas Minerwalista nie iest kalibru iakiego 
potrzebnie Sekta „i odrzuconym zostaie (a). Nie, 
mało inszych znaydnie się problematów , ktore 
„w tey klassie do rozwiązania podawane bywaią. 


Naybardziey iednak trzeba zapewnić się Sekcie 


Aakiegoby był zdania młody; Akademik o środkach, 
ktorych ona używa, i których iemu samemu wys 


(8) Voy: ci = apres le chapitre des deposicion juridi- 
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padnie użyć w przyszłości. Powinien zatym jak 
naymocniey ugruntować się na onym fuńdamen- 
talnym Axiomie Weishanpta: koniec usprawiem 
dliwia środki (La fin justifie les möyeñs); to iest 
mie masz żadnego środka np.: złodzieystwa, zas 
boystwa, trucizny, kalnmnii, które. nie zamie* 
niły by się w sprawiedliwe, gdy się ich użyie dla 
przedmiotów, które podoba się Sekcie: udawać za 
sprawiedliwe i święte (0). 

Nakoniec, problemata ku wyiaśnieniu opi= 
niów Minerwalisty względem Krolow i Xięży są 
istotnym tego stopnia Artykułem (u).  BratPrezy- 
dent Aka;iermii Minerwalney powinien bydź astros 
Żnyma, aby sam nie nazbyt produkował się ze spoe 
sobem Jilaminackiega myślenia; nie będzie wice 
applaudował „publicznie epigranumom;  sżyder= 
stwom i bluźnierstwomi swych uczniów, zosta- 
wuiąc tę funkcyą Braciom Wizytatorora , do któ* 
rych należy proponowanie i inspirowanie maxy* 
maów , bez wyrażania isdnak ich związku z taies 

` mpicami Zakonu; ale będzie dobrze uważał i no~ 
tował tych Uczniów, którzy iepiey chwytają i z: 
większym gustem powtarzają przerzeczóne szy» 
derstwa i blaźniergtwa; a ięszcze bardziey owych, 
ktorzy zżywszym entuzyazmem hnadziewaią nimi 
sewoie Akademickie popisy. Takowych uznaie 
Sekta godnemi promocyi do wyższego stopnia; 
kończą kurs Akademii Minerwalney, i biorą imie 
„Jlluminatów mnieyszych. 

O bid. 

(u) Iid, 


m o, g^ aaam 
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Czwarta część Kodexa Jliuminackiego 


Trzeci stopien Prygoconiy, sepia? 
minat Mniżyszy: | j 


- Dwoiaki. iest przedmiot stopnia zwanego Jl- 
lumina Mnieyszy: pierwszy, ażeby co raz bar- 
„dziey usposabiał Braci do taiemnic, ktore ieszcze 

nie czas wykładać im otwarcie; drugi, aby ich 
wydoskonaliwszy postawił wstanie prezydowańia 
w onych Akademiach Minerwalnych, gdzie nie- 
dawno dystypgwowali talènta i gorliwość swoię 


: gtosownie do zamiarów Sekty. Sposób przepisa- 


ny do uzyskania tego dwoiakiego celu dosyć iest 
hytry, ażeby go poczytać za godny gtowy Weis- 
baupta. i 
Jiluminaci Mnieyst maią 8 swe jawi iak A- 
kademicy Minerwalni. Ich Prezydentem iest isto- 
tnie ieden z Jiluminatów professowanych dopier* 
wszych czyli niższych taiemnic Sekty pod iraie* 
niem Kapłanów. Sama tylko ieden w tym Zgro- z 
madzeniu wiadomy pomienionych taiemnic, nie 
powinien wprawdzie wydawać się z nimi w leks 
cyach dawanych swym Elewom ; koniecznym 


; przecież iego iest obowiązkiem, aby starał się u. 


ormówać, inieiako wylęgnąć w ich, mmysłach 


opinie należące do istoty tychże tajemnic. Krotka 


„ mówiąć: wora manewry rzeczonego Frezy. 
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denta dążą d0 tego punktu, ażeby Bracia Jilumia 
naci mnieysi stawszy się nieiako sami Autorami, 
wynalazcami i Oycami błędow Weishaupta ; poglą< 
dali na nie iak na owoce własnegó geniusza; a 
przeto z tym większą popisowali się gorliwością 
w ich popieraniu i rozszerzaniu. Te są formialn6 
terminy Weishauptowego Kodexa: Potrzeba ażeś 
by profess'mógł poglądać na siebie iako fundas 
tora nowego Zakonu, końcem powzięcić tegoż 
samegó zapału ku uzyskaniu tryumfu. Czytemy 
obszerny dyskurs ułożony w tym celu, ktory pe” 
roruie Inicyant w uszy jiluminata Mnieyszego 5 
przy Akcie iego uroczystey promocyi, Ten dys 
ghurś pomimo -swoię affektowaną ciemność; tak 
dowcipnie iest- ułożony, iż podaie umysłowi 
nayszkaradzieysze błędy bez otwartego, ich wy* 
mówienia. Zasłona która ie pokrywa; ani iest 
dosyć gęsta ku ich zataieniu , ani dość przezro* 
czysta, ażeby miały należycie uderzać w oczy. Za 
pierwszym przeczytaniem tego: dyskursu tyle tyl 
ko nauczy się nowo promowany Jlluminat że 
zamiar Sekty iest naygodnieyszy iogo admiracył 
i gorliwości; że powinien cały: pała: entuzyae 
zmem ku dosięgnieniu tego zamiari; że iakoe 
niec dia zbudowania szczęścia na które pracnie 
- Sekta» potrzeba że strony prafessów daleko wię” 
cey czynności niżeli słów. Lecz iaki to iest ten 
ar i z ktòrych przeszkód ku iego dosią. 
gnieniu tryumfować potrzeba? iaklego rodzaiu 
maig bydź czynności, prace iusiłówania Profese 


; zydenta należy wybór artykułow enigmiatycz 
` rzeczonego dyskursu ; takowy zaś wybór zmierza 
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sa, aby go Kkiedyżkolwiek- dostąpił? Tu punkę 
- do którego ściągaią się wszystkie gadki; tu sęk 
na którym. Brat Illaminat Mnieyszy: ma krzesać 
kszlifować swoy geniusz. „Ażeby. sam utworzył 
i nieiako urodził w awqim móżgu wszystkie błę: 
dy, ktorych ieszcze nie śmie Sekta przedstawiać 
mu: otwarcie; ten sam dyskurs będzie ry dawał 
testa czyli themata do dyssertacyówy które Jo. 


winien.układać że swey głowy, dla popisowartą 


się zuimi na brackich Zgromadżeniark; Do Pre- 
nych 
wprost, do opinii, którą chce: wyczerpnąć Z tego 
łub owego Elewa. Jeszcze i to zaleca Kodex Preu 
zydentowi, ażeby podzieliwszy pomiędzy Uczniów 
pomienione artykuły, i kazawszy z nich iakothea 
matów. wyprowadzać mowy, nie przestawał na 


rozumowaniu, ale koniecznie domagał się kon- 


kluzycćw praktycznych (a). . Niechay' sobie for- 
muie Czytelnik wyobrażenie takowych thematów 
i ich wykładowych dyskursów z następniącego ka- 
wałka textu; „ Znaydnią się bez wątpienia w świe- 
„ Cie występki generalne, ktdrym Mędrzec i ©zło= 
» wiek uczciwy chciałby: uczynić koniec, Gdy u- 
»ważamy;, że każdy człowiek na tym. tak piç- 
3 knym świecie mogłby bydź szczęśliwym ; atym 


+», CZa8em nasza szczęśliwość iest częsta: zamącona 


GY Le Veritab: Jilum: instriot: póur les Superieurs dè 
06 Grade. Lg SRA A 
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„ przez mieszczęścia iednyckh,: przez żłość i błąd 
„drugich; żeli gorvią, nad dobremi; ŻE oppos 
„żytya czyli uisurrekcya prywatna iest niepožya 
„teczńa w tym: punkcie; żę kara prawie zav:sze 
„pada na cnotliwego człowieka; — na teń czas 
w wznieca się naturalnie pragnienie, aby obaczyć 
„formuiące się towarzystwo ludzi, których dus 
»8ze byłyby mocne, szlachetne, sposobne: do os 
w parcia się złym , do ratowania dobrych, do uibs 
s dnania sobie samym pokoiu; ukontentawania, 
„ bezpieczeństwa, => do utworzenia tych wszyst 
„kich skutków przeż środki ugruntobane ną nays 
„wyższym stópniu sił ludzkiej natury. Takowy 
„ obiekt w towarzystwie sekretnym byłby nie tyl 
z Ko. nayniewinnieyśzym , ale też naygodnieyszym 
„człowieka mądrego idobrze myślącego.” (b) 


w tym samym texcie, 0 jakże wiele rzeczy 
mogą prezentować się imaginacyi glossuiącegć 
Brata Jlluminata Mnieysżego! Trzeba mn nay- 
przód zgadywać, co to są za występki generalne, 
którym Sekta mysli uczynić koniec;*co to za dłę« 
dy ico za źli ludzie ktorzy mięszaią szczęście te» 
go świata przez sorowanie nad dobremi ; co to za 
towarzystwa sekretne, ktore dopęłniaią żądania 
mędrców, nie przez prywatne insurrekcye, lecz 
przez naywyższy stopień sił natury ludzkiey; 
iaki nakoniec porządek rzeczy, do którego trze 

N 


(b). Discours de ce grade. 
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ba kierować tak wielkie siły dla trynmiowanią 
z dzisieyszego porządku? - Sna 

*- lm lepiey Brat Jllaminat Mnieysży wykładae 
dący te i podobne texta utrafi w ducha „Sekty, tym 
za godnieyszego poczytany: zostanie do sprawowae 
nia drugiey funkcyi swoiego stopnia. -Nie postą- 
pi oń wprawdzie tak łatwo aż do prezydowania ` 
w Akdemii Brackiey; gdyż deszcze pogląda na 
niego Zakon ják na Nowicyuszą w sztuce przeto» 


„żeńskiego rządzenia. Jednego tylko lub dwóch 
„Minerwalistów powierzą mu tym czasem; ale mo. 


że pochlubić się, lubo z tak szczupłą trzodą, 
czytaiąc w swych instrukcyach: że chociażby wcąe 
Żym życiu nie uformował dla Zakońu tylko ies 
«dnego albo dwoch ludzi, tedy przecież dokaze 
wielkiey sztuki, 4 

Żeby zaś odprawił naydokładniey tę swoię 
iakożkolwiek: ograniczoną Missyą, nie spuszcza 
się Sekta naiego własną roztropność; ale dyktu* 
ie reguły, których.powinien jak naywierniey dóe 
pełniać. Powiedziało się wyżey, że przedmiotem 


"tey Części Historyi iest nietylko okazać formalne 


sprzysiężenie Jlnminatow, ale też i wykazać na 
oko nicbespieczeństwo , którym ta Sekta zagraża 
Judzki rodzay, przez okryślenie piekielnych iey 
manewrów. Pomiędzy temi: manewrami : pra- 
wdziwie dystyngwuią się prawa ‘podyktowane 
przez Weishaupta dla Jlluminatów  Mnieyszych, 
ile przeznaczonych do naczelniczenia Braciom Ą- 
kadęmikom Minerwy. Te prawa zdawaią się do: 


+ 
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sięgać naywyższego stopnia oney. rostrópności 
wężowey, na nieszczęście daleko dowcipnieyczęy 
i pracowitszey w zbrodniarzach i zwodzicielach, 
niżėli w poczciwych ludziach prowadzących do 
cnoty. Część Kodexa zamykaiąca rzeczone pra. 
wa ma tytuł: Instrukcye do formowania współ a 
pracownikow pożytecznych dla Jlluminizmu, Kła» 
de znaczny wyiątek , w celu ażeby Czytelnik roze 
ważył i osądził, czego wypada lękać aię światu 
ze strony tylu reguł, tylu przykazan, sztuk, pode 
` stępów, wybiegów, które wszystkie prosto zmięe 
rzaią do utworzenia członków nayokropnieyszego 
i naypowszćchnieyszego epiknienia. 

-p Mieycie bezprzestannie wytężone oczy na 
„każdego z Braci waszemu powierzonych starde 
„nin. .Uważaytie waszego Elewa, mianowicie 
„w okolicznościach , które podrywaią, go ażeby 
„był'tym, czym bydź nie powinien. Ten to iest 
„moment, gdzie on musi pokazać iakim iest we” 
„wnątrz, i w tym momencie rożpoznacie iak da. 
„leko postąpił w maszey Szkole. Mieycie jeszcze 
„naniego oczy w chwilach, kiedy niespodziewą 
„się aby go podstrzegano, i kiedy niemożna 
„sądzić, że pragnienie pochwały, bpiażn maga- 
„ny, wstyd albo refiexya na karę maią wpływ 
e iaki do iego konduity. Bądźcie naiten czas doe 
„kładnemi w pisaniu notów iobserwacyów wae 
„szych; zyskacie na tym nieskończenie dla siebie 
„i waszych lewów.” 


„ Niech zdania wasze nie regulnią się podług 
5 waszych "właśnych śkłonnościów. Nie poczyż 
„tuycie człowieka ża wielkiego, ztą że ma iaką 
»„ wyborną własność; ani na niego poglądaycię iak 
„złego, "przeto że w'nirń' "wydale się iaki przy* 
„grubszy, defekt. Jest to bardzo wielki błąd że 
„strony tych, którzy a. Tantowi” Seve 
»pozwalaig się młowić.” A 


w Nie 'przyznawaycie mianowicie waszemů 
| człowiekowi wygórowańego geniusza, ztąd iż 
„Prowadzi przewyborne dyskursa; uczynki to 8ą, 
5 AA | które okaznią. pea: tego przeko- 
p» NANEKO. 
; © „ Nie łatwo powidrzaycie się bogaczom i mow 
„znym, gdyż nawrócenie ich iest , powolne.” 
„ Jest tp serce, które trzeba starać się nfor- 
p Mmowąć. —""Ten który iest stateczny w przeci 
» wności i niewzruszony: w swoich , proiektach ; 
3 ten ktory poczuwa: w sobie duszę atworzoną do 
„wielkich: przedsięwzięc' ów; naybardziey zaś ten 
„który Przyżw yczaił się do duchą podstrzegacza ; 
i iest *rztowiek iskiegó nam potrzeba. Po- 
„ rzućci: 0*€© ciasne i słabe dusze, które nie u- 
„mieia «20 agać się daley nad swoią aferę.” 


„ Czytagcie z waszemi uczniami książki ła- 
„twe do zrozumienia, bogate w wyobrażenia, i 
5 krbre podnoszą ducha. ` Mowcie do nich wiele; , 
5 ale niechay wasze dysk ursa, pochodzą z srca nie $ 
hzgłowy- Wasi shichacze anii się, skoro wag 
» Samych obaczą pałaiący ch. Sprawcie żeby wzły. 
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„chali do onego momeutu, gdzie wielki prożeke 
„ dopełuionym zostanie,” 
„„Nadewszystko wzniecaycie miłość przed. i oi 

% sięwzięcia. Niechay na nie pogłądaią żak wiel. E 

„kie, ważue, związane ż igh interessami i ulu. 

„dionemi. namiętnościamę. Maluycie im , żywo 
„jędze świata. . Powiedzcie i im; czym są ludzie, 
„a czymhy bydź mogli; coby im wypadało czy- 
„nić; iak dalece oni nie poznawaią własnego in- 
„teressu; i iak'dalece nasze towarzystwo zaięte 
„tym interessem; czego mogą spodziewać się a a 

„względem tegoż interessu, ztąd co my iuż dow 
„kazuiemy w naszych pierwszych gradusach.”* 

» Strzeżcie się wszelakiey poufałości, i wszel. 
„kiey okazyi wykazowania waszych defektów: , 
„mówcie zawsze o Jliuminizmie z powagą” 

„,Inspiruycie szacunek į respekt dla naszych 

„Przełożonych; dawaycie nczać potrzebę posłu- 
„„szenstwa w spółeczćnstwie porządnym.” 

„ Wzbudzaycie zapał przez pożyteczność prac 
„naszych; strzeżcie się oschłości i czczey Metafi+ 
„zyki. Stosuycie do poięcia waszych uczniów, 
„to czego zmich wymagacie; poymuycie manie« 

„rę każdego w szczególności.. /Moóżna wszystko ; 
„zrobić z ludzi, kiedy się Pornóka z ich panuią* 
„cych skłonnościów.” À 

„Ażeby w nich utworzyć ducha podstrzega- 

„cza (szpiega), zaczynaycie od małych próbków 
pw konwersacyi. Zadawaycie' im małe pytania 


„nalężące do sztuki przenikania człowieka pomis 


i 


` 


126 


nmo wszystkę iego obłudę.  Udawaycie iakoby 
„ich odpowiedź była lepsza nad waszę; ten krok 
„doda. im zaufania, a dla was w czasie wydarzy 
„się okazya, do wyjaśnienia im waczey myśli: 


„Kommunikuycie im wasze óbserwacye wzglę” - 


„dem fizyonomii, chodu, głosu — Powiadaycie 
„im czasem, że maią wyborne dyspozycyę do te. 
„go rzemiesła, i nie brakuie im tylko używania. 
„ Chwalcie iednych , dla zapalenia mog w den: 
„gich.” 
„Teraż gdy wiecie iak wiele dów, ażeby 
„doprowadzić ludzi, tam gdzie gię ich miec ze- 
„chce, zie zaużedbuycie żadney . okazy FOLsze: 
„rzania dobrych maścymów (illaminackich) weze- 
date gdzieżkolwiek będziecie mogli, inspiro- 
„wania wezystkim odwagi i rezolucyi. Ale ta 
w dobrze uważaycie: kto chce zarazem odmienić 
„wszystkich ludzi, nie <odmienia nikogo. Po 

„ Miastach w których imięszkacie, podzielcie tę 
„pracę z Jiluminatami waszego /gradusu. Wy- 
K bierzcie sobie każdy po dwóch naywięcey trzech 
„ Minerwalistów, z pomiędzy tych u których po- 
„siadacie naywięcey kredytu i powagi; lecz po* 
„święćcie im wszystkie starania i usilności wasze. 
„Bardzo wiele dokażecie, ieżeli w życia waszym 
„uformuiecie dwóch albo trzech ludzi. Wystaw- 
„Cie sobie tych ktorycheście wybrali 'za stateczny 
„obielłt obserwacyów waszych. “ Jeżeli się nie u- 
„;da ieden sposób, chwytaycie się drugiego, doa 
wpóki mie utracie. Uważaycie pilnie s da czego 


„im m wz E 
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„ zdatny wasz Uczeń, iakie są pośrednie maxy. 

» my, których mu brakuie, ażeby można zało- 
„żyć w nim fundamentalne. Wielka iest Sztuka 
„profitować z prawdziwego momentu. Tam trze- 
„ba gorączki, tu zimnęy krwi — Róbcie tak, 
„ ażeby wasz Elew sobie samemu, a nie wam przy- 
„ pisował swoie. progressa, ‘Jeżeli się zapala, nie 

»Zachodżcie z nim w żadne sprzeczki; nie iestto 

» Moment „ażeby w nim czego dokazać. Słuchay= 

„cie go chociaż żle gada. Wie attakuycie nigdy 
w konsekweucyow, tylko samę zasadę. Czekaycie 

» chwili, gdziebyście mogli tłómaczyć się bez miny 
„ okazniącev aprzeczkę. Naylepsz y byłby sposób 

»porozumieć się z kim inszym, którego zdzwae 

„ libyścię się zbiiąć w konwersacyach, gdzie Uczeń - 
„ którego macie intencyą przekonać znaczyłby tyle 

„ko słuchacza, na ten czas popieraycie argumen- 

»ta wasze ze wszystkiey siły.” , 

„ Nie wystawiaycie błędów, które w nim po* 
„prawiać chcocie, iakoby iego własnych; udas 
„ waycie rzecz niby popełnioną przez kogoś ine 
»8szego; pytaycie go o radę, i niechay tym 8pQe 
„sobem będzie swym własnym Sędzią ” 

„ Fo wszystko potrzebuie czasu. W niczem 
„nie postępuycie nagle, : Wasi Elewowie potrze- 
„ buią gruntowności i trwałości do działania. Czę- 
„eto czytać, rozmyślać, słuchać, przypatrować 
„się tey samey rzeczy, 4 potym działać; to iest 
„co 'madaię tę łatwość odmieniaiącą się w na. 
»łóg.” 
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„Chcecie wyczerpnąć iego opinią? Rozkażcie 
„tau napisać iaki dyskurs na kwestye ściągaiące 
„się do waszego obiektu, niby to dla przećwicze= 
pnia iego umysłu. Tym, sposobem nauczy się 
„ On sam zastanawiać nad maxymami; a wy dóy= 
„rzycie tych, ktore winniście szczególniey wy* 

„ korżeniać z nie 3 į 

„ Uczcie; napominaycie, ale bez żadnych os 
„ziębłych deklamacyów. Kilka słów pełnych da+ 
„cha i użytych w czasie, gdy umysł Elewa znay: 


„duie się w przyzwoitcy sytuścyi.” 


„Nie wyciągaycie nigdy nazbyt zarazem, 


„Bądźcie, „opatrzni, oycowgcy, troskliwi. , Nie 


p rożpatzaycie; (robi się z ludzi, wszystko, co się 


„czechce. w SZ 


7 


A Zgłębiaycie pobudki i maxymiy, które wasz 
„Elew powziął ze swey edukacyi. Jeżeli dla nas 


„na nic się nie przydadzą, osłabigycie ie zwólńa, 


„a podsuwaycie i wzmacniaycie zamajast nich in- 
„sze; ale tu potrzeba rostropności.” Ei kiah 

„ Patrzaycie - czego Religie, Sekty, polityka 

„dokszóją w ludziach — można w nich zapalić 


„entuzyazm dla głupstwów; w sposobie więc po“ 
„stępowania z temiż ludźmi powinna, zamykać. 


sig Sztuka nadąwania przewagi prawdzie i cńo= 


scie, Uzywayçie na dobre tych samych środków, - 


„których. oszusty ueywaig na złe, a udn się wam 
„Rzeka. Jeżeli żli są mocni, dzieie się dla tego 


siè dobrzy są nazbyt mało czynni i nazbyt boja. ' 


„źliwi. Śejdeją się | okoliczności, gdzie też po- 
39 trzea 


129 
„trzeba umieć pokazać honor i cholerę na OBr0a 
„ne praw. Człowieka.” : 

v  „ Powiadaycie waszym Elewom, że nie po. 
„winni szukać w Zakonie tylko dobroci zamiaru 5 
“yte dawność, możność, bogactwo, wszystko to 
„ma im bydź oboiętne”” | 
» Powiadaycie im; że ieżeli znaydą gdzie ina 

„ dziey Towarzystwo, ktoreby ich prowadziło. 
n prędzey.i bezpieczniey do celu, tedy bardzo boa 
» letemy iż gę nie znamy— a tym-cżasem bądźmy 
„ posłuszni prawu naszych przełożonych, pracuiąc 
n w pokoiu inieprześladuiąc nikogo. 'Ząchowaycie 
„te regały. konduity, powtarzam, że wiele do« 
„» każecie dla Świata, ieżeli uformtiecie dwóch lu« 
„ dzi podług naszych naródów.* 
„Staraycie się ieóżcze obierać chwilę, kiedy: 
„wasz Elew nie kontent ż tego świata, kiedy się 
„mu niç nie powodzi według życzenia; gdzie naa 
„„ wet naymożnieyszy czuie potrzebę pomiocy ina 
» szych, ku dósięgnieniu lepszego rzeczy porząda 
» ku. Woten czas to trzeba nalegać na Serce roze 
;,czalone,  podwaiać iego czułość; >i wytykać 
„ mu, iak bardzo są potrzebne sekretne Towarzym- 
siwd, ku pe a tego lepszego porządku.” 
„Ale nie zawierzaycie nazbyt. łatwo "state>. 

„ czności takich poruszeń.  Niesmak może bydź 
„skutkiem doiaźni, nadziei przemiiająceys( na. 
* „ hiętności, ktorą chciałoby się nasycić. Jeszcze 
` „to nie jest nałog; ludzie nie staią się tak prędko 
Tom TO die 9 ) 


Ko 
„dobremi; serce łatwe. do poruszenia iesżcze od- 
„mienić się może.” * ZW 5 
„Nie obiecuycie nazbyt, żeby więcey dotrzy” 
„mać. Wznoście podupadłą odwagę, wstrzy= 
„ muycie zbytek zapału x „wpaiaycie nadzieię 
„w nieszczęściu , boiażn w pomyślności.” . e` 
„Oto nasze reguły służące dn zrobienia was 
,”„dobremi Nauczyciełami i przewodnikami ludzi. 
„Zachowując ie pomnożycie Armią wybranych.. 
„Jeżeli wasze własne szczęście jest wam przyiem=, 
nnes pracuycie pod-naszym przewodnictwem ©- 
„koło uwolnienia od potrzeby żostawania 'w zło” 
„ści tylu tysięcy ludzi, ktorzy chcieliby bydź do- 
» bremi — Wierzcie nam, mamy. to zdoświadcze* * 
„nia: odeymcie występkowi siłę — a wszystko z 
„pòyazie dobrze na świecie.. Lecz ieżeli wystę« 
„pęk iest silny, dzieie gię dla tego, że między 
„dobremi iedni są nazbyt leniwi, drudzy „nazbyt 
„gorący; dla tego, że ludzie pozwalaią się rozłą- 
| “p czać, albo zostawuią przyszłości staranie około 
„sprowadzenia rewolucyów; dla, tego że wolą tym 
„czasem naginać grzbiety i płaszczyć się pod 
„iarzmem; aniżeli skutecznie oprzeć się występ" 
„kowi, Gdyby oni wiedzieli, żęfęnoża nie cała - 
niest w cierpliwości, ale w czynności , tedy ocu“ 
> wciliby się ze snu— Co was dotycze, łączcie się 
„a Braćmi, zaufaycie naszemu Towarzystwu, 
| „Nie masz nam nic niepodobnego, ieżeli zacho. 
»wamy iego prawa. My pracuiem „dla przys 
n Wròcenia zasłudze iey nadgtody, słabym ich 
X C o A 


% 
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„ waparcia,. złym ich kaydan, Człowiekowi iego 
„ godności: Jest to drugi kray Ubananeyski, yo. 
,„„,wa-ziemia obiecana, ziemia oblitości i błoge: 
„sławieństwa, na którą my poglądamy niestetyż! 
„jeszcze z daleka (c).” 

Chciałem , mówi nasz Autor, po kilka razy 
przerwać ten wyiątek reflsxyami moiemi; ale 
ktoryż Czytelnik nie byłby w stanie sam odezwać 
cię do siebie: Co ża gorliwość Weishaupta, i co 
za dziki zapał mógł podyktować 'i skombinować 
tyle rad i reguł praktycznych, tak usposobienych 
do zniewolenia umysłu iego Elewów! Qzy mo- 
żnaż pomyślić Oyca , czy można imaginować Na 
iiczycieła, któremuby miłosć Dziecięcia lub ma- 
łojetniego potrafiła skutecznieysze dyktować? A 
przecie to tylko iegt cząstka lekcyów, które JIx> 
minat Jnieyszy powinien zawsze mieć prze 
oczyma w sprawie formowania Zwolenników dla 

kty. Jeszcze en sam ieden nię wystarcza do 
tego dzieła, ale trzeba żeby wszyscy Bracia tegoż 
gradusu podzielili między siebie staranie i inepek- 
cyą niższego atopnia Professów; trzeba żeby nos 
towali w swoich Żurnałach aż do naymnieyszych 
okolicznościów tyczących każdego z tych Profes- 
sow; trzeba nakoniec; ażćby te obserwacye poro- 
wnane zostały, i zich zbioru utworzył się obraz, 
do ktorego stosowaliby Przełożeni swoie o Elewach 
O Ekirar dgs instructions C, et D.-póur les Jilumiues 
mineurs. 
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sentencyi. (a) Tym czasem iakież tò są zasady « 
podług których maią bydź formowani rzeczeni E- 
lewowie? Albo co znaczy: ona wysoką cnota; ktos; 

i ra ma bydź owocem tych tak nadzwyczaynych zas 
biegów? Obaczemy w krótce ,./że te zasady są za” 

7 sađamt szczerego zbrodniarstwa. Obaczemy; że ta | 
wysokacnota zaymuie wszystko, cożkolwiek mo- 
że uspogobić umysły do królestwa naysromotniey- 

szego zepsucia i' naypowszechnieyszey Anarchii, 

j 4 Obaczemy mówię, że teń sam Człowiek , który 

AJ AES -` edzywassię do swoich Ziwojenników: Używaycie 
| za dobre tych samych środków, ktorych oszusty 
używaią na złe, ięst Hersztem wszystkich oszu* 

"stów; prowadzącym tychże Zwolenników do nay- 

zy eeen N. wyżèzego szczebla złości, i pracuiącym na niee. 

i i szczęście całego społeczeństwa ludzkiego z więk= 

24 »szym zapałem i przezornością, niżeli dobrzy ną. 

j ugruntowaniecnoty , izachowanie prawa.. Dla tym 
: skutecznieyszęgo udysponowania ducha profi s8’ aw, | 

Sekty, Jllaminat mzieyszy pada ieszcze pod do. 

zór Jlluminatòw WISŁY czyli Braci wyższego 
Stopnia w klassie nazwaney przygotowalną. | 7 f 


(4) ` Jnstrust: his Segr 2r A, R. ; 7 


s 
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 Piqtdcześć Kodexa luminachiego, 
Czwarty Stopien: „Illuminat więłszy 
i INowicyusz Kawaleryi „Szkockiey. 


Stopień ktory następuie po Jllutninaciemniey= 
szym, zowie się: raz IVowicyusz Szkocki, drugi 
xaz Jiluminaę większy. Pod tym dwoiakim imie= 
niem ukrywa:się: dwoiaki iego obiekt. Jle Noe 
wicyusz Szkocki iest on wszczepiony w Sektę 
Franc-Massońską i służy za sidło czyli mamidło 
na oszukanie lekkowierności uczniów, którzy 
okazuiąsię mniey sposobnemi do taiemnic Jllumi= 
nizmu. Całe iego przeznaczenie, ażeby usposo= 
bił Jilumińnata do Stopnia Kawalera Szkockiego 
na którym konczy się kurę Braci omamionych raa 
zwiskiem i podobieństwem Massonii. Jako praa 


wiziwy Stopień: Jlluminizmu, przywięzuie on, 


professa i niby potężnym tańcucher coraz ściśley 
krępuie go do Sekty, nadaiąc mu przytym bliższe 
dyspozycye do taiemmnic, a nakoniec rodzi dla Sex 


kty Nauczyciełów albo Prezydentów Akadęmiów : 


Minerwy. Przypatrzmy się nayprżód onemu o^ 
krutnemiu łańcuchowj, który w tym stopniu przy 
więżuie Sektarza: do Jiluminizmu, i na którego 
zerwanie musiałby użyć wielkiego hieroizmu;gdy= 


by chciał albo porzucić Sektę, albo. wygadać przed, 


światem, có do tychczas) 0 iey hytrościach, zasa. 
dach i głównym przedmiocie mógł wyrozumieć, 


> 
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- Niżelt do nowego Stopnia zostanie v wyniesio- 
nym expektant, dónoszą mu iż iego promocya 
iest dekretowana , byle tylko nałeżycię rozwiązał 
następuiące pytania:— `- v 


obiektu waszych pragnieniów? 


Zmacież wy iakie PEE N nfundowane 
na konstytncyi lepszey, świętszey i grunto” 
nieyszey nad naózą, i któreby przez środki 
bezpiecznieysze albo zręcznieysze dążyło do 
} 
Czyli dla dogodzenia waszey ciekawości wer 
szliście do naszego Towarzystwa, czy raczey 
dla pracowania z wyborem ludu ókoło! pos 
wsżechnego szczęścia? > 
To co poznaiecie z naszych praw, uczyni» 
łpż wam sątysfakcyą?  Chcecież pracować 
podług naszego planu? Albo czy macie prze- 
ciw nam iakowy zarzut? 


"Ponieważ iuż nie będzie dla was żadnego - 


pośrodka, deklarnycie w tym momencie, 
czy chcecie "nas porzucić. albo raczey zostać 
przywiązany do nas ną zawsze? , , 


„ Jestżeście Qzłonkiem iakiego xe To. 
"warzystwą ? $ 


To insze Towarzystwo, czy wyciąga, takich 
rzeczy przeciwnych „naszemu interessowi, 
iako żeby mu odkryć nasze Sékretay albo 


pracować szczególnie dla niego samego ? R 


Daymy ażeby tego kiedyżkolwiek. domaga- 
no się po was, powiedźcie na wasz honor 
czy iesteścię to goug we 


Skoro ,exptkant odpowie na te pytania pos 
dług życzenia Sekty, proponuią mu nowy dos 
wód źaufania, którego wyciąga pó nim Zakon, 
en dowód zawisł na opisaniu wiernym, szcze» 
rym, i rzetelnym Bez naymnieyszey dyssymula* 
cyi, historyi całego zycia swoiego. Wyznaczaią 
mu na to czas przyzwoity. I ten to iest okrutny 
węzeł, to sidło.tak potężne, że słusznie odezwał 
się Weishaupt mowiąc o Braciach, którzysię w nie 
wplątali: Teraz ich trzymam; niech nam teraz 
xaszkodzą; ieżeli zechcą nas zdradzić, i ia też 
mam ich sekreta. . Na próżno zaiste kusiłby się tu 
Profess używać dyssymulacyi. Jest on przeko- 
nany że naymnieysze okoliczności iego życia, a 
nadewszystko te któreby naybardziey pragnął po- 
kryć milczeniem, iuż są wiadome Bractwu. Wszy- 
atko cokolwiek on sam czynił do tychcżas dla wy- 
czerpania Sekretu gwoich Braci, dla zgruntowa* 
nia aż do ostatnich zakętów ich serca, dla wyśle» 
dzenia ich namiętnościow, i wszystkich stosun= 
kow, proiektow, interessów, czynnościów, opie 
niów, intrygów, błędów;| to mówię wszystko 
robili insi względem niego, i lepiey nad niego. 
Ci nawet sami którzy składaią Lożę do którey, 
ma bydź wcielony, dzielili między siebie szpice 
gostwo względem iego osoby, 
Wszystko co do,samego początku wyczerpnął 
z niego jak Nowicyusza Brat Insynuant; wszy» 
tko co był przymuszony obiawić sam o sobie 
w schemacie przepisanym od Sekty, wszystko co 
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w czasie „w u Modsa iiego i w Stopniú iimis 
nata Mhieyszego zebrane zogtało z Sekretów iex- 
/ go tyczących, przez: Braci Skrutatorów znanych 
albo pinanah, iuż Loża nowych Braci złoży= 
j ła w swoim Biórze: W tym mieyscu gdyby mię 
; kto zapytał, czyli też i zbrodniarze maią swoię 
a Kanonizacyą na podobieństwo Swiętych sług Bo* 
żych? . Odpowiem poufale, że wszystko €0 czy* 
ni Rzym, dla wyśledzenia aż do ńaytanieyszych 
makul w ogobach które swym wiernym do usza- 
|, nowania przedstawia, to samo. praktyknie i Se-, 
‘kta Jiluminacka końcem nie przypuszczania do 
i swych taiemnic, tylko tych'samych uczniów, w: 
ka ktorych iuż nie upatrnie naymnieyszego sladu o= 
tf ; nych cnót bądź religiynych bądź cywilńych, ktos | 
i / zeby ich w iśkiekolwiek podeyfzenie wprawiały. | 
137 ESA Tak iest, zbrodniarze w swoich iamach chcą za ' J 


' pewnić się; czyli ich towarzysze tacy. diabli iak 
oni. ; i 


i Li Trudnoiest „zgadnąć, zkąd wycwał Waishaón 
l ; ZONE, żę część Kadexa, która tu kroki iego Braci Skri- 
„BBR « (/ tatorów kiernie: . hmaginnymy sobie listę złożęs' 
mą przynaymniey z tysiąc piącin set kwestyów doś 

tyczących życie, edukacyą, ciało, duszę, Serce; 
RE i zdrowie; namiętności, skłonności , mmieiętności; l 
Ẹ HERE bo, , związki, opinie, mieszkanie, odzież , kolory u=. 
s lubionę Kandydatowi, iego Rodziców, przyia- 

j cióż, nieprayiaciót, iego kondnitę, dyskurs, chod; 

$ ; |, gesta, ton mówienia, uprzedzenia, defekta; ie. 


danym- słówem, kwestyow ściągaiących “sig do 
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f 1 : - j 
wszystkiego» cóżkólwiek "może wylaśnić chara- 
kter polityczny; moralny i religiyny z baty m 
wewnpgtrznym i pọwierzchównyrn ułożeniem. 
człowieka; «do wszystkiego co uczynił, wymówił: 
lub pomyślił, nawet coby uczynił, toby wymó+ 
wił, coby pomyslił w iakieykólwiek okoliczności. 
Imaginuymy ieszczę na każdy z wymięnionych 
artykułow pa dwadzieścia, trzydzieści, a czasem 
1 sto oddzielnych zapytan ,, coraz głębszych i sub" 
telnieyszych. Taki to iest Katechizm 'ma który 
powinićn umieć ospówiadać Jiuminat większy, 
i podług niego kierować się w określaniu charas 
kterów tak Braci iak Profanów, których znaió- 
mość potrzebną. Zakonowi. Tąki iest Kodex Soru- 


: „ZKE Ą „ESRI 3 

„tabor, podług którego sam expektant musi bydź 
` odmalowany niżeli do stopnia Jiltrminatad większe: 
r go przypuszczónym zostanie. Tenikndéx nazwa- 


ny w Statutach Zakonu Nosce teipsum;, tay sie- 


*bie samego. Ten sam wyraz służy za hasłagdia 


- Braci tegoż stopnia; | ale gdy go ieden wymawia, 


odpowiada drugi: Noscè Glios, zna y inszychę į 
faka odpowiedź daleko lepiey wytyka przedmiot 
Kadexa, ktorym ióst doskonałe szpiegostwo, Sadir 
my z następuiącjęji kwestydw: A, sę ` 
Względem fizyonomii” siego twarz- czy jest 
wysokiego koloru, czy blada? chy biała, czarna; > 
żółtawa lub brunatna? ; Czy ma óko żywe, prze- 
nikliwe, słabe, mdłe ,, włosia; pyszne, gorące, 
ponure? Mówiąc, czy pógląda w twarz i śmia. 
ło, czyli też nabok? Czy może znieść spoyrzę: 


+ 


nie tęgie? Czyli, ma minę hytrą, albo otwar. 


tą i szczerą, ciemną, zmyśloną roztargniońą, 


iego oko zapadłe albo wypukłe? Jego czoło czy 
iest zmarszczone i iakin kształtem, horyzon= 
talnie, albo z dołu ku górze? &c:” 


Względem postawy „czy iest szlachetna al. i 


bo pospolita, wolna i naturalna, czy affektowa- 
5 na i przymuszona? Jak nosi głowę? prosto czy 
pochyloną? 'przed siebie, czy w tył, czy na bok? 


v czyli ią trzyma, tęgo, czy nią chwieie? Czy ią © 


4. - wpuszczą między ramiona, czyli, "e" zie. 
( 7dney strony na drugą?” . 

Jego chód „czy iest powolny, prędki, U 

5 miarkowany, 0 długich lub krótkich. krokach, 

„AN czołgaiący się, leniwyy poskakujący? kc,” 

Jego mowa „iestże regularna lub _hieporząz 
> dna, przecinana? Mówiąc czyli porusza” 1ęc€e 
głowę iciało z żywością 2 Czy zbliża się do tych 
` z któremi rozmawią? Czyli ich chwyta za ra- 


miona, za suknie, za guzikowe otwory?,.. Czy. 


iest wielomówcą, czy cichym? i dła czego czy 
to sprąwuie iego xostfopność;, niewiadomość s 
A respekt, lub opi ieszałość? NE Eai x 
3 Jego edukacya '„ komu ią winien? Czy sza- 
enie swoich Nauczyciełów? komu mia wdzięczność 
za swoie uformowanie? czy woiażował? i w któ> 
rym kraiu? śe” 7 
*, $ądzmy z tych Kiná 9 onych które $ ścią 
gaią sig do umysłu, serca „ namiętnościów i t. d, 


sz 
* 


AAN 


płochą, oboiętną, przyiacielaką, surową? Czy 
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Wspomnę ich tylko kilka z tego gatunku Jllami. 
nackiego szpiegostwa: „Gdy zitaydnie się między 
dwiema partyammi, do któreyż przylega, czy do 
mocnieyszey, czyli do słabszey? czy do mędrszey, 
czyli do głupszey? czyli formuie sobie trzecią? 
Jestże stateczny i tęgi mimó przeszkody? Jakim 
sposobóm daie się łowić? Czy przez pochwały, 
podchlebstwo, podłość, Niewiasty, pieniądze, 
przyiacioł i t. d2 — Czyli kocha Satyrę ina czym 
ią praktykuie z większą ochotą? Wa Religii; za- 
bobonności, hypokryzyi , nietolerancyi, Rządzie, 
Ministrach, Mnichach it. d?” 

Gdy Skrutatorowie odpowiedzą na te nieprzea 
liczone kwestye, powinni ieszcze swg odpówie= 
dzi praktykami czyli sprawami osób przez siebie 
okryślonych przytwierdzać; takimi <mianowicie 
SPrawami ; ktore wydawaią Człowieka w momen 
cie, kiedy się naymniey spodziewa bydź postrżea 
żonym (a). Idzie zatym, że Brat Skrutator óbo* 
wiązany iest towarzyszyć aż. do łóżka temu, kogo 
sżpieguie, ażeby mogł powiedzieć „czyli iest 
spiochem, czy miewa sny, i czy przez sen roz. 
mawia, czyli iest łatwy lub trudny do obydze* 
nia, i iaką wnim sprawnie impressyą nagłe s 
gwałtowne, niespodziane. przebudzenić? 

Gdy rozpatrzy się: Czytelnik w, taiemnicach 
Sekty, dóyrzy z łatwością, żę to niezmierne mnó- 
atwo zapytań Ściągaiących się do Kandydata cze: 


(a) Lett: de Weishaupt: 


I 
pan 


1 4o 


kaiącega promocyi, iest szczerym manewrem hy. 
tego Weishaupta maskuiącego bezbożność swoi 
ich kroków. - Istotnym czlem iego szpiegostwa 
iest wyrozumieć , iak daleko ten lub'ów Brat Se* 
ktarz przewrócił umysł, sttacił Religią, zawoio» 


wał enmienie i ugruntował serce w ńienawiści 


aktøalnych Rządów światowych. | Tych ważnych 
sekretów ażeby dóyść ostróżnie beż wyjawienia 
zbrodniarczych zamiarów, trzeba ie było pokryć 
Jwnóstwęm. dzikich i czćzych zapytań, niby liściem 


. owoce Potadźmy się. „zdrowego „zdania, zyli np. 


sposób marszczenia czoła albo stawiania. głowy, 
krok dłngi albo krótki, takie mięszkanie, taki 
ulubiony kołor,' i tysiąc tym podobnych pusrych 
obstrwacyow, mogą mieć tyle wpływu 'do inte* 
reasů Sekty- aby „znich sądzić 0 zdatności: lub 
niezdątności Kandydata wporządku do promocyi? 

Zadecydowawtzy nakoniec promiocyą expek= 
tanta, po roztrząśnienia rzeczonyech dokumten= 
tów „Soktarskiego spiegostwa, „ nażnaczaią My 
dzień installacyjc; Tą puściwszy na bok dziecinne! 
bagatele Massóhskiego obrządku, używane wtym 
kał przypatrzniy sie samym tylko okoliczna 

stom Ilurmainizmowi właściwym. 

W prowadzony do ciemney izby Brat kadya 
di tama pdnawia przysięgę naygłębszego sekte u, 
względem wszystkiego co obaczy lab dwoiesię w 


(Zakónie.. Składa potym: w ręcd Introduktora hi=. ` 


Storyą zapieczętowaną życia swoiego; tę czytają 
w Loży i porównywają zhiatorycznyra obrazem., 


F 
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= którym toż iego życie odimalowane przez Braci 
Skrutatorów. ' Po skończonym czytaniu powraca 
Introduktor i mówi do Kandydata: 
„ Daliście drogi dowod waszego zaufania; lecz 

„wprawdzie nie jesteśmy niegodni tego dowodu; 
„i spodziewamy się że powiększycie wasze zaufa- 
„nie, w miarę iak nanczycie się nas rozpóżźnawać. 
„Pomiędzy ludźmi, którzy nie(szukaią, tylko 
„iakby siebie i inszych zróbić lepszemi ,*i wyba- 
„wić świat cały z iego nieszczęściow, nie powinna 
„mieć mieysca żadna dyssymulacya. , Precz więc 
„ztąd wszelkie ukrywanie. . My. śledzienay serce 
„ludzkie — przeto qie wstydzmay się obiawiać 80> | 
„bie wzaieńnie naszych defektów — Oto iest 

„portret. w którym zgroniadzenię Brackie.okry- 

„,Śliło waszą Osobę. "Powinniście rozpoznać w 

„him przynaymniey niektóre punkta podobne, 
„, Czytaycie, a potym odpowiedzcie, czy nie prze» 
„staięcie chcieć należyć.do Towarzystwa, które 

„do was takich, iak tam odmaalowani iesteście; 
„ ieszcze wyciąga ręce. | 

Gdyby sprawiedliwego gniewu przeciw hytre- 

mu szpiegostwu, którego ten Obraz. historyczny 
dowodem, nie przeważała: boiaźn zrzeczenia się 
Sekty łnaiącey w rękach tak straszny.. oręż na $ 
zniweczenie honoru Kańdydata, pewno nie wa. i 
hałby się prośić „o swą dymissyą. Ale cznie on 
bardzo dobrze, coby go ten krok mogł <koszto- , 
Nad to, iuż on się sam na- 


gz 


wać w przyszłości. 
zbyt zaprawił w takiey szpiegowskiej funkcji, 


zzz, 


ażeby miał gniewać się na jey wypadek względem 
własney Osoby. Zostawuią mú czas nieiaki do 
rozróysła. Lecz apetyt na promocyą nię długo | 
trzyma go w oboiętności, Wprowadzony de 
Loży, tam widzi usuniętą część zasłony pokry- 
waiącęy Jlluminackie sekreta; albo raczy, tam 
baczy sekreta, które z niego samego wyczerpnie 
Sekta, chege dowiedziec się iak dalece sposób ie» 
go myslenia zbliża się. do waea iey RTE 


wzięcia. 
‘Po nieiakim stósownym do okoliczności dy- 


skufsie , przydaie Inicyant:' „Mam do zapropó- 
„nowania wam pewne kwestye, ściągaiące się 
„fo przedmiotów, względem . których potrzeba 

„koniecznie, żeby nam była znana opinia'naszych 

„ Braci Wybranych. K Niechay te kwestye dobrze i 
ian Czytelnik; gay dóydziemy do taiemnic Se- 
kty, tedy będzie mu łatwo poiąć, òw ciągły isto- 
pajniący bieg, który też taiemnice tak zwolna 


‘i tak sztucznie wpaia w serce ‘professa y jak gdyby 


ie sam wymyślił i skoncypowat.: mix 
49. „Znaydniecież w tym świecie cnotę wynąd= 
grodzoną i występek skarany? Nie widzicież , 
przeciwnie Człowieka złego szczęśliwszy 
powierzchownie, bardziej konsyderowanym 
i możnieyszym niżeli poczciwego? Jednym 


ž słowem, czy iesteście kontent ż PE 


“iaki iest dzisiay? ” 
m. „Dla. odmienienia dzioicyszógo rzeczy po. 
. rządku, czy nięchcieliżbyście, gdybyście moa 


; a 


4°. 
5%. 
1 69, 


7. 


` 


245 


gli zgromadzić dobrych i AEN ich ści- 
śle, końcem żeby ich zrobić „możnieyszemi, 


„nad złych?” 


„Gdyby wam pozwolono wybotą, w któ- 
rym krain świata wołelibyście raczy bydź u. 
rodzonym , niżeli w waszęy Oyczyżnie?” 
, Wiktórym wieku ply icia żyć na 
świecie?” A + 
„Przy wólnóści wyboru, któryż stan i któ- 

rą umieiętność przekładalibyście nad insze?” 
„Co do Historyi, któryż iest wasz Autor 
ulubiony, albo wasz Nauczyciel? ” 
„Nieuznaiecićż za-waszę powinność, ażeby= 


ście starali się dla waszych doświadczonych $ 


przyiaciół o wszystkie powierzchowne korzy» 
ści, iakie' tylko bydź mogą w celu wynadgre- 
dzenia ich cnóty i osłodzenia ich życia ? Jest 
żeście gotowi czynić; czego Zakon wyciągą 
z Braci tego stopnia, stanowiąc, ażeby każe 
dy znaswziął obowiązek na siebie donoszenia 
raz w miesiąc Przełożonym naszym o wa» 
kuiących Urzędach, Służbach, Beneficyach 
£ inszych bym podobnych godrościach, o któ. 
rych możemy dysponować, albo użyskać ich 
possessyą przez nasze rekomendacye, koń- 
cem aby nasi Przełężeni mieli okazyą pre" 


zentówania na te Urzędy 'godne subiekta 


naszego Zakonu?” 


Odpowiedź Kandydata zostanie: napisańa 
/" iwciągnigta w Archiwum Loży. Łatwo domyślić: 


= 


1 
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i 


się, iż ta odpowiedź mnai wyrażaćiak nay większe 


nieukontentęwanie względem aktualnego rzeczy 


; 


porządku, wraz Z oświadczeniejm iak gorąco wady- 


cha Kandydat za Riewolacyą ktoraby odzniekita 
dzisieyszą świata fighrę. Łatwo domyślić się, że 
całym sercem przyrzeka nie uznawać nikogo gos 
dnym prócz samych Braci Jllnmainatów, do posia= 
dania bądź przy Dworze, bądź: w Kościele ; bądź 
w Miastachs bądź w. Prowiacyach Urzędów rgo- 
dnościów mogących źżlepszyć fortunę i powiększyć 
kredyt Jiluminizmu:' iITakowe zapewnienia Ode: : 
brawszy Iuicyant, znowu odzywa się do kandyda- 


a 3. , . 
ta: p Bracie, widzicie, iako my doswiadczywāzy 


` „naylepszych zpomiędzy ludzi, staramy się powo- 


„ich wynadgradzać, służyć jm za podporę, koiż< 
„cem nadania światu nieznacznie nowey formy. 
„ Ponieważ sami czuiecie iak mało łndzie dopet- 
„nili aż 'do tych czas przeznaczśkią śwóiego; ike 
, dalece wszystko zepsuło się w ich postanowie* 
„„niach Cywiinych, jak mało dokaeali Nańczyciele 
„aaądrości i prawdy. w uczynieniu ćnoty przyie- 
„manieyszą i nadawaniu światu dysppzycyi szczę” 
+, śliwszey; powinniście też bączyć, że ten defekt 
„musi zņaydowaćsię w środkach, ktorych do tych 
;, 0228 chwytali się Mędrcowie. Trzeba zmienić te 
R Środki, dla zwrócenia nakoniec mądrości i praw- 
+, dzie ich. panowania. Tento iest wielki Przed- 
„ miot prac Zakonu naszego. O inoy.przyiacielu!. 
Xo Bracie! o móy Synu! Kiedy tua zgromadzeni 
2 daleka. od profanów uważamy iak dalece świat 
PE | ŻOstA» 
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„zostaje przez złych opanowany, iak dalece prze- 
„śladowania i nieszczęście są udziałem poczci- 
„wego Człowieka , i iak dalece naylepsza część 
„rodu ludzkiego poświęcona interessowi osobi- 
„stemu. Na ten widok będziemyż mogli milczeć 
„i kontentować się wzdychaniem? Nie będziemyż 
„ szukali otrząsnąć się z jarzma?! Nie, Bracie? 
„spuście się na nas. Szukaycie wiernych współ- 
„pracowników nie w zgiełku inawałnościach ; Sg 
„oùt utaieni w ciemnościach, protegowani cieniaa 
„mi nocy. Tam to samotnicy uciszeni albo zee 
„„brani w małoliczne zgromadzenia, Synowie po~ 
„wolni, ciągną swe wielkie dzieło pod przewów 
„„dnickwem swych Naczelnikow. Wzywaią on? 
„„do siebie syna światowego , który pędzi życie 
„yw piiaństwie. — Jak mało takich którzyby ich: 
„sluchali! Ow tylkosam, który ma oczy pta- 
„ka Minerwy, który poddał swe prace pod 
„,„protekcyą Gwiazdy nocney, iest: pewny że 
„ich znaydzie”* ~ 
Przez obawę, ażeby ten dyskurs nie nażbyt 
ciemno wystawiał Bratu objekt iego nowegosta- 
pnia, o:wiera Sekretarz kodex Loży pod tytułem: 
Riut oka generalny na Systema Zakonu. Z te- 
go kodexu dowiadnie się Jiłuminat , iż obiektem 
jego Zakonu iest rozszerzać czystą prawdę i czynić 
cnotę tryumfuiącą. . Ale nic ieszcze wyraźnego 
o tym, coby rozumiał Zakon przez swolę czystę 
prawdę. Pówiadaią mu tylko, że dla iey rozsze- 
rzenia trzeba,, zaczynać od leczenia ludzi zich 
Tom IIE TO 


a 


A 
»»przesądów, od oświecenia ich umysłów, po- 


„szczeniu nauk zich nieużytecznych subtelno. 
„„Śściów i zagriuntowaniu maxymów wyprowadzo- 
y»»nych zsamey natury - Na ten konieć mówi da. 
„ley Sekretarz, trzeba nam otworzyć wszystkie 
. „„żrodła umieiętnóściów , wynadgradzać talentą 
i „` „uciśnione, wyciągać z prochu ludzi dowci- 
h ; „pnych, opanować edukacyg młodzieży , utwo- 
` „rzyć między naylepszemi. głowami związek nie- 
„rozerwany , zbiiać odważnie ale rostropnie za- 
2s ; „„bobonność , niedowiarstwo i głupstwo, formos 
FEC $ »Waċ w reszcie na taki sposób ludzi „ażeby mie- 
H + > ; „„li względem wszystkich przedmiotów zasady 
f k ` *,»,prawdziwe, sprawiedliwe i iednostayne, ” 
f) „„Do tego służą nasze Szkoły Minerwalne i 
1 „»miższe stopnie Massonii, do którey. stara się nasz 
3% SĄ „Zakon uzyskać wszystek wpływ iaki tylko po- 
“3 „„dobna , dla wykierowania iey ků zamiarowi na- 
'„.»8zemu. , Mamy potym stopnie wyższe, gdzie 
„„Bracia , którzy przeszli wszystkie stopnie przy- 
l „»gętowalne, nuczą'się poznawać ostatnie wypad 
: „ki prac naszych i całe postępowanie Zakonu. ” 
j , | | „Potrzeba dla tzyskania w czasie tych, wy- 
A 7 „„padków odiąć występkowi przewagę, sporzą: . 
„dzić człowiekowi uczciwema ną tym tu świecie 
»nadgrodę. Ale w tym wielkim próiekcie sprzea 
ex „ciwiają się nam Kapłani i Xiążęta; mamy przed 
B A ~ piwko sobie Koństytucye polityczne ludów. Cóż 
KB 507 śr „począć. w tąkowym rzeczy stanie ? FaWoryzo- 


i 


„tym złączyć wszystkie wspólne siły ku oczy. w 


-RAĄJ 
„wać rewolłucye, obalać wszystko , siłę siłą od. 
„„pierać, iiednę tyranią zamieniać w. drugą ty. 
„ranig? Precz od nas takie środki! Każda gwał- 
„towna reforma jest naganną, ponieważ nie po- 
„łepsza rzeczy, dopóki ludzie z namiętnościami 


„swoiemi będą tacy iak dzisiay ;i ponieważ mą 


„„drość obeydzię się bez gwałtu. 3 


„Cały plan Zakomi ściąga się do formowa- -. 


„nia ludzi nie przez deklamacye, lecz przez pro= 
„tekcyą inadgrody ńalóżne cnocie. Trzeba nice 
„Znacznie związać ręce prótektorom nieporząda 
niust rządzić ich, nie pokazuiąc że pannie się 


snad ńimi, l 


Y 


„Jednym słowem , trzeba ufundować rząd 
| „powszechnego panowania; formę rządową któ- 
„„raby rozciągała się po całym świecie , bez roz- 
„„wiążania związków cywilnych. Trzeba ażeby 
„pod tą nową formą rządową, wszystkie rzą- 
„dy mogły postępować swoim biegiem ordy- 
»Maryinym, i czynić wszystko, byle tylko nia 
wprzesżkadzały naszemu Zakonowi dosięgać SWEu 
»80 celt; i dokazować, aby dobre nad złym 
;,odnosiło tryumfy: ” 0, ` 
sTo zwycięztwo cnoty nad występkiem by= 
„to niegdy obiektem Chrystusa w ustanowieniu 
;„lego czystey Religii. “Uczył on ludzi, ażeby by- 
„li rostropnemi, daiąc się prowadzić do swego 
dobra, przeż lepszych irostropnieyszych. Pod 
sów. czas mogło wystarczyć opowiadanie , gdyż 
' nowość nadawała prawdzie przewagę. Dzisiay 
` 19“ 
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' „trzeba nam śilnieyszych śródków. Trzeba ą- 
„żeby człowiek zmysłami kierowany znaydował 
sW cnocie zmyślne powaby. Źrodło nąmiętno- 
„sściów iest czyste, potrzeba ażeby każdy mogł 
„nasycić swoie w grauicach PnężY » i ażeby nasz 
„ Zakon podał do tego środki.” 
„potrzeba też zatym, ażeby wszyscy nasi 
„Bracia wychowani na ieden kształt i ściśle -po- 
ać jedni z śrugiemi, nie mieli tylko ieden 
„szczególny - cel. ZF około Potencyów ziemskich 
„potrzeba zgromadzić legią ludzi niezmordowae 


„rych, è kieruiących wszędzie swe prace podług 
„planu Zakoni, dla szczęścia ludzkości, Ale to . 


„wszystko powinno się, robić w cichości; nasi 
„„Bracia powinni się wspierać wzaiemnie, rato- 
„wać dobrych w ucisku, č starać się uzyskać 
„wszystkie zręędy > ktore nadawaią władze dla 
„dobra rzeczy.” 
„„Mamyż pewną liczbę tych. ludzi w każdym 
„krain? Każdy znich potrafi uformować dwóch 
„inszych Niech trzymaią się ziednoczeni i ścia 
„śnieni i iuż nic nie będzie niepodo bnego Zako- 
„nowi naszemu, I takim to sposobem już on 
„Wiele rzeczy zrobił pocichu dła nażczęśliwie- 
(„mia ludzkości. ” zę i - 
idzicie. Bracie obszerne pole otwieraiące 
dla asy. żywey czynności, Zwóbcie się na- 
„szym godnym współpracownikiem; pomagając 
„nam, ze wszystkich sił waszych. Nie masz z ną-- 
„mi jez pracy bez nadgrody. *. i 
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Po tych lekcyach następnie czytanie dwóch 
rozdziałów szczególniey ściągaljących się do fun. 
kcyów nowego. Jliluminata Większego. Pierwszy 
już mu dobrze znany, a ten iest Kodex albo zbiór 
praw Brata Znsynuantą czyli ZPerbarza Tego 
Kodexa staie się on depozytarzem, gdyż do nie- 
go będzie należało w przyszłości sądzić o zda« 
tności Elewów każdego Insynuanta. Drugi za- 
myka w sobie sztukę Skrutatora czyli Szpiega. 
I ten zostaie na zawsze wiego rękach, ponieważ 
będzie obowiązany szczególniey wykonywać tę 
sztukę prezyduiąc w Minerwalnych Akademiach, 
i ponieważ trzeba mu wiedzieć iakim sposobem 
iego nowi Bracia tak dobrze utrafili iego histo- 
ryczny portret, ażeby nauczył się podobnie dru- 
gich malować. Fawór którego dostąpił wswym 
Zakonie, iuż nie zostawnie pomiędzy nim i ta- 
jemnićami tylko ieden środkuiący Stopień na- 
zwany Kawaler Szkocki (b) 


mer 


(b) Cały ten rozdział iest wyiątkiem ze stopnia Jllumi, 
nata większego i Jnstrukcyów połączonych z obrząda 
kiem kodexewym w dziele Veritable Jlluminć. 
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zósta część kodexa Jlluminackiego. Klas. 
su pośrednia, Kawaler Szkocki Ji- 


l "peminat" f ; ; 


Pod imie Klassy pośredniey Jiluminizmù, 
możnaby niejako podciągnąć wszystkie Stopnie 
które pożyczył Weishaupt qd Franc-Massonów. 
W takowym sensie - należałyby do tey Klassy 
 mawet stopnie Ucznia, Czeladnika "į Maystra 

; |,  Massońskiego. Ale iuż powiedziało się wyżey, 
Że te trzy stopnie służą tylko Jlluminizmowi 
za sposób wkradania się do Massońskich: Lo- 
ja żów. _Chcąć.umaskować nayszkaradnieyszy | 
przedmiot swey Sekty ażeby nie, uderzał w o- 
czy, podszył się Weishaupt pod „cudze imie , 
i zostawił trzy pomienione Stopnie przy Wszy- ` 
stkich prawach + Ceremoniach „Massońskich. 
Takowy wybieg ieszcze i tę korzyść ściągnął dla 
sekty, że Brat JHuminat pod imieniem Massona 
wchodzi beśpiecznie do prawdziwych Lożów Mas- 
sońskich, i werbuie pomiędzy ich członkami ko- 
go obaczy sposobnego do swoiego Zakonu. Nie 
i | tak dzieie się że stopniem Massońskim Szkockie. 
| s , go Kawalera. W tym stopniu znalązłasektaszcze. 
is „gólnieysze dyspozyćye do swoiego obiektu. Q- 
„ sądziła ona za potrzebny do swego interessu któ - 
A ryżkolwiek z wyższychstopniów rzecz onegoBrą- , 


KS 
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etwa, juź to dla kierunkufałszywych Lożów Mag- 
6ońiskich,które ze swoich zwałenników złożyłą, 
juź dlatym łatwieyszego wdzieraniasię i przewo: 
dzenia w Lożach tegoż Bractwa prawdziwych. 
Powszechny szacunek Massonów dłaswoiey Ka. 
waleryi Szkockiey ziednał iey preferencyą w gu- 
ście Barona 
rża Weishauptowego. Kodex Jlluminacki poczytu- 
ie ten stopień Kawaleryi razem za stacyohiaryinys 
tojest nie biorący wyższey promocyj, iza pośredni. 
Å Stacyonaryjnym stale się dla tych, o których 
` zwątpiła sekta , aby mogli kiedy. usposobić się do 
iey taiemnić ;-pośrednim zaś dla tych, w których 
dostrzega lepsżych dyspózycyów ducha. (a) 
Jakieżkolwiek ma bydź pizeznaczenie takie: 
go Kawalera, żaden Brat nie może spodziewać się 
awansu do iego stopnia, dopóki nie okaże do 
wodów stczególnieyszego postępku w sztuce 
skrutatorskiey czyli szpiegowskiey, którey kodex 
Powinien był stanowić iego pryncypalne ćwicze- 
nie, od momentu gdy został posunięty na sto» 
pień Minminatą większegę. 
Dla udoskonalenia go w tym dzikim rzemie- 
šle, starała się Kapituła sekretna ( tak nazywaią 
Lożą Kawalerów Szkocko - Jiluminackich ) prze- 


Knigge naypoufalszego Konsylia- ` 


syłać mu raz po rąz, iakonowicyuszowi swoiemu,, 


rozmaite pytania dążące do odkrycia wnętrznego 


l stanu duszy przez powierzchowne znaki. Rowi» 


(a) , Etrits Origi, t. 2. Jere partié, Sect: 11. 
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nien byłzgadywać np. "' Jaki iest charakter czło. 
wieka maiącego oczy ruchome i niestatecznespoy- 
rzenie? Z iakich cechów można rozpoznać lua 
bieżnika , melancholika, lękliwego ?'(b) 

i Drugim doświadczeniemiego postępkuiest 0- 


pisanie życia Bohatyra, którego imie dane mu za- 


charakterystykę przy wstępie dó Zakonu. Portret 
historyczny własnego ż życia który malował w po; 


, przedzaiącym stopniu, stawił mu przed oczy wszy- 


gtko czym iest, iico zrobił w swym życiu; drugi w 

którym materaz malować swego patrona Spinozę 
up. lub Epikura powinien odkryć przymioty iakich 
żądał Zakon w nim samym, kiedy poszczycał go 
śmieniem rzeczonego patrona (c) Nakoniec jeże- 
i w historyi własnego życia iego wybiegał się ja 
kowy ważny sekret od szpiegowstwa Braci Skru- 
łatorów ; tedy uczyni heroizm bardzo wiele za- 
sługuiący w oczach Zakonu, gdy go obiawi cho- 


„ćlażby samemu tylko: AZ Naczelni. 


Rowi. (d) o= 

` Dopełniwszy tych wszystkich akojyzków 
Brat Jllumihat większy i razem Nowicyusz Kawa- 
leryi Szkockiey póżyczoney od Bractwa Massoń- 
skiego, powinien dać na piśmie assekuracyą, iż 
'aznaie Przełożonych Jlluminizmu za sekretny ch 
i utaionych jednakże prawnych Przełożony! ch 
Frano-Massoniiy i iż przystępnie i chce poddać się. 


K. ce Sredi, "Set: 4i Nos 2. et 5: 3 
(©) Jnstruct. 2. pur ce grades. Nro 8. 
(37 Ibid. Nro 8 


w, 
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na zawsze systematowi Massońsko-Jifuminackie: 
mu, jako naylepszemu i naypożjtecznieyszemu 
że wszystkich; iż zrzeka się wszelkiego insze- 
go towarzystwa, a nakoniec, iż przekonany © 


~ wysokiey doskonałości Jlluminizmt, zachowa za- 


wsze iego zasady i będzie pracował pod kieran- 
kiem i rozkazami swych Przełożonych, podłag 
myśli i przedsięwzięcia Zakonu na uszczęsliwienie 


ludzkiego. rodu (e) 


Qdebrawszy takie obi etmice Kąwalerowie 
Szkoccy, -wzywaią nowego Brała do Kápitu« 
ty sekretney, czyli Loży swoiego stopnia. /Ta' 


Loża cała pokryta zielono, bogato ozdobiona i 
1 


eświeconą. Pod stroynym baldachimem na tro- 
nie przybranym w tenże kolor, siedzi Prefekt 


Kawaleryi w bótach z ostrogami. Krzyż zielony. , 


błyszczy się na iego' fartuchu i Gwiazda Zako- 
nu na piersiach; Order S. Andrzeia na wstędże 
od prawey ku lewey stronie, i młotek w ręku. 
Po jego prawey ręce stoj Brat trzymający miecź 
(Zakonu; po leweyfMistrz ceremoniów* prezen- 


- tuiącyw iedney ręce laskę, a w drugiey Rytuał. 


Kawalerowie wbótąch z óstrogami, przy Szpa- 
dach i z Krzyżem wiszącym od, szyi na zieloney 


wztędze, Urzędnicy zakonu z piórami u kapełu* , 


szów i Kapłan zakonny. przybrany w białą suknią g 
składają tę osobliwszą Kapitułę. Prefekt M 
wszy na expektanta odzywa się dó niego. ”. Wis 


EPES POPATRZ 
(s) Jbid, Letros reveriales: 


i 
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„dzisz tu część legionów nieznanych, połączo- 
pnych nierozerwanemi węzłami ku walczeniu 
» na intencyą ludzkości. Chceżże ty stać się go- 
„dnym walczenią za Świątynią ? Twe serce 
» powinno bydź czyste itwóy duch pałaiący. o- 
„gniem Boskim za godność ludzkicy natury. Krok 
„który czynisz iest nayważnieyszy w twym ży- 
„ciu. My nie odprawiamy igrzyska czczych Ce- 
„„remoniów. Tworząc cię Kawalerem spodziewa- 
„my się po tobie dzieł rycerskich, wielkich i igo- 
„„dnych tego. tytułu. Zdrowie- tobie z naszey 
strony, icżeli przychodzisz bydź dla nas wier- 
siym, ieżeli- będąc . dobrym i uczciwym, od- 
„powiesz naszym nadziejom. Jeźlizaś masz bydź 
„faiszy wym Bratem, bądź razem-przeklęty i nie- 
sSzęzęśliwy. . Niechay Wielki’ Architekt świata ./ 


„»zepchaie eię w przepaść, Teraz kłękniy i wy- 


s,konay na ten miecz przysiegę Zakonu. ” 

Tu siedzi Prefekt na swoim tronie, \ Kawale- 
rowie stotą tr zymaiąc w tękuszpady, a expektant 
zaczyna aw 4 przysięge: ;Podłrzekam posłuszeń- 
„Stwo nayszanównieyszym Przełożonym? Zako- 
„nu. Jle będzie zależało odemnie, obowięzuie 
„się: nie faworyzować nieczyjey promocyi do 
»5więtych stopniów, któżkolwiekich nie godzien; 
„'pracować ażeby tryumfowała stara Franc- Mas- 


„sonia ze wszystkich fałszywych Systematów , 


które sie do niey, wkradły, ratować iako prawy 
„Kawaler niewinność , ubóstwo, i każdego uczci- 


„»wego'w nieszczęściu; nie bydź nigdy podchleb 


~ 
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scg możnowładców s albo- niewolnikiem Xigzgts 
„Walczyć odw 
„wolność i mądrość ; opierać się silnie ku poży- 
„;tkowi Zakonu i świata zabobonności 1 despoty- 


ażnie, lecz rostropnie, Za ćnotę, 


„„mowi. Nie będę nigdy przenosił osobistego 
„interessu moiego nad powszechne dobro. Bę- 
;„dę bronił Braci moich przeciw potwarzy. Po- 
„Święcę się na odkrycie prawdziwey Religii ) 
„„wauki Franc-Massońskiey , i oświadczę Przeło- 
„onym me wynalazki. Otworzę serce moje 
„„Przełożonym , iako prawdziwym przyiaciołom 
„moim „Dopóki będę w Zakonie, będę poczy= 


„tywał zanaywyższe uszczęśliwienie moie, bydź . 


piego człtenkiem. Nakoniec obowięzuię sięttzy- 
„„mać za święte maie powinności domowe, towa- 
„rzyskie i cywilne. Tak mi Boże dopomoż. ” 
W'nadgrodę tey przysięgi deklarnie Prefekt, 
nta Kawalerem Orderu $.Andrze- 
„„Pod- 


zginać 


żę czyni expekta 
ia podług dawnego zwyczain Szkockiego. 
„nieś się mówi daley,; najrotym strzeż się 
„skolano' przedtym, ktory iest człowiekiem iak 
„ty. (©) 

Dotychceremoniów przydaie Knigst PeWRĄ 
liczbę inszych prosto.wyszydzaiących religiyne 
Obrządki.  Takimsiest między inszemi txojste 
błogosławieństwo które wymawia kapłan nad no- 
m Kawalerystą: "Taką i óta święto-kradzka 


wy 
brzydkie małpowanie taiemhicy 


wieczerza czyli 


mnga 
(f) /Jbid, Sect. 7» 
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Chrystusowego Ołtarza, na którym kończy się 
scena. Jakożkolwiek niezbożne to małpowanie, 
nie przypadło iednak Wejshauptowi: do gustu; 
f z tądiż mu'się wydaie , religiynym theożophycze 
nym, czyli ciągniętym z nauki o Bogu i traca- 
X cym zabobonnością. (g) Lecz na: to mieysce bar- 
ja | dzo sobie, smakuie-ten Bawarski zakonodawcą 
i w jmstrukcyach danych nowemu kawalerowi, a 
$ mianowicie: w onym, wielka dyskursie, gdzie 
baczemy Massofńisko-Jllnuminackiego Hierofanta 
C) obieraiącego Maychytrzeysze, nayniezboż- 
IE nieysze i nayanarchicznieysże z pomiędzy Syste- 
matów w celu przerobienia taiemnic  Massoń- 
10 skich na bezśrednie -przygotowańie do taiemić 
N a Jlluminackiego Zakdna. 
Przypońniymy tu sobie one piekielne Syste- 
"Z | ; ma Massónów I Martynistów wytknięte w drugim 
f | 0 r Tomie naszey historyi. “To, szkaradne Systema 
JĄ be : wystawia nam epokę, gdzie człowiek wolny od 
zmysłów imateryi czyli ciała, był ieszcze daleko 
A wolnieysży odpraw iiarzma politycznego, w któ- 
re następnie wprawił go nieszczęśliwy upadek. 
Przekłada daley , że ten człowiek powinien dzi- 
kt siay wytężyć wszystkie siły, ażeby zrzucił z sie* 
KA (g) Foy: le dernier mot de Philon , pag, 100. ; 
w 5 Słowo Hierofant wyrażaiące ory ginalnie Popa Ateń- 
skiego, znaczy Mówcę czyli Kaznodzieię Zakonu 


w Jlluminackim ięzyku; tę jednak fankcyą odbywa 
szasèm sam VVielebny Prezydent Loży. 
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bie iarzmo rządowe, dla odzyskania swojey da- 
wney czystości izreperowania upadku. Przydaje 
jeszcze; że te ciało izmysły, któremi zdaie się 
człowiek dziś obłożony, są tylko czcze mamidła, 
albo nie maiące żadney rzeczywistości, albo przy- 
naymniey żadnego związku z Duszą; a tym sa: 
mym nayohydnieysza ich frostytucya iest tylko 
chymerycznym występkiem. Twierdzi nakoniec, 
że ta była po wszystkie czasy nauka i sekret pra- 
wdziwey filozofii. Tu gdy zważemy, że pośtedni 
stopień Weishaupta miał służyć zawęzeł między 
Jlluminiżmem i Massonią; rzecz. naturalna, iż 
trzeba było obrać do tego przedsiewzięcia nay- 
sztucznieysze inaybrzydsze ze wszystkich tego 
Bractwa Systematów. Ani się dziwuymy”, że 
Weishaupt anti-theozofista, Ateista i Materyalista 
pożycza do swego stopnia lekcyów, Martynisty 
przedstawialących dwoiaki świata początek, czyli 
dwoiakie Bóstwo idwoiakiega Ducha; spuśćmy się 
naiego geniusz,on to bardzo łatwo pogodzi. Wspo * 
mnion Ducha; wymówi Duszę; ale ostrzeże swego 
professa,że jego Sekta nie cięrpiichwKodexietyl- 
ko dla przystosowania się do pospolitego mówie- 
nia. Tę przestrogę raz przypuściwszy, może kat- 
dy Brat Jlluminat bezskrupułu powtarzać lekcye 
Martynistowskie czyli Mahicheyskie o dubelto- 
wym duchownym Bóstwie. Te które tu dzie Inicj- 
ant swym Szko ckim Kawalerom są oczywiście wy- 
jątkiem z przerzeczonego Systematu. Maluie on 


tu naypizód wielką rewolucyą, która w nie= 


e 
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pamiętnych wiekach obdarła ludzi zich pierwia- 
stkowey godności. Powiada dałey, że było w mo~ 
cyCzłowieka odzyskać swoie pierwsze zaszczyty; 
ale przez złe używanie przyrodzonych talentów, 

jeszcze się bardziey zeszpecił inpodlit. Naucza 
przytym, że Człowiekatak zdegradowanego oszu- 
kuią iego tępe zmysły względem natury rzeczów; 
iże wszystko co widzi w dzisieyszym swoim sta- 
nie iest szczere kłamstwo, a aparencyai omamienie, 


"Zapewnia nareszcie, że Szkoły Mędrców od cza- 


śnowey eny A rewolucyi chowały dla nas w se- 
krecie zasady 


wu. Jezis IVazareński. Przebrzydły szarlatan 


nie lękasię Boga Chrześciańskiego przerabiać na / 


jednego z Wielkich Mistrzów Jllaminackiey Masi 
soni, Ale wnet zalterowała się Jezusowa Nauka ; 
wnet Xięż á i Filozofowie na tym boskim funda- 
mencie wystawili budowę błazeństwa, przesge 
óp iintereśsu; wpet ieszcze tyrania Kapta- 
nov i despotyzm *Xiązqt za. wspolną umową uci- 
shdły nieszczęsiiwą ludzkość.  Franc- Massonia: 
zaczeła opierać się tym klęskom, starającsię do- 


chować prawdziwą, Naukę; leczprzeładowawszy 


ią Syfmbolicznenii cechami, zamieńiła swe Loże 
wskłady błędu iniewiadomości.- Sami tylko Jle 


fłuminaci są w possessyisekretów prawego Franc: 


Miśsona. Ponieważ zaś iim ieszcze znaczną 

część tych sekretów zostaie do odkrycia; więc no- 
z sie; PRE MZ TERA 

wego Kawalera iest obowiązkiem, aby na ich po. 


4 


awney Nauki, czyli prawdziwey - 
Massonii. Do liczby tych Mędrców należy tuzno- ` 


| 
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szukiwanie cały rozum poświęcił. Szczególniey 
jednak wiedzieć powinien, jż przez ćwiczenie się 
w nauce starych ` Gnostykow i Manicheyczyków 
bardzo wiele odkryie „względem prawdziwey 
Eranc-Massonii. Osirzegalą go przytym, że w 
poszukiwaniu pomienionych sekretów iego wiel- 
kiemi nieprzyjaciolmi są ambicya iwszystkie wy: 
stępki, zktórych przyczyny ięczy ludzkość pod. 
iarzmem Kapłąnow i Xiążąć (h). 

Nie pospolita tu wydaiesię hytrość Weishau- 
pta, żedaiąc lekcye professowiowielkiey rewolu- 
cyi, którey klęski przeż nową rewolucyą zrepa- 
rować potrzeba,zostawuie go ciemnym wzgłędem 
natury teyże rewolucyi. Dla Zwolenników klassy 
Xiążęcey, iest ten stopień ostatnim faworem Se- 
kty, którą każe.im wierzyć, iż ona dawna rewolu: 
cya nic więcey nie znaczyła, tylko związek Mo- 
narchów zKapłanami kuutworzeniu panowania za- 
hobonności ireligiynych przesądów; przeciwnie 
iak nowa rewolucya, którą dziś uskutecznić po» 
trzeba, ma ziednotzyć. Monarchów z filozefami 
ku zburzeniu tegoż panowania iziednania rozu: 
mowi tryumfów. Jeżeli zatrwożył się Nayia: 
śnieyszy Zwolennik, gdy mu kazano przysięgać 
iż nie będzie nigdy podchlebcą MMożnowładzców 
lub niewolnikiem Xiążqt , tedy. go mógł zaspo- 
koić sztuczny przydatek zamknięty wteyże rocię 
ARCH Re E I 
(h) V/.dans.ce grade, Art. $. Instruct, sur-les Hyere- 
gliphes IMagonnignes. 
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f 


b wierności dla obowiązków domowych, towa. 


rzyskich i Cywilnych. Na tym zdurzeniu nie- 
rostropnego Xiążęcia dosyć zyskuie Sekta;żeiey 
iako Członek nie tylko przysięga protegować Bra- 
ci Jiluminatów przeciw zabobonności i tyranii 
Kapłanów, ale też bydź posłusznym nayszano- 
wnieyszym Przełożonym, i łożyć wszystko na 
wzrost Zakonu, który podług iego uprzedzoney 
fantazyi iest sam w possessyi prawdziwych tąie- 


- mnic Massonii. Jeźli się znaydzie pomiędzy pro- 


Sessami niższey rangi, któryby niemógł podnieść 


się wyżey nad Theozofią tego stopnia, to iest 


akłówić się- do zásad Ateizmu i Anarchii Weijs- 


haupta, taki zarówno z Xiażetami exkludowany 


od dalszey promocyi. Stopień' pośredni zrobisię 
dla niego Stacyonaryinyn; a dlazabawki podadzą 
mu wszystkie hieroglifiki Massońskie, które bę- 
dzie tłómaczył aż do śmierci, przez ohę baieczną 
rewolucyą świata o którey mówiliśmy.  Podpre< 
textem szukania doskonalszey Religii iużmawy- 
„perswadowano, że Chrystyanizm dzisieyszy jest 
szczerą: zabobonnością i tyranią. Napompował 
go Weishaupt całą swą nienawiścią przeciw Ka- 
płanom iaktualnemu stanowi rządów. Maiąc zaś 
dosyć na tym żespusty Kawalerysta dopomażę 
Seke zepsůć.cojėst, nie powie mp, co ge Sę: 
kta na to mieysce zbudować, 

Przeciwnie gdy między temi Kawalery stami 


upatrzy Zakon takowych, którzy sami z siebie 


zgłębiaia sensoney wielkiey rewolncyi qdzićrają- 
; a cey 
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cey Człowieka z pierwotney lego godności, przez 
podanie go pod prawa spółeczeństw politycz 
nych, równie iak i tłómaczenie drugiey rewos 
lucyi maiącey przywrócić Człowieka do iego 
pierwszey niepodległości, tedy zaręcza dla nich 
Kodex pewną promocyą. Właściwą ich rolą iest 
bydź Znspektorami i Dyrektorami wszystkich stos 
pniów przygotowalnych. Maią nad to ich Kapi 
tuły zlecony dozor pieniężnych interessow Zakos 
nuw swoich Dystryktach. „Kawalerowie Szkoccy 
» (mówi Instrukcya) powinni trudnió się ukłae 
„daniem planów stosownych do powiększenia 
»kassy Zakonney, — Jest czego życzyć, gdyby, 
x wynaydowali środki do przywłaszczenia Zaķos 
owt znacznych dochodów w swoich Prowin= 
„ cyach— Który z pomiędzy nich uczynić tę przya 
„sługę, niepowinien wątpić o szlachetnym użyciu 
„takich dochodów — Wszyscy msaią pracować 
„wszystkiemi siłami około powolnego utwier* 
a dzenia budowli w swoich Dystryktach, dopóki 
x się fundusz Zakonu nie zrobi dostatecznym (i). 

Druga tzęść instrukcyi tychże Kawalerów pos 
wierza im inspekcyą stopniów przygotowalnych. 
Każdy z nich powinien korrespondować z pewną 
liczbą Braci prezyduiących w Akademiach Miners 
walnych.  Maią wytknięte prawem przedmioty w 
których mogą decydować finalnie;maią okryślonych 
Braci, których należy przyśpieszyć albo spóźnić pros 


(i) Premiére Instruct: de ce grades 


Tom. III, 


C). Derniers eclaircissem; dę Bhilet, p: 96. 


mocyą; nakóniec iakie raporta winni Naćzelni= 
kom przesyłać, Do korrespondeńcyi ' z niższemi 
tozkazuie im Kodex używać zwyczaynych Cyfrowy. . 
Ząkónu; do Naczelników zaś obowiązani pisać 
hieroglificznemi charakterami. ; 
Jeszcze i ten śzczególnieyszy punkt w doziea 
raniu Braci Jlluminatów większych włożyło na 
nich prawo, ażeby ich przynaglali do każdo. mie: 
sięcznego raportu względem wakuiących Urzędów, 
' ha ktoreby Zakon mogt prazentówać swoich prog 
fessów (kK). X 
. Powiedziało się w przeszłym rozdziale, iak 
dalece ten punkt pożyteczny iest Sekcie; ku Wya 


nadgrodzeniu gorliwości swych Zwolenników i 
rozszerzeniu swoiego panowania; tu zaś P. Baron 
Knigge Koadiutor Weishaupta każe nam uważać, 
iak wiele ma nim mogą zyskać Xiążęta czyli Mo» 
narchowie przystosowawszy go do Kodexa Skra- 
tatora. „, Daymy, mówi on, że Xiąże maiący Mia 
»nistra Jllnminata zapyta go, które subiektum 
» baczyłby zddtne do takiego wakuiącego Urzędu? 
„tedy Minister (za pomocą Kodexa SKrutatora ) 
„potrań wystawić mu w momencie rzetelny por- 
„ tret rozmaitych osób, między któremi nie trze* 
„ba będzie Xiążęciu, tylko uczynić wybór” 0) 
Lecz nie masz Czytelńika, który . do tey uwagi 
Knigge nie przydałby własney bpr mówiąc: 


(K) Voy. Cette Fbad Instruct: Nro 22. 


7 
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Na mocy swey obietnicy kierowania Wszystkich 
wakuiących godnościów ku pożytkowi Sekty, ` 
mocy czuwania Braci Kawalerów Szkockich , nie 
pędzie prezentował Brat Jiluminat Minister na te 
godności tylko professów 0d Zakonu wybranych; 
ale takim sposobem wnet Zakon Jlluminacki stas 
nie na stopniu zarządzania wszystkiemi Urzęda- 
mi, godnościami, Beneficyami i całą Państwa pos 


Niżeli iednak sekta nzyska tak wielki wpływ 
u Dworów, rozkazuie tym czasem Weishaupt 
swym Szkockim Kawalerom ze wszystkich sił 

wpływać do Massońskich Lożów. 

„W każdym mieście iakożkolwiek mało-waa 
„żnym ich Dystryktów (te są słowa kodexa) ua 
„ tworzą Kapituły sekretne Massońskie Loże trzech 
„ ordynaryinych graduspw. Każą przyimować do 
„ tych Lożów ludzi dobrych obyczaiów, maiących 
„publiczną konsyderacyą-i dobrą fortunę. Taa 

' „ kich ludzi trzeba szukać i przyimować na Franca 
% Massońów, chociażby nawet nie mieli bydz poe 


wżyteczneri Jilluminizmowi do naszych dalszych 
p prożektow. (m). 


„Jeżeli iuż znaydnie-się Lożś Magsonska or 
„dynaryina w tych Miastach, będą starali się Kaa 
„ walerowie Jiluminaccy ufundować swoię prawa 
„nieyszą, albo przynayfaniey użyią. wszystkich 
„sposobów na ziednanie sobie przewagi w tych 


(m) Troisieme fnst; pour le móme grade Nro z 
, vi“ 


z woz) ew i Fe TE nerek ap, i 
PAÍ = zi EZ EO e 


ina 
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„ ktore ufundowane zostały, bądź ku ich zrefóre 

„mowanius bądź ku zniesieniu. (n) 
„Będą mocno zalecali naszym, ażeby nie ue | 
„gęszczali bez dozwołenia Przełożonych do żad< | 
| piney z onych pretendowanych Lożów konstytuo* 
| 5 wanych, ' których Bracia, wyiąwszy ewoie szpare 
è 5 gały, nie wzieli od Anglików tylko nieiakie cechy 
i „ji ceremonie, których nie. rozumieią. Wszyscy 
„ci Massonowie znayduią się w wielkiey niewia- 
„domości względem prawdziwey Massonii, wzglę- 
* „dem iey głównego obiektu i prawych Przełożo+ 
„nych. Lubo. nie brakuie ludzi godnych w tych 
„Lożach; mamy iednak ważne! przyczyny nieła= 


» ; ; „two im pozwalać ażeby odwiedzali nasze (0). 

' y „ Deputowany Mistrz Lożów, zazwyczay Rewiz 
IB | 20r regestrowy powinien także bydź członkiem, 
à ; % naszey Kapituły sekretney. Będzie on starał się 


„wmówić w Loże iż same zarządzaią swemi pie= 
„niędzmi;- tym, czasem „powinien uż 'wać tych 
§ „pieniędzy: podług intencyów Zakon naszego. ` 
I i „ Jeżeli będzie chodziło o wsparcie którego z na- 
p: „szych Braci, niechay to zaproponuie Loży. Lu- 
x 5,bo ten Brat nie będzie Masson, nic nie szkodzi, 
a „trzeba przecież dokazać swego, żakimkolwiek 
g sposobem” 
„Nie będzie się brało z kopltałóćj ajebyśny 
„mogli w czasie znaleść środki czyli fundusze ; 


im) Ibid: Nro 3. 
(0) bid; Nro & 


„na większe przedsięwzięcia. Trzeba corocznie 
z przesyłać do Kapituły sekretney dziesiątą część 
„ pęrcepty tych Lożow. Pódskarbi, któremu tę 
= pieniądze zostaną powierzone, zbięrze ie w mag. 
© „sę i będzie starał się wszystkiemi sposobami 
„Oich pomnożenie (p). 

„Niżeli posiągniemy się do' naszych wła. 
„snych funduszów dla zaratowania Braci, trzeba 
„ile bydź może obmyślać dla nich wsparcie z fun< 
„duszu Lożów nie należących do naszego Syste= 
„matu. W ogólności, trzeba żeby do naszego 
„ głównego przedsięwzięcia posłużyły pieniądzey 
„ktore. Loże tego gatunku trwonią tak nieuży* 
m Gecznie (q); 

Patrznayż, iak wiernie tu praktykuie Weiss 
hanpt swoie zbrodniarskie Axioma: La fiz justis 
fie les moyens, koniec usprawiedliwia środki: 
Zrabować kassę uczciwych Massonów dla popare 
cia swoich anarchicznych zamiarów, to u niego 
rownieświątobliwy uczynek, iak okraść Archiwum. 
albo Bibliotekę. Tym czasem stopien złożóny 
z takich złodzieiów iest Nowicyatem dla pierwsze- 
go stopnia klasy taiemnic zwanego. Epopć czy* 
li Kapłan Iluminacki. 


omni 
(p) Ibia: Nro 1%e 


(q) Ibid: Nro 15. 
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* i D l 

9 i Siodma część Kodexa Jluńinackiego, klas: -. 
A sa taièmnic. Epopt czyli Kapłan Jl- / 
! , luminat. Mnieysze taiemnice sekty. 


Jakożkolwiek powinienby zapewnić się Wei* 
i ~ shaupt o charakterze swych Zwolénników w klas- | 
W ; l each przygotowalnyćh, „przecie lęka się ieszcze, | 
H ażeby nie znałeźli się między nimi ktorychby zre- | 
Awoltowat ostatni obiekt iego Jllumfnizmu. : j` 
W tym celą potrzebowgął nowych gradącyów, ku 
doprowadzeniu ich do.prawdziwego terminu swo- 


wyw a a 


Fm 
M i | z ich komplotów. Ztąd poszędł ów podział mniey* 
ł szych i większych taiemnic; Z tąd „jeszcze i'ona 
8. | p” : subdywizya Stopniów w samych pomnieyszych i 
si : taieranicach. Pierwszy krok Zwolennika wstę* 


puiącego do tey Klassy, poświęca go na Kapłanń= 3 
£ stwo Sekty, z Kawaleęra Szkockiego robiąc Epo“, 
pta. Tym imieniem zowią go niższe Stopnie, 
w wyższych zaś nosi tytuł Kapłana (2). . 
Niechay denominacya  mrńisyszych taiemmnic 
nie osłabia ciekawości Czytelnika kwich zgłębia-. 
nia. Pod tym niepozornym imieniem usuwają | 
one znacznieyszą część zasłony: Nim donich €x- 
pektant przypuszczonym zostahie, trzeba mu 
«wprzód dobrze zebrać i gruntować w pamięci 
(a) Aoy. Philon et Spartacus Instructie pOT cë grado, 


wszy 
eiw-spółeczeńskie lekcye; 


wiązać na piśmie następuiące pytania: — 
„Stań aktualny ludów, czy odpowiada przeda 
„miotowi dla ktorego człowiek został oga- 
„dzony na ziemi? to iest Rządy, SpółeczEh= 
„stwa Cywilne i Religie Narodów, czy dopeł< 
„niaią zamiaru dla ktorego obrali ie ludzie? 
Umieiętności któremi trudnią się powsze- 
„chnie, czy nadawaią im światło i prowa- 
„dzą ich dó prawdziwego szczęścia, Czy 
„nie sąone raczy płodami rozmaitych potrzeb 
„przeciw-naturalnych, w których znayduią się 
„ludzie? Czy nie są one szczególnie wyna- 
„lazkiema czczych i. pracowicie subtelnych 


19. 


a. 


m 


„mozgów? 


„Które Spółeczefistwa Cywilne i ktore u- 
„ mieiętności zdawaią się wam: zmierzać albo 
eżmierzać do przedsięwzięcia? Czy nie 
„znaydowałże się kiedyś prostszy porządek 
W iakim wyobrażeniu” stawiacie 


„ni 


„rzeczy? 


„sobie ten dawny stan świata?” 
„Teraz kićdyśmiy przeszli przez. wszystkie 
„niczości, to iest: płzez wszystkie-formy prós | 
„ané i nieuzyteczne Cywilnych Konsfytt* 
ń cyów, czy byłożby podobna. porórocić dò 
„ ONEJ. pierwiast kowey prostoty naszych Oy- 
Dawszy żebyśmy powrócili do niey, 


w? 
cows 


„CZy: 0262E przeszłe 
„łyby takiego stanu trwajszym? Naród ludza 


stkie dotychczasowe przectw-religiyne i prze- 


ażeby był wstanie xoz. 


nieszczęścia nie nozynia 


E 


r 


tezą 


6. 


j z. 


„ ki niestałżeby się w ten czas podobnym dè 
„człowieka, który używszy w swym dziecih 
„stwie szczęścia niewinności, puściwszy się 
„w młodzienstwie za wszystkiemi błędami- 
„namiętnościów, nauczony przez niebeśpie* 
„czeństwa i doświadczenia, 6tara się powro” 
„cić do niewinności swego dzieciństwa?” 

„Jakiego sposobu potrzebaby się chwycić dla 
„zwrocenia tego szczęśliwego peryodu? czy 
„przeż środki publiczne? przez rewolucye 


»gmsttowóe? albo- raczy przez inszą iaką 
„ drogę dokazałoby się tey sztuki?” 


» Religia Chrześciańska w swoiey eaol, 

„ćzy nie podaie nam iakich sladow? Czy 

„nie opowiada nam stanu i szczęścia podo- 
„bnego? Czy nie usposabia ich sama?” 


„Ta Religia prosta i święta, czy, Jestże ta, 


„sama, którą dzis wyznawaią rozmaitę Sè- 
„kty? czyli iest lepsza?" i i 


» Czy można poznać i nauczać tego lepsze. 


| „go Chrystyanizmiu ?. Świat taki fak iest 


m dzisicyszy, czy zcierpiałżeby to światło? 


» Sądzcież, że niżeli uprzątną się niezliczo- 

»ne przeszkody, byłoby , dobrze opowiadać 
„ludziom nayprzód Religią czystą, filozo- 

„fij wyższą, a potym sztukę rządzenia sie- 
„bie samego na awóy pożytek?” 


8% „Czy nie należy przyczytać naszym oby. 
„ czaynym i politycznym względom tey oppoa 


wzycyi z którą stawiliby się ludzie przeciw 


i 


109. 


©) 


+ 


„takiemu dobrodzieyátwu? Czy nie należy 
A naszemu źlezrozumianemu intéressowi, lób 
„ieszcze bardziey naszym wkorzenionym 
„przesądom przyczytać takich przeszkód ? Je. 
„żeli tak wielu ludzi sprzeciwiają się zwró- 
„towi ludzkiego rodu do dawney szczęśliwo= 
wśŚci, czy niepóchodzi to ztąd, iż przyzwy- 
„czaieni do starych formów, odrzucają iganią 
„ wszystko, czego wnich nie znayduią cho» 
„cCiazby nawet miało za sobą całą naturala 
„ność, całą wielkość icałą szlachetność iakie 
„tylko pomyślić się dadzą? Intercsa osobi» 
„sty, niestetyż! czy nie przewyższa on dzi» 
„Słay,głownego interessu ludzkiego rodu?” 
„ Czy nie nałeży uprzątać w cichości i po” 
„ woli tych nieporządków, wprzód, nina mo= 
„zna będzię podchlebić sobie o zwrocię 
„szczęśliwych czasów złotego wieku? Czy | 
„nie lepiey iest zasiewać tym czasem prae 


,„„wdy w towarzystwach sekretnych ?” 


„ Czy znayduiemy ślady podobney nauki 8£= 
„Kretney w dawnych Szkołach Mędrców; w 
„ Lekcyach allegorycznych, ktore Jezus Chry» 
„stus Zbawicieł i Uwolniciet ludzkiego ro- 
„du dawał swym naypoufalszym Uczniom? 
„Czy nie uważacie sposobów edukacyi sto- 

„pniującey w oney sztuce, którą widzicie ođ 

„naydawnieyszych czasów przesłaną Zakono» 
„wi naszemu?” (b) | 


Ibid, 


170 Ź 
Jażeli (dvowiedzi Kandydata na wszystkie te 
zapytania pokażą, że nie dosyć ieszcze sprofitował 
w swey stopniuiącey edukacyi, daremny iego za- 
ped, prożna nadzieia uzyskania promocyi. Jeżli 


zaś.te odpowiedzi zdawałyby, się bydź oboiętne; 


tedy albo mw nowe zapytania podadzą, albo roz- 


„każą tłomaczyć się iaśniey, (c) Ļecz skoro stawi 


się kandydat tak dalece usposobionym, że nie mo- 
zna spodziewać się w nim żadnego oporu na lek- 
cye, które względem tych wszystkich wielkich 
przedmiotów ma słyszeć z ust. Hierofanta, tedy 
następuie zezwolenie Przełożonych. - Zbiera się 
Synod IJlluminackiego Duchowieństwa i dzień ora 
dynacyi, czyli święcenia Kapłanskiego wyznaczo« 
my zostaje. 


; 


W godzinie ułożoney udaie się Brat tatrodn= 
ktor do domu expektanta, „i każe mu wsiadać do 
nakrytego i zamkniętego powozu z zawiązanemi 
6czyma, Woznica namówiony wykręca, drogę w 
prawą i w lewą tak sztucznie, że niepodobna aby 
expektant, ile-w nocy, mógł pomiarkować miey- 
sce, gdzie nakoniec zastanawia się powóz. Pro- 
wadzony za rękę zawsze Z zawiązanemi oczyma 
postępuie zwolna ku górze aż do przysionku Ko- 
ściofa taiemnic. W tym momencie odziera goie" 
go przewodnik z cechów Massońskich, daie nu 
gołą szpadę do ręki, odwięznie oczy, i zakazuie 
wchodzić do Kościoła, pokiby nie usłyszał głosu,| 


ODN E f > 
(c) 1d. Instryct, ulter: sur Dadmiss. az grade de Prórra. 


4 


i 


który go m2 wezwać. W takim więc stanie zo- 


a 


etawiwezy 5 


Co do pompy taiemnic, gdy ią Bracia obcho- 
dzą % całą okazałością, tedy wszystkie ściany Ko- 


ścioła pokry 
daie blasku 
„Wchodź ni 
s Oycowie. 

Tu expekta 


w środką Kościoła tron pod bogatym baldaćhi- 


nem; przy 


rona; berło; miecz, pieniądze ‘drogie kamienie 


przeplatanę 


na szkarlatowey poduszcze biała suknia, pas i o” Kf 
zdoby prostey odzieży Kapłanskicy. - W tym do 

Aspirinta stoiącego przeciw tronowi odzywa się 

Hierofant: „Patrz, rzuć oczy: na blask tego tro- ż 
„nu. „Jeżeli tę wszystkie jgrzyska dziaginno, te 
„korony, te berła i te monumenta upodlenia 
„ludzkiego maią powab dla ciebie, powiedz, a po- 
p dobno będziemy mogli dopełnić twoich żądzów: 
„ Nieszczęśliwy! ieżeli tam iest twe sęrce: ieżeli 
„chcesz wynieść się w górę, dla powiększenia u- 
y cisku twoich Braci, idź sprobuy na twoie wła- 
p SNE niebsspieczenstwo — Szukasz-H władzy, 8i- 
„ły; fałszywych honorów, zbytków ? Będziemy 


„ pracowali 
„miiaiące k 


„na iak tylko pragniesz, i zostawiemay cię kon» i i 


j 


o, każe mu medytować. a 


te są czerwono, mnózłwo, świec do+ 
i głos odzywa się w tych słowach: 
eszczęśliwy zbiegu; Czekaią na ciebie 
Wchodź i zamkniy drzwi za sobą.” 


nt uczyniwszy -co rozkazano, uyrzy 
tronie stół, na którym złożona ko- 


złotemi łańcuchami. Poniżey stołu 


na ciebie, postaramyć się o te prze- 
orzyści, posadziemy cię tak blisko tro- 


„43 Ibid 
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»sekwencyom twoiego głupstwa; ale nasza Śwjz. 
„tymia będzie ci zamknięta na zawsze.” 
„ Chcesz-li przeciwnie nauczyć się mądrości ? 
» Chcesz-li nawyknąć sztuki robienia ludzi lepsze- 
„mi, wolnerai i szczęśliwetmi ? Ah! witamy cię 
s po. trżykroć, Tu widzisz łyszczące się przywi. 
„leie Krolewskie; a tam na poduszce -postrzegasz 
„skromną odzięż „niewinności. Decydny się, 
„wybierz co przenosi twe serće;” Gdyby Kandy- 
dat przeciw  wszelkiemu "mniemaniu posięgnął: 
się co korony, tedy. usłyszałby krzyk: -„Ustępuy 
„precz straszydło! przestań mazać - to święte 


| ,;mieysce! „Biegay, uciekay, poki masz czas „do. 


„tego!” Za temi słowy winien go odprowadzić 
Brat, który go wprowadził. Jeżli zaś „obierze: 
białą suknią — „„Niech żyie wielka i szlachetna ' 
» Dusza! Tego spodziewaliśmy się po tobie. Ale 
»8tdy; ieszcze ci nie wolio przywłóczyć się w tę c 
s suknią; ttzeba żebyś się penie nauczył, -do 
» czegośmiy cię przeznaczyli (a.e 

> Tu siada expektant, otwiera się Kodex taies 
mnic; Bracia w głębokim milczeniu słuchaią Wya 
róków Hierofanta, Ale/nasz Aator przerwawszy 
scenę, woła na swoich Czytelników: Wy którzy w 
tym długim przeciągu probów,kwestyów, ©brząda 
ków i zdradzieckich stopniów;i wy którzy w tym 
labiryncie edukacyi Iliuminackiey ieszcze nie dg. 
pięgliecie przedmiot: tylu prac i tylu'eżtucznych 


py 7 


i 
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wybiegów; nadstawcie ucha nate wyroki. Póydz. 
cie za nami do tey straszney iaskini, ktorą Sekta 
świężym mieyscem nazwała, i stańcie obok Zwo- 
lennika, którego zabiera się namaścić, W tym 
miejscu znayduiecie wybór sztuki piekielnego ge= 
miusza jey. fundatora. Chociażby się znudziła was 
sza cierpliwość brzydką płodnością iego Sofizmów, 
niezbożnościów i bluźnierstw przeciw waszey E- . 
wangelii i waszemu Boga, przeciw. waszym 
Zwierzchnościom, waszey Oyczyżnie, waszym 
prawom, tytułom i przywileiom: Królowie i pod- 
dani, bogacze, rzćmieślnicy, rolnicy i Kupcy, 
wszystkich klassow Obywatele, słuchaycie i uas 
uczciesię wreszcie rozpoznawać śpiknienie, które 
knuie sig przeciw wam: w ciemnościach tey łotrowa 
skiey iaskini. Niechay wasz letarg nie zarzuca nam 
przynaymniey lekkowierności, albo próżnych po= 
strachów. Te lćkcye na które pogląda Sekta niby 
naywybornieyszy paragraf swego Kodexa, mamy 
my przed oczyma takie, iak wyszły z pod ręki iey 
prawodawcy, iiak pokazały się wychodzące pro- 
sto/z Archiwów publikowanych na rozkaz Monare 
chy, chcącego przez ich ogłoszenie drukiem 0= 
strzedz wszystkie Narody o sprzysiężeniu zrobio- 
nym na ich zgubę (è). Mamy co większa takie, 
iak ie ukształcił maypierwszy Mówca Sekty, przey- 
rzane i aprobowane w radzie iey Areopagitów, 
zaświadczone przez tegoż Mówcę iako prawdziwe 


(e). Boris Originaux, des Jllumines t 2, part 2. 
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i zgodne z'exemplarzem utwierdzonym pieczęcią 

Sekty (DO. i TOPY Ą 

| Czytaycie więc, i ieżli potraficie, zasypiaycie | 

ieszcze spokoynie na poduszce dobrowolney nies 

| wiadomości , przestawaiąc na powtarzaniu sobie 

j | 'w imaginagyi: Wszelkie sprzysiężenie wymierzo* 

i p ne przeciw exystencyi. Cywilitych spółeczeństw t 

każdego gatunku rządów; wszęlkie-sprzysiężenie 

przeciw exystentyi własności jest chylneryczne. J 

«Do tąd-rasz Autor 2 | 

Już posłuchaymy wraz z Aspirantem i całą || 

Łożą Braci SPODĘSYŚ następuiącey paz ich | 
Prezydenta. 


popa e 


zl zyj aw 


_— 


a 


oli, 
- 
` 


| Dyskurs Hierofanta ściąg gligen się do . A 
t | REŻ 3 stopnia Epopta czyli Kaptana Jilw- i 


pl ; minackiego. Es 
44 t . Mi. Pe, 
hii ne SERE? 
AR ż i » > X EDE > 
f j , Hierofant do Aspirante. 
i 
$ 


nPo dówiadezóniach dlągłego przygotowaa, 

„nia, następnie moment twoiey nadgrody. Ty 

„ poznaiesz w tły chwili siebie samego, i nauczy= 

„łeś się poznawać inszych.  Otoż iesteś czym. 
„miałeś bydź, i czymieśmy cię widzieć pragneli. 
„Będzie teraz należało do ciebie prowadzić ic 
„szych. To co wiesz i czego nauczysz Się w tym 


(EY Philon et Śpariacyś p 10, jusą' AJo. Certifcute de 
Philon. ' 


, 5 
„momencie, odkryie ci ich słabość. Tyw tey to 
„korzyści zamyka się iedynie prawdziwe żródło py 
władzy” Człowieka nad Człowiekiem. Rozpraą- 
szaią się ciemności, wznosi się Słonce światła, . 
= otwieraiąsię bramy Swiątyni, część naszych se» 
„kretów iuż ma bydź odsłoniona: Zamkniycie 1 
„profanom bramy Kościoła, mam mówić do Prze= 
„zacnych, do Świętych, do Wybranych. Mówię t 
„do tych, którzy maią uszy do słuchania, ięzyk 
„do milczenia, ducha wyczyszczonego do zro* 
„ zumienią. 

„Otoczony od Przezacnych wchodzisz Azi- 
„śiay do klassy tych, którzy maią interessuiący 
„udział w rządzie wysokiego Zakonu. Ale wieża 
„że ty, co to iest rządzić, a mianowicie cp to iest vi 
„Za prawo w Towarzystwie sekrefnynm? Wyko* 
„nywać to panowanie nie nad pospólstwem albo 
„nad Możnowładzcami ludu; wykonywać. ie nad 
„ludźmi naydoskonalszemi, nad ludźmi każdego 
„stanu, każdego Narodu, każdcy Religii; przewo» 
„ dzić nad nimi bez żadnego powierzchnego przy- 
„musu; trzymać ich. połączonych przez trwałe 
„dobra; wpaiać w nich wszystkich iednego du- 
„cha; rządzić z całą dokładnością, z całą żywo= 
„ścią i wnaywiększey cichości ładzi rozłożonych 
„na całey. powierzchni okręgu i w iego nayodle- 

„ gleyszych krainach, iest to problemia, którego 
„ wszystka mądrość polityków ieszcze nie rozwią- 
„ała do tych czas. Połączyć dystynkcye z równo- 
(ścią, despotyzm z wolnością, zapobiedz zdrae 
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„dom i prześladowaniom któreby były ich nieus 
„Chronnemi wnioskami; robić rzeczy z niczego; 
m wttzynać wylew nięszczęściów i nadużyciów; 


; „sprawić ażeby wszędzie odradzały się błogosła- 
| „ wieństwa i szczęście, iest to naywybornieysza 


„ dzieło moralności połączoney z polityką. Ciwil-. 
ne Konstytucye rządu mało nam tu podawaią 
„użytecznych środków — Boiażń i gwałt są ;wiel- 
„ ką ich sprężyną; u nag potrzeba 'żęby każdy oae 
„rowałeję z własney ochoty..,. Gdyby ludzie byli 
„zaraz takiemi iak- bydź „powinni, moglibyśmy 

im zaraz przy wstępie do tówarzystwa naszego 
Ea wielkość naszego planu ; ale. powab s6- 

„kretu iest prawie iednym środkiem utrzymania 
„ludzi, którzy wnet obrociliby nam tył, gdyby 
„się pośpieszyło nasycić ich ciekawość; przytym 
|» niewiadomość i ciemnota wielkiey liczby, wy- 
„ ciąga aby hyli formowani przez moralne lekcye 
„nasże. Ich utyskiwania i raraczenia przeciwke 

„próbom, na które widziemy się Przymuszone- 
„mi ich skazować, wystawiaią ci dosyć moózoły, 
„cierpliwość i stateczność których używać nam' 
„potrzeba; uczą cię nad ta, iak wielka tu musi 

„panować w nas miiość głównego przedmiotu; 
„ dla utrzymania się na placu nieprzyiemney Pra=. 
„cy; i niestracenia na zawsze nadziei polepsze= 
„nia rodu ludzkiego. 

„Do tych to prac udziału dziś wezwany zo» 
„,Staiesz. Uważać inszych we dnie i wnócy, for. 
s, Mdować ich, wspomagać ich; czuwać nad nimi 

c. ožys 


XIA 


s„ożywiać odwage lekliwych czynność i gorliwość 
„„oziembłych „opowiadaci uczyć nieumieiętnych, A 
„podnosić upadaiących , utwierdzać chwieiących i 
„SiĘ; wstrzymować zapał nierozmyślnych EMS 
„przed: ać niezgodę, pokrywać defekta isłabosci, 
„„bydź ostrożnym przeciw ciekawości dowcip- N 
„nych, zapobiegać nierostropności izdradzie, u- 
„tzymować nakoniec'subordynacyą i szacunek - i 
„dla Przełożonych , równie iak wzaięmną miłość j 
„pomiędzy Braćmi: takie są, 1 ieszcze większe 
„obowiązki , które wkładami na ciebie. 
„Lecz nareszcie, czy wieżże ty: nawet, co to l 
= AEREO sekretne? iakie ony maiąmiey- , l 
„scejijaką rolę graią:wwypadkach-tego, świata: z 
/,,O Bracie | Bog i Natura rozporządzaiąc wszyst- 
„„kie rzeczy podług czasu imieysc przyzwoitych, | 
maja swóy przedziwny zamiar; ż ony używali ł 
„ tych towarzystw sekretnych iako iedynego nic- 
a snnegò środka ku doprowadzeniu nas do 
3» Niego. | 
i „Słuchay, inapełniay się podziwieniem. Jest : | 
„to tu cel doktórego ściągasię cała moralność ; 
„odtego punktu zawisło zrozumienie prawa tọ- N 
„warzystw sekretnych, j wszystkiey naszey nàu- 
ari i wszystkich naszych wyobrażeń względem 
„dobrego i złego, względem sprawiedliwości i 
M „niesprawiedliwości. Oto iesteś między świątem - ; 
„przeszłym i przyszłym. 
„Rzuć śmiało okiem na tę przeszłość, w mo- 
mencie usuną się dla ciebie dziesięć tysięcy. za- 
"Tom IIE 12 
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„porów przyszłościi wszystkiei iey bramy zostaną 
„ci otwarte —Uyrzysz niewyczerpane bogactwą 
„Bogai Natury, degradacyąi gódacze Człowieka, 
;„„Uyrzysz światirodzay ludzki wiego młodości 3 
iea: nie w ńiemowlęctwie , tamy gdzie spo- 
„„dziewałeś się znaleść go w zgrybiałości zbliżo- 
„ny do tipadkań hańby. ” 

Jeżeli zfatygowałsię Czytelnik nad tm dła- 
gim exordyum , które iednak ukróciłćm przez 
wźżgląd na niego, mówi'nasz Autor, niechay so- 
bie ódpoczniei poświęci chwilę swoim „reflexyom. 


Tòn entuzyazmu który tu baczył panuiący, znay- 


dzie on w całym resżtuiącym dyskursie. Weis- 


“hauptowi ten ton koniecznie iest potrzebny dla 


odięcia prozelitom czasu do zastanowienia uwagi, 
Zapala on ich nayprzód i obiecnie im wielkie rze- 
czy ; azna dobrze, bezbożnik ichytry szarlatan, że . 
ma dla ńich wystawić same naywiększe głupz 
stwa, pomięszane z naywiększemi błędami Hiio 
dniami. Mówię bezbożnik i i szarlatan:te wyrazy 
jeszcze za słabe, gdyż dowody daleko więcey ska- 


(znią. Wie Weishaupt że oszukuie , i sadzi się na 


to, aby potężnie oszukał swych ciemnych proze- 
litów. Oszukawszy ich śmieje się i szydzi z ich 
pustoty Z konfidentami swoiemi. Zną równię 
przyczynę | dla czego ich oszukuić, i: ‘do czega | 


‘ich ma użyć ze wszystkiemi ich. błędami i głup- 


stwami; im większą reputacyą maig pomiędzy l, lu. 
dźmi osoby oszukane przez niego, tym bardziey 


z nich natrząsa się w sokracia: » Nie potrafisz, 
i : 
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„/WPan uwierzyć) tak pisze do swego Poufalca 
Zwack )co za admiracyą sprawuie w nayszych 
„ludziach móy gtopień Kapłana. Osobliwszą jest 
„rzeczą że wielcy Teologowie Luterscy i Kal- 
„wińscy, którzy znayduią się między członkami 
„naszego Jlluminizmu, wierzą rzeczywiście, iż 
„część tego dyskursu ściągaiąca się do Reli- 
„gii zamyka prawdziwego ducha i prawdziwy 
„Sens Ckystyanizmu. „O ludzie czegożbym nie 
,,potrafił w was wmówić ?. ,, Szczerze powia- 
„dam. nie, byłbym o tym pomyślił , że sta- 
$,nę się fundatorem Religii. ” * (g) , Patrzmyż 
iak ‘ten histryon zumysłu osznkuie , i iak wy: 
śmiewa tych, “których umiał oszukać ! Tym 
czasem, łatwo zgadnąć że oni wielcy Teologo- 
wie, to samo znaczyli-między Protestantami 
co u nas Apostatowie , iako np. Syeyes d Aua 
ton it.d.” gdyż nie potrzeba wysokiego świa- 
tła , tylko cóżkolwiek szczerości i rozsądku aby 
przekonać się, iż cały ten długi dyskurs za- 


Mmierza iak nayprościey do obalenia wszelkiey ` 


Religii i wszełkiego rządy ludzkiego. 


Drugi punkt, który tu powinien zastanowić / 


„uwagę, iest ona nieżmierna importancya którą 
przypisnie Sekta towarzystwom sekretnym, ti 
wszystkie.korzyści któremi się nadziewa z taje- 
ianiczey ich exystencyi: Niech osądzi Czytelnik, 
czy Naczelnicy Rządów niemieliby szczerze ótym 
Fomyślić, ażeby ich ostróżność przynaymniey 
(g) Eeit origi: t. 2. lett: 18. de PV eishaupt à Zwach, 


Iz” 


a80 


wyrównała zaufaniu i$rodkom, których taż Sek- 
ta chwyta się na ich zgubę. Powróćmy iuż do Lo- 


ży gdzie Weishaupt durzy swych Zwolenników. 


Nie spuszczaiąc nigdy ze swego tonu entu- 
zyastycznego Hierofant, przedstawia Kandyda- 
łowi, że natura maiąc niezmierny plan do roz- 
winienia , zaczyna od naymnieyszychi nayniedo- 
-skonalszych terminów ; że potym przebiega rē- 
„gularnie wszystkie terminy pośrednie, ku dopro- 


-~ wadzeniu rzeczy do stanu doskonałości, który po- 


„dobno sam będzie naym nieyszym. terminem, od 
którego postąpi daley ku wynieśieniu tychże rze- 
„czy do doskonałości wyższego porzadku. 
„Natura sprawuje, że zaczynamy od niemo- 
„wlęctwa; z niemowląt robi ludzi; robi ich nay- 
„przód dzikiemi, daley 'polerownemi; podobno 
„dla tego, ażeby przez przeciwieństwo tego czy- 
„meśmy byli, uczyniła nam przyiemnieyszym 
„i droższym to czym iesteśmy; podobno dla 
-„„„wmówienia w nas,żejey bogactwasą niewyczer- 
-s pane „1 że. iesteśmy z plemieniem naszym prze- 
„fznaczeni do metamorfozów nieskończenie wa- 
„żnieyszego porządku. ” | 
3 Zwolennik trzymaiący się swego rozumu 
_wniosłby ztego argumentu, że rodzay ludzki zo- 
stał udoskonalony przenosząc się ze swego stanu 
pierwiastkowego i dzikiego do spółeczeństwa Cy- 
„wilnego ; ; iże jeżeli ma bydźwyniesiony do sta- 
"hu ieszcze doskonalszego przez iaką metamorfo- 
zę , tedy zapewnie nie do pierwszego. "Lecz Sofi- 
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stosowie maią swoie wykręty, a ich Zwolennicy 
swe głupstwo» albo raczy zaślepienie , które do- 
puszcza na nich Pan Bóg, za to iż szukajębłędy, 
aby uwolnić się od prawdy Chrześciańiskiey. ; 
Jako każdy człowiek ( ciągnie daley Hiero- 
„fant) tak rodzay ludzki ma swoje dzieciństwo s. 
„swóy wiek męzki, iswoię starość. W każdym 
„Z tych peryodów poznawaią ludzie nowefpotrze-- 
„by, — ztąd pęchodzą ich rewolucye moralne i 
„polityczne. — W wieku męzkim pokazuie się 
„cała godność rodu ludzkiego. W ten czas do- 
„piero nauczony długim doświadczeniem, poy=- 
„muje on nakeniec, co to.za nieszczęście dla nie- 


„go rzucać się na cudze prawa ,i używać iakich+ 


„„śiś czyście powierzchownych korzyściów ku wy- 
‘niesieniu się w górę z krzywdą drugiego, W ten 
„czas dopiero widzi się icznie co to za szczęście 


„i honor bydź człowiekiem. 


„Pierwszy'wiek. rodu ludzkiego, iest to wiek 


„dziki i prostączy.. Sama tylko familia składa 
„w nim Spółeczeństwo;głód i pragnienie są łą- 
„twe do zaspokojenia ; schronienie przeciw nië- 
„„wygodom powietrza, żona ipo fatydze spoczy- 
„nek, oto cały zbiór potrzeb tego peryodu. 


„y tym stanie cieszył się Człowiek dwies, 


f > 5 a CSRO 2 
„ma nayszacownieyszemi dobrami, rownością È 


wolnością. Używał on ich w całey zupełności ,, 
bèd 


„i byłby używał ich na zawsze, gdyby byt chciał 


„postępować drogą, ktorą mu wskazowała nas 


a turg. — 


Albo raczy gdyby. niebyło wchodziło.. 


a 
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sW plan Boga i natury, pokazać mu nayprzód, 
»„iakie szczęscie było przeznaczone dla niego: 
„Szczęście, które mu miało bydź tym droższe; 
s„iż zaczął go kosztewać; szczęście tak prędko 
„„atracone , ale, żałowane w moment następny ; 
„szczęście którego szuka na próżne , dopóki nie 
„,nauczy się wreszcie sprawiedliwego użycia sił 
= „swoich. —W tym pierwszym stanie zbywało 
smu na wygodach życia; nie był iednak ztąd nié- 
„szczęśliwszym: -gdyż nie znaiąc ich nie czuł ich 
„niemienia. Zdrowie było iego 'ordynaryinym 
„stanem ;ból fizyczny był szczególnym nieukoń. : 
„stentowaniem , którego doświadczał. — Szczęsłi- : 
swi ludzie, ktorzy nie byli ieszcze dosyć oświe- 
„ceni ku zgubieniu spoczynku swey duszy, ku 
„czuciu tych głównych nędzów naszych, tey 
„„ miłosci władzy i dystynkcyów, skłonności da 
„„zmyślnościów., pożądania znaków reprezentu- : 
„siących wszystko dobro, tyćh to prawdziwych 
ssgrzechoów pierworodnych ze wszystkiemi ich 
„„sSkutkami,. zazdrością, łakomstwem s niewstrze- 
mięźliwością , (zew: i wszystkiemi ringu: 
niami, imaginacyi. ” 

Otóż więc w gębie Hierofanta Jlluminackie= < 
go stan pierwiąstkowy i dziki staje się stanem 
nayszczęśliwszym człowieka; oto równość i wol- 
ność są naywyższemi ząsadami iego szczęścia w 
tym samym stanie. “Jeżeli Czytelnik nie poymu- 
ie lepiey nad Prozelitę dokąd dąży Hierofant,. 
niech go posłucha daley , a dowie się iakim spok 


ç 


m ntracił człowiek to nieporównahe szczę« 
zustanowienieSpółeczeństwCy wilnychą 

„Prędko rozwiia się w ludziach nasienie nię- 
„szczęśliwości, i ich pokóy, ich szczęśliwość o- 
„ryginalna niknązarazem. Wproporcyą iak mno- 
ło im zbywać na środkach 
Życie No- 


sobe 
ście prze 


„cyty się familie , zacze 
„potrzebnych ku jch utrzymywaniu. 
„madów ,czyli błąkające się i powłóczące zmiey- 
„ySca ną mieysce y ustało ; włashość się narodzie 
„ła; ludzie obrali sobie mięszkanie trwałe , rol- 
„nictwo ich zbliżyło. i 
„Rozwięzuie się ięzyk; żyiąc ludzie pospo” 
„łu zaczeli mierzyć swe siły iedyi naprzeciw dru 
„„gim+ i rozróżniać słabych od mocnych. Tu bez 
„„wątpienia uyrzeli, jak mogli wspómagać się 
kim sposobem rostropność i siła. 
dorządzenia różnych 
sA zaradzenia o bez- 


„wzajemnie, i ja 
„ziedney osoby wystarczała 
„familiów zgromadzonych 
„„pieczeństwie ich gruntów przeciw napaści nie: 
„przylació 
„xa gübiona zostala; i zniknęła rowność: 

„Przy potrzebach nieznanych do.tych cza8, 
„poczuł człowiek, iż iego własne siły już nie 
„„wystarczały mu daley.. Dla zaradzenia temni- 
„słaby poddał się nierostropnie mocnieyszemuy » 
„albo mẹdrszemų4 nie dla tego, aby był ad nie- 
„,go żle traktowany » ale broniony, prowadzony, 
„nauczony: Wszelka więc podłegłość , ze stro- 
„ny nawet naygrubszego człowieka, nie ma miey- 


„sca tylko w przypadku 


t; ale tu wolność w swym fundamencie, 


„gdzie potrzebnie tego, 


któremu się poddaje; i pod: warunkiem że me 
»;że mię ratować. Jego władza ustaie razem z 
„moią 'słabością, albo ze zwierzchnictwem dru- 
»giego. -Królowie są Oycami ; władzą Oycow- 
ssikaustaie,iak skóro Dziecko nabierze sił swo. 
pich. Oyciec obraziłby swe dzieci, gdyby pres 
„tendówął rozciągać swoie prawa dalej za ta- 
„ki termin, Kazdy człowiek w swey dorosłości, 
»sUtóże sam sobą rżądzić > Skoro cały Naród iest 
„dorosły C majeur Y nie masz przyczyny aby go 
strzymač w opiece. "' SĘ NA 
"96 Pódawaiąc tę gwarę do ust swych'Hierofan. 
rów JHuminacki fundatór,' nazbyt. zaufał. siłom 
swoich Sofizmów, albo raczy nazbyt przyłożył 
ostrożności 'w wyborze i edukacyj: swych Zwo- 
lenników , kiedy'nie lękat się, aby który: z nich 
nie odpowiedział : Ty który pluskasz takiemi wy- 
rokami, cóż ty'rozumiesz przez Narody: które 
doszły lat dorosłości (majoritej? Są ta zapewne 
te, które wyszedłszy zciemnoty i barbarzyństwą 
nabyły potrzebnego światła do swoiey szczęślj-- 
wości. Powiedzże teraz „komu on 
to światło i tę szczęśliwość 


y będą winne 
„ ieżeli nie samym, 
prawom Cywilnego ich spółeczeństwa 2 4 więc. 
w tym razie naylepiey pocznią i przyczynę i-po- 
żrzebę zostawania pod op:eką prawą i rządu,'że- 


by znowu nie wpadły w ciemnotę, i barharzyń-: 


stwo twoich błąkaiących się hordów; albo we 
wszystkie okropności anarchii, lub z rewolucy; 5 
to rewolucyi pod. ciągłóm iarzmęm Sofistów ły. 


` 
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piezców, Sofistów morderców , Sofistóry despo- 
tów ityranow np. Syeyesa i iego Marsyliyskich ; 
łotrów , Robespierra i iega guillotynów. =— Sam 
tylko motłoch podłego ludu w minorenności ro- 
zamu, isami Sofistowie w majoreuności zepsu- 
cia potrąfią przyklaskować twydn taiemnicćm.! 
Peńuy że między słuchaczami swoiemi nie 
wielu znaydzie usposobionych dotakowych refle- i 
xyów, popiera Hierofant swoie dzikości, podcią- 
gaiąc wszystko pod' siłę ramienia, a.zniweczaic 
sily rozumu i obyczayności, pómimo nadobne 
słowka cnoty i morału któremi maskuje swe So- ą 
fizmy. Krótko mówiąc; rozumuie.on'o ludziach, 
'w społeczeństwie , niby 0 [wach i tygrysach w 
boru: OQto'dalsze jego 'lekcye.-—- , d 
„Nigdy siła nie poddała się słabości. Natu- í 
„ra przeznaczyłąsłabego do poddanności, pome- ? 
„waż ma potrzeby; mocnego do panowania, pa~ 
„nieważ może bydź użyteczny." Niechay ięden 


straci swą siłę, a drugi jey nabierze, tedy od- | 
„mienią położenie, iten który był poddany sta- 
„nie się panem. * Ten który potrzebuie drugie- 
,„„go dependuie od niego,'i zrzekł się sam praw A 
„swoich. Więc gdzie mało potrzeb , tam p: er- 
„„wszy krok do wolności. Z tąd pochodzi , że lun 

„„dzie dzicy są w naywyższym stopniu oświecone» 
„mi, i podobno sami tylko wolnemi ludzźmi.— ; ! 
„Skoro potrzeba iest trwała, równie i niewola M 
„ musi bydź trwała. Bespieczeństwo iest potrze- 
„ba trwała. Gdyby ludzie byli się wstrzymywae 
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„li od wszelkiey niesprawiedliwości, byliby trwa- 
„li wolnemi; sama tylko niesprawiedliwość wdią- 


„„gnęła ich pod iarzim. Dla nabycia bespieczeń- Ę 


stwa złożyli siłę w ręce jednego, i przez to u- 
„tworzyli sobie drugą potrzebę , to iest potrzebę 
„boiaźni. Dzieło ich rąk zastraszyło ich; aby 
„żyć w bezpieczeństwie, pozbawili się sami bez- 


„pieczeństwa. "Ten to iest kazus naszych rządów- 


„dzisieyszych: Gdzież dzisiay znaydziemy siłę 
„„prołegniącą ? Podobno w ziędnoczeniw? Ale 
„łakże rzadkie to ziednoczenie chyba w nowych 
„towarzystwach sekretnych lepiey powodowa. 


„nych przez mądrość i połączonych ściśleysze-* 


„,„mi. związkami. I ztąd cito pochodzi ona skłon- 
„ność, którą wpaia sama natura do takowych 
„towarzystw. * 

Jakieżkolwiek sidła pokrywa ten obraz ludz- 
kiego rodu w społeczeństwie, i ona affektacya 
nie widzenia tylko z iedney strony samych tyra- 


"nów i despotów, a.Z drugiey' samych niewolni- 


ków uciśnionych i drzacych w tymże spółeczeń - 
stwie; iąkiżkolwiek przytym ma wpływ do usta- 


„nowienia praw spółecżeńskich sam głos natury 


wyw ołuiący ród ludzki z borów do łączenia się 
w lednę familią pod wspólnemi'prawami. i naczel- 


- nikami , wie traci iednak swoiego zaufania Hiero- 


fant krzycząc niby w tryumfuiącym tonie: „„TA- 

„„ką iest prawdziwa filozoficzna historya despo- 
„tyżmu i wolności, naszych stabon i naszych bo-. 
„iażniów.  Despotyzmu, urodził się z wolności, i. 


w 


„ż despótyzmu odradza się wolność. Połączenie, 
„ludzi w spółeczeństwo iest kolebka i grobem 
„„Adespotyzmu ; jest oraz grobem i kólebką wol- 
„ńości. Mieliśmy wolnosc, i zgubiliśmy. ią dla 
piy. odzyskania i więcey nie zgubienia, dla nan- 
„czenia się przez samą ief utratę rztuki lepsze- 
„go tey użycia.” Niechte wyrazy dobrze zważy 
czytelnik. Jeżeli ieśzcze nie dosyć.iaśnie wysta- 
wiaią mu obiekt Sekty, ieżeli mówię nie widzi w 
nich otwarcie ślubu zwrócenia Człowieka do cza- 
sów, któretaż Sekta zowie czasami kordow No- 
madżkich i dzikich ludów, beż własności , bez 
prawirządów, niech ieszcze czyta iuważa co da- 
Jeyaastępuie. "Natura wyprowadziła ludzi ze star 
„nn dzikiego i połączyła ich w cywilne spółeczeń- 
„„stwa; z tych spółeczeństw przechodziemy do 
„ślubów wyboru mędrszego. Nowetowarzystwa 
„„ofiaruią się naszym żądanióm,i przez nie wra- 
„„camy się do stanu z któregośmy wyszli: Nie 
„żebyśmy mieli na nowo $rzebiegać dawny cyr- 
„kut, ale żebyśmy lepiey używali naszego prze- 
„znaczenia. *' Wylaśniymy, dałey tę tamnicę. 
„„Zzudzie więc przenieśli się ze swego spokoy+ 
„nego-stąnu pod iarzmo niewoli. Eden ow ziebi- 
„ski ray został dla nich stracony. Podlegli grze- 
„„chowi i niewoli byli w jarzmie , zmuszeni dò za» 
„rabdiania chleba w pocie czoła swoiego. « Pomię- 
„dzy temi ludźmi znaleźli się tacy, którzy q- 
„biecowali protegować inszych, i stali się ich 
„ Naczelnikami. Byli oni Maczelnikami nayj rzód 
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„hordów i kolońiów: Te albe zostały: podbite, 
salbo się połączyły i uformowały wielki lud; 
„tąd powstały Narody. i Naczelnicy i: Królo- 
„wię Narodów. Za powstaniem Narodow idut 
„dów przestał swiat bydź wielką familiąiiednym 


„szczególnym panowaniem; wielki związek natu- 


n’ 


„ry został zerwany. ` 
» Nad bezczelnością takich twierdzeń pewno 
zastanowi się Czytelnik, i powie sam do siebie: 
Co za podłe duchy, które nie wstydzą się aż tak 
dalece bluzgać przeciw oczywistości, pretenduiąc 
wmówić w pus, iakoby świat nie formował Je- 
dneyszęzególney: familii i.naturałnego pomiędzy 
ludźmi związku, tylko w onych, rozproszonych 
hordach, gdzie Dziecko ledwo mogące nogi po- 
włoczyć , iuż usuwa się z pod opieki Qycowskiey! 
Co za ślepe i bezro4umne oko, które upatruie lu- 
dzi”przestawaiących składać iednę familią, w 
momencie kiedy łączą się zsobą, ażeby żyli pod- 
jednemi prawami i iednemi Naczelnikami dlą 
wspólńey protekavii bespieczeństwa! Ale wstrzy: 
maymy siget gniewu. Wezwiymy do posłu- 
chania tych lekcyow Sekty samych nawet owych 
rewolucyjnych 'otrów , których poszczycała nie- 
gdy imieniem Patryotów, i których łupieztwa s: 
rózżboie, motderstwa niewgtydziła się zapalać 
chlubnemi wyrazami Ludu, Naródu , Qyczyzżty: 
W tym samym oto momencie kiedy tak głośno 
i z takim entuzyazmem wykrzykuie dla nich te. 
podchlcbne imiona, patrzmy jakie przekięctwą 


7 t . 
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e wswych taiemnicach przeciw wszyst- 


wyrzygei n 7 
azýwa się Ludem, Narodem,.i Oy- 


kienu „co 0 
czyz 4: 

*. ,,W momencie gdy ludzie połączyli się w Na- 
podimieniem wspol- 


„rody; przestali poznawać się 
alia za- 


ynym. Nacyonalizm czyli miłość nacyon 
lney miłości. Razem 7 po” 


„„eły mieysce genera 
klubi- 


„działem Kuli iiey okokolicy życzłiwo ŚĆ $ 
których nie miała przestę- 


4 zasta się w granice, 
aczeło bydź cnotą: roz 


„„pować. W ten czas Z 
ą tych , którzy nie należeli 

W ten czas godziło się 
aru gardzić cudzoziemca- 


Ta cnota nazwa- 


* „Szerzać się zkrzywd 
„„do naszego Państwa. 
„„ku dopięcii tego zami 
„mi, oszukiwać ich i obrażać. 
„ua została Patryctyzmem; Ow zaś mianowa- 
„ny Patryotą „którą będąc sprawiedliwy dla swo- 
sich, a niesprawiedliwy dla inszych , stawiał się 

„ślepym na zacność Cudzoziemców , poczytuląc 

„ża doskonałości występki swey Qyczyzny — Å 

uż nie wykryślić ieszcze szczupley- 


„odtąd, czem 
miłości? granie Obywate* 


„szych granic dla tey 
„lów żyiących w iednym Mieście , albo 
„„Członków iedney familii? Czemu nawet każdy 
„szczególny człowięk nie miałby w sąbie sa- 
„mym skoncentrować tęź miłość ?. Przeto dało 
w ten czas iak z Patryotyzmu 10- 
okalizm , duch famalii , a nakoniec 
tek Państw czy- 


granic 


„się widzieć 
„dził się L 
„Egoizm. Tym sposobem, począ 
, . aae > r. 
„li społeczeństwa cywilnego stał się nąsteniem 
„niezgody, i Patryotym zualazł w sobie samym 


` 
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„swą karę „K Zmuieyszcie , kasacji tę mitose 
„ DQyczyżny, nduczą się ludzie hà nowo poźnawać 
„„i kochać iako ludzie, pstanie parcyalność ZWią+ 
„,zek” serć rozwinie się i rozszerzy. Przeci- 
,,wnie zaś „przydaycie do sj Patryotyzśnu, te- 
9 „dy nauczycie Człowieka że nie można ganić 
„miłości która się ieszcze bardzicyś ścieśnia, któ- 
„(a się klubi aż do familii i reduknie się nako- 
„w niec do prostey miłości siebie samego , czyli 
` „łayścisleyszego Egoizmu. ' £ 
Skróćmy te wykręty i RNE SE zagórza-- 
łego waryata. Pod pretextem i iego uniwersalney 
miłości pozwolmy mu gniewać się na imiona 
Greków iRzymian , Francuzów j Anglików, Wło- 
chów i Hiszpanów , Pogan i Żydów, Chrześcijan 
i Muzułmanów , które rozróźniaią = Narody al- 
‘bo Religie. Pozwolmy mi powtarzać, że w po- 
` śród 'tych imion zapomina się imie Człowieka ;, 
Cóż ztąd wyniknie, jeżeli nie to, że dla Hiero- 
fanta Jlluminackiego , równie iak dla iego Braci 


sofistów burzycielów porządku; > ta pretendowa- 


na miłóść uniwersalna jest płaszczykiem + ńay- 


` brzydszey hipokryzyi? Nie Pretenduie on miło- 
wać wszystkich ludzi zarówno, > tylko dla dyspen- 
sowania się aby żadnego nie miłował prawdziwie. 

` Brzydzi się miłością narodową i patryotyczną ; 
ponieważ nienawidzi praw Narodów i swey wła- 
sney Oyczyzny. Nie cierpi aż-do miłości familii; 
ponieważ nie bardzicy kocha swoich współ- oby. 
AETS aN CY, Het 
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tentotów ipodobnych Barbarzyńców; których EA 
bedzie, nigdy oglądał. Rozciąga on wężeł, aże- 
by zniweczył jego siłę iakcyą. Zowie się Oby- 
watelem świata, aby zaprzestał bydź Obywate- 
jem w swoiey OQyczyznie, przylacielem w swym 
spółeczeństwie , Oycem i Synem wswoiey fami-" 
Bi. Każe nam kochać wszystko od iednego do 
drugiego bieguna, aby nie kochać nic około ‘sies 
bie. Otóż tacy są nasi kosmopolitowie ! 
Aspirant zmamiohy wyrazem uniwersalney 
miłości wpada w puste zachwytenie; a Hiero- 
_fant otwiera dla niego Kodex Narodów. Slepy 
Zwolennik połykaiąc zchciwościąlekcye tego no- 
wego Kodexu nic nie uważa, że z niego wyma- 
„zane pierwsze prawa Kodesta naturalnego „,któ- 
remi są miłość familii i Qyczyzny: Nie pyta na- 
uczyciela Sofisty , czemu to co czyni dla swych 
Braci albo współ-obywatelów , miałoby mu prze- 
szkadzać do wykonaia tego, co winien Cudzo- 
ziemcowi lub. Barbarzyńcowi, iako swym bliź- 
nm? "Nowe wykręty perswaduią mu że pier- 
worodny ludzkiego rodu upadek rzeczywiście 
ná tym zależy,iż porzuciwszy równość i wolność 
dzikiego życia, chwycił się praw Cywilnych. 
Tu bardziey niżeli kiedy zawziętością razem 
i entuzyazmem zapalony Hierofańt, rzuca się do 
potwarzów. Przebiegaiąc rozmaite epoki ludz- 
kiego rodu ód wprowadzenia związków Cywil- 
nych, nie widzi w ich Hiśtoryi tylko. sam ucisk, 
despotyżm , niewolą, woynę po woynie, rewoly- 
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cyąpo rewołucyj, azawszekończącesię ma oito- 
pnych tyraniach, Raz prezentnie Królów oto- 
czonych legionami zgrajów nazwanych Żołnie: 
rzami, dla nasycenia ambicyi przez zabory cu- 
"dzych Prewincydw , albo dła przewodzenia przez 
postrach nad poddanemi niewolnikami; drugi raz 
małuie úzbroione Narody w celu odmienienią 
swoich tyranów, ale nigdy niedosięgaiące praw- 
dziwego Źrodła tyrani). Jmaginuią /że'sobie,na= 
dały Reprezentantów, lecz ci Reprezentanci 
wnet zapomniawszy się bydź prostemi Komissa. 
rzami ludu, (ormuią Arystekracye į Oligarchie, 
które niespodzianie znowu przerabiają sięna Mo* - 
narchie i despotyzmy. I tak zawsżę ród ludzk; 
zhańbiony ięczy pod ciężarem ucisku i tyranii, 
Zagłuszony takimi deklamacyami, a razem poru- 
*szony przez gesta; oczy i głos Pytonissy , krzy- 
czy wraz zopętanym Hierofantem prozelit;,, Ta- 
„„kie to skutki tego ufuadowania Narodów , czy- 
Soli związków PAN Ród: Ko © głubsęwa ludów, 
„że nie przeg lądaty* gg ie spotkać miało; że doz 
*,,poma gały właswym despotom swoim upodlić . 
,, Człowieka aż do niewoli i kondycyi bydlęcia: 
Stawmy tu prawdziwego Mędrca , i każiny | 
mu słuchać tych dzikich łekcyów ; czy zcierpiał- 
żeby iego rozum, aby niemiał przerwać Hiero- 
fantowi i zawołać na niego: Szałeńcze! Z które. 
goż to wyczytałeś kyadiwdzeby w Dzieiach ludz- 
kiego spółęczęństwa nie poglądać tylko na Hi- 
«toryą samych łotrów, złoczyńców i straszydeł 2 
; Jzaliż 
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Jialiż same tylko powietrza, głody, nawalniće, 


wichry, pioruny irozhukane żywioły składają 


kronikę tego Świata? Czy nie trafiaiąż się też idnż ` 


pogodne dła żylącego w społeczeństwie Człowie- 
ka? Czy poczytasz iuż Słońce za złośliwą Gwiaz- 
dę, przeto, iż pomimo iego wdzięczne promie= 
nie, ichmury zasępiaią Horyzont, i mrozy dor 
buczaią czasami? Czy porzucisz dach, który cię 
‘zasłania od tysiącznych niewygod, przeto iż podł 
nim niekiedy zdarzają się pożary? Albo czy bę- 
dziesz złorzeczył życiu i zdrowiu, dla tego że 


raz po raz bolani i chorobami, przeplatańe bywax ` 


ią? Co znaczy ten Obraz tak szczodrze zafarboa 
wany klęskami wydarzatącemi się. w Historyi wie- 
ków ludzkiego społeczeństwa? I czym trąci one 


zupełne zamilczenie nieszczęściów , od ktorych. 
nas toż społeczeastwo ochrania, rownie iak niea * 


zliczonych korzyściów, ktoremi ubłogosławiło 
Człówieka wyprowadziwszy go z borów ? 

Ale ten głos rozumu nie ma przystępu doia« 
skini Wcishaupta. Jego Hierofant ciągnie poń* 
fale „dalsze wyroki Tilaminackiey Sofistykh, Już 
przystąpiwszy do głownego "przedmiotu swoiey 
Sekty, czyli środków ku zagubieniu nieszczę” 
ściów; których w iego imaginacyi całą przyczyną 


ustanowienie praw i urzędow Cywilnych, tak . 


wykrzykuie: „O naturo! iakżeż wielkie i nieza» 

n preeczone EW pra; wa! Oto- w samym łonie klę_ 
„skow, i spustoszeń rodzi się środek zbawienia! 
„ Ucięmiężcnie przestaie, ponieważ znaydnię fans 
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` 


„ torów ; i rozum zaczyna wracać się do prawy 
„ Swoich, ponieważ zawzięto się na iego przytłu- 
» mienie. Qw nawet sam Który chce zaślepić in- 
» Szych, musi prźynayraniey starać się, aby pano- 


„nował nad nimi przez korzyści nauki i umieię-, 


„ tnóściów — Sami Królowie poymnią, że mniey 
„chwalebna dlanich panować pd ciemnemi hor- 


„ dami — Prawodawcy zaczynaią bydź mędrszę= / 


» mi, faworyznią oni własność i dowcip — prze” 
ty wrotne pobudki rózszerzaią umiejętności; Kró. 
» lowie' proteguią ie; aby służyły” do uciemięże. 
suia- s, ei Insi ladzie ztąd profituią ku wróceniu 
„Się do początku praw swoich. Chwytaią się oni! 
p nakoniec tego sekretnego środka przyspieszenia 
„,rewolucyi w ludzkim umyśle i tryumifowania 
„Ra zawsze z uciemiężenia. Lecz, tryumf byłby 
w krótki, Yludzie wpadliby wnet napowrót wśwe 
4 upodlenie, gdyby Opatrzność w udległych cza. 
„sach nie! była im sporządziła środków, Które 
„doprowadziła aż do nas dla sekretnego przemy. 
„Ślania, a nakoniec i wykonania kiedyś zbawiex 
„nia rądu ludzkiego. 

„ Takimi środkami są sekretne Szkoły filozoe 
nfz; 46 Szkoły były we wszystkich czasach Ara 
„chiwami natury i praw Człowieka. , Przez te 
„Szkoły zostanie kiedyś zreparowany upadek 


„f”odu ludzkiego. Kiążęta i Narody znikną bez . 
Ę R gwałtu z powierzchni ziemskiey. Rodzay ludz, 


c kä obroci się w iednę szczególną familiq, izle. 
„ią nie będzie odtąd tylko mięszkaniem rozum. ` 
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„nego Człowieka.. Sama moralność utworzy nie. 
„znacznie tę rewólucyą. Przyidzie dzien, gdzie 
„ każdy Oyciec będzie znowu czym byli Abraham 
$ £ Patryarchowie, to iest Kapłanem i absolu. 
„tnym Monarchą swoiey familii. Ma ten czas 
„rozum będzie iedyną księgą Praw, iedynym Koa 
»deXem. Ludzi? 5 

Jest to iedna znaszych wielkich kaiemnic, 
„ Posłuchay iey demoustracyi,inauczsię iakim 
„sposobem przeniosła się aż do nas.” 

Już „powiedziałem (mówi nasz Autor) że 
gdybym nie miał inszego zamiaru tylko wykae 
zać exystencyą apiknienia uformowanego przez 
Jlaminizm na zniweczenie wszelkiego spółeczeń« 
siwa, wszelkiego prawa, Cywilnego i,Nacyonal* 
nego korpusun, tedy same lckcye Hierofanta uczy 
niłyby zbytecznemi wszystkie insze dowody; ale 
ku otaxowaniu naszych niebespieczeństw, po- 
trzeba przypatrzyćsię iaką to eztuką te komploty 
szaleństwa przerabia Sekta na komploty zbron 
dniarstwa, iiakiim fortelem zapala dla nich entu- 
Zyazm. w sercu swych legionów. Pozwólmy, ucha 
dalszym Hierofanta naukom: 

„Przez iakićż / dzikie zaślepienie mogli sobie 
„imaginować ludzie, żę ich rodzay powinien 
„zawsze bydź rządzony i panowany iak był do 
„tego czasu? Gdzież to iest ten, który poznał 


„, wszystkie przemysły natury? Gdzieiest ten ktò- 
„ry przepisuie granice.i który mógł powiedzieć: 
„dy zastanQwisz się tam! tey naturze, ktorey 


s 
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„samo prawo iest iednością w nieskonczoney Tów 


2 Lg) 4 . e e H fd 
„żności? Któż iey rozkazał zawsze przebiegać te 
„same Qyrkńły t powtarzać wieczyście? — Ktoż 


. „iest' ten, ktory potępił ludzi, i naylepszych 


„ naymędrszych, nayświetleyszych z ludzi na wie- 
„czystą niewolą? Za cożby miało bydź uiepodo» 
„bna ludzkiemu. rodzaiowi dosięghąć swoiey naya 


| „iyźsżey doskonałoś ci i sposobności rządzenia 


„samynt sobą? x Co za potrzeba, ażeby zawsze 


z cj . > _o 
33 był prowadzony ten, ktory umie prowadzić sic- 


„bie samego? Czyliż więc niepodobna ludzkiemu 
„rodzaiowi, albo przynaymniey większey częsci 
„ ludzkiego. rodu, wydobyć się ze swoiey minóren= 
„ności? Jeżeli ów może, czemużby nie mógł ten 
„ tu? Pokażcie iednemu, czegoście naucżyli dru- 
„giegó! Pokażcie mu wielką sztukę panowania 
„nad swemi namiętnościami i kierowańia swych 
„żądzów. Od iego delikatney młodości uczcie 
„go, że potrzębuie inszych; że powinien wstrzy. 
„, mować się ad obrażania, ieżeli nie chce cierpić 
„obrazy; że powinien zrobić ię dobroczynnym, 
„ieżeli chce odbierać dobrodzieystwa. «Zróbcie 
„go cierpliwym, pobłażaiącym , mądrym, ży= 
„czliwym.  Niechay maxymy,” doświadczenie» 
„przykład nczynią mu przyiemnemi te cnoty, A 
„obaczycie, czy potrzebuie kogo do swego prze- 
„ wodnictwa. Jeżeli to ma bydź prawda, że więk 
„sza część ludzi iest nazbyt słaba, nażbyt'ogfanie 
„czona ku poięciu tak prastych prawd ,'i prze- 
„Konaniu się o nich; ah! iuż po naszym BzczĘę*. 
4 
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„ścia! Przestańhy pracować na polepszenie j 02 ` 
„ świecenie ludzkiego rodu.” 3 

„Lecz 70 przesądzie! o sprzeczności ludzkich 
„umysłów! toż to panowanie rozumu i zdatność 
„do rządzenia siebie samego ma bydź dla więk- 
„szey. części ludzi snem chymerycznym, gdy z 
„„drugiey strony przesąd robi ie dziedzicznym 
„przywileiem dzieci Królewskich, panuiących. 
„familiów, i każdego Człowieka, ktorensu bądź 
„ własna rostropność , bądź szczęśliwe okoliczno” 
„Sci nadaią ńiepodległość? 

Co- za szkaradna hytrość w obrotach Hiero* 
fańta! Łatwo tu uwierzy słuchacz miałkiego zda 
nia, że w zasadach cywilnego spółeczeńnstwa Na. 
rodów zachodzi kontradykcya. Łatwo sobie u= 
tworzy wyobrażenie w swym nieutartyrn niózgu, 
jakoby przywiley dziedzictwa praktykowanego na 
Królewskich dzieciach, supponował wrodzoną 
tymże dzieciom mądrość do rządzenia samemi s0- 
bą, którey. wszystkim inszymi odmówiła natura: 
Gdy tym czasem Weishaupt śmieiący się w sekre* 
cie z lekkowierńości i pustoty swych Zwolenni- 
ków, zna równie tak my, iż taka suppozycya 
nigdy nie postała w głowie choć- nayciemniey- 
szego Człowieka, Zna on dobrze, że podług nas 
Krolowie rodzą się dziećmi iak wszyśtkie dzieci, - 
z równemi słabościami, z rownemi namiętnością: 
mi i niezdatńością. 

Zna dobrze iak. my, że dar: rządzenia sobą 
i rządzenia inszemi nabywa. się. przez. edukacyą p 
dę raj światło” I my. też znamy rownie iak ony, 
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że przy takich posiłkach dziecię naypodleyszegót. 

rodzenia, mogłoby zrobić się lepszym Królem nad. 

/ wielu aktualnych "monarchów; podobnie, iakby, 

mogło wyrość na wybornego Urzędnika i naywa*. 
lecznieyszego Generała Armii, przy proporcyonal= 

ney edukacyi takim stopniom zwyczayney. (Ale 

Í J czy wypływaż ztąd iaka kontradykcya dla spółe- 
czenstw Cywilnych, które ziedney strony nie 
_znaiąc, subiektu naysposobnieyszego do rządu, 
a z drugiey znaiąc aż nazbyt intrygi i zamięszania 
"zwyczaynię towarzyszące 'elekcyom Monarchów, 
- uprzedzaią te nieszczęścia przez prawo tronu i 
korony dziedziczney? 'Nad to, ćo za widoczne 

| i głupstwo zasadzone na onym pretexcie, iż czło»: 

„ wiek może rządzić siebie samego? Postaw nay“ 
rostropnieyszego , nayświetleyszegó i naycnotlia* 

wszego z/pomiędzy wsżystkich ludzi, wszakże ci 
` powie: Jeżeli ia’ nie potrzebuię praw, Urzędni. 
kow, Monarchy ażebym był sprawiedliwy wzglę” 
dem siebie samego i bliżyich, ażebym nikogó' 

. mie uciekał, nikbgo nie odżierał, tedy ich potrze» 
bułę ażebym nie był uciśniony i odzierany przez: 
inszych. Im mniey' ia pragnę pokrżywdzić sna 7 | 
szych, tym większy mam tytuł dopominania się, 
pomocy rządu, przeciw tym którzyby mnie chcie* 

! Mpokrzywdzić. Wam podoba się nazywać taką * 
„podległość prawu moią niewolą; a 'ia zowię ią / 
mym bezpieczeństwem i rękoymią wszystkiey 
wolności którey potrzebnię do czynienia dobrego, 
równię iak do WE życ „1 i epokoynego pożycia : 
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w spółeczeństwie. Sam tylko. hultay, nięcnota, 
nie upatruie wolności, iedno tam. gdzie moża 
broić złe bezkarnie. Ja nie potrzebuię takiey wor. 
ności, i mam wdzięczność temu który icy; zas 
przeszkadza. Wy mianuiecie go tyranem, ia zaś 
nazywam go Krolem i dobrodzieiera moim. fm 
lepicy zachówuię się względem inszych, tym bara 
dziey kocham go iszaćuię, iż wstrzymuie inszych, 
ażeby się nie zachowali źle względem moiey. 0= 
soby: sA 

Proszę mi pódarówać rozciągłość tych refle- 
xyow, Wiem dobrze, żę eą zbytnie dla tych któ» 
xzy umieią myślić; ale lękam się sprawiedliwie, 
abym nie trafił na Czytelnika równie łatwego-do 
potakowania Jiluminackiemu Hierofantowi, iak 
iego kandydat. W potrzebie która mię zmusza 
do wystawienia trucizny, sądzę się obowiązanym 
nie oszczędzać lekarstwa, Jeżli się znaydżie tak 
ciemne oko, któręby nie dóyrzało , jakie mogą 
bydź konsekwencye tych Jlluminackich Sofiznaow, 
stawiam mu zaufanie samych Jlluminatów, w dalż 
szym Hierofanta Dyskursie. 

w Czy iestżeśmy tak dalece zdegradowani zna” 
„Bzey godności, że nie czuięmay naszych kaydan,. 
„albo że całuiemy ie nawet, i nie śmiemy oży- 
„ wić się nadzieją ich zerwania i odzyskania+wól* 
„,ności;.nie przez rebellią i gwałt (do których ie- 
„szcze nić przyszedł czas), lecz przez.panowańie 
Ą rozumu? [I więcze,: co nie może zrobić się iu» 
„tro, będziemy rozpaczali, iż nie zrobi się nigdy? 


s 


— 


a PTEREP a 


= amen a 
„a 7 


200 


w Pozwólcie ludziom krótkiego wzroku rozumo. 
„wać i konkludować ich.obyczaiem; będą oni dà- 


„ ley koukludowali „, a natura będzie działała. 
p Nieużyta,na wszystkie inter essowaut pretensye 


„ pómyka się oma, îi nic mie potrafi róstrzymać . 


niey maiestąticznego biegu.  FFliele rzeczy nio* 
„gą nie stosować się do naszych ślyboiwj lecz 
p wszystko naprawi się samo przez siebie; spła- 
„unią się nierówności; nastąpi uciszenie po due 
przy Wszystko czego dowodzą nasże obiekcye, 
ania test nic Age, tylko że iesteśmy nazbyt 

„przyzwyczaleni do stanu aktualnego Fae] aj- 

bo podobno, że mamy w tym/nazbyt interessu; 


“p abyśmy mieli.przyznać, ix'uie test niepodobna 


„doysć do generalney niepodległości. — Niem 
„chayżeż więc śmicią się sobie naśmiewcy, nie- 
„chay szydzą szydercy; ten ktory PAROWY 
„przeszłe czasy zteraznieyszemi y obaczy, ze na* 
„tura nie mogąc bydz skierowana w swym biegu 
„» pomyka się w swych: drogach. Jey kroki są 


„niewidzialne człowiekowi mniej sposobnemu 


s > 
„do uważańia, ale nie ukrytą się .przed filozo= 


F fem, ktorego wzrok przenika niezmierność cza- 
,, sów. Z wysokości gor dostrzega on tey dale» 
„ kiey okolięy, kóorey uie domysla się nawet `e 

ZY motłoch czofgaiący się po płaszczy* 

4, zuach” Eo 2 

Dwa głowne środki podaie Weishanpt 8wo- 

im Sektarzom do iżyskania tey ziemi obiecaney, 


ziemi zupełney równości; wolnóści i niepadlę= 


z 
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głości; pierwszy iest, aby zmnieyszyć potrzeby . 


ludów; drugi ażeby ie ‘oświecić. Posłachaycież 


tyc 
ków) wy którzy nie dawno pod'protekcyą praw 


naszych prowadziliście spokoynie wąszę 8żan0- 
mną i zyskowną professyą, wy przed kilku dnia* 
«mi rywałowie; bogatego Albionu (Anglii) na nies 
zmiernych przestrzeniach Oceanu; a dzieiay smu- 


tni nadbrzeżanie Texela , nierostropni Sektarze a- 


riarchizułącego Jlluminizmu! Przez- sekretną 
nienawiść, którą wam w taiemnicach swoich po- 
przysięgła ta Sekta, nauczcie się teraz uomaczyć 
spustoszenie. Byonu, złupienie. Bordeaux, upa- 
dek Nantes, Marsylii i tylu inszych tak haxdlo= 
wnych miast; a gotym rzućcie oko ma wasze drze- 
wa wolności i równości! Wn samym Czasie s 
kiedy wam się zdawało, że popieraiąc życzenia 
Sekty przeciwko Szlachcie, Du. "aji i Mo- 
narchom, powracacie ludom ich prawa wolności 


i równości; w tym mówię samym poglądała na 


wag „fa Sekta iako na wielkich Fabrykantów de* 


spótyzinu. W tym czasie wasza professya iuż by- 


"ła wyklęta w iey. śatdrotiicach , iako prowadząca 


lud do niewoli. W tym czasie Hierofant Ilumi- 
nacki WJakóbin-iuż odzywał się do Braci: | „ Kto 
„, chce narody wciągnąć pod iarzmo, niech tylko 
„utbórży potrzeby, ktoreby on sam zaspońdić 
„potrafił. — Uformuy klassę Kupiecką (dia 
„ Kaufmanschaft) w hierarchiczne ciało, to iest 


5 maday icy iaką rangę i ABACZONIE w Rządzie, a 


w lekcyów ` (w oła X. BARRUEL na swych rodra! 


20% 


j i w zbudowałeś z tym ciałem podobno zaystraszlša | 
Ą | | 


»WsŁĄą i naydespotycznieyszą Poteńcyq: Oba- 


£ y »„Czysz ią dyktuiącą prawa całemh. światu, i od | 


F „niey pewnie samey będzie dependowałą niepo-, 
c: : 7 i „ülegtosé iedney części świata, niewola drugiey. 
| ; „Ponieważ ten iest Panem, kto może wzniecić, 
| Tea „albo przeyrzęć, przytłumić, osłabić, lub.zaspo4 
Ę „koit potrzebę. AA! któż tego lepiey dokazes 
t z stak Kupcy?” SZ, SCE 
ZE E ; nies ; 
; « Qtbź więc’ ludzie, których widzieliśmy tak 
gorąco przykładaiących się do rewołucyi Jakóbin= 
skiey w naszych Miastach handlowych, w celu a. 
żeby nzyskać wpływ dosRządu, są właśnie temi- 
samemi ludźmi, których profęssyą RAZDŁZJY 
f | ; nienawidzi Jakóbinizm w każdym gatunku Rządu. 
Z tey lekcyi względem zmnieyśzenia pottzeb, 
dla naprowadzenia ludów do niepodległości, prze- 
z | nosi się Hierofant do obowiązku rozszerzenia te- 
804. cp po Jllnminacku zowiesię światłem. „ Prze. 
„ciwie tea (mówi on). kto chce uczynić ludzi ; 
„wolnemi; naucza ich obywać się bez rzeczy, 
których nabycie nie iest w ich mocy.  Oświeca 
ich, nadaie im odwagę i.silne obyczaie. Ten 
BA | Rz „kto ich robi trzeżwerhi, wstrzemiężźliwemi, kto 
„ich nanćza żyć szcznpło;, i kontentować się tym 
8 „co maią (*) stale się: RANĘ dla 
i joi z AEN 
©) fzyganałycey tu sóbie one Sig patryotyczne 
, ` , „które w niedóstatkn mięsa , i owę zupę Owsianą , 


krółą po wypotzebowaniń zapasów Kawy; obwc- 
: t 


. 
1 


„trona; on Kaznódzicje Królobóystwi, Jeżeli 


w nie, możecie nadać zarazem wszystkim ludziom 


3 skiego stopnia światła; rozpoczpiycieź przynay- 
„mniey przez oświecenie siebie samych i robie- 


= „nie się łepszemi. Służcie sobie, wrpomagaycie 


„,się, Wwspieraycie się wzaiemnie, powiększaycie 
„liczbę waszę, robcie się przynaymniey samych 
s Miepodległemi a zostawcie czasową, i potomńno- 
„ści staranie o dopełnienie reszty. Skóro roz- 
s rmanożyliście się do pewnego stopnia; skoro 


» wzmocniliście się przez wasze ziednoczenie5, 


wNie wachaycie się inż daley, zaczziżycie robić się 
„strarzliwemi złym, to iest tym wszystkim któ" 


rzy, opieraią się waszemu proiektowi., bym san . 


2 myna że ZANO: dosyć liczni do przemówienia 
Lod mocnym tonie, i że w nimi przemawiacie , 
„źli profanowie zaczynaią: drzeć przed wami — 
„Ażeby nie ulegli, pod liczbą; wielu z nich sa; 
„mych staig się (dobremi iak wy, i przenoszą 
„się pod Sztandary wasze. ŻVnet będziecie 
„dosyć 'mocnemi do związania rąk. inśzym, 
„kusich podbiciu i przytłumieniu złości w: icy 
s nasieniu? to iest, iak teraz bardzo łatwo iłóma- 


czyć: wnet przytłumięie. w Samych ich zagadach 


| wszystkie prawa, wszystkie rządy, wszystkie spó 
łeczeństwa Cywilne których ustanowienie iest 


zwi Jakóbinsoy banori we Feines Wąta * 


pić nie można, że to był owoc tey Jlluminagkie; 


nauki. 


' so4 
1 


l i u Jlluminata ‘nasieniem wszystkich, występków - 
| ; i wszystkich nieszczęściów rodu ludzkiego. w» Śro» 
E ; „dek upowszechnienia światła nie iest to ażeby 


p Toższerzyć ie razem po całymi Ś świecie. Zdcziży 
SEE A ;,wprzód odsiebie samego: ebróć się potym do 
syy twego Sqsiąda; wy dway oświecicie trzeciego 
zd so BIEG wartego; i nieckhay ci, podobnie rozciągaią 
„i rozmnażaią Syńów świattości ," dopoki ich 
: „liczba i sita nie;nada nam potęgi - (h). : 
A 2 Czytam w RytualeJilaminackim, że ieżeli Hie- 
zi rofant spracowany temi długiemi deklamacyami - 
| zechce’ odpocząć, insi Professowie mogą wyręa 
cząć go koleią, ciągnąc dyskurs dla instrukcyi - 
i s Aspiranta. (*). Niechayże tu odpoczną i nasi Czy* 
telnicy, ile mraiący dosyć punktów do rozważa» 
nia z dotychczasowych lekcyów Weishaupta. < Bg- 
dą oni w tey medytacyi s4mych siebie pytali, do 
iakiego to punktu musiałby lud zmnieyszyć swo% 
` i „.ieipotrzeby, aby się obyść bez wszelkiego pras 
; wa? I pokaże io iasna Oczywistość,. 4e naypier- 
wszą potrzebą do skaseowania byłoby Ż żniwo Czy. 
li chleb; gdyż dopóki uprawa gruntów będzie 


i i ; - = È 
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(h) Discours pour les petils mysteres de Jlluminisme: | 
3 ©) Ten dyskurs wyciaga przynaysonięy dwie godzi- 

as "ny czytanie, Część iego którą nie bez zaokrąglenia 
ę - A, przytoczy łem do SĘ CZYJ rozściąga się od karty 
44 aż do 95, w tomie 2, pism Oryginalnych. Je- 

że š , : szcze bardziey zaokrąglemy część następójacą, sta- 
s i y |>-gaią0 się iak nay wierniey tłómaczyć wszystkie, Was 
śmicysze punkta. naag | A i | 
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trwała pod "RZE dopóty czeba Koniecznie 
praw ‘opiekuńczych dla" tego który ie obsiewa, 
na przeciw temu, któryby chciał sprzątać, tam 
gdzie mie zasiał. A ieżeli obrót Sofizmu zda się 
im bydź zbrodniarski, tedy uyrzą bez pracy że 
same Sofzma iest Sqfizmer- naşótwärtszego 
“głupstwa. ` ; E 

Dla lepszego zgłębienia zamiarów Hierófan- 
ta, trzeba tu ieszcze przystosować onę rewolu- 
cyą, ktora ma bydz dziełem samego tylko oświe» 
cania, i tworzyć się nieznacznie , bez naymuiey* 
szegó wzburzenia A rebellii, do owey epoki; 
- która nadawszy Sektarzom, liczbę siłę i władzą 
postawi ich wstanie zwiążania rąk całey reszcie, 
czyli podbicia į uiarzmienia wszystkich, któ* 
rzyby ieszcze pokazowali przywiązanie do tych 
praw i tego społeczeństwa Cywilnego ,, których 


więczystą zgubę dekretowała, Sekta. ż 


"ROZDZIALE Y. 


E ae Dalszy Ciąg dyskursu ściągalącegó HESS 
; do mnieyszych taiemnic Jllaniinizmiu. 
cj : r P 7 


W tey resztuiącey części tłómączenia miniey* 


} 


szych taiemicić Jluminizmu , powtarzając Hiero- 
C fant swe lekcye, względem potrzeby oświecenia | 
a i Judòw kuutworzeniu wielkisy rewolucyi, zdaie 
a : sig nayprzód okazować troskliwość, ażehy Pra-. 
ice zet jak -nałepiey wyrożumiał prawdziwy obiekt | 
ER | teyże rewolutji, do którey maig ściągać się Wszy= 
WYŻ (stkie iego dalsze instrukcye. ~s Uczyńcie więć 
ji ; „ (mówi on tu) oświecenie powszechnym, tym 
„samym zrobcie i wzaiemne 'beśpieczeńistwo 
„,powszachnyrh: lecz ósiorzćerię I beśpieczeństwó 
`“ i S „„wystarczalą do obeyiścią się bez „Xiążęcia i 
Prócz tego iakążbysmy mieli ich po” 
„„drżebę? | Und aligemetne Aufklärung und Sis 
p cherheit machen die Firsten und Staaten ente | 


s, Rządów. : 


„,behrlich. Oder, wozu braucht man sie 80= 
s dann?” ; A | 
Otóż iuż iaśnie zainformowany Aspirant 0+ - | 
głównym celu, do którego ma zniierzać wszyst | 
ko światło czyli nauka, którą na mocy nowego 
stopnia swoiego winien iest między ludzmi roz= | 

A siewać. „Nauczyć ludów, ażeby obyły się, bez 

ASTA - KMiążąt i Rządów, czyli bez: wszelkiego prawa 

zs i związku Cywilnego, to ma (bydź przedmiotem 


$ 4 


207 


iego lekcyów. Ale te same łzkcye 0 czymże po- 
winny traktować ku dosięgnieniu tego tak zba» 
wiennego celu? 

„O Moralności, i samey tylko Moralnosci 
„(mówi_Hierofant); gdyż ieżeli światło. iest 
„dziełem Moralności; światło i bespieczeństwo 
„wspieraią się w proporcyi wygorowania teyże 
» Moralności, /Przetóż prawdziwa Moralność 
s tlle test czym inszem tylko sztuką nauczania lu- 
» dzi „: żak maig robic się ` ziaiorennami, żrzu* 
» cić iarzmo opieki, postawić się w wieku stwo- 
»iey WMęskości, obywać się bez, Xiążąt — Die 
» Moral ist alao die Kunst, welche Menschen lehrt 
» volljihrig -zu werden; der Vormundschaft las8 - 


s 2u werden, in ihr minnliches Alter zu tretten, 
„und die Fürsten. zu entbehren.” 


Pamiętaymyż dobrze o tey defińityi , ile razy 
usłyszemy Sekte wymawiaiącą z entuzyazmem 
stowo Moralność. Bez tey definicyi wszystkie os 
ne wyrazy Uczciwych ludzi, Cnoty, dobrych i 
złych ludz 
Sektarzów. 
wy iest ten, 


i „byłyby cale nie zrozumiane w gębie 
Mocą tey definicyi Człowiek nuczci* 

Który pracnie około zniweczenia 
Spółeczehstwa Cywilnego, iego praw i Naczelni- 
ków; przeciwnie złym człowiekiem iest każdy, 
który starasię o utrzymanie tegoż Społeczeństwa, 
Nie masz żadney inszey cńoty, ni żadney inszey 
zbrodni w całym Jlluminackiim Kodexie. Żeby 
zaś nie zdawało się Aspirantówi niepodobień- 
stwem wndówić w ludzki rodzay tak osobliwą 
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l l ZA naukę, uprzedza Hierofant iegó zarzuty; całym 
> À ž ; ; gardłem wołaiąc: „Ab! nie zna się na potedze 
: EMS „rozumu i powabach Cnoty, i bardzo mało po- 
j rt ; wać w.drodze światła, ten któ ma tak ście» 

,śnione 4yobrażenia swey własney istności i na» 
AA rodu ludzkiego!... Jeżeli możemy d“ nstę- 
„gnąć tego punktu ja alba 6n;- a czemuż tego 
k „nie ma dokażać inszy? Jako! ro potrafi się w. 
1 ; „mowić w ludzi pogardę śmierci; to się ich za- 
| „pali całyńa entuzyaźmiem dla głupstiwów reli. 

; »giynych lub połiwycznych; a sama nauka, któ- 

4) i ra. może ich doprowadzić do szczęścia, miała- 
| RÓ i KU A bydź oraz SAMĄ » ktorey nie podobna byłoby 
j o gczynić ira gustowną? Nie, nie, nie isst Czło- 
| R; „wiek tak zły, iakim go czynierbitralna I Moralność. 
| | „Jest on zły, ponięważ Religia, Rząl, złe przy- 
Sty. y przewracaią go. Byłby on dobry, gdyby się 
„starano zrobić go” lepszymi; gdyby byłe mniey' 

p ludzi: interessówatiych do robienia go żłymm, dla 


y „wsparcia swey potęgi naiego złości.” 
I ,, Przymaymy szlachetniey o- naturze ludz 
„kiey; pracuymy odważnie; niechay nas nie trwde ` 
POZ trudności; ; miechay nasze zů sady: zamienią 
SO „a, BiĘ w opinią i regułę moralności; przerobmy 
„nakoniec. rogum na religią ludzką, a zagadnie= 
j ` i „uie rozwiązane zostanie, Und endlich macht 
„die: Vernunft zur Religion der Menschen, sO ise 
. „die Aufgabe auf gełósst.” a: gorliwa pobud; 
ć | Ha służy tu. samemu Czytelnikowi do rozwiąza» 
nia inszego zagadnienia, Pewno on ieszczć nio 
Zapo- 
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zapomniał owych Ołtarzów, owey czci i Uroczya 
etościow Rozumu, których nam rewolucya Frane 
cuzka wystawiała Sceny. Otóż tu widzi z któw 
rey iaskini wyszło to Jakóbinskie Bóstwo. 

Jeszcze tu wyrozumiewa Aspirant, co aż de 
tego momentu podobno byłó u niego problema- 
tycznym w ciągu długich doświadczeń poprze- 
dzaiących dzisieyszą iego.promocyą. „Ponieważ 
„taka iest' siła Moralności, i samey Moralności 
„(mowi do niego Hierofant); ponieważ Ona tyle 
hko sama może utworzyć wielką rewolucyą, ktoe 
„ca ma wrócić wolność ludzkiemu rodzaiowi: 
»izniweczyć panowanie oszukanstwa / zabobone 
„ości i despotów, powinieneś teraz poymtować 
„czemu my na naszych Uczniów od samego ich 
„wstępu do Zakonu, wkłądamay tak ścisły oboe 
„wiązek ćwiczenia się, w Moralności, uczenia 
„Się poznawać siebie santych i inszych. Pówia 
„nieneś widzieć, że ieżeli pozwalamy każdemu 
„Nóowicynuszowi przyprowadzić do nas swoiegó 
„przyjaciela, dzieje się(to dla uformowania lew 
ngii, daleko sprawiedliwiey niż legia Tebeya 
„szyków nazwaney świętą i niezwyciężoną; gdyż 
„ tuwwalki przyiaciela etawaiącego w szeregu dbok 
„swciego przyiaciela, są walkami, które maig 
„oddać ludzkiemu rodzaiowi iego prawa, iego 
„„wolność i niepodległość pierwotną,” 

„ Moralność która ma dokazać tego cudu, nie 
„iest. to moralność czczech subtelnościów. Nie 
„taka to będzie moralność, która upodlaiąc Człoa 

Tom IIL. 14 


S 


R 


, 
| 
i 
| 


ratin 


210 


w wieka czyni go nieczułym względem. dóbr tego 
„ Świata, zakazuie mu używanta niewinnych rox < 
„Skoszów życia, 4wpaia w niego nienawiść kn. 
„swym Braciom: Nie będzie ona taka, któraby 
„ faworyzowała interess swych Nauczyciclów,któw 
„ raby popra „prześladowania i nietoleran* 
„cyą, któraby _sprzeciwiała się rozumowi, któa 
„Taby zakazywała użycia, rostropnego namiętno« 
mŚciów, któraby nam udawała za cnoty nieczyn= 
» Rość, próżniactwo, rozrzutne szafowanie ma. 
„iątku na leniwców. „Nie będzie ona miańowia 
„cie taka, która przychodzi dręczyć ; człowieka 
„ dosyć tuż nieszczęśliwego i rzucać go wlękliw. 
„ wość, w rozpacz, przez boisżzn piekła iiego ‘Diae’ 
„dłow. à 

Ą Będzie to raczy owa moralność tak dzisiay 
„» pogardzona, tak odmieniona pfzez egoizm, tak 
„przeładowana obcemi zasadami. Będzie ta owa 
„Boska nauka, którą Jezus podawał swoim U- 
„6zniom, i którey prawdziwy sens tłomacżył dla. 
» nich w awych: sekretnych' dyskursach. A 

Ten nagły przeskok służy Weishauptowi, ku 
wyiaśnieniu taiemnicy mieprawości; do którćy 
widzieliśmy go usposabiaiącego zdaleka swoich 
Jlluminatów większych, a ieszcze bardziey JUu- 
mainatów Szkockich Kawalerystów.. Żebyśmy 
_zgłębili tę taieranicę, przypomniymy tu sobić, 
iako niegdy Bracia Jusynuanci i nauczyciele przy” 


| «sięgali tak Kandydatowi, iak Nowicyuszowi iAka. 


demikowi Minerwalnemu, że w żadaćy Loży Ji. 
42 i ch wo 


2ił 


faminackiey nie masz kwestyi O naymnieyszym. . d} 
obiekcie przeciwnym Religii i Rządom. Wszy. Ą ' 
wikie te obietnice znikneły pówoli. Zwolennicy 4 
mieli czas przyzwyczaienia się do demaklacyów 
/ przeciw Duckowieństwu i Królom. Już i to os 
twarcie wygadanć zostało, że Chrystyanizm dzie 
bieyszy iest nażbyt dalekim do Religii ufindowa= S. f 
mćy przez Jezusa Chrystusa; lecz ieszcze nieczas, : | 
ażeby imie samego Chrystusa wciągać do listy o- > 
szukanców. Jego imie ienoty mogą ieszcze wma» ! 
wiać nszanowanie nigktórym Zwolennikom sek* ae ; | 


ty, owym ‘mianowicie, -ktòrychby zrewoltowat ; 4 
prosty i otwarty Ateizm Otoż przyczyna, dla - | 
którćy tu Weishaupt obrąca się do Jezusa Chry= | 


„Stasa, W stopniu poprzedzającym kontentował 
się ogłoszeniem, "iż Nauka religiyna tego Bò- 
skiego mistrza zepsuta i ódmieniona została, nie W 
wspominając jeszcze do iakiey rewolucyi politya 

«znóy. miał użyć za fundament iego Ewangelia b w | 
cznych wyrokoów.- Tu. obrał sobie mieysce naye 

szkaradnieyszy żbrodniarz/ do przestroienia „Boe; A } 

ga Chrześcianskiego we, wszystkie formy, w któ« 
zych późniey prezentował go sławny Ateista. Fau- 
chet na rewolucyinych jnównicach. Krótko na6= 
wiąc, tu przerabia Weishaupt Jezusa Chrystusana 
Dyca: Jakobinow i Sans-culottów. Żebysmy wy= 
rozumieli całą hytrość i zbrodniarstwo połączo- 

ne w tym bezbożniczym wybiegu, przeczytaymy 
nayprzod korrósponńdencyą Barona Kuigge Koa 
adjutora Weishauptowego i pisarza iego Jllumie 
14 f 
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nackiego kodexa. Zważałąć ten oszust z iedney 
strony ludzi nienawidzących obiawienie, a zdra 
giey nawet między Jlluminatanci niektórych ie- 
szcze oddychaiących nieiakiemi szczątkami obiae 
wionćy Religii, tak tłómaczy się w liście do Bra= 
ta Zwack iednego zpierworodnych Sekty profes- 
ÓW: » Dla połączenia poruszenia, i wciągnie” 

„nia do naszego obiektu tych dwóch, klassów Tue 
„dzi, trzeba było wynaleść „gxplikacyą Chrze+ 
raky zwróciła zabobonnych do 


„ściahstwa, któ 
ła naszych mędrców :wole 


4 rozumu, i nauczy 
„nieyszych, aby nie porzucać rzeczy dla złego iey 
„ użycia. Ten sekret miał bydź sekretem Masso- 
„nii i poprowadzić nas do naszego obiektu. Tym 
„czasem despotyzm róśnie codziennie, i duch 
„wolności bierze też rażem górę; trzeba tu więc 
„ było „pogodzić, rzeczy przeciwne. Powiadamy 
„zatym, że „Jezus nie fandował nowey Religii, 
,„ale że chciał iedynie przywrocić doeśwych praw 
„ naturalną Religią; że 'madawaiąc związek genea 
prany rozsżerzaiąc światło i mądrość swéy mo" 
„ralmości.,. i rozpraszaiąc przęsądy, miał intona 
sC YG nauczyć nas, abysmy rządzili sómi sobą; 
ywrocić bez gwałtownych środków rewo* 


„i prz 
jt O , „A > á 
liość i równość pomiędzy ludzi, 


„lucy inych wo 


„Nie trzeba było do tego, tylko przytoczyć Toz< ' 


maite texta pisma idać im tłomaczenia Pra. 
` „„wdziwe lub fałszywe, nie niewadzi, byle tylko 
zgodny zrozummęm w nauce 


(„każdy znalazł sens 
„ Jezusa., Przydaiemy, że tă Religia tak prosta zga 


potym odmieniona; ale uttzymała się 


„, stała 
zachowanie sćkxetu i pódaną nam. przez 


„„prŁeż 
s Franc-Massonią. 

„„Spartakus ( Weishaupt ) połączył na to 
„wiele darów, ia przydałem moie w instrukcyj 
„do tych dwóch stopniów. — Gdy tedy widzą na- 
„„8i ludzie, że my sami iesteśmy w possessyi pra» 
s, wdziwego Chrystanizmu, tuż nam nie pozostałą 
ss tylko przyrzucić tefno słowo przeciw Popom 
pi Xiążętom. Tym czasem, zrobiłem to. takim 
„, kształtem, iż gotówbym dać te stopnie Papie- 
j żora i.krolom, byleby przeszli przez nasze pros 
„by. W'ostatnich taiemnicach trzęba dopiero Od= 
„,kryć Braciom t0 pobożne oszukaństwo C piam 
„fraudem), a potym 2 pism, woczątek wszysb= 
„kich kłamstwów religiynych, čich związek ó< 
„, kazać: (a), í ek 

Jeżeli sprawiedliwy gniew, który wzbudza 
one pobożne oszukaństwo „ pozwala Czytelnikówi 
zcierpić resztę lekcyów. Hierofanta; wróćmy się 
dó iaskini wyroków i posłuchaymy dalćy szarla* 
tanskiey wymowy- | 

„Nasz wielki i na zawsze sławny Mistrz Je- 

„zus Chrystus z Nazareth, pokazał się „w wies 
„ku, gdzie zepsucie było upówszechnione;. Wpo- 
„Środ ludu, który czuł,żywo.i od niepamiętne- 


ooo zzz 
(a). Ecrits origin: t. 2. 


Tett: de Philan Knigge "+ Carai 
Zwack pag: 104, 6t suita ) 
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4: g0 czasu; idrzmo ajewoli; (*) który oczekiwał 
s» Wybawiciela opowiedzianego przez. swych Pro- 


| p toków— Jezus Chrystus przybył podawać nau- 
z ©, kę rozumu: Żeby ią uczynił skutecznieysz4, 


Jg brani w nayniższey klassie ludu, na okazanie ża 

3 s ta nauka była dla wezystkich i wszystkim do 

A Á : ; „pojęcia siże ogarnienie prawd- rozumu nie było | | 
„żadnym przy wileiem zachowanym dla wielkich: 

s» Nauczał on nie samych tylko; Żydów, ale całega | 

„,rodzaiu ludzkiego, iakim sposobem mieli doyść |; : | 

y 3 pwybawienia przez zachowanie iego przykazań. | 

Ý ) $ ás Wsparł on swoig naukę nayniewinnieyszym iya 


pa i 


KASZE | „wyniosł ią (tę nankę) do znaczenia Religii i u* 
f H ; í „żył tradycyów wziętych od Żydów: Związął om X 
; a rozstropnie swą szkołę z ich Religią'i zwycza* 
| „iami, używaiąc ich da „pokrycia istoty i treści j 
kaj i „dwey nauki — Jego naypierwsi Uczniowie nie | 
Łie ` a byli żadnemi mędrcami, lycz prości ludzie; wyź | 
i 
l 


8 / 


k aciem i zapieczętował krwią swoią. z sj 


©) Otóż znowu Sófistowóki sposób rłówiaczenia Histo. 
ryi. Od niepamiętnego czasu byli Żydzi w niewos ` 3 
ji! Wiec-że Historya tego Narodn nie przedsta- 
"wia nam tylko same ciągłą iego niewolą? Więe . 
puściła w zapomnienie ong wolność i chlabne try* 

$ -= amfy,tó pod Moyżęszem, to pod Jozuem , to pod. 

i Dawidem, Sałomonem i inszemi Królemi? Więc 

mareszcie i z ostatniey Babilońskiey niewoli przes ` 

niósł się ten naród prosto, beg odwłoki kitkuset 

lat pod Rzymskie Panowanie? Taka to rzetelność 

dzisieyszych osaustów unieniem flożofskim po: 

wię - 4 krytych t. ' 7 
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„Jego przykazania dążące do zbawienia świśa 
„ta. są miłość Boga i miłość bliżniego; nad to nie 
„wyciaga niç WİGCeyes. Nikt nigdy. nie napram 
„wił i nieutwierdził, iał„.pn, związku towarzya 
„stwa ludzkiego w praw:„iwych jego granicach 
„, — Nikt nie ustosował się tak dobrze do pojęcia 
„„Swoich słuchaczów ,'i nie ukrył tak rostropnie 
„Sensu wysokiey swey Nauki. Nikt nakoniec nie 
„utar? dla wolności tak bespieczi ćy drogi, iak 
„nasz ZPielki Mistrz Jezus Nazarenski, - Ukrył 
„on zaiste zupełnie i całkowicie (tm ganze) tem 
;,8eńs wysoki i te naturalne wnioski swoiey nats 
„ki; gdyż miał naukę sekretną; iako. widziemy 
„iè wiednym  mieyscu Ewangelii,” 
Tak- sztucznie gra swoią rolę Weishaupt 9s 
pisuiąc Hietoryą Messyaszą Zbawiciela naszego» 
Z prostowiernego prozełity stroi sobie Żarty Obe 
łudnik, a professów nczeńszych podrywa do śmies 
chu swym błaznowaniem bezbożny histryon, 
Przypatrzmy się iuż jak tu nicuie Ewangelią. 
Chcąc nayprzód pokazać zniey onę $ekrelną SzĘoO* 
tę, którey prawdy nie powinny bydź znane tylko 
samym: Zwolennikom, przytacza owe słowa Chry- 
stusa: Mam dano'iest poznawać taiemnice Kro- 
lestwa Niebieskiego inszym zaś tylko w przye 
powieściach; Ale strzeż? się hytry Sofista wspo” 
mnieć onego przykazania: Co wam powiadam 
w sekrecie doucha; ogłaszaycie tozdachow. ldzie 
daley do onego textu: Wiecie że Xiążęta Naro= 
dów panuią nad nami; Wy zaś nie,taky, ale któże 


ji 


kolwiek pomiędzy z wami chce zrobić się większym, 
niechay stanie się sługą waszym. Z tego. pizys 
kazania i wszystkich rad Chrześciiańskiey pokory 
„robi OR prźykazania' nwności anarchiczney bu: 
orzącey wszystkie Trody i Urzędy ludzkie; A za 


milcza Oszust owych i przez Chrystusa i przez iè» ` 


go Apostołów tak często powtarzanych lekcybw, 
względem oddawania Cesarzowi co ięst Cesarskie= 
80, płacenia podatków i upa owania powagi sa- 
mego Boga. wpowadze prawa iMagistratów. Gdy 
Clirystus Jezus zaleca ludziom miłość braterską, 
znowu, według Weishaupta ' rekomendnie Jakóż 
bińską równość, Gdy pobudza swych Uczniów 
do pogardy bogactw, czyni to dla przygotawania 
świata do oney Jllaminackiey wspólności dóbe 


x ziemskich, 'którá -wszystkę własność zagubia. 


Konkluzya tye i podobnych  bezbożnicżych ró* 
wnie iak szyderskich NIE wre się 
w tych terminach. E 


» Teraz. jeżeli zamiar Sekretny Jezusa utrzy- 


gsmmowany przez ćwiczenie taiemnic, i pokaża- 
„„ny na Oko przez konduitę i dyskursa tego Bo- 
» skiego Mistrza , był wrócić ludziom'ich roroność 
„i wolność początkową,ido nich przygótować dro- 
sge; iak wieleż rzeczy, które zdawały się sobie 
„samym przetiwne i niepodobne do zrozamie- 
„nia, stałą się iasnemi i naturaliemi! Teraz 
;;poymuie się w iakim to sensie Chrystus de. 
„zus, był Zbawicielem. i Uwolnieżelem. swiata 


| 45 Teraz ag ctomaczy nauka o gr zechu pier woro 
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„ry <żystey, natury upadłey czyli zepsutey, ż. 
Sy Królestwo ; łaski. Ludzie opuszczaiąc stan 
„swoiey wolności oryginalney, wyszli ze stanu ; 
» natury i stracili swą godność, (*) I7 swoich. ., f 
„więc społeczeństwach i pod: swoięmi Rządami , 
| („uż nie żyją w stanie czyśtey natury, lecz w stad 


©") Naśladuiąc Autora lękaiącego się, ażeby iego tłó- 
\  maczenia nie miano za pódeyrzane o exageracyą, kła* ` 
‘de tu text Niemiecki; miechay go Cżytelnik stosu- ć 4 
F je do Polskiego: „,Nuń begreift man also, in wiem : ; i 
ofern Jesuś der Erlóôser und Heiland: der Welt. sey. , f 
: a Nun klärt sich die Lehre bon der Erbsinde, von dem I j 
ss Fall des Menschen, von der Uiedergeburt anf: „Nun M j 
„weiss man, was der Zustand der gefallenen Natus : b 
„aż `` pund das Reich der Gnade sey. Da der Mensch aus | 
ARN „, dem stande selier ursprünglichen Freyheit getretten, 
„so hat er den Stand der Natur verlassen; und hat 
man Seiner IP rde. verlohren. Menschen in Staaten 
|» leben also nicht mehr im Stade der reineń , son= 
ndern der gefallenen Natur. Ienn sie durch Mis- ; 
j Ere FEM sigung ihrer. Leidenschaften und Beśchriinckuag ihrer, | 
p Bedirfnisse ihre ursprin gliche Würde wieder erhal- 
„tet, so ist "dies ihre Erlösung, der; Zustańd der 
+. p Gnade. Dazu gelangen sie vermittelst der Sittęnlek- . ` j 
5 re: und die volkommenste dahin führende Sittenleh- 
i „ro hdt Jesus gelehrét. i Wenn diese Verbreitung der 
„„Moral, die Lehre. Jasu /allgemein seyn wird, so: 
auf Érden das Reich der: frommen und 
Nachtrag von weitern Otiginal- * 


` 


a enstehet : 
2% auserwahlten.". 
„Schriften etc. 2. part. pag: 206— et 7; die neues 
„Stén Arbeiten des Spartac. pag. 58» eZ 
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„nie natury: upadłey. è zepsutey: Jeżeli przez, 
i.zmnieya 


„ umiarkowanie swych, namiętnościaw i 
„szenie potrzeb. powrócą do .pierwszey g godno. 
„ści; otoz to ma-stanowić ich. odkópieńie i stan 
„taski. Do tego, prowadzi. ich Moralność, a 
} „mianowicie naydóskonatsza Moralność którey 
1», Jezus nauczył? Gdy ta nauka Jezusowa upowsze” 
„ chnżona zostanie, tedy zr obi się na ziemi Kro* 

„ lestwo, dobrych: i Wybranyých.” R 
| Język którego, tu. użył. Weishaupt nie iest 
enigmatyczny. Miawszy, iuż obiawione iego tax 
Jemnice, więcey ńie pozostaie Expektantowi, tyl- 
Ko dowiedzieć się iakim- sposobem rewolucya 


ai którą *przepow: iada- Sekta, stała się przedmio» 


tem towarzystw sekretnych, i co za korzyść przy« 

nosi fila Jllaminizmu taismnica exystencya ` sha 
5 że tok sarzyatw,. ł 

Dia oświecenia więc 6xpełtanta' wraca.się. tu. 
‘Hierofant aż do początku Franc- Massonii, przypo> 
mainaiąc że ona, isbt pierwszą - „Szkołą - depozytar=, 
CZĄ prawdziwiey, nauki. Przebiega iey hierogly- 
fiki i ich tłomaczenie naciąga, do swoiego Syste* 
mati. Kamien « prosty, czyli: niepolerowajty 
Maesonów;, staie się u niego znakiem piecwsze* 
go stanu, Człowieka dzikiego, ale wolnego. - Tech 
kamien | irzełupóy czyli stłuczońy test, staltem - 
natury upodłoney ; lidzi żyiących 10 Cywibtych 
społeczeństwach , nie Malającyyh, inz tèdney 
szczegoliey familii, lecz podzielonych podług 


RZA Qyc Gzyznyy Rządów. ¿ Religiow.. Kamień nas. k 
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/konięp polerowany: Oznacza. PT P E TOSTES i; 
'go dosiwey pierwiastkowey godności i uiepod-. ` 
ległości: Alę Maesonia nie tylko zgubiła swe tłò- 
mżczenia, . lecz tak dalece została. zdegradowana 
w oczach Młaminizmu, ża Weishaupt w tych tęr=.. 
minach przeciw. niey piorunuie przez usta gwos | 
jego. Hierofanta: Franc. Massonowie rownie iąk 
w Xjęża i Naczelnicy: ludom. wyganianią rozum, 
„że swiata; ziemia przez nich zalana tyranami, 
| pDSZ ukańcami , straszydłami s trupami Ł ludze 
smi: podobnemi, ‘do bestyów drapież wyc.” A 
Niechay. się nie dziwie Czytelnik tey niegrze: 
czności Weieliaupta' dła Braci Frahc-Massoqów. 
“Ten chązaktefyzowahy. bezbożnik nie gniewa się | 
naich towarzystwo, tylko na ich Jehovah. czy” 
1 Wielkiego Architekta świata, a bardziey. ie- 
szcze na dubełtowe Bóstwo Kawalerów. Rose» 
Croix: wszystko on to wyklina wraz z Duchamią 
'Geniuszami, 'apparycyamt i zabob ounościąme 
Maesofskiemi, iako nieżgódne ze ewoina Atei> ' 
ctowskj m. Systematęną. > a o p 
"Że zaś nie tylko, nie gniewa się na SĘ Se 
szych Magsonów, ile składaiących sekretne to- 
warzystwa:, ale owszem uznaie ich zabardzo po= 
żytecznych, dnteressowi swey Sókty, t.ómaczą to, 
jasne * Hierofańta wyrazy: p.e towarzystwa -tha 
„iemnicze chociażby. nie dosięgały naszego. celu , 
„siednak gotuią, dla nas. drogę. Nadawaią one kai 
» WY interess rzeczom «. .. Obudzaią' geniusz 
3 wynalazku inadzieię, ludzi; sczynią tychże ludzi 
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» óboiętnieyszemi dla interessu Rządów; zgto- 
„madzaią ich z różnych Narodów i Religiow do 
„wspolnego związku; Z7ydzieraią Kościołowi 
wi Rządom naylepsze i naypracotitsze główy;. 
p zbliżaią ludai, którzy inaczy może nie byliby się 
„„nigdyznali. Przez to samo podkopuią fundamen* 
„ła Państw, chociażby nawet nie miały żadne. 
„go o tym proiektn.... One dawaią poznać hi- 
„dom potęgę Bił złączonych, i odkry waią im nie- 
„„doskonałości ich konstytucyów, bet wystawie- 
„nia nas (Jllaminatów) ina podeyrzenie m naszych 
„nieprzyjaciół, jakimi są Magistraty i publiczne 
„Rządy. One maskuią. nasz bieg, t daią nam 
„łatwość przyimowania na nasze fono, iukorpo. 


„ rowadnia do naszych proiektów, po przyzwoie 


„tey probie, uaylepsze subiekta, i ludzi oszukie | 


„,, waiiych przeż długi czas, a dyszących do celu. 
„Tym sposobem osłabiają nieprzyjaciela; cho- 
„, ciażby nie tryumfowały z niego, przynaymniey 
„zmaieyszaią liczbę i gorliwość iego obrońców — 
+; W proporcyji iako te towarzystwa sektętne u- 
„formowane w/Rządach powiększaią się w siłę 
„i roztropność kosztem towarzystwa dawnego, 
„„t9 iest kosztem społeczeństwa Cywilnego osta- 


„bia się toż społeczeństwo i musi nieznacznie u* 


c. 


„, padać. pe 

„Nad to, urodżźiło się nasze Toy arzystwo, 

| „i musiało naturalnie i istotnie urodzić 8ię z tych 

~ „samych Rządów, ktorych występki zzobiły ko- 

»niecznym połączenie nasze” Nie mamy my za 
AE GAY M 
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sbiekt, tylko ten lepszy porządzk rzeczy około 


% 
pracuiemy beżprzestannie. Wszystkie 


a którego 
> usiłowania Xiążąt ku zaprzeszkodzeniu naszym 
„,progressąm będą wtęc zupełnie nienżyteczne. 
„ Ta iskra może ieszcze długo tlić pod popio- 
„łem; lecz pewno przyidzie dzień pożaru. P0- 
„nieważ ratura morduiesię grając zawsze grę ie 
„dnakową. Im twardszym staie się iarzmó ucie* 
„,mieżenia, tym bardziey $taraią się safmi ludzie 
„ażeby ie zrzucić, i tym bardziey wolność któ* 
„rey szukaią musi się rozciągać: Nasienie ïest 
„rzucone zktórego tna powstać świat notwy; iego 
„ korzenia rozszerzaią się, iuz umochitysię i roze 
„szerzyły nazbyć, ażeby czas owocow nie miał 


/ 
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Niechże tu osądzi Czytelnik z, własnego 
eprzysiężehców wyzn ania iak wielkim i iak oczy” 
wistym nićbezpieczenstwem, przez ich anarchicz* 
ne komploty, zagrożony świat ziemski. Mnie 
jeszcze zastanawia sztuczny manewer Hierofanta 
staraiącego się nakonieć niby zaspokoić sumienie 
Zwolermików, których mogły zatrwożyć 'dotych= 
czasowe iego wyroki. Mimo wszystko co põ- 
wiedział o onych czasąch gdzie JHuminizm będzie 
umiał krępować recet podbiiać pod iarzmo, i mia 
mo nayżyw8zą czynność którą wmawia w S$:kta- 
rzów ku przyspieszeniu npadku aktualnego świaa 
ta porządku, kończy przecie swóy dyskure nagtę* 
puiącym dóść nikczemanym wykrętem. 


„y My tu iesteśmy' obserwstorati i instrumen» 


' „tami tych praw natury. My niechcemy przy- 


s SpieSzać konsekwenċyów:, Oświècat ludzi, ps: 
„„prawiać ich obyczaiey wmawiać w nich dobro- 
„czynność, © to eg- „wszystkie środki nasze. ©a* 

„„pownieni o niezawodnym sakcessie, Wetrzymu- 
„„iemy się òd wszelkiego gwałtownego wstrzę* 


„śnienia. Dosyć iest; dla r»szego szczęścia iżeśmiy 


„„przeyrzeli zdatęka szczęście potomności, i že- 
„; śmy założyli na nie fandamenta przez nienagan* 
„ne środki. Pokoy sumienia naszego nie iest 
„,pomięszany zńrzutem pracowania około zguby; 


„upadku i obalenia Rządów i Tronów. Ten za» 


„rzut nie bardziey służy przeciwko nam, iak 

„ przeciw onemu Statyście» którego oskarżono © 
„ sprowadzenie upadku ewego kratu, za to iż 
„ przeyrzał ten upadek idk- nieuchronny, Jako us 
„stawiczni . obserwatorowie Natury, dziwui emy 
nse iey: maiestatycznemu biegowi,. i pełni i szla. 


3» chętnego uczucia „naszego: ‘początku, winszuiesś 
'„ m'y, sobie iż jesteśmy synami lndzkiemi i Bo- 
kiemi. | TA 
arale ti strzeż się, i dobrze uważáy, że my 
„nie gwałciemy opiniów, ani cię ,przymuszamy 
„abyś się poddał naszey naucę. Nie przywięzuy 
„ sie do niczego; tylko ~ do  poznaney pracy. 
„ Wolny Człowiecze, użyi twego pierwiastkowego 
„prawa; szukay, powątpiwaj, roztrzągay; ieżeli 
„ wiesz, albo znayduiesz gdzieindziey co lepszego, 
» pówierz nam twych dostrzeżeń, iakośmy tobie pos 


3.8 


-e 


PL TGN 


Boz 


wierzyli, naszych. My nie wstydziemy się za 
„ granice naszego iestestwa. My wiemy że ieste. 
„o TOY ladźnii. Wiemy 0 tym, taka iest dyspo- 
„zjcya natury, taki udział Człowieka; nie iest ` 
„on, stworzony, aby zarazeth dosięgrął rzeczy 
„naylepszych. Nie może on postępować tylko 
„przez stopnie Oświecaiąc się przez nasze błędy 
„iprofituiąc z Światła nabytego przez naszych 
»Oycow, staiemy się i Syńami mądrości i Oyca- 
„Ti potomności ieszcze mędrszey. Jeżeli tedy 
„Sądzisz; że znalazłeś prawdę we wszystkiey nas 
„8zey nauce, przyimiy ią całą. Jeżeli dostrzegasz 
» doniey przymięszanego błędu, prawda nie traci 
pprzez to swego szacunku. Jeżeli zaś nić nie mo 
„gło ci się podobać, odrzuć wszystko bez boia- 
ptni, i pomyśl, że względem wielu rzeczy pqa 
„dobno nie potrzeba nam tylko <alszych badań 
„inowego examinu. Czy zdaię cisię że tu znay* 
„ dzię6z- rzeczy chwalebne inaganne? Patrz i obie» 
„ray co baczysz. Czy iesteś ty sam,świetleyszym 
p Człowiekiem? Tam gdzie ukrywa się prawdą 
„zapewne dostrzegło iey twe oko. Im bardziey 
„Sztuka którey używamy do oświeceria naszych 
p lewów, zbliża się do mądrości, tym za mniey 
(„sprawiedliwą poczytasz, ażebyś miał zaprzeczać 
„nam iakięyżkolwiek pochwały.” 

Tak kończy się dyskurś FHlierofanta.* Aspi- 
rant, który potrafił wysłuchać go bez drzączki, 
mozo poczytać się za zdatnego do nowego Ka, 
płaństwa: Niżeli ewe świętokradzkie namaszczę” 


nie odbierze, ojlprowadzaią, go do przysionku, 
Tam przybierają go w białą suknią, i przepasują 

szeroką taśmą iedwabną szkarłatową. ' Szlak te. ` 
got! koloru u końców i w środku ramienia przys 
więzuie i opuszcza rękdwy. Opisuię ten stroy (b) 
bo iest właśnie ten sam, w którym rewolucya 
Francuzka produkowała straszydło Jakobinskie 
wyzywaiące Boga Zastępów i krzyczące na niego: 
Nie, ciebie nie maszł ` Jeżeli do ciebie ‘nalezy 


1 R 3 ć | Czek” A r 
piorun; pochwyć go wżęć, i rzuć na ego; który 


natrząsa stę z ciebie w obliczu twych Oftarzów. 
W tym tedy samym stroju i dla usposobienia dó 
podobnych blużnierstw wzywają nowego Epopta , 
na powrót do.Kościoła taiemnic. Tym czasem, 
przybiega ieden z Braci i satrzymnie go mówiąc: 


e 


„Jestem przysłany dowiedzieć się, ieżeliście do- . 
„ brze zrozumieli dyskyrs który wam był czyta= 
„ny — ieżeli macie jaką wątpliwość względem 
„nauki którą zamyka — ieżeli srce wasze iest 
„przejęte świętością naszych zasad — ieżeli po-. 
j cZuwacie w sobić wokacyą, siłę, ducha, debrą 
„wolą i wszystkę bezinteressowność potrzebne 
„ku przyłożeniu ręki do tego wielkiego dzieła — 
„ ieżeli iesteście gotowi do sakryfikowania waszey 
„woli i do pozwblenia się powodować naszym 
d nayszaqownieyszym Przełożonym. Oszczędzamą 
Czytelnikowi scęrtę brzydkiey niezbożności cerea 
; ; moni- 


(b): Noubęaux travaux de Spartacus et Philon; à la sutte 
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moniała Hluminackiego; która następnie po od- 
powiedziach nowego Epopta. Obrządek stopnią 
poprzedzającego był szyderskim naśladowanie 
wieczerzy Eucharystyczney ; ten tu iest święto- 
kradzkim małpo waniem Kapłańskie go namaszcze= 
nia Uchylaią zasłonę, i pokazuie się Ołtarz nad 
ktorym wyniesiony Krucyfix; na Ołtarzu Biblia 
na pólpicie rytuał Zakonu, na boku Kadzielnica 
i ampułka z oliwą. > Dziekan sprawuiący Bisku- 
i pią funkcyą otoczony przez Akolitów, odprawnie 
niby modlitwę nad expektantem,* daie mu bło- 
gosłąwieństwo,ucina mu niecoewłosów na wierz- 
chu głowy i przybiera go w Kapłańskie ozdoby , 
prawiąc modlitewki czyli fotmuły ustosowane do 
dwcha Sekty. Między inszemi, kładąt mu czapkę 
niby biret na głowę mówi; Przykryć siętą czapką, 
iest ona lepsza, niżeli korona Królów: Na kom- 
munia daje mu Dziekan plastr: miodu i trochę 
mleka mówiąc : Oto iest co natura daie Człowie- 
kowi!- Pomyśl iakby on ieszcze był szczęśliwy , 
gdyby gust zbytków ; ktory;mu odiąt gust pokar= 
mu tak prostego, nie był rózmnożył iego potrzeb 
i zatruł balsamu zycia, Kończy:się Ceremoni? 
na podaniu nowemu Epoptowi częśći Kodexa tys 
czącey iego stopień. > Powie się ieszcze nieco o 
tymże stopniu, gdy. po okryśleniu Regenta i 
wyższych tajemnic; przyidziemy do formy rzą- 
du Jlluminackiego. 
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ROŻDZIAŁ XL. 


Osma - część Kodexa Jlluminackiego. Re 
geht czyli Xiąże Jlluminat 


„Gdy który z naszych Epoptów wydystyne 

„ gwuie się należycie przez swoie zdatność do dy= 

ł „rekcyi polityczhey Zakonu; tojest; gdy wolność 

śl „myślenia'i czynienia połączy z rostropnością; 
„USM „gdy umie kombinować ostrożności zśmiałością, 
„statekz obrotnością , wierność z prostotą, zrę- 
„czność z upreymością—gdy umie mówić i mìl- 
„czeć' w swoim czasie, bydź posłusznym irozka. 
i „„żowac; gdy potrafił ziednać sobie miłość i sza- 
„„cunek swoich współ-obywatelów , irazem spra- 
„„wić ażeby'się go bali; gdy iego serce iest całe 
a dla interessów naszego towarzystwa , i ma zaw= 
„sze przed oczyma dobro powszechne świata; w 
„ten czas, i szczególnie tylko. w ten czas nie: 
„chay, przełożony Prowincyi proponuie go Jn- 

Š : hspektorowi Nacyonałnemu iako godnego pro- 
„„mocyj dó stopnia Regenta. ”? 

i ; Takie.są własności których wyciąga Sekta 
do poszczycenia Braci godnością nazwaną w iey 
kodexie to Regent, to KXiąże Jiluminat. -Ale 
nie dosyć ieszcze n% nich. 

„ Trzeba tu ( przydaie kodex ) uważać trzy 

JA „istotne punkta. Nayprzód , żeby bydź Zawsze 

f „bardzo ostrożnym względem tego stopnia. Po- 

n Wwtòre, żeby ci których wynosi się dą niego byli 


WE WBA ZOEZEAAOT l 
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„dwdzmi, Ite bydź: może; wio i mie depene 
„duiącemi od żadnego KMiqzęcia. Nakoniec żeby 
„byfi z pomiędzy Braci, którzy często dali po- 
j znat po sóbie „ iak.dalece są niekontenci z pos 
„„wszachney konstytucyi , czyli aktualnego stanu 
„rodu ludzkiego; iak dalecewzdychaią do inszey 
„formy rządów świata„iak dalece uwagi, które 
„im dawano w stopuii/ Kapłana , zapalały ich du- 
„ Sze przez nadzieie lepszego rzeczy porządku. ,, 
Skoro subiektum proponowane pokaże się:z 
'fakimi przymiotami , tedy Jnspektór Nacyonalny 
*obowiązany.pilnie roztrząsnąć wszystkieakta ścią- 
giiące się do kondnity'i charakterów Kandydata 
złożone: wswych Archiwach ; examinować przy- 
Yy edpowiedziktóce dawał dotychczas naróżne 
- zapytania wniższych gradnsach, -i: wczym okaza- 
-ły się iego doskonałości albo przywary. Śtóso- 
wnie do wypadkirtego examinis powinien Jnspe- 
któr proponować na nowo zapytania, względem 
śktórych dawniey: nie.dosyć iaśnie wytłómaczył 
Się Kandydat; npszapytania w mastępuiących ter- 
a okryślonekoódexem : (a) 
*wsCzy'sądziłibyście: nagannym Towarzystwo, 
„które tym czaseńr „niżeli natura wygotuie 
„„śwe wielkie rewolucye ; postawiłoby sięw 
„Stanie/odięcia Monarchóm światowym mo- 
„/żności'czynienia złego, choćby ie czynić 
„chcieli |! Towarzystwo EW ECA 


+ 
| pon 


(a) Jnstructions pour le grade de Regent, Nos, 1 1. 2. et 5, 
nouveaux iratEGuX de. Spartacus et aja 
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„na władza zaprześzkadzałaby Rządom inad- 
„używać ichsiły? Czybyłożby niepodobień- 
„stwem, ażeby za pośrednictwem takiego 
„ Towarżystwa każdy Rząd stał się Rządem w 
„„Rządzie: status in statu? ”.To iest, ażeby 
b NaczelnicyRządów byli sami niewidzialnie 
„rządzeni przez pomienione Towarzystwo , 
„i zamienili się na Ministrów. czyli, instru- 
„„nenta iego w sprawowaniu swych ludów. 

a„ Gdyby. nam zarziicono'nądużycie siły, któ- 
„re miogłoby praktykować sięw takowym 
„Towarzystwie ; ten zarzut czy nie okazuje 
„Się niesłusznym idostatecznie zbitym przez 
„„fastępuljące uwagi : Rządy aktualne ludów 
„izaliż nienadużywaią codziennie swoiey 
„władzy: a nie milczy-żessięrna tąkienadu- 
„ życia 8” "Ta władza iest-że ona przecie ró- 


„„wnie bespieczna w ich rękach,iak wrękach 


„Braci, których my formuiemy z tak wiel- 
„„kę pracą? Jeżeli więc może znaleść się 
„„Rząd niesposobny do szkodzenia „czy nie 
„będziesz takim rząd naszego Zakonu, ile 
„cały wsparty na moralności, przezgrno- 
„ści, mądrości, wolności. i cnocie? ” 


39,,Chociażbys nawet ten gatunek Rządu moral- 


„nego powszechnego miał bydź chymerą, 
„czy nie wąrtożby przynaymniey pracy u 
„czynić zniego próbę ? ” 


4?,,Człowiek naywiększy Sceptyk, albo may- 


„mniey dowierqaiący ; czy nieznalazłżeby 
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„rękoymi dostatecznóy przeciw wszelkie- 
„mu nadużyciu władzy ze strony nasze- 

+ „go Towarzystwa w samey wolności opu» 
„szczenia go w każdym momencie, iako też 

» w szczęściu mienia w nim przełożonych , i 
„których boiaźń aktualnych Naczelników i 

„ Fóźnych Państw wstrzymowałaby z inszych 

w» miar od czynienia złego , albo szkodzeńia 


n komu? * | {a 
B°» Czy znalazłyby się iesgcze insze sekretne 
" „ Śródki ku zapobieżeniu nadużyciu powagi, 
„którey nasz Zakon powierza przełoźo” 
, „nym ? Jakież byfyby te śzódki? ; K 
3 Suppantigc despotyzm , byłżeby on niebe- | 


„„spieczny w ludziach, którzy od pierwsze= 1 

„go wstępu naszego do Zakonu , nie opowia- 

„ daią nam tylko oświecenie , wolność i cno-' > 

„tę?! Ten despotyzm nie przestałżeby bydź ' j i 

„podeyrzanym przez samę uwagę, iż ci Na- 

„czelnicy którzy mieliby niebespieczne proa 2 Ks 

„iekta, musieliby rozpocząć odukładaniama- <> log 

„chiny cale przeciwney ich-obiektowi? (b). 
Ażeby dobrze poiąć, dokąd żamierzaią te 
wszystkie kwestye, nie zapominaymy co to jest 
w ięzyku ‘Sekty wolność i powszechna „sźczęślie, 
wosé. Przypomniyny sobie i onę lękcyą iuż wy- 

żey podaną zwolennikom: Prawdziwa morala i 
ność nie iest czym inszym , tylko szkuką nóduczaa 


(b)  Jbid. 
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nia ludzi iak maig robić się majorennanii s Zrzie. 
cić jarzmo opieki, postawić się w więku swoiey 
męzkości j obywać się bez Xiążąt, ÇE) Te lek- 
cyą raz należycie pojąwsży , łatwo będzie nay- 
miernieyszemu: dowcipowi; pomimo wszystkę 
hytrość kwestyów ,doyrzeć otwarcie , iż onę ma- 
ią istotne znaczenie następuiących : Czy byłaby 
niebespieczną sekta, która pod qiretextem zapo- 
bieżenia Naczelnikom Narołów Królom, Mini- 

strom, Magistraturom, żeby nie szkodzili ludom, 
starałaby się opanować ducha wszystkich otacza- 
iących Trony, Ministrów i Urzędników , czyli 
podbić pod-swoię niewidzialną władzę wszystkie 
obrady i wszystkich Agentów publicznóy powa: 
gi, w celu wrócenia ludziom pretendowanych 
praw ich majorenności , w celu nauczenia każde- 
go , abysię obyt bez Xiążęcia, irządził siebie sa- 
mego, to iest w celu wygubienia wszystkich Mo- 
narchó w, wszystkich Ministrów,wszystkich praw, 
wszystkich Urzędów i publiczney władzy Kan- 
dydat nazbyt długo usposabiany przez lekcye Jl- 
łuminackie , ażeby nie miał poymować takiego 
sensu zapytań, wie dobrze iak odpowiadać na nie 
dla zapewnienia sobie nowego stopnia. Jeżli zaś 
pozostałaby wiego umyśle iakażkołwiek wątpi 


wość tedy same ceremonie Jnstallacyi są więcey. 
‘niż wystarczaiące do iey zaspokoienia 


Ce) Discours pour les petits Mysteres de J'Hlnminisme. 
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Jak skoro promocya Kandydata zadekretowa» 
na została , przestrzegalą go> »» Że ponieważ od 
„tego czásu ma bydź depozytarzem różnych pa- 
„pierów Zakonu , daleko ważnieyszych niżeli 
„onè których mu powierzano do tych czas, po- 
„trzeba zatym , ażeby Zakon. chwicił się więk: 


„szych ostróżnościów ku swemu. bespieczeń+? 


„stwy. Pretenduie więc Zakon, aby kandydaż 
„zrobił testament, iw nim szczególnie wyraził 
„swoię ostatnią wolą: względem sekretnych par 
„pierów, które mogłyby znaydowąć się. u nies 
„go, kiedy go śmierć zaskoczy; aby nadto opa- 
„„trzył się ze strony swey familii albo publiznę- 
„„go Urzędu zaświadczeniem o takiey deklaracyi 
;„„aczynionćy w testamencie , i odebrał od nich 
„„przyrzeczenie na piśmie, iako jego intencye 
„dopełnione zostaną. " (D À 
Po uiszezeniu-tego warunku i naznaczeniu 
dnia Jnstallacyi dla kandydata , pierwszą iego 
stacyąiest Sala obita czarnym suknem. Tam cała 
dekoracya składa się z kości człowieka opa- 
dłych źciała, wyniesionych na dwóch gradu» 
sach. Przy nogach tego kościanego trupa czy- 
li skelettu leży korona i szpada.. W tym miey- 
scu, pytaią go nayprzód o deklaracyą pisaną Q- 
statnieyijego woli względem papierów , które mu 
mają bydź powierzone, i o iurydyczne przyrze- 


czenie , iako iego intencye dopełnione zosta- 


, DZKA 
(4) Jnstruct. pour sonferer ce grade, Nro 5: 
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ną; potym wiążą mu iak niewolnikówi łańcu. 
chem ręce i zostawuią na medytacyi: (e) 

Prowincyał Zakonu sprawuiący w. własney, 
osobie fiinkcyą Jnicyanta, znayduie się sam ie- 
"den siedzący natronie w głębszym apartamencie. 
Jntroduktór który zostawił swoiego kandydata 
na medytacyi, wchodzi nakoniec do tegoż a- 
partameptu, gdzie rozpoczyna się pomiędzy nim 
i Prowincyałem następniący Dyalog w głosie tak 
wyniesionym, że kaźde słowo słyszy i poymu- 
ie kandydat. < sx a 


7 > 


Prowincyał. ,, Któż nam to przyprowadził tego 
niewolnika ?,, 

Jntroduktor. „On przyszedł z własney. woli, i 
zakołatał do drzwi” - 

Prow: „Czegoż on chce? * 

Jntrod. ,, Szuka wolności i prosi , aby był wy- 
„bawiony ze swoich więzów. ń 

Prow: „Czemuż: nie udaie się do tych którzy 

: “go uwięzili2 ” 


Jnerod. „Ci tam niechcą zerwać mu kaydan: 
Oni ciągną zbyt wielką korzyść z ie- 
sgo niewoli. ? 

Prom. 


„Któż go. więc wprawił w ten stan 
„niewoli 2 ” NL SĘ < 
Jnerod. „,Spółeczeństwo, Rząd, umieiętności:; 

„fałszywa Religia: Die Gestlsckafy, 


H , 
e—a , 


(e)  Bituel-dece grade Nro 1. 


Prow: ` 


Jutrod, 


Prow. 


„Prow.. 


 Jntrod. 
Prow: ER 


Jntrod. 
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A der Staat, dià Gelèhrsamkeit, diè 
` falsche Religion. A 


„Czy chce on zrzucić to jarzmo, as ` 


„zeby był buntownikiem i i rebellizan- 
„tem 2” 


„Nie, on chce ściśle połączyć się z na- 


mi, dzielić nasze walki przeciw kon- 
„sStytucyi rządówey, przeciw zepsu- 
„„ciu obyczajów i profanacyi Religii, 
„chce przez nas nabrać siły ku do- 
„„Sięgnieniu tego wielkiego cełu.” 
„A któż nam zaręczy , że nabywszy 
„tey siły , nie użyje iey także na złe, 
„że niezrobi się tyranem ` sprawcą 
„nowych nieszczęściów 2” 


Mamy w zakład jego serce i jego ro- 


„zum. Zakon go oświecił, nauczył 
„Się WYCĘRE swe namiętności i znać 
„siebie samego. Nasi przełożeni do- 
świadczyli g0. as 

„Dosyć na tym, iestże on też dobrze 
» wyniesiony nad przesądy? Czy prze- 
„nosi had interessa nayściśleyszych 


„„spółeczeństw powszechną szczęśli- 
„wóść świata?” 


w Tak' nam przyrzekł. 2 
ak wielt inszych przyrzekli, a nie do- 
„trzymali! Jest-że on panem siebie są. 
„mego? Jest-że Człowiekiem do o- 
„„patcia się pokusom ? Względy o56: 


3>5 


Jntrod. 


Prów. 


„biste czy nie znaczą nic uniego * ? Za. 
„pytaycie ġo iakiego Człowieka są te 
p kości, które ma przed sobą? Czy 
„Króla, Szlachcica, czyli żebraka?” 
„„On nic otym nie wie. Natura ze- 
„„psuła i zrobiła niepodobnym do roz* 
„poznania to wszystko , co okazowa- 
sło. występek nierówności. Tyle tyl- 
„ko widzi, źe te kości. były Człowie- 
„kiem takim iak my.. Ten charakter 
REA iest wszystkim co on po- 
„ waża. 
„Jeżeli tak. myśli, niech bedzie wol- 
»nym.na swoie niebespieczeństwo — 
„, Ale on nas nie zna. Jdzcie zapytay- 


„Cie go, dla czego ucieka się do na- 


„,szey protekcyi? ” (£) 


Po u oñ zeniu tego Dyaloga, którego za= 


miar iuż nie iest taiemnicą, ROWACH: Jntroduktor 
„do swego. expektanta i odzywa się w te słowa: 


„ Bracie, wiadomości którycheście nabyli , nie! 


DOBR alaią wam dałey wątpić o wielkości, wa- 


„+żności, bezinteressowności i prawności, naszć- 


(O Tbid. -. 


go przedsiewzięcia. Feraz dosyć oboiętną jest 
„„dla was rzeczą znać, albo mie znać Przełożo- 
„nych naszych. Tym czasem podam wam RY 
„„materyi niektóre obiaśnienia. ”' 
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Te objaśnienia zamykaią zbiór pretendową- 
nęy Historyi Franc-Massońskiey dochodzącey aż 
do Potopu, i onych baśniów Sekty, o upądku 
' Człowieka, `o utracie jego. godności i prawdzi- 
wey nauki, Podług tey Historyi , ludzie ktorzy 
w Arce Noego. uchronili się od powszechnega A 
Potopu byli to Mędrcowie Franc-Massohscy, któ- i 
rzy w szkołach sekretnych, zachowali prawdzi” f 
wą naukę; idla tego (mówi Jntroduktór) Franc» i i 
Massonowie rachuią między swe Cąłonki Noa- 


chitów i Patryarchów. Powtarza potym krót-- ; 
ko, ce już czytaliśmy w stopniu Epopta o pre- WE > 
tendowanym przedmiocie Jezusa Chrystusa, 0 vi 
upadkm czyli zatruciu Franc-Massonii, i o hono- ` 
rze właściwym Jlluminizmu, że w nim samym 
zachowują się prawdziwe taiemnice — „Jeźli ‘nas 
„skto zapyta, mówi daley, komu winniśmy ak- $ 
„tualną  konstytucyą naszego Zakonu, i nową 
„formę naszych poniższych stopniów ? Otóż 
„sodpowiądamy. „44 
‘a Nasi Fundatorowie mieli bez wątpienia wia» - l | 
„sdomości, ponieważ nam. ie przesłali. Pełni 
„prawdziwey gorliwości o dobro powszechne» €T 
„ dali haszemu Zakonówi swe prawa; ale częścią A 
„, przez rostropnokés częściáażeby nje byliigrzy- , « 
„skiem swych własnych hamiętnościów , zdali s i 
„„na insze ręce kièrunek budowli którą wysta- | py 
„wili v Jmie ich będzie zawsze nieznane — Na- 
„ czelnicy którzy prowadzą nas dzisiay nie sąfun- 
„datorami; Ale potomność będzie w dwóyna* 
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_»sób błogosławiła tych nieznanych dobroczyj - 


„ców,którzy zrzeklisię unieśmiertelnieniaswych 
„imion. ° Wszystkie dokumenta które mogłyby 
„odkryć nasz początek , pópalone zostały. ŻĘ: 
„Teraz będziecie mieli do'czynienia zinsze- 
„mi ludźmi, z temi którzy uformowani pówoli 


„przez naszę ędukacyą obieli Ster Zakonu. Bę- 


„dziecie i wy wkrótce z nimi. Powiedzcie mi 
„tylko ieszcze, ieżeli wam pozostała iaka wąt: 
„„pliwość wzgłędem nasżego przedsięwzięcia?” 
Ponieważ zaś te wątpliwości iuż dawno roz. 
proszone; bierze więc Jntroduktór swoiego ex- 
poktanta, prowadzi go do inszey+Sali; ale gdy 
do niey zaczyna drzwi otwierać , wychodzi zna- 


"gła pewna liczba professów i zatrzymują oby- 


dwóch -a Tu nowy Dyałog' Ww guściepierwszego— 
Kto idzie? Kto ty iestes?'— Jest to niewolnik, 
który uciekł od swoich panów — Żaden niewol- 
nik tu mema przystępu —On uciekł ażeby prze- 
stał bydź niewolnikiem; prosi was o przytułek 


'1 protekcya--Alte ieżeli go iego pan ściga? — On 


jest bespieczny , drzwi są zamknięte— Ale gdy- 
by był zdraycą? Nie iest takim, on wychowany 
pod oczyma Jlluminatów , którzy wypiętnowali 
na iego czóle pieczęć “Boską — Otwieraią się 
drzwi; Ci którzy: bronili do nich przystępuexkor- 
tuig Kandydata aż do trzeciey Sali. Tant 'znowy 


nowa przeszkoda, nowy Dyalog między profes. 


sem mieyscówym i Bratem Jntrodukiorem. Wcią- 
gu ich sny AE przybywa prowiacyałi Haaaiąda ; 


a, i 
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na (tronjeżwiedzieć trzeba,że ci Sektarze tak.wiel- 
cy nieprzyjaciele tronów , nigdy nie obeydą się 
bez nich przy swoich Ceremoniach.) Tn zawo- 
ła Prowincyał: „ Wpuście go— ,, Qbaczmy , czy 
ma prawdziwe piętno wolności. ” Bracia towa- 
rzyszą' Kandydatowi aż dą tronu; tam znowu 

„odzywa się Jnicyant: 

» Nieszczęśliwy! tyiesteś niewolnik: : aśmiesz 
Wchodzić do zgromadzenia wolnych! Czy wiesz- 
„że cd cię czeka ? Przychodząc tu przeszedłęś 
»„dwoie drzwi; ałe nie wyniózies: bezkarnie, » le- 
„żeli znieważysz tę Świątnicę. * 

Jntroduktor. „Nie uczyni on tego;, ręczę 
„sza niego. . „Wy. naaczyliście go wzdychać do 
Š wolności; dotrzymaycjeż teraz słową, ? 

w :Prowincyat. s» Nuż tedy Bracie | Kazaliśmy, 
„„ci podiąć wiele doświadczeń.  Szlachętność 

* „twoiey myśli sprawiła iżeś osądzony za dobre- 
„0 i godnego nas. Oddałeś się nam z ufnością 
„bez wyiątku; nadszedł cząs, azebyśmy ci, dali 
„stę wolność, KARANI, ci przedstawiali tak 

„»zachwycaiącą. Służyliśmy ciza przewodników 
„cały czas ,. dopóki potrzebowaieś przewodni- 
» ctwa naszego; teraz widzisz się dosyć silnym 
„abys się sam prowadził, Bądz wolnym, to iest 


„Człowiekiem ,- a Człowiekiem ktor y.umie ZA 


„dzić siebie. samego, Człowiekiem Reory poznaie 
„Swe obowiązki i swe przywileie nie podleg aiąqce 
„preskrypcyi» Człowiekiem: „ktory nie służy tyl. 
o całemu światu, ktory nie czyni, tylko coiesć 


6 
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„pożytecznego światu w pow szechnosci i ludzko. 
358 0b> Cała reszta iesć niesprawiedłiwością: Badź 
„wolnym niepodległym, i bądź nim ra potym od 
phas samych — masz , oto są obowiązki które za- 


„„clęgnąłe: względem p pas; gddaiemy ci wszyst- 
„ kie.” 3 ; 
Te słowa wymawiaiąc Prowincyał oddate 
w rzeczy samey nówemu. Regentowi cały zbiór 
"Aktów ściągniącyk się do niego, to iest wszyst- 
kie przysięgi» wszystkie obietnice n wszystkie 
protokuły iego Jnstallacyi w stopniach poprze- 
dnich, cała historya zycia napisana przez niego, 
"jako też i informacye, które składali do tych czas 
Zakonowi Bracia Skr utatorowie aa ie- 
go osoby. S 
Możemy tu admirować dosyć hytrą politykę 
Sekty. Mieli nazbyt czasu Naczćlniey: ku roz- 
poznaniu gatunku sw oiego Zwolennika i i wyciśnie- 
niu z niego aż do ostatniego ‘Sekretu. Podóbnie 
i Bracia Skrutatorowie iuż nie maią czego szukać 
w jego duszy, wyczerpawszy ją Gałą; Możria więc 
oddać mui przysięgi i wszystkie iego sekreta; ale 
świeża ich pamięć pozostale przy Sekcie.. + Od'te- 
i go czasu iużeś nam nic nie winien (utówi daley 
„ Jnicyant) tylko to co ci serce przepisze. My nie 
styranńizuiemy ludzi, tylko ich oświecafiy: Zna- 
„„azłeś u nas ukontentowanie, spokoyność sa- 
ptystakeyai i szczęśćie? Nie odstąpisz na$. Jeżeli 
„zaś albo my ha tobie, albo ty zawiodłeś się na 
» nas? To nieszczęście dla ciebie; lecz ieste$ wol- 
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„ny: pamiętay tylko „iż ludzie wolni I niepod- 
„legli nie obrażają iedni śrigich; przeciwnie ow- 
„szem wspomagaią się 1 proteguią ira wzaiem. 
„,Pamiętay , iż obrażać drugiego Człowieka, iest 
„to dawać mu prawo do bronienia się.  Chcesz- 
„że używać poszlachetnemu władzy którąci na- 
„„dalemy? Spuść sięna nasze słowo, a źnaydziesz 
„u nas gorliwość i protekcyą. Jeżeli czuiesz twe 
SEPON goreiące zapałem bezinteressownym dla 
„Braci, ah! przyłoż się więc do dzieła, pracuy 
„znami dla tego nieszczęśliwego rodu Fadzkiego, 


‘sa ostatnia twoia godzina ubłogosławiona zosta- 


„nie. Nie pragniemi inszey rzeczy od ciebie, 
„nie prosiemy cię o nic dla siebie. Zapytay'twe- 
„,go serca, niechay ci powie; ieżeli nasze póstę- 
$ powanie względem ciebie nie było zy wsze śżla- 
„„chetne i bezinteressowne. Po tylu uobrodziey- 
„„stwach gdybyś miał jeszcze bydź niewdzięczny; 
„niech twole serce zemści się za nas— Ale nie., 
„ty iesteś Cłowiekiem, którego doswiadczenie 
„pokazało mocnym i-statecznym; bądźże nim 


/,,ZaWSZE; A od tego cząsu rządź razem znami lu- 


„ dzi uciśnionych , i pomóż nam uczynić ich cno- 
„tliwemi i wolnemi. ~ ; 
„O Bracie, ĉo'za nadzieja, co za widok } 


„gdy w czasie szczęście , miłość i pokóy przyidą 


„„na ziemię! Gdy wraz ze zbytkuiącemi potrzeba ` 
„mi zniknie nędza, błąd i uciemiężenie! Gdy. 
„każdy na swoim mieyscu iczyniący co może ku 
„ uszczęśliwieniu wszystkich, każdy Qyciec fami- 
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„ ii w swey spokoyney chatce będzie poKrólew 
„Sku panował | Gdy.ten któryby chciał targać się 
„nate Święte prawa, nie znaydzie-w całym świe- 
„cie ucieczki! Gdy próźniactwo nie będzie wię- 
„ Cey cierpiane; gdy rzesza niepożyteczaych umies 
„iętnosciów zostanie iwygnanć., inie będzie uczo- 
„ no nig więcey , tylko. co czyni lepszym czło- 
„ wieka., co go zbliża. do iego naturalnego sta- - 
„ nu i przeznaczenia przyszłości! Gdy będziemy 
„mogli puchlubić się ,-żeśmy zbliżyli ten szczę- 
„śliwy peryod iw nim oglądać nasze dziełd | Gdy 
„nakoniec każdy Człowiek widząc Brata w dru- 
„gim człowieku, wyciagnie,.kn niemu pomocni. 
„cze ręce | Tymożesż, w naszych znaleść szczę - 
„ście i. pokóy , ieżli nam zostaniesz. wiernym i 
„przywiązanym. Przetoż uważay dobrze: Zna- 
„kiem tego stopnia iest wyciągnać ramiona ku 
„Bratu, pokazniąc mu ręce otwarte i czyste od 
„„wszelkiey niesprawiedliwości , ad wszelkiego u- 
„ciemiężenia. .Gri/Fto iest-dotknięcie(takzowią 
„si Massonowie spósób wzalemnego witania czyli 


¿ „obłapienią brackiego-) iest uiąć Brata za oba- 


„„dwałokcie, iakoby dia wstrzymania go odupad- 
” 
+ 


Wszystkie poprzedzające lekcye tak;dobrze 
wyiaśniły to Odkupienie, że zdaie się iakoby tu 
Brat Jlluminat iuż stanał na naywyższym stopniu 
taiemnic ; tym czasem ieszcze nie dosięgnął osta- 
tniey klassy. Dopiero zostaje Xiążęciem Jllumi- 
natem.: Resztuią dla niego dwa gradusy Mędrca 
czyli 


„ku, zaś hasło: Odkupienie redemption. 


- czyli Filozofa i Człowieka Krola. 
dia Jawestytury, na iego godność Xiążęcą odbywa 


,„sCeremo- 


się. przeź. Podanie. ma tarczy,  bótów,, płaszcza 


i kapelusza. Kaide słowo używane przy tey Ce- 


zemonii zasługuie uwagę ; i 

Inicyant podawaiąc tarczą Xiążęciu Jlluminae 
tówi: Uzbroy się „w wierność, prawdę, stątecz- 
ność. i bądź Chrześciąninem, a strzały; patwąrzy 
i mięszęzyścią nie przeszyię cię. Bądź Chrzęsci= 
aninem! Cud/sey ein Christ ! Co za dziki Chrze. 
ścianin! ¡Co za zbrodniarz Iaicyant, ktory potrafi 
aż tak dąlece. wygurować swoię obłudę, że śmię 


używać tego słowa w taiemnicach tak oczywiśtię 


dążących do'wygubienia wszystkich śladòw Chrys 
styanizmau! Na taki głos albo uśmiecha się nowy 
Xiąże Jegomość, albo musiałby nazbyt bydź głu- 
pim, gdyby ieszcze nie widział że z niego stroią 
darty. : SĘ 

j Inicyant podaiąc bóty: Bądź szybkim dla 
dobrych, i nie lękay się zadney drogi, gdzie bę: 


dziesz mógł rozszerzyć lub zualeść szczęście. "To 


Ałomaczenie lubo iest literalne, łatwo iednak wy- 


Czytać z niego onę główną zasadę Sekty: iakiżkoi- 
wiek wydarzy się Środek, nie lękay się chwytać 
go, skoro prowadzi do tego co Mum 
wa szczęściem. 

Inicyant podawaiąc płaszcz: Bądź KMiążęcietm 
nąd ludem twoim ; to iest szczerym i rostropnyni 


inizm nazy- 


obrońcą twoich Braci, i day im umieiętność. Już 
dobrze znamay Co znaczy ta umieiętność. 
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Łatwo domyślić się, że formuła kapelusza 
músi bydź *szczególńieysza ; loto iey terminy; 
Strzeż się użebyś nigdy nie hieniał tego kapelua 
szó Wolnosci (Arken Freyheit-Hut) ża koronę, 
Można powiedzieć że Weishaupt nie zostawił nic 
do wymyślenia 'Frańcazkimi Jakóbinom. 


Przystrótony. w te dekoracye Xiąże Jllaminat 


$ sz 3 D £ se Yi + 
odbiera obłapieńie, Już mu nie pozostaie ku gor 


dnemu dopełnieniu fankcyów swego nowego 


stopnia, tylko wysłuchać Inetrukcyi względem ro* 
li, którą na przyszłość ana grać w Zakonie.“ Ściąga 


ga się ta Instrukcja fównie iak stopnia poprze. 


dzaiącego tło fządu Braci; przeto w ostitniey 
części Kodexa połączone zóstaną. "Teraz postąpe 
my do klassy większych taiemnia. -o= i 
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ROZDZIAŁ XII. 


doda część Kodexa Jiluminackiegoś: 
Klafsa większych tatemnic: Mędrzec 
2, 1 Człowiek: Król. 


Podobało się Weishauptowi utaić część Ko= 
dexa dotyczącą Ostatnie taiemnice: Sękty. Ale 
natym wybiegu nic nie szkodnie Historya. Nie 
mamy Kodexa lecz xnamy na to miiey$ce naypo- 
úfalszë kórrespondencye. Weishaupta, mamy listy 
Zwolenników, którzy te taiemnice admirowali, 
niay wyznania drugich którzy się na nie pogniee 


wali, mamy reguły ktore nam podyktował sama. 


Weishaupt do należnego 6 nich rozumowania, 


mamy nżkoniec aż dó Apologii brzydkiego pra= ` 


wodawcy, która nam iaśnie ich tłómaczenie przed 
stawia. Przy tyln środkach możemy dobrze o- 
beyść się bez lekcyow, <deklamacyów i entuzya* 
stycznych Hierofanta wykrzyków ku zgłębieniu 
catey istoty, i poięciu zbródniarstwa ostatecznych. 


Sekty komplotów. Zaczniymy od Harati ; 


cyi samego ich Autora. 
gi Śądziłby) kto (pisze Wadekadyć do swego. 
„konfidenta Zwack, mowiąc o stopniu Epopta 
A Jiluminata, onym to stopniu, gdzie zdawało” 
„się iakoby niezbożność i rebellia iuż wyczerpaż 
„ły wszystkie swe źródła, ku wylaniu całego ia. 
wdu wściekłości na przeciw Rządowi i Religii) 
16* 


ahá 


„ Sądziłby kto, że ten stopień naywiększy i naya 
„wyższy; mam iedńak ieszcze trzy nieskończenie 
„; ważnieysze, które chowam dla naszych wielkich 
„żalemnic. Ala trzymam ie u siebie, i nie obiaa 
„wiam ich iak tylko Bxaciom bądź Areopagitom, 
„bądź inszym, ktorzy się dystyngwuią przez swe 
„przymioty i zasłhgi — Gdybyś tu 'WPan był, 
„(przydaie wnet w drugim liście), powierzył- 
„bym ci moiege stùpnia; bo godzien iesteś tego — 
„Ale nie wynidzie 2 rąk moich. Jest on nazbyt 
„wazny, iest kluczem całey Historyi dawncy ite- 


+ 


- „raźnieyszey, religiyney i polityczney całego 


< 


„Świata, 

„Ażeby nasze Prowincye trzymać w enbore 
„dynacyi, tak dobrze sobie postąpię, że w całym 
„ Niemieckim kraiu nie będzie tylko trzy Exem- 
„ plarze tego gradnsu; to iest ieden w każdey Zn- 
„spekcyi.”- Nie zadługo potym pisze znowu do 
tegoż konfidenta. „Po nad stopień Regenta 
„ skomponowałem ich cztery, a względem tych, i 
„nawet względem naymnieyszego z tych czterech, 
„nasz stopień Kapłana będzie tylko dziecinną 
„ igraszką. Wogegen desschlechtaeten der Prister 
„Grad ein Kinder-Spiel seyn soll.” (a) 

Niżeli postąpiemy do naszych wniosków, 
przypomniyray tu sobie ieszcze i ów list w kto- 
rym nas uczy Weishanpt, iż każdy stopień niż. 
szy iest szkołą przygotowalną „czyli gatunkiem 


(Q Ecrits Origin: t.-2, [ores 15, 16, 6t 24 à Gąton. 


nowicyatu wźględem wyższego sśopnia; iż tę pod 
winny 24W8%€ postępować wzrastaiąc; iż nakoa 
niec w ostatniey klassie taictonic daje się dosko» 
nałe poznanie maxytmów i polityki- iego Jilumini= 
zmu: Und am Ende folgt die totale Einsiche 
in die Politic und Maximen des Ordens. (b) 
Po tych listach inż nie potrzeba słuchać Hiero* 
fanta wykładaiącego Zwolenrikom oststnię taies 
mriice, Wiem, że te wszystkie nayprzód trzy, pos 
tym cztery stopnie uproiektowane w mózgu Weis 
chaupt» na dwa za czasem zredukowane zostały. 
Wiem że te dwa etopnie, mocą konwencyi zas 
szłey pomiędzy fundatorem i iego Areópagitami, 
nazwane stopniami J/aga czyli Mgdrca albo Fi» 
lozofa 1 Człowieka Króla. (c) < Już zasadzony 
na takiey konwencyi, śmiało powiedzieć mogę: 
że Weishaupt udawaiący ostatnie taiemnice wo» 
ie za nieskończenie ważnieysze nad tajemnice E+ 
popta i Regenta, a nawet ża dziecinną igraszkę 
poczytuiący stopien Epopta względem stopniðw 
zamykaiących rzeczone taiemnice, deklaruie się 
czymsiś złaśliwszym, nad samego Diabła. Tak 
iest, sam Diabeł ktory dyktował Weishauptowi 
proiekta, nie potrafiłby nic gorszego przeciw Bo+ 
gu i ludzkiemu rodzajowi wyinyślić nad to, co 
ten lagolstadzki dziwotwor wswych taienonicach 


mnieyszych» iak ie zowie, wyrzygnął. Ślub i 


Nae (IE 
(b) Ta. £ 1, letti 4, au mćóme. 


(c) Ecrits Orig. t2; premiere letre de Philon et seconde 
partie Convetion des Areopagites. 
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spiknienie dążące do zniweczenia nie tylko Rek. 
gii, ale samego nawet wyobrażenia i isnienia Bo» 
stwa na ziemi; ślub i spiknienie wymierzone ku 
wytępieniu nie tylko Rządów, ale też aż do0'0- 
statnich śladow praw, powagi i spółeczenstw 
politycznych z pod słońca; ślub i spiknienie us 
formowane ku zagubieniu naszych sztuk, nas, 
szych umieiętnościów, nasżych co większa: Miast 
i Wiosków dla urealizowania Systematów równo- 
ści i wolności; ślub iepiknienie zapędzone aż do 
morderczego: planu wytracenia większey części 
rodu ludzkiego, ku zapewnieniu tryumfów nie. 
| podległości dla barbarzyńskich hordów nad temi 


OEB ma 


| Wszystkiemi,<ktorzyby się ważyli opierać ich eza. 
łeństwu; te mowię wszystkie śluby i spiknienia, 
do ktorych złość diabelska mie potrafiłaby przy- 
dać chyba plan zupełney zguby świata, iuż wyta 


- mrva 


knął kodex Jilaminacki swoim professom, pier: 
wey niżeli ich powołał do ostatnich  taiemnic. 
Musiałby Zwolennik Sdkty błdź rownie głupi, 
iak podług żądań Weishaupta powinien bydż bez- 
bożny.i zepenty, gdyby nie widział; że w taie- 
mnicach zwanych większemi nie pozostaje dlanie- 
go tylko bardzo lekka i przezroczysta zasłona 
do uchylenia; że tó/co zdaie się pokrywać ta prze- 
zroczysta zasłona, nie iest żadną rzeczą czyli istom 
tą albo obiektem i celem Jiluminackich komplo- 
tów, lecz samym tylko imieniem i prostym wy- 
deklarowaniem: iż trzeba wygubić wszystkie Re. 
ligie dla ufundowania czystego Ateizmu! iż trze» 
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þa wytępić wszystkie iak Monarchiczne tak re 
publikańckie konśtytucye dla utworzenia niepoe 
dległości: iż trzeba skassować wszystkie własną. 
ści, zagrzebać wszystkie sztuki i umieiętności; 
popalić wszystkie Miasta, Wsie, Domy i state- 
czne mieszkania, dla nformowania dzikiego. ży» 
cia Momadow przystroionego w imie Patryar- 
chalnego życia. Otoż.to iest słowo i iedno tyl- 
ko słowo ktore pozostaie do wymówienia Hiero- 
fantowi. w ostatnich taiemnicach. Weishbaupta. Co 
się dotycze śląbów iʻistóty komplotów, już to 
wszystko wprzod dobrze zagruntowane w sercu 
Professa. Jako niczego nie oszczędziła Sekta dla 
inspirowąnia mu swych szkaradnych proiektów, 
tak nigdy nie powierzyłaby mu ostatecznego ich 
tłomaczenia gdyby doyrzała w nim naymniey- 
szego wstrętu, ku. chwycdniu się tychże proiektów. 
Wzdryga się naturą , ipewno zawoła tn Czytel- 
mik. Ah! musiałyby to bydź Monstra nie ludzie, 
które potrafityby koncypować, układać, i popie» 
xać tak szalone komploty! Ja odpowiadam, że w 
istocie same tylko Monstra.mogą bydź w stanie 
ich układania, i popierania; takiemi zas. Monstra" 
mi są, Weishanpt, fundator DUłuminiznan z wybo- 
rem swych Zwolle znników. Tak niowię i pyzystę- 
puię do demonstracyi, ktorą mam. podawałą ta 
same niepóięte straszydła. 

Podzielaiąc Weishaupt, na dwie klassy swe 
większe taieminice ,. stosownie do,wyżey pomie» 
nioney konwencji, podzielił równie na dwie czę* 
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ści ostatnie sWoiey Sekty sekreta. Jedne maig wA 
obiekt Religią, i stanowią stopien Magów czyki 
` Filozofów. Drugie nazwane przeż niego polity* 
ką tworzą stopień Człowieka: Króla. Rozbierz 
my te dwa stopnie, wsparci na oney zasadżie 
wytkniętey priez fundatora: Że stopnie Jllumini= 
zma są ciągłym przygotowaniem do nauk i ma- 
dymów, ktorych dalszetaiemnice iego maig bydź 
ostatecznym wnioskiem. - Rozumuiąć pódług tey 
rzeczy wistey i widoczhą praktyką kodexowego põ- 
stępowanńia usprawiedliwioney zasady, mogę po- 
wiedzieć bez żawodu, że sekret który Sekta od. 
krywa swólm Magom iegt sekretem doskonałego 
Ateizmu i wywołania wszelkiey Religii; albo ra- 
czy że Zwolennik przypuszczony do tego stopnia 
inż powinien mieć w sercu cały iad Ateiemu i 
nienawiści przeciw wszystkim Religiom, i że se- 
kret który mu obiawiaią nië wiecey nie żarny- 
ka, tylko Otwarte słowo, iż tèn ieśt obiekt Se- 
Kty, dla którego na przyszłość wszystkie iego pra- 

ce i sity. póświęcane bydź maią. Dowie się je. 
8zsz€ przytym ź ust Hierofanta, żeieżęli w poprze- 
dzaiących stopniach wspomniano Religią, to ie- 
dynie wintencyi, ażeby tym łatwiey zepsuć rzecz 
podsuwaiąc śmie; zaś od tey daty wzmianka te” 
go czczego imienia nie będzie applikowana tylko 
dzikim chymeróm zabobonności i fanatyzmu fa- 
woryzowanych przez ambicyą i despotyzm dla u. 
trzymania ludów w niewoli. 
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Nie ia moim domyśle, ale na słowach ga: i 
mego Weishaupta wspiera się wykład tey taienini. p 
cy niezbożności. Otwórzmy iego list do konf. | d 
denta Zwacka; Otó pisze w tych terminach. 

„Prawis sam wierzę, że sekretna nauka 

a Chrystusa, iak ią dłómaćzę „omiała za przedmiot s 

„przywrócenie wolności między Żydami. Wies - S TA AN 
»rzę nawet, že Ftanc-Mażsonia nie iest inóżą TZE- 


„ czą tylko Chrystyanizmem tego gatunku. Przy= 

„napminiey moia explikacya Hieroglifików doa (4 
( - „ökonale szykiie się do rzeczy. Podług tey ex- 7 ę 
| „plikacyi, każdy Człowiek może bydź  Chrze- [i 
| | „ścłaninem mie wstydząc się za tó, bo zostawułę —— ` > j 
| © „imie, ałe stawiam na iego mieyscu rozum to 
| 
i 


„den ich taisa den Waneh und substituire ihm 
-ah Pernminft.” (a) Patrzmyż więc co znaczy u 
Weishaupta Chrystyanizm do tych czas wymiee | 

+ . O . .. . $ "+ 
niany w kodexie! Znaczy on imie Religii, ale iu 


3 
F f 
„iest przezimie Chrzóściaństwa oznaczam rozum. A 
: rj 
I 
f 


ufuńdówanin rowwoscż i wolności Jakobińskiey, ' : | 
Religii ktora w tonie Jlluminackim rozum natural.  : A j PEA 
ìi ny“wyraża. Tak daleko postąpił Weishäùpt z is.: RY AE i 
„mieniem Religii w stopniu Epoptów; 'i cóż” mu RÓ j 

już pozostało, do czynienia z Magami*w ich taies | : Ę 
mnicach, ieżeli nie cale odrzncić to imie razem 

aimieniem Boga? Tak się stało; bo tak obiecał 
iasnemi słowy tenże bezboźnik w liście do prze» 


l ; Religii wzięteęy przez Chrystusa za maskę ku PAN l 
| 


(d) Ecrits Orig: t. 2, lett: 15. a Catón, 


(g) Foyęz sur ces luires les tettres Helviens. | 


rzeczonego konfini owoiego. ZViesz FE Pan 
s że dedność, Boga była iednym z'sekretow. Eleu- 
wsisj ohl eo do tego, puuktu, nie boy się abyś 
„ miał znaleść co podobnego w moich sekretach. (8) 

Nareszcie iczelii wzmianka imienia Bożego mia* 
žaby pozostać w taiemnicach Maga Jlluminata , 
tedy zapewne nie w inszym. cely, tylko dla iego 
blużnienia i wyśmiewania. Czy można 0 tym 
wątpić, kiedy widziemy fnndatora Sskty prze- 
znaczaiącego dla tego stopnia” Bibliotekę samym 
Ateizmem nabitą? „Z nagzemi początkuiącemi 
„(tak znowu pisze do swego faworyta Zwacka ) 
„bądźmy rostropni względem ksiąg o Religii i 
„.polityce. F moim planie zachowuię ie dla wię” 
„kszych taiemnic. Teraz nię dawaymy Elewom 
„ tylka kalęgi historyczne, albo rozumiowania, Mo- 
„ralna mianowicie ma ,bydź naszym obiektem. 

“Robinet, Mirabeau (to siest Systema natury 
„ publikowane przez Diderota podi imieniem po- 
„życzanym Mirabeau) Systema Socyalne, Polity- 


Kag kanąturaina, Filozofia natury ttym podobne są 


sł przeznaczone dlawyższych stopniów. Trzęba i ie 
„ teraz. troskliwie ukrywać przed uczniami naszemi, 

p szczególniey zaś Hfelwecyusza 0 Człowieku.” (£) 
Otbźlista dzięł nayprzeciw-religiynieyszych i 
prawie wszystkich szczery m Ateizmem natkanych, 
(g);ząchowana dlą.ostątnich taienanic. , Więcey 


G) Td. t.'1, Teri? 3. au méme. 
(£) Idem lett: 3. au méme. 


e53 


x 
powiedzieć można: Nim nawet do tych tajemnic 
zostanie przypuśzcząny Zwolennik, powinien i iuż 

Boga mieć uprzątnionego z serca. Kto nie dos 
wierzasz, przeczytay» Weishaupta jeszcze raz od- 
zywaiącego się do swoiego Zwacka; j Adressuy' 
„mi WPan Brata Numeniusza:i staray się wpro- 
pwadzić go w moig korrespondencyą , będę pra- 
„cował, aby go uleczyć od Theozofii  tusposo- 
„bić danaszego obiektu. - Jchewill ihn suchenvon 

er Thkeosophie zu curiren, und zu unsern Ab- 


„sichteń zu bestimmen, (h) Widoczna więc, że . 
Człowiek Theozof, to iest Człowiek ieszcze wie= ' 


rzący Boga, nie iest sposobny do wyższych Jl- 
luwinizma taiemnic. Ale coż nam tu po sekre- 
tnych korrespondencyach Weishaupta, kiedy pu- 
bliczna iego Apologia+w napinka tertmia 
nach wygadywa nam prawdę. o A 
We dwa roki po swey ucieczce Gdzywaj się to 
Monstrum! i publiknie. przed światem, że Syste- 
miata jego Jilaminizmu, iak. nam podaie „Rząd 
Bawarski, nie znaczą tylko pierwszy Abrysi proiekt 
ieszcze nazbyt niedoskohały, ażeby: o nim iiego 
Zwolennikach sądzić podłag zachwyconych pism 
Oryginalnych czyli Archiwów iego Sekty. Podaie 
zatym riowy Kodex do druku i aplikuie mu tytuł 
Systema poprawne Jlluminizmu ze swemi stopnia 
mi i konstytucyami z przez Adama Weishaupt 
Konsyliarza Kiążęcia de Saxe«Gotka, Sądźmyż 


15. au MEMES b 2. 


; (h) Lett” 
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80° tu przynaymniey, gdy tego sam wyciąga, i 
nauczmy się z własney iego Apologii poymować 
naturę ostatnich $skty taiemnic. Ale w tym. mieys 
acu iuż ©obaczemy w Weishanpcie więcey niżeli 
bezbożnęgo śprzysiężenca ; obaczemy w nim Zu= 
chwałego oszusta natrząsaiącęgo się z całey publi- 
czności; obsczemy bezwstydnego Ateistę, pogląt 
daiącego niby z politowaniem na resztę rodu 
ludzkiego, i zdawaiącęgo się przemawiać - do'caa 
łego świata, z czym daswych pustych uczniów 
, odezwałsię gdzieindziey: Bidni ludzie! Czegożby 


nie mogło się w was wmówić? 


W przedmowie do swego niby poprawnego 
Kodexa śmie sobie podchlebiać W ishanpt, że mu 
przyzna każdy Czytelnik, iż w nim znayduią się 
zasady. sposobne do wyniesienia ducha i uformo»= 
wania prawdziwis wielkich ludzi: So hoffe ich 
doch, sollen alle darinnen ubereinkomen, dass 
die in diesen Graden auf gestellten: Grundsätze 
Jdhig seyn, grosse und erhabene Menschen zu 
bilden. G) Taką nadaietę W eishaupta przymie- 
rzywszy do rzeczonego Kodexa, trzeba powie. 
dzieć, że ten zuchwalec albo chce zrobić cały 
świat głupim , albo sam zwaryował i oszalał nies 
cnota wzapędach swoisy pychy. Czytażąc iego no- 
we Systema, znayduiemy,w nim nayprzód żebra» 
ne i ieszcze lepicy podsycone wszystkie hytrosci; 
sztuki i manewry pierwszego Kodexa, dążące do 
CA $ 
G)  Jntrodact. à son Syst. Corrigé. 
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edukacyj albo raczey zepsucia Zwolenników, Zbay” 
duiemy daley naukę prawie służącą do uformo. 
wania pustego Ateisty z Ucznia trzeciego stopnia; 
naukę zamiast Boga panuiącego w święcie. z rd. 
wną wolnością iak potęgą, wystawiaiącą Machi- 
nę, w którey wszystko się wiąże, wszystko się 
snuie, wszystko kierowane niewiedzieć iakimisiś 
fatalizmena. Tę Machinę raz nazywa Bogiem; 
drugi. raz IVaturą trudnaby iednak nazwać ią 
Opatrznością, gdyż iey niepodobna zniweczyć ite 
dnego proszka, bez zepsucia podpory Gwiązdom, 
i zawalenia całego świata. Zmayduiemy ieszcze 
zasadę cale usposobioną do zdurzenia onego Jllu- 
minackiego żaka, który słysząc, że wszystko co 
dzieie aię w świecie, dziele się koniecznie i niee 
uchronnie, sądziłby że jeszcze może rezonować 
a cnotach;i występkach ; albo że w krzywdach któ- 
re od złych ludzi ponosi, może pocieszyć się do; 
brym świadectwem niewinnego st mienia, czyta- 
iąc w kodexie swoiey Sekty; iż ci ludzie źli, rò- 
wnie iak on cnbtliwy, postępuią drogą wskaza. 
ną przez naturę, i- doydg tego samego celu, któ* 
Ty Przeznaczony dla niego. (k) Ale któż 2 Czy- 
telników podaruie bezczelność tego Herszta zbro- 
dniarzów, który dedykowawszy swóy nowy Ko- 
dex pod imieniem Apologfi całemu Światu i ro- 
dzaiowi ludzkiemu: Der Zelt und dem Mensch- 


C aaa 
(k) Voyez dans le Systeme corrigée) le discowri de la 


gmo Cs 
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lichen Geschlechte niby to wzamiarze pokazania; 

że iego taiemnice nie zamykaią konspiracji prze= 

ciw Religii, miał czoło wydrakówać i podać da 

gęby: nowego Hierofanta dyskuró, ktorego sarı 

tytuł wykaziie nayoczywistsze spiknienie przeciw 

wszelkiey czci Bostwa 2? Tytuł dyskursu brzmi w 

takich terminach:  Jnstrukcya: dla wszystkich 
Braci skłonnych do głupstwa wierzenia t adoro= 
wania Boga. Wiem że stosuiąć się do liter Nie- 
mieckiego textu możnaby Ułómaczyć: lastrukcya 
dla wszystkich Braci skłońnych dò fanśtyzmu 
theozoficznego albo religiynego: Unterricht für 
alle Mittglieder,' welche zu theczophischem 
S$chwirmereyćn geneigt sind” Lecz w przypadku 
jeżeli obadwa tłómaczenia nie na iedno wycho- 
dzą w gębie tego charakteryzowanego niecnotyy 
same exordyum dyskursu pokaże; które z nich 
rzetelnieysze: „ Ten kto che pracować na uszczę- 
„ śliwienie rodu ludzkiego, powiększyć ukonteń- 
„towanie i spoczynek hidzi, zmnieysżyćich nies 
„SMAK ; powinień przenikać i osłabiać wszystkie 
„maxymy które mięszaią ich spokoj ność, ichukoń= 
e- tentowanie iszczęście. Z tego gatunku są wszy* 
„stkie Systema; które sprzeCiwiaią się  uszla- 
„„chcemiu 4 udoskonaleniu lądzkiey natury; które 
„ bez potrzeby pomnażai 
„pokazuią gorszym niżli iest w samey rzeczy: 
„„ wszystkie Systemata które upodlaią zasługę igo- 
„dnóść Człowieka, które z mnieyszaią iego Zaila 
„fanie w swych naturalnych siłach, Ktore przeto 


ą złe w świecie, albo ie 
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„samńo'czynią go nikczefńnym , leniwcem ; boiaz 
„źliwym, ponurym i podłómyślnym; ieszcze'j te 
„wszystkie które go prowadzą ' do fanatyzmu 5 
„które ńwłaczaiąróozumowi hidzkiem, i tym spó. 
„sobem otwieraią wolną drogę do oszukanstwa ; 
„ wszystkie Systemata thęozoficzńe (traktuiące Q 
„ Bogu) i mystyczne (zamykaiąte naukę ó taież 
„nanicach wiary); wszystkie które maig takótóe 
„związki bliskie albo dalekie z temi Systematą 
s Mż, wszystkie zasady ktore pochodzą z tkeózofiż 
„„cżęstokroć bardzo w naszych sercach ukryte; © 
„Kończą ua tym, iż prowadzą ludzi do tego ter” 
s minu,- do tey klassy należą.” 

Niechay nieimaginnie Czytelnik, ażeby w dals 
szym ciągu swych lektyów uczynił ten bezbożnik 
takążkolwiek excepcyą nafawor Theożodfi czyli Re» 
ligii. Przeciwnie owsżem, nauczy się tam Zwow 
lennik , iż Religia Jezusa Chrystusa iest iakąś mö- 
dyfikacyą pustych myśli Pytagory, Platona i Ży” 
dostwa. Dowiesię daley, że Religia Żydów, ich 
wyznanie iednego Boga, ich wiara w Messyasza 
iest prostym przestroieniem głupstwów Egypskich 
ZoróaBtra i Babilończyków. Ku poprawie sposobu 
myśleńia swoich Sektarzbw rozkazuie im ten wau | 
ryat puścić na bok stworzenie świata, jako chy- 
merę nie znaną wcałey starożytności,i wszystkie 
Religie zredukować do dwóch systematów. Jedno 
z nich wystawia materyą równowieczną Bogu, 
składaiącą część Boga, wyszłą z Boga, rzuconą i 
eddzieloną od Boga aby etała się światem. Dru 
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wieczną Bogu, 


gie kładzie materyą rownie współ 
sposobioną od 


lecz nie będącą Bogiem, tylko przy 
l ; Boga do uformowania, świata. « Na tych: suppoZY- 
i] - cyach buduie wszystkich Keligiów Historyą, kte- 
szystkie równię bezrozuminemi. Mo* 


ra ie czyni w 
Jilumiinizmu 


żna bespiecznie wierzyć że te lekcye 
nazwanego poprawnym, były pisane iegzcze przed 

ucieczką Weishaupta , t składały. ieden ;z owych 

dyskursów, © ktbrych twierdzi ten bezbożnik,, że 

miały bydź nieskohczenie ważnieycze niżeli. dy- 

akurs Hierofanta w stopniu Epoptów. Zamyka 
się w tych lekcyach właśnie to samo 0 czym dono- 
sił Knigge lako wielkim przedmiocie ostatnich a. 
kty taiemnic, to iest zbiór wszystkich szkot filo- 
zofizmu iiego Systęmatów;, z tychSystematów Wys 
prowadza -Chrystyanizm 1 wszystkie. Religie; a 
wniosek ostateczny, że wszystkie Religie gtun= 
tuią się na oszukaństwie i chymerach, i wszystkie 
kończą na upodleniu Człowieka: (Q). Patrzamyż 

` jak ten bezwstydny oszust pod pretextem uspra* 
wiedliwienia się z zarzutu knowanych przeciwko 
Religii spisków, to samo dzisiay wygaduie publi- 


gznie, z czym przedtym ukrywał się w swych ia” 


mach. 
z Jeż 
ki byłobiekt ostatnich taiemanic Jiluminizmu przed 


ucieczką Weishaupta ; Czytaymy list Brata Knigge 
à do 


eli ieszcze i na to trzeba świadec: va, że ta- 


+ f 
o —— 
G) Voyez`tout le dernier 
_eorrige: 


discours de qet- Tlluminisme 


= R 


do Brata Zwack obydwóch Areopagitów, 4 tym sa- 
mym naylepiey znaiących wszystkie Sekreta Se~ 
'kty- Ten list już wyżey przytoczony tak mówi do 
przódęiewzięcia naszego. s Gdytedywidząludzieże 
„my samiie ZE w possessył į prawdziwego Chrys 
j styanizm u,iuz nam nie p dzostaie tylko przyr zucić 
„» Słowo przeciw Popom i Xiązętom, —ZE wyższych 
„staiemuicach, trzeba dopiero odkryć Braciom 
sto pobóžzne oszatkańst100 , a potym ze WSZYSŁ= 
„kich pism, początek wszystkich kłamstwów res 
„ligiynych i ich związek okażać. Da nun die 
„ Laute sehen, dass wir die'einzige ichten wah- 
„ten-Christen sind, sa dürfen wir dagegen ein 
» Wort mehr gegen die Pfaffen und Fürsten reden. 
„ln denhóbern Misterien sollte man dann A. diese 
„ piam fr audem entdekęn, und B. aus allen 
„ Schrifften den Ursprung aller religióser Liigen 
„und deren Zusammenhang entwicklen.' (m) 
Otoż ie mamy to iedno słowo przyrzucorne 
w.ostatnich t taiemnicach Jlluminizma! Słowa prze- 
ciw. Kapłanom iMinistrom każdey Religii; słowo 
które samo odkrywa Zwolennikom pretendowane 
pobożne oszukaństwó, albo raczy labirynt wszyst 
kich sideł, zasadżków i omamień przez które 
prowadziła ich Sekta, zanim „ostatni termin ich €- 
dukacyi stawiła im podoczy, Bez wątpienia aż 
nazbyt ciemnym musiałby bydź Zwolennik, - gdy- 
by w stopniu Epopta, i nawet prędzey, nie był 
f 


(mY Ecrits Orig” t, 2, lett: 1, de Philon' 4 Caton, 
Tom. II. ` 17 


l 
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przeglądał dokąd zamierza, Jeżeli zaś przeglą. 

dał, oiakże wiele wmawiało w niego to iedna 

a słowo, słowo zamknięte w wyrazie pobożne oszus 
ik ; kaństwo! To słowo żywiey nad wezystkich Hie» 
A rofantow przemawiało w uszy iego sumienia: 
r „Przypomniy sobie, że od momentu kiedyśmy 
'4 | „cię namawiali do towarzystwa naszego, zapewnia* 
„liśtay nayuróczyściey, -iż do proiektów tegoż 
„towarzystwa nie tięszaią się żadne intencye 
s przeciwnę "Religii. „Przyporąniy sobie, że to 
„żapewnienie daliśmy ci drugi raz gdy rozpęczy: 
„nałeś Nowicyat; iieszcze raz powtórzyliśmy ie 
„przy twoiey Jnstallacyi «lo Minerwalney Akade. 
„mii. Przypomniy sobie dalsy, iak wiele w po- 
„niższych stopniach gadaliśmy ci 0Moralności 
„i Cnocie; zle też razem, iak' dalecę nauki któ 
„reśmy przepisowali i lekcye ktoreśmy ci dawa+ 
„li, ćGkazywały tę Moralność „i Cnotę niedepen* 
„duiącą od żadney Religii; iak dalece nawet wy- 
„chwalaiąc. ci Religią umieliśmy cię ostrzegać, 
„ że ta Religia iest rzeczą calé różną Od taieranic 
ń i nabożeństwa strefnionego w rękach Kapłanów. 
„ Przypomańiy sobie ieszcze, iak sztucznie i ziak 
N „ obłudnym respektem gadaliśmy ci o Chrystusie 
b „i iego Ewangeli w stopniach Jlluminąta więk= 
„, szego , Kawalera Sgkockiego i Epopta; iakieś= 

„my tam umieli tę Ewangelią przerabiać na £- 

„ wangelią rozumu, iey Moralność przestraiać na 

„ Moralność natury; a nakoniec z Religii, rozu» 

„ Mu Moralaości ji hatury formować Religią praw 
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» Człowieka równości i wolności. Przypomniy 
„sobie-nadto, że wpaiaiąc w ciebie zasady na. 
„szego Systematu, staraliśmy się, ażeby same us 
„legły się w tobie, i żebyś ie poczytał zą twe 
„własne „opinie. Myśmy cię wprowadzali na 
w drogę, a ty odpowiadałeś na naszć kwestye, nie 
w my na twoje. Kiedyśihy pytali cię np. ieżeli 
» Religie ludów dopełniaią intencyi, dla którcy 
w Od tychże ludów przybrauemi zoóśtały; albo ie- 
„żeli czysta i prosta Religia Chrystusa iest taż 
„Sama, ktorą dziś wyznawaią rozmaite Sekty 
«/Chrześciaństwem nazwane, wiedzieliśmy pod 
„ów. czas bardzo dobrze, co o tym należało 
w trzymać, ale też trzeba nam było wiedzieć s iak ` 
„daleko ty postąpiłeś . w naszym Systemacie i 
„zbliżyłeś się do sposobń Jiluminackiego myśle- 
„nia. Musieliśmy wprzód wiele przesądów u- 
„przątnąć z twoiey głowy; niżeliśmy ci wyper: 
„swadowali iż ta pretendowana Religia Chry- 
„stusa nie była tylko szczerym dziełem Kapła. 
% now, oszukaństwa ityranii. Jeżeli zaś ta iest 
„kondycya Ewangelii, aney tak sławneęy, tak åd- 
„ mirowśney Ewangelii, cóż myślić o wszystkich 
„inszych Religiach? Naucz się więc, że ony poa 
„chodzą z tego samego zródła ludzkich wymye 
„słów, że wszystkie zasadzone na kłamstwie, 
„błędzie, chymerze, oszukdństwie. Otóż nasz 
„Sekret. Niechże inż teraz nie zadziwiaią cię 
„ani wybiegi, których musielismy się chwytać, 
sani obietnice kteremi musieliśmy szafować, a. 
17* 


ł 
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„ni pochwały które Chrystusowi i iego mnie- 
„maney Szkole sekretnęy musieliśmy nadawać, 
„ami bayka 0 Franc-Massonach, iakoby Od das 
„wnych wieków posiadaiących czystą i prawdzie 
„wą Navkę, ani fikcya o naszym Jiluminizmie, 
„ jakoby tę odwieczną naukę:i wzięte od dawnych 
„Franć - Massonów taiemnicć sam ieden dziś poa 
„siadał. Jeżeli dla zburzenia całego Chrześciań= 
„ „stwą i wszelkiey Religii, trzeba nam było nuda= 
„wać, lŻ6 my sami tylko iestęśiny w posseśsyi 
„prawdziwego Chrystyanizmu, parniętay na tó, 
„ że konieć usprawiedliwia srodki, i że Mędrzec 


„Jlluminacki powinien chwytać się dla swoiey 
„»dobrey” sprawy wszystkich srodkow, których 
A Chrześcianin używa do swoich złych zamiarów. 
„ Tektorych chwyciliśmy się dla wybawienia twoe- 
„łego, i wybawienia w czasie całego rodu ludz= 
„kiego od jarzma Religii, są to środki podożne- 
„go oszukaństwa; którego odkrycię zachowaliś- 
„my sobie aż do stopnia Maga czyli Filożofa.” 
Do tego rzetelnego wykładu ostatniego sło» 
wa Sekty zachowanego dla naywyższych taiemnic, 
przydaymy jeszcze świadectwo Człowieka wprawe . 
| dzie nie urodzonego do Szkoły Weishaupta, ale 
p) dosyć ciekawego i obrotnega do`wyczerpania 
wszystkich iego Sekty taiemnic, w celu z publiko= 
/ wania ich żbrodniarstwa przed światem. , Praw- 
dziwe imie tęgo Człowieka. bardzo dobrze mi 
żnane, mówi/ X. Barrneł, i wiem iak wielkiś za- 
ufanie' wraziłoby w publiczność; ale też i 0 tym 


m 


s6t 


wątpić mie mogę, że puginały i trucizny Jilumin. 
nackie ścigałyby go aż do. samych Orkądów, 
gdyby dowiedziała się Sekta o mieyscu iego u= 
cieczki. Należy mu się Sekret, i iest zachowaa 
‘ny do tych czas. - Niemcy. przez wdzięczność za 
„ważną usługę tego Męża zastępuią prawdziwe iea, 
go imie nazwiskiem Biedermarmi, CO znaczy zas, ` 
cnego i szanownego Człowieka. Wszystko ca 
-~ tu można przydać do akolicznościów tego Męża 
iuż znanych publiczności, iest to, iż eame górąa 
ce pragnienie odkrycia spisków Sekty, i dosięe 
,gnienia tegos: co sobie poczytował za prawdziwy. 
środek uprzedzenia iey skutków,/ utwierdzało go 
we wszystkich doświadczeniach, które trzeba by- 
ło ponosić. Przeszedłszy wszystkie stopnie; zgłę» 
bił nakoniec naywyższe 'taiemnice Jlluminizmu. 
Ogłosił drukiem taiemnice Kapłana i Regenta pod 
imieniem Ostatnich prac Spartakusa i Philona. 
Przydał do tych stopniów właściwe ich Instruk- 
cye i Historyq krytyczną wsżystkich stopniow. 
Jlluniinizmu. -Choćbyśmy nie mieli inszego. do- 
wodu. iego rzetelności, tylko sąmę istotną zgo* 
dność iego twierdzień z późniey odkrytemi ory> 
ginalnemi; pismami Sekty,- wszak pewnie dosyć: 
na tym. Na świadectwie tego zacnego. Męża za» 
aadzali się wszyscy Autorowie Niemieccy którzy 
do tych czas przeciw Jlluminizmowi pisali. Więc 
i my pósłuchaymy co mowi 0 ostatnich taiemni» 
cach tey Sekty przy końca twey Kryżyczney. Ilia 
-Abor yts 
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s Do tych dwóch stopniow Maga i Cz?owie. 
„ka — Króla iut nie masz żadriego przyimo- 
„wania, to iest żadnych Ceremoniów installa- 
„cyinych: -Nie godzi się nawet Wybranym prze. 
„pieować tych stopniów;-bywaią tylko im pò- 
„wierzane do prostego przeczytania ; i to iest co 
„mi nie pozwala przyłączyć ie do "o; Które 
„ dałem do druku.” 

„ Pierwszy nazwany stopień Maga albo Filo- 
zofa. zamyka fańdamentalne zasady Spinozyz= 
Mu. f Wszystko |, tu iest  miateryalne, Bóg i 

4 Świat są iedną rzeczą; wszyskie Religię-są nie. 
„podobne do exystencyi, chymeryczne i wyna- 
„ lazki ludzi ambitnych. Der erste welcher Magus 
s, auch Philogophus heist enthält Spinosistische 
s; Grundsitze , nach welchen alles materyal, “Gott 
sund die J elt einerley, alle Feligien unstatt- 
„„kajft RER eine Erfindung herrsüchtiger Men- 
y SChen:żsb.” i i 

„Rozmaite maxymy (przydaię tenże Au» 
%tor,) fuż. wprowadzone do stopniow poprze» 
„ dzaiących przez Philona i Spartakusa mogły 
`» nielako sprawić podeyrzenie, że ten iest termin 
„(to iest- Spinozyzm) do Którego zmierzały:” 
Pewna że nie było nic gruntownieyszego nad ta- 
kie podeyrzenie. 'Owa natura tak często łączo« 
na z Bogiem, (reprezentowana czynną iak Bóg, 
ciągnąca z równą niezmiernością sił i zrówną mą. 
drością tak Bóg plany przez ciebie rysowane, i 
tysiąc inszych wyrazów tego gatunku w gębie Hie» 


rofanta dosyć taśnio dawały poznać, że Bóg Weis 
haupta równie jak Bog Spinozy i Lukrecego nia, 
byi czym inszym tylko matetyą czyli Światem. 
albo Bogiem „Ateistowskim. Bo niech się scho= 
wazo swoim pustym, zdaniem sławny Sekretarz 
wolterowski d'Alembert, ktory śmie twierdzić że 
Spinozyzia iest Systemiatera nayprzeciwnieyszym 
Ateizmiowi, przeto ił zamiast zaprzeczać bytno= 
ści Boga, czyni owszem wszystkie, rzeczy Bo" 


giem. (n) Nie tylko wstyd, ale i rozum utracił ten. 
"Sofista. w. takim niedorzecznym baianiu. Twier= 
dzić żenie masz inszego Boga procz świata, czy. 
nie iestże to nayoczywiściey zapierać ieduego , 


szczególnego Jestestwa, któreby miało nazywać 
się Bogiem? Czy nie iestże. to nayotwarciey żar” 
tować z ludzi , mamiąc ich czczym imieniem Boa 
iga, zniosłszy: calą istotę tym imieniem pokrytą? 

Już tedy pierwszy obiekt ostatnich taiemnic 
Jiluminizmu. wyiaśniony. zostaie. Wyperswądos, 


wać ludom ,. że wszystkie ich Religis są wyna.. 


dazkierą ambitnych oszukancow; że zatym dla 
uwolnienią się od despofyzmu 'oszukaństwa iod- 


zyskania sławnych praw Ćzłowieka wolności iró- < 


wności trzeba zniweczyć te Religic, zagubić ich 
nabożeństwa obalić ich Ołtarze i. wywołać wszel- 
kie Bóstwo z pod słońca; ten jest. pierwszy z 0s 
statnich Sekty zamiąrów. Czytzymy daley Wya 
znanie naszego Bidermanna.. 


(u) Koyez Eloge de Montesquiu. 


, 
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„ Drugi stopien (wielkich taiemnic) nazwa,” 
any Człowiek. Krol naucza, żę każdy wieśniak, 


„każdy Mieszczanin, każdy Qyctiec familii iest- 


» Panuiącym, Jakimi byli ludzie w czasach życia 


/wPatryarchalnego, do którego trzeba zwrócić ród 


„ludzki; i że zatym trzeba zniweczyć wszelką po- 
» wagę, wszelką Magistraturę. . Ja też czytałem te 
móbadwa stopnie,. który przeszedłem wszystkie 


mW Zakonie, „ Der zweyte Rex genannt lehrt 


3 dass: ein-ieder Bauer; Bürger uńd. Haüsvate 
ss ein Souverain sey wiein dem patriar. DA 


» Leben, auf welches die Leute wieder Zurücka”. 


s; gebracht werden miissen, gewesen sey, und dass 
`p folglich alle Obrigkeit wegfallen müsse, -Die= 
3 5e beyden Graden habeauch ich, der ich in dem 
gy Ordon files durehgegangen bin, selbst gele- 
SEP. (0) “i 3 j i 
Jakożkolwiek iteodbitytń ia iest to świadectwo š 
trudna iednak pomieścić sóbie Atow iżby mas 
gli znaydować się ludzie tak dalece i grupi i i zło. 
śliwi zarazem, którzy ofiarowaliby się na wszy” 
stkie trady, prace, mozoły i rfiebespieczeństwa 
w edukowańiu swoich Sektarzów, 'edynie dla te- 
go aby mogli przemówić do nich. nakoniec. » 
„ Wszystko co'dła was czynilismy dò tych: czas, 
„ ściągało się do zrobienia was godnemi prącowa- 
„nia wraz znami około: zepaucia i zniweczenią 
„ wszelkigy Magistratury, wszelkiego rządu, Wezels 


aa 


(0) Tbide' 
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„kiego prawa, wszelkiego społeczeństwa Cywil. 
„nego, bądź Mvnarchią, bądź Arystokracyą, bądź 
„ Demonkracyą czyli Rzecząpospolitą zwanego — 
„ Wszystko ściągało się aby zwolna usposobić u- 
NEA tnysty wasze da (tego, co iaśnie powiadamy wam. 
„ dzisiay — Wszyscy ludzie są równi i wolni, iest 

„to ich prawo niepodłegaiące żadney' presktyp- 
wCyi; lecz nietylko pod samemi Królami tracie« : AB 


„ray naszę wolność, Nie masz żadney wolno- ś 
n Sci, |gdzieżkolwiek exystulią insze prawą prócz 
„Swoiey własńey” woli.. Mówiliśmy wam. wiele 
„o despotyzmie i tyranii; ale despotyżm i tys © — SZĄ i 
©» ranmia nie w.sa'mych tylka Momarchiach i Ary- | 
„sStokracyach panuią. ' Znayduremy ie istotnie: w 
_ „udach demokratycznych, wownie iak'w Królach  - SWE > 
'„prawodawcach, Zkądże więc ma prawo ten lud | A 
„czyli to mnostwo rządzące, aby mię iak Minos ; ) 
wrenna podciągało pod swe ukazy i dekreta? Cey ” i <H 
„tak rozkaznie prawo matury? Cży exystowały Ż4AM 
„ludy panuiące i prawodawcze bardziey hiż Kró- 7 
';„lowie'i Arystokratowię v'oney błogosławioney 
»epócó, gdzie człowiek używał swoQiey- naturals 
„Nóy rowności i wolności? Otóż są taiemnice . 
„ nasze — Wszystko: vo gadaliśmy przeciw pos. 
„tom i tyranom, dążyło w prost do tego cośmy 
„wam mieli powiedzieć rządach, o prawach iich i 
„tyranii. Jeżli nas zapytacie, iakim sposobem 
będą -ludzie żylima potym bez praw, Magistra- 
a tur i Urzędów zgromadzeni w swych Miastach? 
„łatwa na to odpowiedź: Porzućcie wasże Mia: 


ra 
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„sta i Weie i popalcie: domy. Wżyciu Patryara 
„ehalnym czy budowali Judzie Miasta albo domy? 
„Oni byli równi i wolni, do nich należała ziea 
„mia; należała równie do wszystkich i wszyscy 
„Żyli na niey zarówno. Ich Qyczyzną był świat, 
„nie Anglia, Hiszpania; Niemce lub Francya. Była 
„nią cała ziemia; nie iedno Królestwo albo Rzecze 
„pospolita w iadnym Ziemi zakącie: Bądźcie 
n rownęrai i wolnemi, a zostaniecie Kosmopoli- 
„tami czyli Obywatelami świata. - Nauczcię się 
„szanować równość i wolność, a niebędziecie się 
„Jękali pogłądać na pożary Rzymu „Wiednia, Pa» 
„ryża; Londynu; Konstantynopola i wszystkich 
„ Miast, wszystkich Miasteczek i Wsiów które z0= 
„wiecie. waszą Oyczyzną. — Bracia i przyjaciele, 
x tea to iesti wialki sekret, ktory chowaliśnay dla 
4, was do GATE taietonic.” Ę 

Tak iest, trudna przymusić się do uwierze» 
mia, ażeby głupstwa połączone zpychą, złością i 
wazystkienii zbrodniami. dało Weishauptowi zná 
leść Sektarzów sposobnych do słuchania! takich 
tajemnic, i poglądania na nie niby wyroki rzeczy» 
wistey mądrości i prawey Filozofii. Nie mniey 
zapewnia trudna iest do pojęcia i samyta Jakobi* 
nom, owym niedorobionym Jilaminatom, pre” 
teadowanym Patryotom Demokracyi, żę ten iest 
termin do którego zamierza- Sekta; że psuiąc przez 
mich wszystkie zktualne Rządy, i pozwalaiąc im 
wa rozwalinach Tronow tymczasowie budować 
Demokracye, ma niewzruszone przedsięwzięcie o> 


batié 36 w przyszłości. Tym czaseim, proszę, mię 
(sądzić, czy w tym Dyskursie! aplikowanym Hie- 

rofantowi ostatnich taiemnic, położyłem przy. 

nayranicy ieden punkcik, któregoby wprzód nię 
A powiedział sam fundator Sekty? ' Coż znaczy ów 

paragraf iego Nauki o życiu raz Patryarckalnym, 
drugi raz Nomadów czyli błąkaiących się hordów, 
a nawet dzikich. ludzi nazwanym? (p) Przy tau 
kim życiu patryarchalnym czyli hordów ,włóczą- 
cych się zmieysca na mieysce, któryż proszę rząd 
by też nayabsolulnieyszey Demokracyi cxystować 


potrafi? Co za potrzeba ażebyśmy się badali o 


głębsze taiemnice Sekty,, gdy słyszeliśmy Weia* 
haupta złorzeczącego oney epoce, iako początko= 
s wij wszystkich” nieszczęśliwościów rodu „ludzkie= 
go, ‘w którey łącząc się. Ziemianie przez prawa 


pod rządy Cywilne, uformowali one pierwsze poa) 


między sobą związki lüdami i narodami przezwas 


ne? Słyszeliśmy go nad to wyklinaiącego miłost. 
uacionalną iako zrdłdo egoizmu ; wyklinaiącego, 


prawa Narodów, iako niezgodne z prawami natų 
ry, Słyszeliśmy go daley sagn swych Zwo» 
denników przez. Hierofanta że prawdziwa morale! 
ność nie inszego nie znaczy, tylko Sztukę: obyv 
wania się bez Kiążąt albo Rżądców i rządzenia 
siebie samego. Słyszeliśmay go dogmatyzuiącego, 
że połączenie się ludzi pod prawa epółeczenstwą 
Cywilnego było ich grzechem pierworodnym, a 


(p) Ecrits. Orig, t 2, lett: 10, 4 Caton. 


peace M 


"zniesienie tego Cywilnego stanu będzie ich'od- 


kupieniem. . Słyszeliśmy nawet prorokuiącego, że 
przyidzie czas, gdzie znikiią Xiążęta i Narody, 
i. gdzie człowiek nie będzie znał inszego prawa 
procz własnego rozumu, >Ari tego ńie zaniedbał 
dołożyć, że ten prorokowany stan. rzeczy miał 
bydź dziełgm sekretnych towarzystw, którym po- 
wierzyła natura swoich Archiwów, i i zleciła przy- 
wrócić człowieka do lego praw równości i wole 
ności. . Nakomiec 'wygadął otwartemi słowy: Jest 
to'ieden z wielkich. taiemnic naszego Hlumini. 


amu LĄ 4) I czegoż tu łeszcze może. pretendować 
> Czytelnik, ku przekonaniu się 0 rzeczywistości 


zbrodniarskich tey Sekty przeciw ludzkirn Spółe- 
czehstwom układów? Jeżli mało ma na tym, 


niechże sobie przypamni, iż kodex Weishaupia 


wyiaśnił tę materyą; aż do uprzątnienia zarzutu, 
który przeciw iego dzikiemu Śystematowi formu- 
ie zdrowy rozum, kiedy zapewnia swoie Bra. 
ctwo; że rodzay dudzki zwrócony w czasie do swe. 
go pierwiastkawego stanu niepodległości, to iest 
podzieliwszy się ma hordy familiyne, iuż nigdy 


nie pomyśli o tym, aby miał wracać się pod ia* , 


rzmo praw i spółeczeństw Cywilnych, pamiętny 
zawsze na nieszczęścia ż nędze których dzisiay 
doświadcza. ` ze) 
Bydź jednak-może, iż óbraz życia patryarchal- 
nego malowany przez chytrego Weishaupta po. 


(4) Koy. ci — dessu grade d'Epopte, 


8 


A 
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trik łowić imaginacyą nieostróżnego Czy» 


telnika przedstawiaiące sobie np. Stan Abrahama, 


Ku zawoiowaniu aty niebespieczney pokusy, przy: 


, muszonyim zostaię ieszcze raz wspomnieć onę 

| złotą naszego Barruela przestrogę: Do zakicyż- 
kolwiek rangi społeczeństwa nalezycie Bracia, 
wasze bo gactwa , wasze grunta, wasze chaty i aż 
do waszych. Dzieci wszystko dam ginie, wszyst. 

| ko zaprzestaie bydź waszym i t. d. (r). i 
Niechay Czytelnik, który pod päkrywką ży- 

, cia potcyarchałsago ięszcze spodziewa się zachować 
swody grunt, swoy Dom, albo iakążkolwisk cząst= 
kęswoicy własności, zacofnie się do mnieyszych 
taiemnic „ Weishauptowego Kodex: Tam mjia 


mo tytuł mnieyszych znaydzie „wielki plan Sea ' 


kty nayotwarciey wytknięty. Tam przełoży 
wszy Hierofant, iak szczęśliwemi byliby Tadzie, 
gdyby byli umieli utrzyńaać sig w etanie w któ- 
rym ich umieściła natura; dokłada: „Lecz pręd- 
„sko rozwiia się w ludziach nasienie nieszczęśli: 
, s»waści, i ich pokóy, ich szczęśliwość oryginal- 
„Na, nikną zarazem. W proporcyą iak mnożyły 
„Się familie, zaczeło im zbywać na środkach po- 


„ trzebnych ku ich utrzymowaniu. Zycić NOAE, 


„, dow ustąło, własność się marodziła., ludzie 0- 
„brali Sobie" mięszkanie trwałe, olane ich 
„zolizyto.” Jakież były w.ięzyku Sekty fatalne 


y 


(s) Voy: le Prospectus des:Memoires pour servirą l Hi” 
storie du Jacobinisme. 
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konsekwencye tego pierwszego wyboczenia adży, 
cia omądow czyli patryarchaliego? Oto słu: 
chaymy daley: ,, Tu wolność w swoim fundamen- 
syete zagubiona została, i znikueła rowność. Hier 
s» wurde auch zugleich der Grund zum Untergang 
» der Freyheit gelegt, die Gleichheit verschwand.” 
Patrzmyż, że to życie Patryarckalne alba 
Nomadów, do którego chce nas Sekta powrócić, 
znaczy epokę poprzedzającą własność, stawianie 
trwałych mieszkań tp. iest Domów lub chałup; i 
rolnictwo czyli uprawę grantów. Naródzenie więc 
tey własności, wystawienie tych chałup iuprawa 
'.tąch gruntów są pierwszym śmiertelnyni cioseny 


"zadanym wolności i równości. Qóż zatym? Chee- 


my odzyskać naszę równość i wolność? Wtóćmy 


się dożżycia Nomadów czyli Patryarchalnego, 
Chceimy wrócić się do tego dzikiego życia? Zrzecz- 
my się wszystkiego co zowiemy własnością, Oda 
stąpmy naszych chałup, porzućmy: nasze grunta 
i1.zawołaymy po Jllumińacku:  Naypierwsze blu» 
źnierstwo przęciw równości i wólności wyszło z 
ust Człowieka, który poważył się wymówić, 
moia rola, moy Dom, moia. własność. 


» , J. 
Daiwnę tu wykazuią stę progressa dzisieyśze* 


go filozofizmu. 


Ktoby się -mogt spodziewać że 


to głupstwo starsze iest nad Weishaypta? a prze- 
cie rzecz niezawodna. Sofista Geneweński Jan- 
Jakób Rousseau dosyć zdaleka poprzedzaiący lek- 
"eye naszego Spartakusa odezwał się z wyrokiem: 


Naypierwszy ktory ogrodziwszy kawał ziemi od. 


ARE 02 RR 1 Ż9R3 
ważył ie przemówićj' Eo iestomoie, iznalaązł uż 

| dzi dosyć prostych że miu uwierzyli, byt Pra A 
dziwym fundatorem towarzystwa Cywilnego < M 

Anie przestaiąc na awoiey dowcipny Anegdotce, i 

przypiął do niey aż nazbyt gruby morał: Jak 

wiele zbrodniów, iak wiele woien, morderstw, 

|. mędzowi okropnościów byłby oszczędził ludzkies 

' mu rodzaiowi, ten; który wyrywaiąc kot, albo . 1 

rów zasypuiąc, bylby zawołał na swych bliżnich; ; 

Nie' słuchaycie tego oszukańca; zgineliście, ie. 


żeli zapomnicie 0 tym, że owoce należą do wszy” 
. stkich, aziemia donikogo! (8) Powiedzmy prze- 
ciwnie, iak wiele zbrodniów i łupiestw byłby” 
oszcżędził teri sam Sofista w Rewolucyi Francuzź 
„kiey; gdyby zarzuciwszy ówóy pnsty koncept był” sy 4i 
podyktował ludzkieniu rodzaiowi zdrowsze i ro- - 4i 
zumnieysze lekcye mówiąc: Naypierwszy który | az | 
ogrodziwszy: kawał ziemi powiedział: to nie nåle- © EN 
: åy do nikogo, ia to uprawię, zniepłódnego. prze. 

robię na urodzayne ; uczynię czego wyciąga po 

mnie natura, abym ztąd wyżywił siebie samego, Z : 

Żónę i Dzieci; i teù kawałek ziemi będzie moim. ==) ; ; 

-. Bóg natury który go ięszcze nie pPrzywłaszczył ni-. 
komu , ofiarnie i daruie go pierwszemu uprawa ; 
za owoć iego „pracy — Naypierwszy który pro- 

wadząc taki dyskurs dopełniał inteńcyów natury, 
„iznalazł ludzi dosyć rostropnych do naśladowania : 
swego przykładu, był wiólkina dobrodzieiem ludz: y 
RNA 
„© Discours sur Pinegalitę des Couditions 26 partie, 
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kiego rodu. Nauczył on swych Dzieci, żę nie 
nato są stworzone, aby się ugańiały ze zwierzą- 
mi lub ze swemi bliźniemi o dzikie i przypadko. - 
we ziemi owoce. Powiedział im, że znaydłnią 
się cnoty domowe i Cywilne, daleko. lepsze nad 
życie tułackie pospolicie, dzikie i hultayskie Wo4 
madów. Jego potomstwo zostało ubłogosławio- 
ne irozmnożone na pokolenia. Jeżeli nie mógł 
zapobiedz wszystkim klęskom, tedy wstrzymał 
przynaymniey naypierwsze i nayszkodliwsze nie- 
ezczęście,, ktore pociągało za sobą życie bydlęce 
ludzi rozproszonych po borach, i pospolicie aż na. 
zbyt podóbnych Iwom i tygrysom* z natury prze» 
znaczonym dotakiego siedliska. Gdyby Jan-Jaa 
kób Rousseau był chwyciłsię tego rózummnego iça 
zyka, byłby uniknął hanby która go dziś potyka, 
że iest Qycem Weęishbaupia, Lecz głupstwo up- 
strzope imieniem -filozofii panegyryznie pustotę 
Sofisty Genewenskiego; Sofista Bawarski chwyta 
się. Kodexa Jana-Jakóba, i tak szaleństwo pychy 
szaleństwem zbrodniarstwa ukarane zostąie. Cd 
w głowie Mistrza było samą 'tylko dzikością pus 
stey niepodległości, to w mózgu ucznia zmieniło 
się w zasadę nayszkairadnięyszego kompłota. 

Już dzisiay nie dosyć iest mówić: to są chy» 
mery Sofstów ; ale trzeba powiedzieć: to są rze- 
czywiste spiknienia ułożone przeciw waszym Wła. 
snościom ; spiknienia które wam iuż należycie 
ttóruaczą praktykowane na Kościołach , $zlachcię, 
kupcach. i wszystkich boBetząch właścicielach re- 
è i woly» 


i ; 27; 


banes łupiestwa — Albo pozwalam żę = 


chymery; ale chymery Weishaupta herszta  sprzy- 
sięgłych łotrów , Weishaupta diabła oszusta nay- 
bogatszego w Sofizmy'i naypłodnievszego w 
,sztnki ku urealizowaniu swoich zbrodniarskich 
planów. Co powiedział Jan-Jakób w Szkole So- 


fistów, to powtarza nowy Spartacns w iaskini £o- 


trowskick: degionó skonfederowanych pod ma- 
ską Jiltniinackiego imienia : “Owoce należą do 
Parco ca a ziemia do niko go; i ieszcze przy- 
dat; Gdy zaczeła się własnąść, wolność i rowe 
ność zniknęły. Pod tym to imieniem wolności i 
równości układa: on spiski, formuie korpusy i 


zapąła ie do. przywrócenia łagziom życia patry- 


archalnego. 


Niechay niko go hie omamia to hasło paźryar- 


ehalnego'žycia. Hierofant Jlluminacki chcącie za~ 

tekomendować , maluie nam Abrahama i Patry- 
ąrchów jako Qyców razem, Kapłanów, i Kro. 
low samowładnie panujących wswoich familiąch. 
W takim obrazie mógłby kto wystąwiać sobie Oy 
<a otoczonego Dziatkami , wykonywaiącego nad 
nimi naysiódsze i i naywdzięcznieysze Panc wanie, 
z tychDziatek każde naypowolnieysze takiemu Pa- 
nowanių danemi przez Naturę, szanijące wszyst» 
kie iego rozkazy į į nawet wolą upzedzające. À- 
le to Panowanie Patryachy Króla familii tyle ma 
mieysca w Systemacie Weishapta, ile i jego Kapłąń- 
stwo. Już nazbyt widzieliśmy w ostatnich tajen 
mnicach Sekty, że Patryarcha Jlluminat iest szcze 
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ry Ateista; więc ódetniymy nayprzód od życia 
Jiluminacko:pątryarchalnego ów wdzięczny; iza- 
chwycaiący widok poboźnego Oyca, ofiaruiace- 
goPrzedwiecznemu Jestestwu ślyby swych Dzia: 
tek , składającego za nie całopalenia ,i odbywa- 
jącego w ich środku wszystkie funkcye Kapłana 
Boga żywego ; a wkrótce abaczemy, żo to så- 
mo ma się rozumieć o Qycowsko-Królewskim 
Panowaniu tegoż Patryarchy Jlluminata ; obatze- 


„mymówie,że Sekta Hluminacka zamyka format- 


ne sprzyśiężenie przeciw powadze , którą Oycy 
nad Dziećmi prawo naturalne przyznaje. 

Nie może tu chlubić się nasz Spartacus żeby 
był pierwszym wynalazcą takiego głupstwa. Ça« 
ła zgraia Encyklopedystów dawno wygadała przed 
światem, że powaga Oyca ustaierazem.z potrzee 
ba dzieci, / Weishaupt który ufundował swóy dl- 
łuminizm w celu, ażeby do niego iak do kloaki 
zgromadził wszystkie przeciw-religiyne i przeciw- 
społeczeńskie szaleństwa ; niemógł %ataić przed 
Dziećmi lekcyów ich niepodległości na łonie fa- 
milit, ipretendowanego prawa nie słuchania tyl- 


ko siebie samych „skoro nabrały dosyć sił do-wy=* 


łamania się z posłnszeństwa iobeyściasię bez ro- 
dzicielskiey pomocy. : Powiedz Jlluminatowi, że 


'żwoie dzieci są twoiejni i należą do ciebie; iego 


Hierofabt już na te odpowiedział: „„ZP'ładza Oy» 
cowska ustaje ze słaboscią Dziecka; Oycieć obran 
aiłby swe Dzieci, gdyby ieszcze przywłasztzał 
sobie dy nich iakie prawo po tey epoce: Jest to 


4 


l 
Ji 


dopiero zasada położona wmnicyszych Miertui.. 


cach Sekty. Podźmy do konsekwercyów , albo 
raczy poźwolmy rewolucyi rozwinąć te konse- 


*'.kywencye; na ten czas obaczemy co to iest Øy- 
h a r ri - ; 


ciec panniący w swojey familii. Obaczemy , cze- 


w 


gó aż nazbyt doświadczyła Francya, że to jest 


- Człowiek, którego Dzieciledwo nawykły hełko- 
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taé słową rowność , wolnosc i rozum „ażcigłos ro- 


dzieielski stałsię w ich uszach głosem despotyz- 
mu, ucisku i tyranii. — Ani ten Patryarcha Król 
może spodziewać się od swych poddanych Dzieci 
» jęcey wdzięczności i affektu niżeli posłuszeń- 
stwa. Hierofant, Jlluminacki dawaiąc im wolność j 
równość, nauczyłich razem blużnić miłość famia 


ii, bar dzityieszcze niżeli Arigi Oyczyzny, iakd, 


zdaniem i lego, bęzśrednie źródło brzydkiego egoi» 
zma. . Teraż wymyślmy związek przez któryby 
Dziecko i ieszcze należało do Oyca, od momentu 
gdy może bez boiaźni oprzeć się iego patryar- 
chalney samowładności, albo gdy brzynaymniey 
pabędźie tyle siły, aby poszło nazbierać oWo- 
ców do słegó wyżywienia. Nie zostawiła żadne« 
go związku piekielna Sekty wszystkie zwiąski na= 
turalne równie jak Cywilne i religiyne nikną w 
ostatnich taiefmnicach W eishanpta. Dziecko jak 


młody tygrys zapomina o śwoim,. Oycu, skora 


nawyknie biegać za. swym społowem. ` A pize- 
cież to jest, co zowie Sekta zwróceniem świą- 
ła do natury, do Królestwa patry 'archalnego, do 


oney szczęśliwey epoki, gdzie sam respekt Dziex 


18% 


ci dla Oyca zastępował wszystkie prawa związ- 
„ków i spółeczeństw Cywilnych. 

W proporcyą iak wyiaśniaią się Czytelniko- 
wi Jlluminackie komploty, wiem że zastanawia 
się i zapytnie sam siebie. Czegoż przebóg szuka- 
ją éj brzydcy Sprzysiężeńcy !  Alboż i oni nie 
mają Dzieci w'swoich familiach ? Alboż i oni nie 
posiadaią maiątku w naszych spółeczeństwach £ 
Czy sprzysięgaiąsię więc na przeciwsobiesamym? 
Lub nie widzą, że ich komploty zwalą się na 


* własne ich głowy? Wy którzy nam zarzucącie 
te kwestye, mówi X:Barruel, wy nie'znacie co 


to jest entuzyazm błędu nadmuchnionego przez 
diabła pychy, niepodległości, bezbożności i za- 
wziętości albo zazdrości. Wy nie słyszeliście iak 
my bohatyrów i puł-bohatyrów i sans-culottów 
rewolucyihych.— Oni chcą bydź równemi i wol- 
nemi; chcą bydź niemi koniecznie i na wszyste 
kie sposoby. Będzie ich kosztowało ofiary? Go- 
łowi ie odważyć -— Stracą maiątek ? Alei wy 
też postradacie waszego — Ten który jm służył 
stanie się im równy? Ale ża to nie będą mieli 
ani Człowięką, ani Boga nad sóba; Lucyper porzu» 
cit swoię Niebigską chwałę, dla tego że znala- 
zła się Jstota, którey pragnął wyrównać, wie» 
azaycjesz; iż znaydwią się ludzie , których szale . 
na pycha i głupia niezbażność gotowa odezwać 
się tym samym kosztem; nię będę sluzy — Nie 
zarzucaycie Jllmminackiemu' Jakubinawi ża- 
dnych iobowiązków natury ; ani €0 winien Oycy 


deni 


m a: arem TAESTE, zr a 
Ee Gaóń e a CZĘ IIA ai a CY 
Z i 
' 
; i 
277 


lub Matce , ani co od niego należy się Dzieciom, 
ani okrophych konsekwencyów lego tajemnic. 
Alboż zapomnieliście oney reguły, która kieru= 


* ję Braci Jusynuautów czyli 7Perbarzów : Ziasądy, 


SAY „pk 1a „3 
zawsze zasady , anigdy konsekwencyoów ! to lest 


_nalegaycie i wszystko naciągaycie do. onych 


wielkich zasad równość i wolność, a nie daycie 
się nigdy odrażać wnioskom, iakożkolwiek stia- 
szńe wydawaćby się mogły. Nie znaią ci'Sząs 


Jeńcy, źe ieden szczególny wniosek okazany 


przeciwnym rozumowi, obala od razu całą Zasas 
dę podług reguł prawdziwey filozofii. Taka fi- 
lozofia nie służy dó interessu zaślepioney ich 
pychy : Wiech zginie świat cały, a niach utrzyma 
się zasada, tak krzyczą przez swego Brata Jie 
luminata Condorceta aż namownicy prawodaw- 


ców rewolucyinych. Więcey powiem: iuż im 
łby upadaią pod toporem równości i wolności, 


ajeszcze wrzeszczą : Vivent Tegalite et la liberte! 
i ‘Na próźno zarzucacie , mówi daley nasz Au- 
tor: Czegoż chcą te straszydła ze swoją równo- 
ścią i wolnością i wszystkiemi projektami prze- 


. r i * POZO Å 
„ ciw prawom Cywilnym i samemu nawet imienio* 


wi WASESA Czy mamyż dia ich przyjażni ox. 
puszczać nasze siedliska ? Czy mamyż qorzu- 
cać nasze sztuki, umiejętności i kończyć na pa” 

u naszych Miast, Miasteczek, Wsiów, dla 


błąkania się stosownie do ich kaprysn na kształt 


dzikich hordów i Tatarskich familiów ? Czy ma- 


my poglądać 'ha tych Jiluminatów iak na poko- 


+. 
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lenie- Wandalów , Alanów, Gotów, Wisigotów, 

Hunów 2 i czy Europą nowym wtargnieniefą 

pułrocnych Barbarzyńców zagrożona została ł 

Ku rozwiązaniu tych kwestyów , sądzicie podo- 

bno, że przyznam jakie xestrykcye planówi Jilu- 

mińackiego spiknienia : Cale nie myślę o tym. 

Tak iest Bracia; mnsicię porzucić wasze sztuki 

i umieiętnościy tak iest musicie popalić, albo 
przynaymniey poglądać na pożar waSżych Do- 

mów, waszych Miast, Miasteczek i Wsiów ; ie- 

żeli nie wstrzymacie szalonych 'Sekty układów 5 
tak iest, są to Wźndalowie , Gotowie, Hnnowie X 
Ostrogotowie, i wszystkie bandy pułnocnych 
Bałbarzyńców ,ze w szystkiemi im towarzyszą- 

cemi nieszczęściami i klęskami spustoszenia, któ- 

rych odrodzenia tWwżeba się wam niezawodnie 

spodziewać w legionach Jlluminizmu, wszędzie 

gdzieżkolwiek on 'potrafi dopełnić objektn swego . 
spiknienia. A tę odpowiedź nie ia wam idaig, 

łecz sama Sekta iuż wam 'dała «poprzednie w 

swoim Kodexie. 

Go do umiejętnościów. i sztuk, wsząkżeśmy 
inż słyszeli, iak o nich mówi do Swoich Złyolen- 
ników Sekta. Kiedy ich zapytuie , kto ich i ca- 
ły rodzay ludzki «wprawił w niewsią, wszak ich 
naucza odpowiadać: spdłeczełństiwo, rządy i umieu 
żętności. Wszak daley rozkazuie Zwolennikowi 
Hierofant wzdychać do onego szczęśliwego pe- 
ryodu, gdzie msiostwo niepożytecznych micie 


kuosciów zostanie wywołane z ziemi, 1 gdzie 
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Człowiek będzie przestawał ha świetlę: owego 
pierwiattkomee? dzikiego stanu, do którego: n~ 
biechie zwrócić go Sekta, deklarując. nawet żę 
na przyspieszenia takiego zwrotu swoię chlubę 
zakłada : Ienn die Beschleunigung dieser Peme 
* oder unser Werk ist. (t) Pewnie nas jeszcze bę- 
dzie mamiło imie Akademidw Minerwalnych któ- 
remi Jlluminizm maskuie swoie kroki? Otworz- 
my oczy, a łatwo obaczemy, Że to iest manewert 
używaiący samych umiejętnościów ku zepsuciu 
panowania nmiejętnośotów,, równie iak ku zagua 
bieniu wszelkiey Religii i spółeczeństwa. Przy« 
pomniymy tu sobie, iak troskliwie. po ukończó- 
nym kursie rżeczoney Akademii zapytnie Sekta 
swojego Kandydata Epopta: x $ Umieiętności 
„powszechne któremi bawią się ludzie, czy na~ 
„dawają im światło i prow 'adzą ich do prawdziwe 
„go szczęścia? 2°. Czy nie są one raczy płodami 
„rozmaitych potrzeb ptzeciw-naturalnych w któ- 
„rych znayduią. się ludzie ? 3° Czy nie są ote 
szczególnie wynalazkiem O i pracowi- 
„cie snbtelny chynózgow ? Bef ördern die gemeis 
suen Wissenschaften wahr hafte Aufklir tg 
pwahre menschliche Glückseligkeit? Q der sind sie 
„pielmehr Kinder'der Noth, der vielfältigen Ben 
tirfes sse des wiedérnatürlichen Standes? Erfinn 
pdungen spitzfindig ger eitler Köpfe, Musieliby- 
śmy WE ARE ciemnemi : gäybyšmy z tych 


s RA CZERECEIE 
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kwestyów nie wyczytywali, że zamiarem iest Sek. 
ty zredukować nasze 'umieiętności do stopnia 
Człowieka dzikiego, ale. równego i walnego W 
swych borach: Już dosyć jaśnie dały nam po" 
znać zawziętość przeciw naukom tych dzisiey- 
szych Wandalów rewolucyjne spustoszenia tak 
wielu monumentów sztuki idowcipu ladzkiego u- 
padłych pod siekierą Jakóbińskich hultaiów. Lecz 
talemnice Sekty iąśniey ią odkrywają. I 
Gnieway się na taką dzikość , któżkowiek 
tchnieszludzkością; powiedz Weishauptowi ije: 
go Zwółennikom, że są Barbarzyńcami, Hunna- 


umi, Ostrogotami; oni nie tylko wyśmieja tę po- 


gardę , ale też poczytaią sobie za chlubę nosić 
takie imiona, i będą nabiiali głowy swoich Ele- 
wów punkiem honoru do naśladowania, a na-! 
wet przewyższenia za czasem wściekłości rze- 
czonych Barbarzyńców. Trzeba nam „wiedzieć 
iak to są drogie i jak szanowne w oczach Weist 
huapta one pułnocne: ludy, które niegdy wy- 
szedłszy ze swych borów raczyły | nawiedzić E- 
uropę, spustoszyć naypięknićysze iey krąie, ọ- 
balić Państwa, popalić Miasta , wytępić rze- 


„ miesta, sztuki i umieiętności, słowem zburyć 


i zniweczyć i żelazem i ógnieni wszystkie mìey- 
sca swego pobytu. Wtych ci to dzikich hordach 
upatruie on / prawdziwych naturalnych ludzi; i 
naydroższe szczątki patryarchalnych pokoleń. 
Jch ostre żeleżce , miecze , topóry były podług 
niego bardzo dobroczynnemi instrumentami ha- 


” 3 591 


` 


tury szukdigcey gefor my,j odrodzenia świata, 


4 która jest szczególńtym Sekty, przedmiotem. Je: 


szcze nie skończyliśmy lekcyów Hicrofanta ścią: 
gaiących się dó.mnieyszych taiemmnic Jihamini- 
żmu. Posłuchaymy wtym mieyscu'co mówi do 


‘swych Epoptów o pochwalonych hordach put- 


nocnych Barbarzyńców: 


„„Wten czas, gdy cała reszta Europy ule- 
„„gła pod jarzmem praw i zepsucia, natura którą 
„w stronąch pułnocnych zachowuje nienaruszo- 
„ne wswoiey czystości i w swojey żywości óry- 


„„ginalney prawdziwe pokolenie ludzi pierwiast-- 


„kowych, pokazuie się i przybywa na pomoc ro- 
„„dzajowi. Ze środka tyćh kraiów ubogich inje- 
płodnych, wzywa ludów dzikich i posyła ich do 
„„krąlów miękkości i rozkoszy, aby poniosły z 
„mową krwią nowe życie tym zepsntym ciałom 
„południowych mieszkańców, i przez insze 0- 
„byczaie, insze prawa przywróciły wigor ludz- 
„„kiemu rodzaiowi/ Aliż-ci nasienie zepsucia żie 
„nie wykorzenione , zaraża tę same cząstkę lu- 
„dzkości, która w początku z takim zdrówiem 
„przybyła. "to jest tych saniych' Barbarzyńców 


' posłanych przez naturę ku oedrodzenin Europy. 


Otóż czym są w oczach Jllaminizmu Wan- 
dalowie, Hunnowie, Wisigotowie | Sądziłby któ 
że się bardzo rózgniewa Brat Jiluminat, kiedy 


gó znimi w paralleję stawiemy; a on sobie pa- 
'czytuie za honor bydź nasładowcą ich krwawo- 
„żerczey dzikości, Nie jest to żadnym występ- 


y 
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kiem wiego persważyi co 0 drapiezt wach , Sra: 
gościąch E EE tych wściekłych Tu~) 
dówę powiada nam Historya ; były to owszem 
bardzo: zbawiegne środki, których przez nie t- 
żywała natura ku odrodzeniu ludzkiego poko* 
łenia; Aleten ich wielki i nieódpuszczony kry* 
minat, że dzieła złeconego od natury niedo- 
pełniwszy ; same zepsuły się nakoniec; że przy- 
patrzywszy się ludzkosci południowych miesz- 
kąńców , złożyły swpie dzikość ; że poddały rię 


‘prawom; że przyjęfy, Cywilizacyą; że chwyci- 


ły. się sztuk, nauk, umieiętnościów j zdrapie- 
żnych borowców przerobiły się na ptzyiemnych 
p watelów. 


Słuchaymy daley iak gorzko opłakwie Hie- 
rofant ten potężny kryminał: * Ah! ieżeli po- 
„zostali wtenczas pomiędzy nimi niektórzy mą- 
per dosyć sze zęśliwi do uchronienia się od 
p tey zarazy; jakże omi wzdychali i jak gorące 
il, śluby do oglądania przeszłega swoich 
„„przedków pobyfn, do kosztowania swoich da- 
„„wnych roskoszów nad brz żegiem strumienia, 
„pod cieniem drzewa pokrytego owocem, przy 
„„boku czułego objektu swoiey miłości | W ten 
ŻA oni poieli, co to ża dobro walśość, i co 
„za wielki błąd popetnili składaiąc nazbyt wła- 
„„dzy w ręce człowieka == Witten czas potrzebą 
„tey, wolności dała im począć ich upa k, i 
inta szukać środków przynay mniey KU ulze- 


r> an ak m 


-niy swoiey niewoli ; ale i w tym, fawet razie 
„ich usiłowania i zamakhy padały: na samych 
„tylko tyranów , a nigdy na tyrania. ” ę 

Takimi więc ścieszkami, zdradliwy Sofista, 
nikczemny mówca, ale obrotny sprżysiężeniec 

w pośród krę tych manowców- swoich mnieyszy ch 

taiemnic prow adzi ślepego Zwolennika nie tylko 

do naśladowania lecz do przewyższenia dźko- 
ściów , okrucieństw , spiistoszeń sławnych. Bar- 
barzyficów ; a to przez wpalanie mu stateczno- 

ścii dotrwania w złośliwym przedsięwzięciu , 

których tamci chybili. Dotąd należą ong kwe- 

stye wyiaśnidjące boiaźń nowego utracenta wol- 
nościi rów ności , skoro wczasie ramieniem. Sek- 
ty odzyskane zostaną. Dotąd i one gorliwe pó 
budki Hierofanta. „, Wspomagaycie się, łącz- 

„cie się, pomnażaycie liczbę waszą , zaczynay- 

A bydź /potężnemi i strąśzliwemi — jesteście 
„uż nimi tym samym, że macieza sobą mnóstwo 
„„—Źli którzy się was lękaia , przybiegają i4- 
„czyć się pod sztandary wasze — Odtąd ieste- 
„,ście dosyć mocni do związania rąk resztuią- 

„cym do ich uiarzmienia, i przytłumienia zło- 

„,$ci w iey nasieniu. Nun seyd ihr stark genug 
„„dem noch ubrigen Resti die Hände zu binden, 

Cm ZU anier ew, und die Boshcit eher tn 
ihrem Keime zu er śtiken(” >; H 


3? A x 4 


r 


` Y > i . . 
Tu tłcmaczą się nakoniec wszystkie oktru- 
cieństwa i-wściekłości xewolucyine. — Nazbyt 
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wk powszechny krzyk ludzkości zawiesił ie do cza. 
SU, mówi nasz Autor , idakóbiński Wandal u. 
dzie niby żałe — Poczekaycie4 niech. tylko nas 
deydzie czas wiekszych tajemnić ; poczekaycie , 
„ażelazo i ogień niszczą przeklęctwa Hierofanta 
rzucone na wasze prawa, na wasze Miastai Do- 
my, na wasze umieiętności i sztuki. , Zaczeła 
Sekta sposobem Wandalów , ale będzie się strze- 
gła zakończyć ich przykładem przez osłabienie 
gorliwości swych legionów. Będzie ona stara- 
ła się w tych łegionach dopóty odradzać po- 
kolenie Wandalów, dopóki nie przekona się 
wreszcie , ,że niemasz -żadney nadziei do zWwro« 
tu waszey Religii, praw i własnościów. 


Jeszcze jeden sekret należący doi ostatnich 
tajemnic Jlluminackich odkrywaia nam sprzysię- 
żeńskie Archiwa. Widzielismy Weishaupta aż 
i dó tychezas Żartuiącego z lekkowierności swo= 
[W i ' ich $ektarzów. Widzieliśmy go zapalalącego ich 
kj | gorliwość i wzńiecaiącego respekt dla preten- 
i | i ' dowaney dawności swego Zakonu przez naywyż- 

i ż sze szalbierstwa. I starzy Patryarchowie , j Po. 
gahscy Mędrcowie , i Massońscy Maystrowje i 
nawet sam Bog Chrześciański, wszystko stę 
wpływała do fundacyi Jiluminackiey budowy. 

EN / "Tu dopiero, do óstatnich taiemnic Sekty iuż 
przypuszczony Zwolennik osądzony zostaje zą 
sposobnhego, aby mu powierzyć prawdziwą Hi- 
storya JIluminizmu i powiedzieć rzetelnie,żeSpar- 


*mi i idk hytremi sztukami usposabia sekta swo- 


„ taiemic, iich odkrywania bez wstrętu, ich chwy- 


? ; 285 
; 4 
tacus Weishaupt iest twórcą tego nieogarnione. 
nego. szaleństwa. GD" s ; 


" Uczą nas iednak listy tegoż Bawarskiego 
straszydła, że do pomienionego sekretu, na 
którym iego honor osobisty. żałeży , nie. wszy- 
scy Magowieani wszyscy Ludzie Krolówie lecz 
sami tylko Areopagitowie, iako naywyżsi rząd- 
cy Zakonu, przypuszczeńi bywają, wyląwszy » 
gdyby szczególnieysze zasługi uczygiły kogo 


godnym tego faworu. w > 


Toż tedy przedstawiliśmy fatalne Jilumini=' 
zmu sekreta. Już okazaliśmy , iakiemi stopnia- : 


ich professów do zgłębiania swych piekielnych 


tania się z zapałem. Już A trzeba albo po- 
drapać Kodex Weishaupta, i poczytać za fał- 
szywe wszystkie dzieje, korrespondencye i kon- 
wencye nayantentycznieysze Jilumińackich: Sek- 
tarzów ; albo na dowód ich nayszkaradnieyszych 
sprzysiężeń czekać momentu straszliwey exe- 
kucyi, albo przyznać nakoniec, że obiekt ich ` » 
ściąga się do tych 'diabelskich slotów; Precz 
; Ołtarze ! precz Trony! precz Urzędy., powa- ; ; 


społeczeństwa; własności, sztuki i umie- 


gi, 


(a) Eorits Orig. © 2, lett: de JE Knigge 4 a Caron, 


Zwack j i 
(w) Ecrits, Orig; t. 2i o 25. 4 Caton. 


` 


iętności ludzkie ! Równość „i wolność naturalną 
bez granic , życie Womadow; życie Kosmópoli- 
tów czyli Obywatelów całego. świata, te są ża- 
sady na których mą gruntować się odyodzenie 
| plemienia ludzkiego: Jeżeli zaś kogo nie prze- 
(stale cieszyć imaginacya tą uwaga, że szaleń- 

stwó jluminackich komplotów zdaie się i wyró- 

wnywać zbrodniarstwu , tedy ieszcze niepowie- i 

j „dzieliśmy. wszystkiego 5 ; ieszcze nam pozostaie 
- “okazać pod jakie prawa i rząd wew nętrzny pod- 

j à | dała się Sekta, dla zniweczenia wszelkiego | praw a | 
, WEZ, A „i rządu, i dla wyjaśnienia | w przyszłości, iż ob- | 
-jekt jey komplotów iakożkolwiek iest dziki, | nie A 


f 


iest iednak niczem mniey jak chymerycznym. | 
ó ` . 


? 


| ZE PO a E TY 


| 


A rż eA Ę 

O.Z-DZTA EB XII. 
- A f L4 . i . e 
Ostatnia część Kodexa Jlluminackiego, 
ząd Sekty. IF yobrażenie geńeralne 
tego Iiządu, i wpływu który maig do 

ć FLY ) g 

niego niższe Klassy Jllłuminizmu. 


, Nie dosyć było dla fundatora Sekty spiska- 
wey iż okryślił przedmiot iey sprzysiężenia, pro- \ 


, by i stopnie maiące nieznacznie usposabiać Zwo- 


lenników do obiawienia ostatnich iey taiemnic. 
Wyciągał jeszcze porządek , ażeby sprzysiężeń* 
cy iednakim ożywieni duchem składali iedno 

aafo, i tego iednego ciała członki, nie tylko 
jednakiemi, kierowane prawami, ale też iedna< 

kim naczelnikom podległe, wszystkie do iedne- 
go zmierzały celu. Nazbyt hytra „głowa Weis- 

haupta, aby mogła była zaniedbać w swym Koz, 
dexie części tak dalece istotney do zapewnienia 
sukcessów. W całym dotychczasowym wyo- 

brażeniu rzeczy widziejiśmy , iako się wszystko 
wiążes i wszystko subordynuie w stopniówaniuta- 

jemnic; żak wszyscy Sektarże zebrani wiednym 
M ieście, pomimo różnicę nierówności ich sto- 
pniów, składają niby iednę szczególną Akademią 
sprzys siężćńców, w którey każdy swoim sposo- 
bem przykłada się do zbliżenia upadku Ółtarzów 
; praw swoiey Oyczyzny. W tey Akademii Kan. 
dydat i Noówicyusż rządzeni przez Brata /7er. 
barzą który ich w prowadza do Łożow Minere 
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walnych. Te Loże Minerwalne rządzone przez 

Braci Jiluminatow mnieyszych;ciznow n kierowa- 
ni przez Braci Jlluminatów większych. Nad temi 
ptzy ,gotowalnemi stopniami góruje stopień pośre- 
dni czyli Massoński Kawalerow Szkockich, któ- 
rych Jnspekcya rozciąga się z iedney strony na 

Iuminatów większych, a zdrugiey na Masso- 
zow Jiluminackich, w ogólności zaś na wszyst- 
ko co niższą budowią Zakonu nazywa SiĘ W Ko- 
dexie. Wyżey, Kawalerów. Szkockich idą pro- 
fessowie. mnieyszych taiemnie Ejroptrowiei Res 
gentowie albo X7qżęta: nakoniec Magus i GCzło- 
wiek- Krol uczestnicy większych taliemnic. 

Te klassy połączone formuią doskonałą Aka= 
demia sprzysiężeńców . Gdzieżkolwiek exystuie 
ta Akademia, tam bliskim upadkiem zagrożona 
Oyczyzna, tam Urzędnicy iObyw ateleamogąspo- 
dżiewać się zapewne,że prędzey albo późniey ich 
Religia, prawą, i własnościprzewrocone z staną. 

s } ; ; Lecz w oczach Sekty: Qycżyzną Człowieka iest 

| : | čaty świat, czyli raczy Sekta nie ma żadney Qy- 
czyzńy. Sam nawet wyraz Dyczyzna, iest blu- 
Żnierstwem przeciw prawóm równości i wolności 
człowieka, iako iuż baczyliśmy. Co Każdy Jilu- 
minat robi wswey Akademii ; to samo. robić po- 
winna i cała Sekta gdzieżkolwiek rozciąga się po 
świecie. Potrzeba ażeby iey wszystkie Akademie 
kombinuiąc* swoie usiłowania i knuijąc wszędzie 


iednakie nierządy chodziły z sobą w porozumie- 
niu. 


niu. Potrzeba spiknionym podkopywaczom mieć 
ewoie umowy i kommunikacye podziemne, aby 
mieyscowe explozye odprawiały się szykownie i 
bez zaszkodzenia generalnemu wybuchowi uło= 
onemu- przez Sektę. Potrzeba Naczelników i 
rządców ogólnych, a tym samym praw i korrea 
spondencyów generalnych, w celu, iżby sprzya 
siężeniec gdzieżkolwiek działający, był pewny że 
działa w iednakiim sensie ze wszystkiemi Braćmi, 
iże żaden z nich nie zamąci mu planu. 

Im powszechnieyszą miała bydź anarchia u* 
łożona w głowie Weishaupta, tym większą czuł 
potrzebę unikać wszelkiey anarchii , owszem naye 
doskonalszą organizacyą nadać swey Sekcie dla 
lepezego zkoncentrowania iey bił i kierowania 
biegu. Nie dosyć było do tego zamiaru, ani na 
oney przysiędze, która poddaie każdego Brata pod 
nayściśleysze posłuszeństwo wszystkim przełożen= 
skim rozkazom, ani na onym dzikim komproe 
rissie, który składa w ręce kaprysów Sekty for“ 
tunę isame nawet życie Zwolennika, gdyby go kie- 
dy poczytano za zdraycę lub rebeliżanta woli nie» 
znanych Naczelników; ieszcze i Przełożeni po” 
winni byli mieć ewoie szczególne prawa i zasadyy 
ażeby kierunek rządowy szedł iednostayńie. 

Bardzo wiele kosztowało Weishaupta, nim 
dosięgnął w tym punkcie doskonałości iaką sobie 
zamierzył. n Potrzeba (mówił on w pięć lat' pó 
„założeniu 8wey Sekty) ażeby nasza Machiną 
„tak była doskonałą w swoiey prostocie, iżby ią 
Tom 412. 19 


„»iedno dziecię kierować mogło... Pozwólcie mi 
»( napisał ieszcze poźniey ) załapiać się w moich 


j „'spekulacyach , 'ażebyma miął-czas do uszykowa= 
„nia naszych ludzi,. to iest do postawienia każe 
i „dega na swoim mieyscu, do determinowania | 
i „keubiordynowania wszystkich akcyów i poru» 
[91 NTZYCECYI 
W tym: geńeralnym rządzie, który nakoniec 
udoskonalił. fundator , służy nayprzod za wielki 
środek subordynacyi powszechney, podział Zwierz 
chriościow i Lokalnościow. « Znayduią się Loże 
przywiązane do Byaci w ich Departamencie; każ» | 
da Loża Minęrwalna ma swego Przełożonego w 
klassie przygotowalney, którey Inspekcya zlecona 
ri klassie pośredniey. Znayduią się daley Dystry« 
kta, których okrąg zamyka: więcey Lożow rzą- 
Ki dzonych i dozieranych ;. równie iako ich Prefekto" 
| wie, przez Przełożonego Dystryktu nazwanego 
po Jlurainacku Dziekah. . Ten znowu poddany | 
inszemu Przełożonemu którego powaga rozcią< 
ga się na wszystkie Loże i Dekanaty Prowincyi, 
iprzeto zowie się, Prowincyał. Czwarty stopien 
zwierzchności, posiada profess mający pod sobą 
wszystkich Prowincyałów całego Narodu, który 
zatym „;,stosownie do rozciągłości, śwoiey inspek- 
czi., piszesię Przełóżonym albo Dyrektorem Wa“ 
cygnalnym. Nad takiemi Przełożonemi Nacyo+ 
aalnęmi. znayduie się naywyższa Rada Zakonu 


©) Foy. less «a Caton; ig Mars 1981; si 15, Faor, 178a- 


$ 
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ktorey członki maig tytuł freopagitów, a Pre- 
zydent iey iest Generał Jlluminizmu. Korrespon. 


~ dencye tym. samym postępuią porządkiem. Pra. 


sty Jiluminat korresponduie ze swoim Przełożo-. 
nym bezśrednim ten z Dziekanem , Dziekan.. z 
Prowincyałem, Prowincyał 2 Dyrektorem Nacy« 
onalnym. Sami tylko Przełożeni; Nacyonalni 
korresponduią w prost z Areopagiem; przeto teź 
i gami tylko znaią.mieysce iego rezydencyi. Znaya 
duie się zawsze ieden między Areopagitami, któe 
ręgo szczególna funkcya odbierać listy i na nie 
odpowładać, równie dak. przesyłać . naywyżeze 
rozkazy, które od Przełożonych /Necyonalnych 
do Prowincyałów, od Prowincyałów do Dzieka= 
now, od tych nekoniec do Lożów adressowane 
bywaią. Imię i rezydencya Generała samym tyl< 
ko Areopągitom powinny bydź wiadome; wyiąw= 
azy, iak, się iuż natrąciło, gdyby który z Braci 
przypuszczanych „do ostatnich taiemnic pokazał 
się godnym tego faworu przez szczególne zasługi. 

„» Same reguły, poniższych stopniów. wytykaią 
DRA, jaśnie, iąk ustawiczna, i iak niezmierna 


| musi by dż między Jlluminatami korrespondencya. , 


Każdy nayprzód Brat iako urodzony Skrutatot czy- 
li szpieg i sw oich współsektąrzów i profanów, wi- 


` pien; Zakonowi przynaymniey ieden list przez mie. 


siąc; przesłać dla wytłomaczenia się z tego. wszy» 
stkiego, co mogł postrzegać bądź przyiaznego, bądź 
przęciwnego interesgom Zakonu; winien powtóre 
złożyć rachunek ze swoich i awych Braci progregs 


p : 
i ; PATA 29 


> i 


~ mack Oryginalnych, że Brat Który skazany ną 
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sów; winien nad to złożyć raport względem o. 
debranych i dopełnionych rozkazów; winien naa 
wet wkażdym miesiącu donosić wyższym Przeło- 
żonym , iak dalece iest kontentlub nie, z konduity 
bezśredniego Przełożonego swoiego. Każdy Brat 
Insynuańt czyli Werbarz obowiązany donosić o po- 
atępku swych Kandydatów, i o nadziei wzrostu ich 
liczby. Przydaymy do tego portrety brackie iwya 
iątki pugillaressów czyli nieprzerwanych Żurnałów 
względem przyiacioł i nieprzyiaciół Zakonu; przy- 
daymy Protokuły Inicyacyów albo promocyów, 0- 
brazy życia promowanych, obrachunki Lożów, 
kalkulacye Przołożonych, iinsze nieprzeliczone ara 
tykuły, ktorych niegodzi się Jllaminatowi zamile 
czać przed Zwierzchnością, nierachuiąc w to in= 
strukcyów i rozkazów, które bezprzestannie od 
Przełóżonych do poddanych wychodzą. 

Oprócz sekretnego ięzyka, którego klucz pos 
daliśmy wyżey, i którego zamiarem ażeby korre= 
spondencye brackie były niezrozumiane profaa 
nom, leszcze znayduie się sposób obmayślony przez 
Sektę, aby każdy list doszedł mieysca właściwego 
przeznaczenia, 

Listy Brackie ile sciągaiące się do Jlluminiza 
mù zowią się po Zakonnemu guibus licet, to 


iest, komu się godzi, albo kto ma prawo czyta- 


nia. Przyczyna takiey denominacyi, ponieważ 
adress tych listów zamyka się w słowach quibus 
licet, a czasem w dwóch tylko początkowych ich 
charakterach Q. L. Itak, kiedy czytamy w pisa 
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pieniężną karę za opuszczenie swóiego Q. L. masie 
rozumieć, iż zaniedbał w miesiącu pisać do Przęs 
łożonego. (b) 

'Gdy'list zamyka iaki Sekret lub skargę, któa 
zych Profess nie chce odkryć bózśredniemu Przea 
łożonemu ewoiemu, na ten czas przydaie do ad« 
rossu Soli lub primo, samemu albo pierwszemu. 
Taki więc list samemu tylko Prowincyałowi, lub 
Nacyonalnemu, lub Areopagitom , albo nareszcie 
Generałowi będzie godziłosię otworzyć, stosownie 
do stopnia piszącego. 

Po tych generalnych tegułach karresponden= 
cyi i subordynacyi , następuią zgromadzenia wła* 
ściwe każdemu stopniowi, i powaga którą im 
przepisuie prawó.. Widzieliśmy iż zgromadzenia 
Akademiów Minerwalnych odbywaią się ragular* 
mie dwa razy w miesiąc.  Jiluminatowie mnieysi 
którzy są ich Nauczycielami, i Jlluminat więka 
szy albo Nowicyusz, Szkocki który w nich prezy* 
duie, nie maią żadnego inszego wpływu do rzą* 
du, prócz obowiązku dozierania nauk i konduia 
ty Elewow równie iak składania raportu w Lo- 
żach Iliminatów większych. W tych to Lożach ' 
poczyna zozciągać się powaga za granice pomie* 
nionych zgromadzeń, Do nich przesyłaią się 
wszystkie pugillaresy czyli Instrukcye względem 
Nowicyuszów i Braci Minerwalnych.. W nich 
xobią się wyiątki tych Instrakcyow i wraz z przy. 


(b) Lett: 2, de Spartacus % Catan: t..%. 
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datkami czyli notami do zgromadzenia wyższe. 
go stópnia odsyłane bywaią. W nich także de. 
cyduią się. promocye Nowicyuszów, Minerwali. 
stów, Jilumainatów mnieysżych i' rozmaite tru- 
"dności lub zatargi wydarzające się w stopniach 
poniższych; wyiąwszy gdyby ważność przedmio- 
"tu wyciągała wyższego Trybunału. W nich na- 
koniec chowa się skład pierwszych Żarnałów į 
pierwszych rewereów Brackich: : Co do wiado- 
mościów, których mógł nabydź Jlluminat więk» 
szy, Bądź względem inszych towarzystw Sekre- 
"nych, bądź względem Urzędów i godnościów 
ktoreby można uzyskać dla Zwolenników Sekty, 
powinien złożyć rapport swey Loży; ta zaś przes 
śle go niezwłócznie zgromadzeniu jllaminatów 
Dyrygiiących czyli Szkockich Kawślerystów. (c) 

Opisuiąc ten stopień środkuiący Kawalerów 
Szkockich; wytknąłem szczegolnieysze ich funk- 
cye, 'a mianowicie ich przeznaczenie ku dożie- 
waniu Lożów Magsofiskich. Wpływ ktory ma. 
dą do generalnego rządu Jlluminackiego szczegol. 
niey zasadza się na tym, iż wsżystkie quibus Į- 
cet klassy przygotowalney powinny przechodzić 
przez ich kapitułę i w niey bydź czytane, cho- 
ciażby nawet, były quibus licet Nowicyuszów 
inż pierwey odpieczętowane przez Urzędników 
Szkoły Minerwalney; gdyż tacy Urzędnicy tylko 
tymczasowo decydować mogą. 


(6) Le grada dJllumine Majeur. 4. 
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"- powaga którey używaią Kawalerowie Szkoc* 
cy „w Jilaminizmie' względem rzeczonych korre- 
apondencyów, wyiaśnia nam tym bardziey słna 
sżność denominacyi stopnia środkuiącego. Ich 
bowiem quibus licet idą prosto do Loży Pros 
wincyalskiey, która składa się cała. z Braci przy- 
puszczonych do tatemnic Zakonu; rownie iak Os 
_ mi czytsią wszystkie pochodzące z klassy przygoto= 
walney; wyiąwezy Soli lub primo. 

Wiedzięć iednak potrzeba, że w tey general» 
ney enbordynacyi, iako klassa przygotowalna tak 
rownie środkuiąca oznaczaią tylko niższą budo* 
wię Jlluminizmu, i Prefsktowie tych Lożów są 
raczy Instrumentami niżeli Przełożonemi.  Spię= 
Żyna która nimi pornsza znaydnie się w klassie 
taiemnic. W'tey to dopiero klassie Instrukcye 
darie Epoptowi iRegentowi odkrywaią znaczniey: 
szą część polityki Zakonu. Zaczniymy od In» 
strukcyi Epoptów. TRA Ń 


ROZDZIAŁ XIV. 
Lekcye polityczne i Rząd Epoptów w Jl- 


luminizmie, 


Oświecaycie Narody, to iest uprzątaycie 
z pomiędzy ludow to wszystko co nazywamy 
przesądami religiynemi i politycznemi; staraycia 
się opanować publiczną Opinią; a.pod tym pa* 
mowaniem obaczycie upadaiące panowanie kone 
stytucyów które kieruią światem, Ta iest Zaba» 
da na którey Weishaupt gruntnie stopień swo 
ich Epoptów. Wszystkie odmiany, które przede 
ciewziął wprowadzić między ludzi maią bydź 
śkutkiem upowaszechnioney Opinii. Ponieważ 
zaś Opinia zawisła od umieiętnościów czyli odre- 
putacyi wysokiego światła Osób które pretendu- 
14 inszych nauczać; trzeba więc było przybrać 
Sektarzow w'maskę nayuczeńszych i nayświe- 
tleyszych ludzi ku uzyskaniu Opinii narodów 
na stronę Sekty. Znał dobrze Weishaupt czego 
dokazała ta Opinia przeciw Religii i zdrowey 
Moralności na korzyść filizońzmu, osądził zatym 
użyć ięy za główny środek ku uskutecznieniu 
swoich anarchicznych komplotów. Stopień Mie 
nerwalnych Akademików służy pod imieniem 
umieiętnościów do przewrócenia dusz iego poa 
czątkuiących Sektarzów; lecz stopień Epoptów 
przeznaczony pod tym samym imieniem do prze- 
wrócenią całego świata, ; Uformował on ze Zwg» 
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lenników wygórowanych do tego Stopnia Aka- 
demią ukrytą i iakoby podziemną, ale bardzo 


rozciągłtą: ,Uorganizował ią i nadał iey tak hy- 


trze skombinowane prawa, że przez nie panowa- 
nie spółeczeństwa i nauk, iednakim zagrożone 
upadkiem. ' Í : 

` Mogłby się zdawać niepoiętym ten proiekt, 
gdybyśmy nie: znali istotnego Sekty Weishau- 
ptowey zamiarń. Widzieliśmy iuż aż nazbyt ia- 


-8n0, że całym obiektem Jiluminizmu iest dopro- 


wadzić świat do równości i wolności dzikich $ 
barbarzyńskich eansecnlotow, hordami, albo Noe 
madami nazwanych ; więc oczywista, ¿eon 8zn= 


-ka reputacyi z nauk dlatym łatwieyszego zagu= 


bienia nauk.  Przypatrzmy się organizacyi tey 


'sławney Akademii i Instrukcyi Epoptow, 


„Nad Kapłanami Jlluminatami (Epoptami) 
„prezyduje Dziekan, którego obieraią sami. Nie 
„powinni oni bydź znani niższym stopniom, 
„tylko pod imieniem Epoptów. Jch zgromadze- 
nia będą Synodami nazwane. Wszyscy Epo- 
„ptowje znayduiący się w Dystrykcie składają Sy. 
„nod; lecz w każdym Dystrykcie nie powinno 
„bydź więcey nad dziewięci Epoptów, nie ra- 
„ chniąc w to Dziekana i prefekta kapituły— Wył- 
„si Przełożeni maią prawo znaydować «się na 
ż Synodzie.” 

„ Z dziewięci Epoptów, siedmi prezydnią nad 
„ umiejętnościami podzielonemi na siedem nauk 
» wnastępuiącym porządku: 
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Fizyka. Pod tym imieniem zamyka się 
Dioptryka; Catoptryka, Hydraulika; Hydro- 
statyka, Elektryka, Magnetyzm Attrakcya. etc. 
Medycyna. 'Zamyýkaiąca Anatomią, Chi- 
rurgią, Chimją etc, 

Matematyka. W którey Algebria, Archi- 
tektura Cywilna i Woyskowa, Marynarka, Me- 
chanika, Astronomia etc: 

Historya Naturalna. |. Zaymuiąca Rolnic- 
two; Ogrodostęo, Ekonomikę, Opisanie ro- 
bactw i zwierzów aż do Człowieka, Mine- 
rologią, Metallurgią, naukę o ziemskich fe- 
nomenach i Geologią. 

Polityka.  Zapaykatąća poznawanie Czło- 
wieka, do którego Jlluminaci Więksi dóstara 
czaią miąteryałów ze swoich szpiegowskich 
obserwacyów, Geografią; Historyą, Biogra- 
fig, Starożytności, Dyplomatykę, Historyą 
polityczną Zakonów,'ich przeznaczenie, pro- 
gressa i wzaiemne niezgody. Í 
Sztuki. Mechanika, Malarstwo, Snycerstwg, 
Sztycharstwo, Muzyka, Taniec, Wymowa, 
Poezya, Betoryka, wszystkie części literatu- 
ry i Rzemiesła. 

Umisiętności tatemne. Nauka ięzyków,Ory- 
entalnych lubinszych mniey pospolitych,sztu- 
ka sekretnego pisma, sztuka czytania cyfrów, 
sztnka zgwałcenia cudzey pieczęci i oraz za. 
pobieżenia ażeby nasze niemo gły bydź gwał. 

cono; (Petsckaftem zu erbrechen, und fur 
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das Erbrechen zu bewahren ) Hieroglifki da- 

wne i teraznieysze— Towarzystwa sekretne , 

*Systemata Massonskie. (a). : 

Patrzmy co za przewrótność Sekty, że żdra- 
dziecką sztukę gwałcenia cudzych sekretów mię- 
«dzy umieiętnosci załącza, i w każdym Dystrykcie 
dla niey Professora sianowi. à ć 

Dway resztniący Epoptowie, którzy na Sy. 
nodzie Jllmminackim nie. odbieraią funkcyi pre- 
fzydowania nad naukami, są mianówani Sekreta- 
rzami i pomocnikami Dziekana. Tək tiszykowa 
"ni  Epoptowie powinni zarzucić wszystkie inte- 
"ressa dómowe i Cywilns dla zupełnego poświę- 
cenia się funkcyom które im polecone. Wszystkie 
“ich prace i usiłowania dotąd zmierzać powinny, 
ażeby, i sami co raz wyżey udoskonalili się w 
"częściach Nauk swoiey klassie właściwych , i Bra- 
‘či niższych gradusów temiż Naukami zaiętych iak 
nayśilniey wspierali. 

Głównym obiektem tego Instytutu iest, aże- 
"by wpaiać w Elewow iak naygłębszy respekt dla 


("aekty, przedstawiaiąc im, że ona samą dostarczy 
im wszystkich środków i wszelkiego światła po- 
'trzebnego do Nauk, którym się poświęcili. "To 
wyobrażenie Towarzystwa Mędrców, między któ- 
rego członki maią honor bydź policzeni, powin. 
no ich utrzymówać i w powblności i razem w 
szczegolnieyszym uszańnewaniu dla Naczelników, 


SAA) Voy) lntit. pour ce grad Nos 1. 2. 3 4 11. 
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których lekeye zdaią się niby promieniami świąs 
tła wypływaiącego z samych zrddeł. mądrości. 
"Takówey obietnicy dosyć troskliwie odpowiada 
sztuka. 

Każdy Elew do Szkół Minerwalnych przyięty, 
powinien deklarować «ię isk wyżey baczyliśmy; 
do którego gatunku umieiętności lub sztuki po= 
czuwa w sobie skłonmość; chyba żeby należał 
do regestru tych, którzy pieniędzmi opłacaią de< 
fekta geniuszu. ku podsyceniu kassy Zakonu. Ta 
deklaracya idąc przez niższę Loże dochodzi aż do 
Prowincyała, Prowiqcyał przesyła ią Dziekano< 
wi, a Dziekan Epoptowi mianowanemu do prea 
zydowania umieiętności obraney przez nowego 
professa. Od tego momentu wpisuie go Epopt w 
listę Uczniow: należących do śwey Inspekcyi. Od 
tego samego momentu, do tego samego Epopta; 
À tą samą drogą przychadzą wszystkie próbki, dy” 
skursa i Dyssertacye ktore odbiera sekta od Ucznia 
Minerwalisty.- Naypierwsza korzyść ktorą z tąd 
odnosi Epopt inspektor iest ta, iż poznaie snbie- 
kta zwane w Kodexie zaylepszemi głowami Zaga 
konu y 
Mogą przyisć Uczniowi wątpliwości albo tru« 
dności w materyi obraney do traktowania, ale już 
go zapewniono że wszystka umieiętność złożona 
żest w Zakonie; że mu: nie potrzeba tylko zgłosić 
się Przełożonym; że tą drogą niechybnie zatąpi 
ma niego światło. /Tak się dzieie; Choć nic zna 
tych Przełożonych, przecież iego wątpliwości i 
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kwestye dosięgaią Epopta Inspektora. Ten zaš mą 
rozmaite kanały do ich rozwięzowania. 

Znayduie się nayprzód pewna liczba kwesty% 
ów, które powinien był przeglądać Epopt. Znay= 
duiąsię drugie, które iego poprzednicy albo Bra- 
cia Epoptowie inszych Dystryktów, a*nawet in= 
szych Kkraiów iuż rozwiązali. Ma Zakon wszy- 
stkie zbiory takowych rezolucyów i przesyła ich 
exemplarze Epoptom. Każdy Epopt powinien wy- 
bierać, i w porządku alfabetycznym układać te, 
które ściągaią się do iego materyów. Jeżeli poz 
mimo ten kanał, wydarzyłaby się wątpliwość, któ- 
rey Epopt nie potrafi rozwiązać; uda się do Dzie- 
kana, ktory albo ią sam uprzątnie, albo odeśle 
Prowincyałowi.  .W przypadku gdyby Prowińcyał 
nie był wstanie dać odpowiedzi, pośle ią do roz- 
trząśnienia Epoptom całey ewoiey Prowincyi; a 
gdy ci nie rozwiążą, uda się do Przełożonęgo Na* 
cyonalnego. Ten nakoniec, ieżeli ani sań przez 
siebie, ani z pomocą podległych sobie Prowincyów 
nie mógłby się zdobyć na zaspokaiaiącą rezolu- 
cyą, powinien udać się aż do naywyższey rady 
Areopagitów, która w potrzebie zasięgnie pomocy 
wszystkich Mędrców Zakonu. i 

Niżeli iednak tak wysoko uda się Epopt zwąte 
pliwością swey szkoły, pozwala mu Kodex zasię- 
gnąć zdania Profanów; Ale z tą ostróżnością, a- = 
żeby Profanowie na żaden sposób domyślić się 
mie mogli, że Od nich sekta chce pożyczyć rozu. 
zau. Ohna dass sie cs bemerken, Ta ostrożność 
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tym potrzebnieysza, gdy iest istotnym obowią- 
zkiemm Epoptoów, starąć się aź do tego stopnia wy- 
gurować swe światło, iżby Jiluminiznt obył się 
bez Profanów, a Profanowie nie mogli obeyść 
się bez Jlluminizma. Dass der Orden der iibri* 
gen Profanen—7TFelt notkwendig; sich aber diea 
selbe im gegentheil entbehrlich mache. (b) 

Dla zmnieyszenia zas przypadków potrzeby ue 
dawania się tak- do Przęłożanych iak'do Profanów, 
ieszcze ieden sposob podaie Epoptawi Sekta ku 
ułatwieniu kwestyow i wątpliwościów ktoreby go 
trudnity. „Każe mu proponować różnym Lożom 
te kwestye i wątpliwości, a potym zebrać i skom, 
binować madesłane sobie rezolucye. Wszyscy E> 
poptowie. Prowincyi zrobią tò samo- w swoich 
Dystryktach, i wszyscy równie zebrawszy co znay- 
dą osobliwszego z odpowiedziów złożą do rvz- 
trząśnienia w Zgromadzeniu Prowincyałny m. 
Tam kilku Epoptom zostanie polecona rędakcya 
rzeczonych odpowiedziów, raaiących służyć na 
przyszłość ku załatwieniu wydarzonych trudno- 
ściów.. Co dzieiesię wiedney Prowincyi, to samo 
w inszych i w całym Zakonie; a.ztąd formuie się 
pod Inspekcyą iednego z Przełożonych Nacyonal. 
nych. lub samych Areopagitów nowy zbior i nowy 
skarb ubogacaiący sekretną Bibliotekę Epoptów, 
przeznaczony do ułożenia wczasię całego Kodeza 


(b) Ibid: Nos. 2, Gr 6; 9. 
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systematycznego i zupełnego kursu nauk Jumis 
nackich. (6) © - 

Co'za przedziwny widok , gdyby się znalazła 
towarzystwo Uczonych, które wdobrey intencyi 
chciałoby «chwycić się tych samych środków ku 
wyjaśnieniu prawd użytecznych na korzyść umie- 
iętnościow i sztuk potrzebnych ludzkiemu spółe> 
czeństwu! Alestu cała praca i ugjlność Epoptów 
nie dla czego inszego zmierza do opanowąnia na- 
uk, tylko dla ich zepsucia, dla zburzenia przez 
nie Religii, i uzyskania tryumfu swoim anarchia 
cznym Systematom; a to zawsze pod zwyczaynym 
bytrości Jlluminackiey pretextem, ażeby rodzay 
ludzki powrócić do natury: Dass der Orden die 
biskerigen Systeme entbehren und ei gene. auf dia 
Natur allein gegründete Systeme seinen dnhdn= 
gern vorlegen könne, $ 

. Jeżeli pragnie poznać Czytelnik iąkie iest w 
gamey rzeczy użycie Nauk, w których tak gorli- 
wie starają się postępować Sektarze, niech sądzi o 
naturze ich kwestyow z samych wyrazów prawa, 

'ml.papt, mówi Kodex, będzie raiał fak nay- 
n większą liczbę ważnych kwestyow do obiaśnie= 
„nia w czasie.. a W.praktyczney np. filozofii zrobi. 
„pytanie: Jak dalece test prawdziwą zasada, że. 
„ wszystkie -jrodki są godziwe, kiedy prowadzą 
„do chwalebnego końca? Jak należy ograniczać 
„tę maxymę, aby utrzymać się wśrodku między 
NN 
(©) Nro: 15, 
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„nadużyciem Jezuickim i niewolą uprzedzenia 
„zbyt lękliwego sumienia? Pytania tego gatun- 
„ ku będą przesłane Dziekanowi, któryie poda ros 
„ zmaitym: Szkołąm Minerwalnym dla zatrudnie. 
„nia nimi Elewów; a z ich odpowiedżziów narodzi 
„się mnóstwo wyobrażeń nowych, śmiałych i po- 
„żytecznych, któremi nasz magazyn z bogacony 
„zostapie.” (d) 

Puśćmy bezwstydną kalumnią rzuconą na Je- 
zuitów, iako potysiąc razy nayuroczyściey fuż zbi= 
tą i potępioną. (e) Ale ta iaśnie przekonać się 
możemy, że prawodawca Jlluminacki bynaymniey 
nie zakrawa w tym mieyścu na ograniczenie swo- 
jey sławney zasady: koniec usprawiedliwia wszys 
sthie środki; przeciwnie owszem szuka wyobra= 
żeń nowych, Smiałych i pożytecznych dla sekty; 
szuka zatym usposobić swych Uczniów. ażeby bez. 
zaiąknienia powtarzali za nim, iż nię Masz ża” 
dnego kryminału któryby nie był godziwym, sko~ 
ro prowadzi do zamiarów Jliuminizmu. Jest to 
oraz bardzo dógodna okazya dla $skty, ku rozró- 
źnienia Subiektów. więcey albo mniey usposo- 
bionych do ostatnich tdiemnic, czyli więcey albo 
mniey pogardzaiących maxymy Chrześeianskiego 
morału i sumienne zgryzoty, w zbrodniach które= 
by praktykować przyszło dla tryumfu Itlumina« 

ckich 


(d) Ibid. Nro 7, 
(e) Foy. Diction, hist, de Flexier, Dorevał, nov: dit. 
art, Pascal. 
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kieh. komplotów. "Otóż cel filozofii praktyczney , 
z iak wielką nsilnością nabywaney przez Weis- 
háyptowych Epoptów.` 

| ` Co/do Religii, lubo ta cale nie należy do li- 
sty nauk Jiluminaekich; znayduią się iednak xoz- 
maite sposoby zbijania iey i bluźnienia, o:któ- 
rych nie zapomniał Kodex. Ażeby Fpopt miał 
zawsze gotowe kwestye w tey materyi do zada- 
wania Elewom,„ powinien ie sobie regestrować 


w. 4lfabetycznym porządku. ,, Naprzykład w re- 
„góstrze umieiętnościów sekretnych (mówi ko+ 
„dex ) i Hieroglifików przy literze C.'znayduie 
„się słowo 'Grux: Krzyż ,.a pod nim następująca 
„Nota: Ażeby wiedzieć iak dalece iest dawny ten 
s Hierogiifik , poradź się takiegó Autoras, dru- 
pe kow anego takiego roku, ná takiey karcie, albo 
„też takiego. Manuskryptu ia karcie; (f) Czy 
trudna tu zgadnąć, że obiektem tych sekretnych 
umiejętnościow iest wmówić w „Jlluminackiego 
Sektarza, aby poglądał na Krzyż, iako na sta- 
ry.Hieroglifik użyty przez niewiadomość i žabo- 
onność za znak odkupienia rodu ludzkiego 2 
Tysh czasem; niżeli ci szalbierze odkryią świa- 
ti swego Autora albo „Manuskrypt , możemy 
śmiało zawołać na nich, aby nam pokazali wiu- 
dzkiey Historyi iakiżkolwiek Naród kłaniający się . 
Krzyżowi przed epoką Chrystyanizmu i tryuia- 
fami Boga ukrzyżowanego. f 


(E) -Nro 15. 
Tom T. k 


ik” Maig też Epoptowie swego Historyka czyl; 
A „Annalistę , iiego prawa wytknięte są w Kodexie. 
„Każda Prowincya Jlluminacka (mówi Weiss 
„„haupt) powinna mięć swego Historyka przy: 
y: „kładem starych Annalistów i Chronologów. 
;/Ten będzie miałswóy Żurnał — Oprócz rzeczy 
j „piblicznych; będzie zbierał szczególniey i z 
4 | „preferencyą Anegdoty hiskoryi sekretący —bę- 
NA „„dzie nad to wydobywał z ciemnościów ludzi 
i | NzR te: w iakimkołwiek>zapomnienin żyli 
Í „,— Doniesiejch Prowincyałowi, który postara 
„Ai ogłosić ich Braciom — Każdy Prowincyał 
„będzie miał swóy własny Kalendarz, w którym 
Szata Świętych, wszystkie dnje roku maią 
„bydź oznaczone imionami ludzi do uczczenia, i 
„ludzi do wzgardy ; podług tego iako ich kondut 
' , „ta zasłużyła szacunek albo pogardę Braci. ” 
Stosownie -do tych praw ,, powinien Epopt 
„„Chronolog donosić Lożom Minerwalnym dzie- 
„„ła pamiętne—nie' pomiiaiąc dzieł podłych i o- 
, „chydnych mianowicie ludzi wyniesionych do 


„naypierwszych godnościów, it ktorzy używają 
„naywyzszey konsyderacyi, 2 ” i 
Po prawach Historyka , następuią prawa E- | 
popta maiącego Jnspekcyą nad umiejętnościami 
dotyczącemi pelitykę , aimianowicie sztukę poż 
N znawania ludzi. Już widzieliśmy iak droga Jilu= 
l minizmowi ta umieiętność — Żaden więc Brat nie 


(g) Nro 18, 
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może spodziewać się p Rai do godności Epo- : 
pta prezydniącego w iakieyżkolwiek nauce, do- 
póki wprzód nie rozwiąże należycie trzech nastę= ` 
puiących. zapytań: Co to iest duch Obserwatór? 
Jakim sposobem formuią się dobrzy Obserwatoro- 
wie? Jakich regał trzymać się trzeba ażeby bydź 
dokładnym i sprawiedliwym w swych otserwa- 
cyach? Gdy Epopt wydystyngwował się dosyć 

"w swych odpowiedziach aby mógł bydź obrany 
Naczelnikiem Obserwatorów czyli szpiegów swe- fe 
go Dystryktu, tedy staie się Depozytarzem i 
wszystkich Żurnałów opisuiący charaktery, na-- 
miętności, defekta,‘ talenta i całe portrety Bra- 

ODA pomiędzy. 'tych portretów wybrawszy - 4 

śzczególnieyszy w swoim gatunku, będzie z nie- 
go zadawał Szkołóm Minerwalnym pytania. Bę- 
dzie pytał np. Jakie są wyobrażenia, których 
Człowiek z takim charakterem albo z takiemi 
namiętnościami chwyci się ub porzuci? — Jakim 
sposobem możnaby. wzbudzić lub osłabić tę albo 
owę skłońtność ?— Który Brat Żakonny ż większą > 

| korzyścią byłby użyty do takiego złecenia ? — a 
Jakim spósobem ten Břat powinienby myślić e : 

- Religii i Rządach? Uży można go poczytać zą 
wyższego nad wszystkie przesądy i gotowe- , 
go poświęcić śwóy interess dla prawdy? Jeżeli 

 -brakuie mu zaufania lub' przywiązania j iak sobie 

| postapić, aby ie w nim powiększyć ? Nakoniec, 

iękii iest Urząd w Narodzie albo w Jiluminizmie , 

| ; 20 % 

=. 

| 


+ 
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którego dopełniłby naylepiey „i w którym stał- 
by się póżytecznieyszym g 
M Zebrawszy odpowiedzi na pomienione kwe- 
of stye Epopt naczelnik Skrutatorów , spisuie ie i 
przesyła Dziekanowi;: od: Dziekana idą do Pro- 
wincyała, który z nich sądzi, czyli ten lub ów 
Brat iest Człowiekiem moralnym y bezinteressow- 
nym, wolnym od przesądgw; ozy może bydź po. | 
zyteczny Zakonowi, i dg iakiego rodzaiu usług | 
ma bydź użyty — Z tych samych obserwacyów 
kia wyciągnie Epopt Skrutator reguły i maxymy ge- 
| neralne względem poznawania ludzi, i równie 
AI poszle ie Przełożonym. Q) 
ti „Przyłakichitym podobnych obserwacyach 
„(dokłada kodex) dóydzie. Jlluminizm zwolna 
„do tego stanu, iż zrobi odkrycia w każdym ro+ 
„„dzain, ibędzie mógł ułożyć nowe Systema; ną- 
„będzie zatym reputacyi w Świecie, że praw- 
„„dziwie opanowł wszystkie umiejętności ludz- 


„Kie KOD) 

; Żeby zaś profanowie nie dzielili w czasie z 
Jluminatamitey chluby wynalazków, zapobiega 

prawo w następnych wyrazach : „Pewne części 

„„odkryciów mogą bydź dane do drukuza pozwo- 

„leniem Naczelników ; ale w ten czas te książki 

„nie będą komunikowane żadnemu profańowi, 


„lecz iako wychodzące z własnych drukarniów 


ODA ZA 
(h) Jbid. Nro 18, 
©) Jad. Nro 29: 


í 


\ 
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„Zakonu, tak samym Braciom dadzą się do po 
„znanias . a to w stosunku ich stopniów.(k) ” 
Pominąwszy niektóre punkta Kodexa podo- 
bnym, gamochwalstwem , hytrością i egoizmem 
nadziane, przysłuchaymy się szczgólney odezwie 
"fundatora  napominaiącego swoich Epoptów 
wzgledem obowiązku kierowania wszystkich u= 
mieiętnościów do wielkiego obiektu i planu Jllu- 
minackich sekretów. „Potrzeba, mówi on, zwa- 
„żyć rozsądnie potrzeby każdego wieku i wà- 


„szego Dystryktu.  Deliberuycie nad tym na 


„,wasżych Synodach; i proście o Instrukcyą Prze- 
„łożonych waszych. * W tym momencie przer< 
wawszy dyskurs, bez żądnego przystępu rzuca 
oko za Loże. Niech uważa Czytelnik, na czym, 
się zastanowi to oko; niech.czyta:i poymuie ia: 


ki iest główny przedmiot Fpoptów , iak daleko - 


maią zapędzać się z rozszerzeniem swoich Jilu- 
minackich Systematów ,, Wy powinniście ( mó- 
„wi do nich fundator.) bez przestanku formo- 
„„wąć nowe plany, abysobączyć jakim sposobem 
„możnaby w waszych Prowincyach opanować pu- 
s,bliczną FEdukacyą, Rząd Kościelny, Katedry 
„Nauk i Kazań. Müssen- stets- neue Plane en> 
„ tworfeń nnd eingefiżkre werdćn, wie man in die 
a ände Erziek ungsreśeń, geistliche Regiórung, 
„„Lehr — un Predigt — Stühle iq der Prowintz 
"akii (Dei i 
CK). Jd. Nro.27. * 
Q) Jd, Nro 38. ; 


U 


Dla nadania swoim kredytu i wciśnienia się 
pod cieniem swego pretendowanego światła aż 
do Nauk Kościelnych i Ewangelicznych Kazal- 
nic, ,, powinien Epopt umieć zasługować fe- 
„putacyą prawdziwego Mędrca. Wszędzie gdzież- 
„kolwiek się pokaże, bądź «idzie, bądź -zatrzy- 
„muie się, bądź siedzi albo stoi, trzeba żeby 
„koło promieniste otaczałe mu głowę ioświe- 
„cało tych którzy zbliżają się do miega. 'Trze- 
„„ba żeby sobie miano za szczęście usłyszeć czy - 
»s5tą prawdę zustiego. Niech wszędzie attakuje 
przesąd, lecz z ostrożnością podług reguły, któ- 
„Tyma, w tey materyi, zawsze'z finezyą i względa, 
wMinależnemi temu, do ktorego się odzywa.” (m) 
Ktoby się mogł spodziewać takich Jekcyów dla 
Wandala od sprzysięgłego Wandala, którego ca- 
łe serce oddycha upragnieniem oney szczęśli- 
wey epoki, gdzię za pomocą koła promieniste- 
go lego mądrości, znikuą wszystkie Narody, i 
cały świąt uwandalizowanym zostanie 2 

Po Szkofach publicznych i Ewangelicznych 
Katedrach „jeszcze iest obowiązkiem Epoptów 
starać się o przodkowanie w świecie litórackim na- 
zwanym.,, Wtym świecieliterackim pewne rodza: 
„ie rzeczy panują w swoim czasie podług mody, 
„1 słabym głowom ludzkim przynoszą admiracyą. 
„Są to raz płody religianckiego fanatyzmu , dru- 
»>gi raz ducha sentymentalnegó, trzeci raz filozo: - 


eee w 


(m) Jbid. 2. 
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„ficznego, inszemi razami pastorelie yromany ka- 
„walerskie , poemata rycerskie i pismą któremi 
„bywa zarzucana publiczność. Trzeba pracować 
„aby też wprowadzić w modę maxymy naszego 
„Zakonu, które ściągają się do uszczęśliwieńia 
” ludzkiego rodú , końcem iżby młodzi Pisarze 
„rozszerzali je między ludzi, i nam posłażyli 
„niechcący: Damit junge Schriftsteller: der- 
„gleichen unter das Folk ausbreiteny und uns 
 ochne dass sie es wissen , dienen. i 
„Trzeba także dla zapalenia głów opowia- 
SPA, ziak naywiększą gorącością interess gene- 
„ralny ludzkości, i wpaiać oboiętność ku wszy= 
„stkim ziednoczeniom czyli społeczeństwom, cito 
pmnieyszynis ( tym które składaią się ziednego 
„narodu ) Tu zbrodniarz prawodawca śmie zno 
wu zasłaniać się przykładem Jezusa Chrystusa ` 
biorąc iego pretendowaną oboiętność dla familii, 
ku usprawiedliwieniy swych zdrayczych przeciw: 
ludzkim spółeczeństwom komplotów. / Chrystus 
Jezus (mówi ten bezbożnikyumarł za wszystkiek 
ludzi, iego affokt ku swey Nayświętszey Matce 
nie dał mu nigdy zapomnieć o wielkim dziele oda 
kupienia rodu ludzkiego. Ztąd Epopt powinien 
formować konsekwencyą, że kochać ród ludz= 
ki,iest to rozwiązać wsżystkie oddzielne spó- 
łęczeństwa narodów. (n) 
Jeszcze ku uzyskaniu literackiego panowa- 
nia dla Sekty, winni są Epoptowie następujące 


(u) Jbid. 3. y i 
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przykazania zachować ,, Będziecie sie starali (mó- 

„wi Weishaupt ) ażeby pisma naszych Braci by. 
„ły uwielbiane przed publicznością; każecie 
„trąbić ( ausposauren )'na ich fawor,'i będzie- 
„cie strzegli, ażeby Żurnalistowie nie udawali 
„naszych Pisarzów za podeyrzańych. ” (o ) 

Co do Mędrcow i .Pisarzów którzy ieszcze 
nie należąc do Jlluminizmu, maią zasady nąszym 
podobne ; ieżeli są z ludzi których my nazywa- 
my doóremi, zapiszcię tck tw klasse cych ktg- 
rych trzeba zwerbować.  Niechayże więe Dzie. 
kań ma listę takich ludzi, niech stara się aby 
od czasy do czasa kursowała pomiędzy Brać. 
mi (p) 

Powtorzmy krótko te prawa, i przypatrz- 
my się jako oczywiście zmierzaią do zatrucia ca- 
łego panowania Nauk. W Akademiach Minerwal- 
mych formuje nayprzód Sekta własnych Zwolen- 
ników , i baczyliśmy z iak' wielką troskliwością 
wpaia w nich swe zasady. Te'zasady żeby się 
nie zmieniły, czuwńią nad rżeczonemi Akade- 
mikami Epoptowie każdego w szczególności Dy- 
stryktu. “Ci Epoptowie maią swe zgromądze- 
nia prowincyalne , gdzie wszystko kombinuję się: « 
i uporządza pomiędzy nimi. Stawa tan każdy 
Epopt opatrzony notami i obserwacyami wzgle= 
dem wszystkiego co może spóźniać albo przy- 
śpieszać progress światła Jlfuminackiego w-iego 


(0). Ibid. 4. 
„© Ibid. 5 
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Dystrykcie Caty Akt: deliberacyów tego zgro- 


. madzenia przesyła się na ręce Przełożonego Na. * 
cyonalnego , którego obowiązkiem przestzegać , 
ażęby Prowincye iemu podda: ie iednaki duch o- 
żywiał. Co przełożony Nacyonalny w iednym 
Narodzie, to samo czyni Areopag we wszystkich, 
kraiach do których rozścią ągasię Zakon. Tym więc 
sposobem Szkoły Minerwalne i FEpoptowie wszy- 
stkich Dystryktów, wszystkich Prowincyów i 
wszystkich Narodów składają jednę szczególną 
Akademią niewidzialną/profanom , ale przez swo- 
„Je podziemne związki rozciągającą się tak dale- 
ko iak Sekta i wszędzie iednakim zapaloną du- 
chem, wszędzie iednakimi kierowaną prawami. 
A cały zamiar Sekty , aby przez reputacyą świa- 
tła 1 zepsucie nauk tym łatwiey dopełniła swych 
bezbożniczych i anarchycznych planów. 

Nie dosyć ieszcze na tey iedstości i powsze- 


*chności sprzysiężeńskiey Akademii w samych ia- 


mach Sęktarskich; trzeba było nadto opanować 
publiczną FEdukacyą aż do Ewangelicznych Kal 
zalnic. Trzeba było żeby Jiluminizm kierował 


„talenta literatów i one naciągał doswych proie- 


któw. Trzeba nawet było żeby swoim zasadom 
nadał ton mody. Itak od Dziecięcia syllabizuiące- 
go, aż do Nauczyciela BKIYWIKĘTEBE skarby ., 


. umiejętnościów , wszystko pda pod iarzmo Se- 


kty` używaiącey nauk za instrument do wygubie-. 
nia ich samych, skoro pierw sprowadzi przez 
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nie, upadek Ołtarzów, Tronów, praw , własno- 
ściów i wszystkich narodowych spółeczeństw. 

Tak straszne i tak szkaradne są ostateczne 
Jlluminizmu zamiary , a przecież brzydki prawo- 
dawca który Je skombinował , pretenduie , ażeby 
imponowały naywyższą admiracyą'i respekt ie- 
go Sektarzom.. Szczególnym. nawet przykaza- 
niem obowięznie. Epoptów, aby tę admiracyą i 
respekt gorąco wpaiali wich umysły: ,, Po: 
„trzeba ,ażebyście dali naszym niższym klassom 
„tak wysokie wyobrażenie o świątości naszego 
„Zakonu, iżby np. obietnica uczyniona na honor 
„naszego Jiluminizmu była dla nich nayniety- 
„kalnieyszą przysięgą. *' (q) Otóż iak zastępuie 
imie Boga bezwstydny Ażeistal. Na iego miey- 
scu stawia bałwana nazwanego honorem ,,i te- 
go bałwana wzńosi na szczyt naywyższego zbro- 
dniarstwa mianowanego Jllnminizmem. ',, Zen 
„dędzie infamem , ( mówi, daley Weishaupt ) 
„hto zgwałci przysięgę uczynioną na honor mo- 
„iego Towarzystwa Jąkieyżkolwiek bytby rangi 
„zostanie ogłoszony infamem w całym Zako. 
„nie, i będzie nim bez żadney odpuszczenia na. 
„dziej. Chcę ażeby: o tym byli wszyscy uwia- 
„»domieni , irozważyli bacznie, jak straszliwą jest 
„pfzysięga namóy Zakon; chcę aby im były 
„wystawione iaśnie i żywo wszystkie konse- 
„kwencye. *” (1) 


(a) Jd: Nro. 29. 
(©) Eorits Origin. t. 2. lett. 8. à Caton. 


515 


Wolno “iest Epoptowi znaydować sie na 
wszystkich zgromadzeniach po niższych stopniów. 
Sekty, ale w nich. żadnego qie sprawować 'U- 
rzędu , ani nawet wydawać się ze swoim sto- 

niem; lecz tylko prezentować figurę prostego 
Brata prefessa. (s) Przczynę tego wytyka pra- 
wol, ażeby mógł tym lepiey rozpatrzyć się w sub- 
iektach , konwersując z nimi iak równy, czego 
nie dokazałby , gdyby w nim Przełożónego po- 
znali, Jeżeli wciągu takowey konwersacyi ue 
patrzy Braci doświadczoney gorliwości i przy- 
wiązania do Sekty, może ich prezentować Dzie- 
„kanoówi, któremu wolno zrobić ich Akolitami i 
pomocnikami swoiemi do korrespondencyów, i 
tym czasem jak Arbitrów przypuszczać do Sy- 
nodu , póki nie zasłużą przeź swą stateczność w 
dobrymi, aby im Sekreta stopnia Epoptów zu- , 
pełnie powierzone zostały- ” (t) 8% 
Tu kończy. się część Kodexa dotycząca E- 


z 


poptów. Następne rozdziały przedstawią nam 
Jnstrukcye ściągalące się do tychże Epoptów i- 
lewy niesionych na stopień Regentow czyli Xiq= 
zit Jluminackich. 


(s) Jd. Nro 57 
(t) Jb. Nro 5% 


ROZDZIAŁ XV. 


Jnstrakcye Regenta, czyli KXiążcia Jilu: 
minata względem Rządu Zakonu. 


Jnstrukcye dane Epoptom przez prawodaw- 
cẹ Jlluminata poświęciły ten stopień ku prze- 
wróceniu opinii ludów i ogarnieniu panowania 
nank , w celu wykierowania ich wszystkich „do 
Systematów iego. równości, wolności, i gene- 
ralney Anarchii. , Ten urząd przewracania nauk 
wyciąga prac i ustawiczności, do których nie 
wszyscy są sposobni. Znayduią się Zwolennicy, 
którzy Rie mogąc się dystyngwować w tym ra-- 
dzaiu, maig przynaymniey gorliwość i talenta 

lo kicrunku i jaspekcyi inszych. Znayduią się 
i drudzy, których fatalne sukcessa hależy się wy- 
nadgrodzić wyższemi urzędami Zakonu W tych 
to dwóch kłassach Epoptów wybiera Sekta gub- 
iekta i stawia na stopnin zwanym Regent Albo 
Miąze Jlluminat. Temu stopniowi daie Weis- 
haupt szczególniey sze Jnstrukcye tyczące Rząd | 
Zakonu, i dzieli ię ra cztery części, Pierwsza 
ma tytuł Systema generalne rządu Zakonu. Dru- 
ga nazwana Tanks dla stopnia Règenta, 
Trzecia Jnstrukcya Prefektów czyli Przełożoa 
nych mieyscowych Czwarta Justrukcya Prowin- 


tyała. (fa) z 


Ka): Nouveaux tfavanx de Spartacus et Philon grade de 
Regent £ 


n 
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“Lubo zaś potrzeba odkrycia sideł sekty: niże 


<zych jey stopniach iuż kazała nam. wyżey Wy 
(mienić niektółe punkta tego paragrafu ,Weis- 
hauptowego Kodexa; iednak dla połączenia ob 


jektów pod jeden rzut oka , a tym: samym lepsze- * 


go wyiaśnienia rzeczy, zachowamy tn poxzą- 
dek przez POZWOLE wytknięty. 


Jnstrukcya a. plan è renerality rządu 
Zakonu. 4 


19 ;, Naywyżsi Przeiożeni sławnego Za- 


konu „rka dzówey: Franc-Massonii nie trudnią się 


hezśrednie szczegółami budowli. Nie mniey 
przecież stanowią naszę szczęśliwość przez wa- 
żne prace na które poświęcaią się dla'nas; w ra- 


dach , naukach Asz śródkach* których 


nam dostarczalą. ? . 
tysz GI sek szanownii łaskawi Przeloże- 
1 41 à : Da ` 
ni ustanowili klasse Massonów , którey powie“ 
rzaią całego planu Zakanu naszego. Ta klas- 


/sa iest klassą Regentow. 


3° ` W tym planie nasi Regentowie posia- 


BW pierwsze godności. Bez tego stopnia nie 
można nawet byi Prefektem czyli Bjaatozg: 
nym mieysçowym. ZY 7 


o „Każdy kray ma swego Przełożonego 
Ei y 


Nacyonalnego , który zostaje w bezsredniey kor- 


respondencyi z naszemi Oycami ( Areopagita- 
gni) na czele któr ych znayduie się Generał trzys 
maiący ster Zakonu. ” ; z 
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5 „Pod Nacyonalnym i iego Assystenta» 
misą Prowiucyałowie, zktórych. każdy ma swóy 
Cyrkuł czyli Prowincyą. ” 

6* „Każdy Prowincyał ma przy sobie swych 
Konsultorów. ” 

7° „Pod nim iest ieszcze pewna liczba 
Prefektów, którym także wolno mieć Koadiuto- 
rów w swoich Dystryktach, Ci Wszyscy, równie 
iak Dziekan należą do klassy Regentów. 

89; „,Wszystkie te urzędy sa dożywotnie , 
wyiąwszy przypadki dymissyi albo depozycyi zè 

\ 9° ` Próøwincýał obiera się przez Regentów 
swoiey Prowincyi i Przełożonych Nacyonalnych 
z aprobacyą Nacyonalnego. ” Nie można zga- 
dnąć dla czego tu Kodex wspomina więcey Prze» 
łóżonych Wacyonaliych iakoby różnych 'od Na- 
czelnika Wacyonalnego; chyba że zowie Przełożo- 
nemi tych , których wyżey mianował Assysten- 
tami ( Gehiilfen ) tegoż Naczelnika: 

io? „„Gdy całć powodzenie Jiluminizmu ża- 
wisło od Regentówy, słuszna więc aby ich nwoł- 


"nić od wszystkich potrzeb domowych. “Beda 


zawsze  naypierwsi opatrzeni i ntrzymywąni ż 
kassy staraniem Zakonu naszego. ” 

II” „,Regentowie całey Prowineyi składa- 
ią ciało bezśrednie poddane Prowincyałowi, któ- 
xemu winni są posłuszeństwo, ” 

12° „Ponieważ Urzędy Jiluminizmu nie zna- 
czą godnościów albo mieysc honorowych, ale są 
prostemi obowiązkami przyiętemi dobrowolnie : 
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powinni zatym Regentowie bydź ini do 
» pracy. na dobro całego Zakonu, każdy podług sy- 
tuacyi i talentów swoich. Wiek nie stanowi tu 
żadnego tytułu. Często nawet wykaże przyzwoj- 
tość, ażeby naymłodszy był Prowincyałem, a 
naystarszy prostym Przełożonym mieyscowym:, 
łub Konsultorem , ieżeli ieden mieszka w środku , 
a drugi przy nadbrzeżu Prowincyj; albo jeż PA 
li ieden przez swoię naturalną obrotność lub sy» 
tuacyą w świecie , móże lepiey dopełnić Urzędu 
'przełożeńskiego , chociazby drugi był wymow- 
nieyszy nad niego. Często nawet Regent nie po- 
winien mieć sobie za upodlenie, aby ofiarował się 
na mały Urząd przy: Kościele ( Loży) Minerwal- 
nym, gdzie przykład gi może bydź Poco 
aym.. ” | 
13°. „„Ażeby idat nie był přzeeiążo- 
ny zbytnią korrespodencyą, wszystkie qutbus 
licet i wszystkie listy Regentów będą przecho- 
dziły przez ręce Prefekta , chyba gdyby Prowin- 
cyał inaczey postanowił. ? 
14 „, Prefekt nie będzie otwierał listów 
Regentów , lecz pośle ie'do Prowincyała , który 


postara się , aby. doszły mieyca dalszego prze- 
znaczenia swoiego. SEI 


15? i5, Prowincyał zgroładza Regentów, i 
zwołuje ich albo wszystkich, albo tych tylko któ- 
rych baczy, według potrzeby Prowiscyi. Ten któ- 
ry nie może stawić się na wezwanie, powinen 
donieść o tym przynaymniey czterema tygodnia- 
mi przed czasem. Z tym wszystkim jednąk obo- 


t 
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wiązany iest zawsze złożyć rachunek, co zrobił 
dla Zakonu aż do tego momentu, i pokazać się 
gotowymi ku dopełnieniu iniencyów tak Prowin- 
cyała, iak wy 
madzenie Regentów, powinno 'praktykować sje 


szych Przefożonych. Takie Zgro- 


przynaynminiey raz przez rok, ” 

16°  „„Instrukcya nastepuiąca powie Regen- 
tom, co powinno szczególniey zaymować ich: bay 
ezność. ”? 

179 -,, Już powiedziało 'się.o troskliwości, 
którą nam mieć należy względem powolnego = 
tworzenia funduszu dla:Zakona; dosyć będzie do- 
tknąć tu kilka artykułów. —Każdą Prowincya ma 
w rękach swoich szafunek własnych groszów, i 
nie posyła Przełożonemu tylko małe kontrybu- 
eye na koszta listów. Równie i każde. Zgroma- 
dzenie , każda Loża są właścicielami swoięh fun- 
duszów — Jeżeli dła wielkiego przedsięwzięcia ide 
kiego nakążą Regentowie Pfe$fekturom kontry- 
bucyą, ta kontrybiicya ma bydź brana za >rostą 
pożyczkę, od którey Liożom będą opłacane pro- 
centa, dopóki nie odbiorą swoiego kapitażu. 

Przy Prowincyale nie masz żadney kassy , 
ale w.iego rękach iest stan wszystkich . kassów 
Prowincyi. 

„Obiektami generalnemi percepty.sg, 1° Kon- 
tyybucye płacone przez Massonów przy wstępie 
do Jilumipizmu, Freymaurer -receptions Gelder, 
2°. Przewyżki kontrybucyów każdomiesięcznych. 
3% Ofiary dobrowolne. 49 Pieniężne. kary. 59. 


Legata 


` 


z2r 
5% 


Legata i dąpunki. 69. Nasz Hndel i Manufaktury. 
Handel und Gewerbe. 

„Wydatki są następuiące. 1°, Koszta Zgro» 

madzenia, listów, dekoracyów i niektorych wo- 
iażów:. 9%, Pensye dla Braci ubogich: nie maiących 
sposobu dó życia. 39. Summy składane dla do» 
pięcia wielkiego zamiaru Zakonu. 4°. Zachęcenie 
talentów. 59. Na próby i doświadczenia. 6°, Dla 
Wdow Brackich i ich dzieci. 7%, Na fuandacye.” 
"* Ta kończy się pierwsza część lekcyów danych 
nowemu Pegentowi. Po tych przeczytaniu w= 
ti ża iego Installacyi, trzeba mu ieszcze nastepne 
jących posłuchać. ~ = sez 


Jnstrukcya B. dla stopnia. Fiegentow. 


19. „Ponieważ zamiarem iest Zakonu uczy. 
nic Człowieka szczęśliwym, cnotę przyiemniey= 
szą i występek słabszym; wypływa z tąd nayna* 
turalnieyszy wniosek, że nasi Bracia auczyciele 
i Rządcy rodu ludzkiego powinni dać o sobie òa 
pinią naylepszych ludzi, Regent więc Jllaminat 
będzie iednym z ludzi naydoskonalszych. Będzie 
rostropnym, przeglądaiącym, składny m, niena- 
gannym i ulubionym à Ww kompanii. Powinienimieć 
repatacyą Człowieka światłego, życzliwego, do» 
brego, bezinteressownego, pełnego gorliwości dla 
wietkich i nadzwyczaynych przedsiewzięciow ku 
powszechnemu dobra?” Już tu nie trzeba uczyć 
Czytelnika co to iest w sensie Jilaminackim snoa 
Tom IIL ` 2a 
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ta, występek albo publiczne dobro. Tym samym 
zmnieyszą w nim podziwienie lekcye adressowanę 
do tych pretendowanych Nauczycielow i tak eno- 
śliwych. Bządców radu ludzkiego: 

29. - y Regentowie Jlluminaci powinni uczyć 
się szinki panowania, nie pokazuiąc tego po wierze 
chu. -Die Regenten sollen. die Kunst studiren 
zu herrschen, ohne das Ansehen davon zu ha- 
Ben. Pod zasłoną pokory, ale pokory szczerey 
i otwartey zasadzoney na uczuciu własney słabo 
ści, ina konwikcyi że wszystkie ich siły pocho. 
dzą naszego ziednoczeńia, powinny wykonywać 
panowanie absolutne zuieograniczońe, (sollen Ua 
umgeschrdnke regieren), ikierować rzeczy ku ob» 
iektowi naszego Zakońu.” 

„ Niechay strzegą się surowości pedarityczney, 
odrażającey i śmieszney w oczach światłego 
Człowieka. Niech: sami 'dawaią przykład uni- 
żoney poddanności ku Przełożonym, Jeżli ma- 
ią korzyści wyższego urodzenia, niechay tym 
bardżiey, podlegaią. Przełożonemu urodzonemiu 
w ciemnym stanie. Niechay ich kondnita różni 
się stosownie do subiektów. : Niech będą dla ie- 
dnego konfdentami, dla drugiego Qycami, dla 
trzeciego Uczniami; bardzo zaś rzadko Przełożo- 
memi ostretmi inieprzebłaganemi; a nawet i wten 
czas niech daią poznać, fak się im nie podoba si- 
rowość. Powiedzą np. iżby woleli, gdyby Zakon” 
zlecił komu inszemu tę nieprzyiemną komiesyą, 
Przydadzą, żeim iest nudna grać rolę bakałarza 


| 
| 
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; względer Człowieka, który inż dawno | powi- 
nien. był umieć rządzić siebie samego.” 
3% „Gdyobiektem naszego swżęćego ZWiQZze 


iku rozszerzonego po całym swiecie iest tryumf 


cnoty i mądrości ; każdy R egent winien starać się 
utworzyć nieiaką równość między inszemi ludźmi. 
Niech uymiuie się zatym, który nazbyt iest poniżo- 
ny, a poniża tego ktosię wynosi, Nie powinien on 
ścierpić, ażeby głupi nazbyt przewodził nad 
człowiekiem uowcipnym, zły nad dobrym, cie- 
mny nad światłyn:, słaby nád mocnym, chociaża 
by nawet. była wina ze strany: mocnieyszego: 
Er soll nich leidėn, dass der dumere über dem 
Aliqgern — der Schwähere über den st drkern, auch 
meun dieser ureche haben sollte, zu sehr den 
Meister spiele” 5 i ; 

49. „Środki prowadzenia ludzi są niezliczos 
ne. Któż potrafitby opisać ie wszystkie%. Pos 
trzeba czasow powinna ie odmieniać. W iędnym 
czasie korzysta się ze skłonnościów lud zkich da ' 
AISA dziwnych; w inszym zaś używa się powa“ 
bòw sekretnych towarzystw, Idzie zatym, iż 
czasem będzie dobrze, gdy,każecie domyslac się 
Lged poddanym, nie pawiaądaiąd. im iednak zak 
się riecz ma y ze wśżystkie insze towarzystwa 
wraz z Franc Mąassonami są przez nas kierowane 
sekretnie; albo też, co rzeczywiście praktykuie 
się w niektorych mieyscach, że wielcy Monarcho- 
zwie rządzeni są przez nasz Zakon. Kiedy stanie 
się cą wielkiego £ godnego uwagi, trzeba także 


* J 
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rzucić podeyrzenie, że to iest nasza sprawa, Jez 
źli traf,się Qzłowiek wielkiey reputacyi dla swo= 
ich zasług; każzcie też wierzyć że on test % na. 
szych, ‘Bez żadnego inszego przedmiotu, iak 
tylko aby wydać taiemnicze rozkazy, porzucą 
się np. w Oberży list pot farlurkę Brata, lnbo by: 
ło wygodniey odesłać mu go då stancyi — W cta- 
sie Tarmmacków będą prezentowali się Regentowie 
w Wielkich Miastąch handławych raz po kupiec 
ku, drugi raz po Oficerskn, trzeci raż po Xięsku: 
wszędzie zaś powinni "nadawać sobie reputacyą 
dudzi extraordynaryinych i użytych do ważnych jn. 
teressow — Ale to wszystko sztucznie, nie udas 
wając ani pożyczaney miny, ani posta Awan- 
turnika.. Ma się iegnak rozumieć, aby nie grali 
takiey roli w Miastach, gdzie możnaby wystawić 
się. na niebezpieczehstwo ciekawych widzów, 
albo policyi.” 

5% „Regent powinien, ile mu będzie po- 
dobna, ukrywać swe słabości, nawet Choroby inie- 
ukontentowania przed swemi poddanemi; a przy. 
maymniey nigdy hie wydawać narzekań.” 

6°.. ; Tunależy artykuł iuż wyżey przytoczo* 
ny, względem sposobu iednania sobie protekcyj 
kobiet. Jest to Urząd Regentow; więc każdy po~ 
winien ćwiczyć się w sztuce im. podchlebiania 
i łowienia ich faworu, kieruiąc go'do głównego 
przedmiotu ewoiey sekty.” 

7. p Potrzeba także wszędzie przeciągać po. 
spolstwo na stronę naszego Zakonu: Wielkim 


| $ -, 828 
sposobem na dokazanie tego iest wpływ do Szkół. 
Można jeszcze dostąpić tego raz przez szczodrobli« 
wości, drugi raż przez blask, trzeci raz przez poni» 
żenieiupopularyzowanie siebie samego, ponosząc 
zeierpliwą miną przesądy, ktore następnie dda 
(dzą się wykarzenić, powoli,” 

18% „Skoro opanowało się iaką część powas 
gi w publicznym rządzie , będzie się stroiło minę, 
jakoby się nie posiadało żadnego kredytu, ażeby 
nie obudzić tych, którzyby przeciw nam pracQ» 
wali.. Przeciwnie, tam gdzie nie będziecie mogli 
nic wskórać, przybierzcie tony człowieka, który 
wszystko może, To sprawi, że będziemy aprene 
dowanis sżukani„ i wzmocni naszę partyą,” 

9. „ Wszystkie złe powodzenia lub niesz* 
częścia Zakonu, będą na zawsze zagrzebane w głęs 
bokim Sekrecie dla naszych niższych śBraci.”. 

10%. „Do Regentow należy opatrować po» 
trzeby Braci, i starać się dla nich o iaknaylepsze 
urzędy, doniosłszy wprzód o tym Prowincyałowi 

11%. „Regentowie Będą szczególnicy ćwiczya 

„Ji się w sztucś, ostróżności i dyskrecyi w swoich 
dyskuraach,— Wydarzaią się okazys, gdzie Moe 


żna udawać lakąś do czego sposobność; a potym 
uetroić minę człowieka, któremu przyiaźń data 


rozgadać się nazbyt. — Inszemi „szasami rozsisię 
się pomiędzy naszych Braci niektóre wiadomo» 
ści, KONAD wyciąga masż interesa, ażeby dali 
wiarę,” 

19% Jakiżkólwiek Urząd będzie Regent*po» 
alada ‘w Zakonié, niech bardzo rzadko odpowia= 
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da ustnie na zapytania swoich poddanych, lecz 
prawie zawsze na piśmie, końcem ażeby się mogł 
rozmyślić , albo naradzić względem tego co ttzę- 
ba odpowiedzieć.” 

15%. „„ Regentowie będą zawsze zaięci tym; 
co dotycze głowne interesa Zakonu, iako opera- 


cyami handlowemi, lub ińszęmi podobnemi rze- 
czami; które mogą „powiększyć aszą potęgę. 
Takie gatunki proiektów powinni przesyłać Pró- 
-wincyałowi. Jeżeli zaś nagły, interes; mogą do- 
nieść mn inszą drogą, niżeli przez guibus licet 
ktorychby mu się: nie godziło odpieczętować.” 
149, „Toż samo zrobią we wszystkich rze 


czachy które wyciągają generalnego wpływu: a 


to. koncem przedsięwzięcia śródków ku użyciu 
wszystkich naszych sił połączonych.” 

15% „dążeli który Pisarz ogłasza maxymy 
które są prawiłziwe, ale jeszcze” nie wchodzą 
w nasz plan edukacyi dla Swiata, albo też mam 
ymy; których publikacya zawczesna, trzeba 
postarat się uzyskać tego, Pisarza. Gdy zas nie 
da się użyć aby został naszym Professem, trze 
ba go wykrzyczeć,” 

16?,, „„ Gdyby który Regent osądził, żę može 
dokazać, aby skaśsowano Domy Zakonne i apli= 


kowano ich dobra do naszego objektu np. ku u-, 


trzymowaniu Nauczycielów etósownych dla Wło- 
Ścianów, proiekta tego gatunku. będą bardzo przy- 
iemne Przełożonym:” 


47. „Podobney baczności użyią Regento- 
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wie, ka obmyśleniu trwałego planu, dla ufando. 
wania kassy na Wdowy naszych Braci.” 5 
187. „Będzie też iednym z naszych naywa» 
źżnieyszych starań, ażeby niepozwalać zbytkować 
niewolniczemu uszanowaniu ludu dla Xiqżąt. Te 
wszystkie podłe podchleębstwa mie służą tylko do 
większego zepsucia ludzi. — Dacie sami przykład 
zachowania się względem nich. Unikaycie od ich 
poufałości; nigdy się im nie powierzaycie; tra» 
ktuycie ich politycznie, ale bez przymuen, aże* 
by was czcili i bali się, Piszcie i mówcie onich, 
iak oinszych ludziach, aby ich nauczyć, że tą 
ludźmi iak my, i że wszystka ich powaga iest 
interessem sżczerey konwencyi, 
19°: „Gdy między maszemi .Braćmi znaydzie 
się Człowiek zasłużony, lecz mało. lub cale nie 
znany publiczności , nie opuszczaymy niczego dla 
nadania mu sławy. Niech nasi Bracia zostaną o- 
strzeżeni, aby wszędzie na iego fawor nadymali 
trąby-renomy, ku zatkaniu gęby zazdrości i ka= 
bale.” | 
20°. „Doświadczenia naszych zasad inaszych 
Szkół lepiey . częstokroć nudawaią się w mniey= 
szych Rządach. Mięszkańcy Stolicy i Miast han- 
dlowych bywaią po więksżey części nazbyt zepsu- 
cj, nazbyt roztargnieni przez swoie namiętności, 
i maią się z inszych miar za nazbyt mądrych „a= 
by poddali się lekcyom naszym,” 
219. p Bardzo też pożyteczna posyłać od cza 
su do czaśu Wizytatorow, albo dać ktoremu” Re 
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gentowi woiażuiącemu komissyą, ażeby wizyto. 
wał Zgromadzenia, kazał sobie prezentować Pros 
tokuły, examinować Bratkie papiery, Żarnały, 
odbierał od nich skargi. Tacy Pełnomocnicy pres, 
zentuiącsię wimieniu Naywyższych Przełożonych, 
mogą poprawić wiele błędów, znieść śmiało nade 
użycia, których Prefektowie nie poważaią się re* 
formować, lubo gotowi -to zrobić ża pośrćdni= 
<twem Wizytatorów.” 

229%. „Jeżeli nasz Zakon nie może gdzie us 
fundować się z całą formą i biegiem naszych klaga 
sów,  trzęba temu zaradzić przeż znszą farnię. 
Zatrudniymy cię celem ;* to istota rzeczy; mało 
ua tym zależy pod iaką zasłoną, aby się tylko 
udało, Tym czarem potrzeba zawsze iakieyżkoj= 
wiek zasłony, poniewaz na sekrécie zawisła wiels 
ka ęzęsć naszey siły.” 

23°. „Dla tego trzeba zawsze ukrywać się 
pod imieniem iakiego inszego towarzystwa. Niż- 
aze Loże Franc-Maesónii są tym czasem bardzo 
Szykowną pokrywką do naszego obiektu, da; 
<chickliche Kleid für unser höhere Zwecke; po“ 
nieważ iuż przyzwyczaił się swiat, nie spodzie= 
wać się niczego wielkiego i coby zasłagowało ba» 
czność, ze strony Franc-Maseonów.— Imie towa- 
rzystwa Uczonych iest także bardzo stósowną nia- 
ską dla naszych pierwszych klassow. Pod zasło* 
ną tey maski, skoro dowiedzą się o naszych Scha: 
dzkach, dosyć mam odpowiedzić, iż zgromadza. 
my się w sekrecie, częścią dla nadania rzeczom 


379 


więcey powabu interessu, częścią dla uchronie: » 
- mia się przed szydercanii i zazdrosnemi, albo na» s 
wet dla zataienia słabości Instytutu cale ieszczę 
początkowego.” ć 
«e t 24*(/,„ Ważną rzeczą {ést dla. nas, ażebyśmy 
| , się nauczyli konstytutyi inszych Sekretnych to 
warzystw i zarządzali nimi. Trzeba nawet gdy Re 
YA będzie można, za pozwoleniem Przełożonych, Š 
wcielić się do tych towarzystw, bez zbytniego jea | 
dnak obkładania się obowiązkami; lecz przez to 
samio dobrze iż Zakon nasz zostanie utaiony:” 
259. „ Wysokie Stopnie powinny zawsze by, dz 
nieznane Stopniom poniższym. -Chętniey pr tyi- ; 
j muig się rozkazy: Człowieka nieznanego, pnizeli 
‘ludzi w ktorych poznaie się zwolna wszystkie ros 
dza! defektów. Takim sposobem można lepiey 
ziważać swych poddanych. Ci maig więcey baa 
*czności na swoie Zachowanie, gdy sądzą się bydź 
otofiontmi przez ludzi ktorzy ich podstrzegaią; ; 
ich cnota z początku iest przymusem , ale cwi- í 


„czenie zamienia ią w nałogi” 


i 269. „Nie spuszczaymy nigdy z oka Szkół 
| * Woyskowych; Akademiów, Drukarniów, Księ< > R 
|. girniów, Kapitał Katedralnych i wszelkich Insty» 
tutów maiących wpływ do Edukacyt lub Rządu. 
' „Niech nasi Regentowie będą ustawicznie zaięci 
formowaniem. płanow i obmyślaniem sposobow, 
jakichby użyć ku opanowaniu tych wszystkich 
fundacyow. Militair.Schulen, Academien, Buch- 
Druckereyeny Buch- Laden, Dom Çapitel, und 
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alles was'einen Einfluss auf- Bildung und Bee 
gierung haty muss nie aus den Augen gelassen 
wenden; und die Regenten sollen unaufhórlich 
Plane entwerfen, wie man es anfangen könne, 
über dieselben Gewalt zusbekommen.” 

| 277, W powszechności: i pomimo « Urzędy 
ktore się powierzają Regentom; głównyra ich 
przedmiotem będzie stateczne i zwyczayne prze» 
myślanie o tym wszystkim, coby powiększyło do= 
skonałość i potęgę nasżego Zakonu, końcem, a> 
by tenże Zakon: stat się dla wszystkich wieków 
naydoskonalszym modelem rządu, iaki kiedy. 
kolwiek: myśl ludzka wyobrazić może.” (b): To 
iest koncem aby O nag można powiedzić w cza» 
sie: Oto iest słąwne towarzystwo; które przez 
pracowite udoskonalenie praw i rządu swaiego 
potrafiło nauczyć ludzi, iż mogą -obeyść się bez 
wszelkiego prawai rządu. Nie mam potrzeby 
dowodzić, że ten „iest prawdziwy sens i iedyny 
obiekt całey doskanałośći Jlluminackiego Kodexa. 
Już taiemnice-Sekty nazbyt iaśnie odkryte, aby tą 
explikacya mogła nayminieyszey wątpliwości poda 
legać. , Lecz dlą dosięgnieni» pomienioney dasko- 
nałości i potągi Jlluminizmu, iesżcze pozostaią 
prawa i chytrości „ w ktorych powinni ćwiczyć się 
Piegentowie. Kładziemy ie w tym samym. põ- 
rządku, w którym przeż Weishaupta ułożone z0=« 
stały. 


(b) Traduction du Code, article par article. lustruction 
du grade de Regent. 


"ROZDZIAŁ XVI 


Dalszy. ciąg Instrukcyów względem rzą: 
“du Jilumińackiego. Prawa Przeto- 
<żonych mieyscowych. . 
3 A 


* Jakążkolwiek powagę zdają się wyko- 


nywać w Akademiach Minsrwalnych Bracia 
Jllunisatowie więksi; nie masz iednak pra-/ 
wdziwego przełożeństwa wich klassie przy- 
gotowalney. : Nie ma go nawet Kawaler 
Szkocko-Jilaminacki w swoiey klassie po- 
średnicy. Nie ùznaie Zakon prawdziwych. 
Przełożonych tylko w samey klassie taje- 
muic. w tey nawet klassie trzeba bydz 
wyniesionym nastopień Regenta; aby bydź 


'Prefektem Braci Kawalerów Szkockich: lub 


Dziekanem w Dystrykcie: Te to są pier: 
wsze dwa Urzędy, na ktore pogląda Sekta 


iąko' nadawaiące PoE ę Paczyna. nad 


Braćmi. 

Lubo przyrzeka Kodex, że każdy Prze- 
łożony: znaydzie wnim Instrukcye i prawa 
szczególniey dotyczące swóy Urząd; mie wi- 
dać iednak, aby Dziekan miał jakie.  Je- 
den tylko rozdział czytamy, w którym o= 


A 
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kryślona elekcya i konsekracya tegoż Dzie- 
kana iak następnie.— Elekcya Dziekana na- 
leży. do Prowincyała, gdy chodzi o pier w> 
sze uslanowiehie tey godności w iakiin no- 
wym Dystrykcie; ale po śmierci lub dy- 
missyi tego pierwszego Dziekana, zgroma* 
dzaią się Epoptowie dla nadania mu Sukces- 


ss ka WE, 


sora większością głosów; i tn do Prowin- 
cyała sama tylko należy konfirmacya pre- 


+ 3 
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zóntowanego subiektum. Co do Ceremonii 
którą nazywa-Kodex Konsekracyą rzeczo- 
| nego Dziekazia, (IF einung des Decani) ta 


aeg, J r > 
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odprawia się przez Delegowanęgo zwanego 
Pełnomocnikiem. Gwara tey Ceremonii od- 
bywa się w grubsy i nieokrzesaney łacinie. 
Byłaby to scena godna naypodleyszego mo- 
Í tłochu, gdyby niezbożność Aktorów nie 
s k 

| bardziey rewęltowałą umysł, niżeli ich bła- 
zenstwa odrażaią przez swą. nikczemność, 
Zrobił się tu Weishaupt prawdziwą małpą 
Moliera sławnego komedyanta, pozwalając 
sobie na wyśinianie S. Pawła, Moyżęsza i 
benedykcyów religiynych wszystkiego, cze“ 
go tamten używa ku ohydzeniu Lekarzów 
Szarlatanow. Lubo-nie wiele trzeba rozu. 


mu do błaznowania z rzeczy Świętych; tym 


ZN curare possimus. — Pełnom: Disposúistë domui tuo? 
? 


> chra et quå pænå infligantur infideles et, delatóres? ` 


czasem mie umiał fondator Jlluminacki po- ; 
kazáć się krotofilnym*w swoiey pustey. ko- Ga, s 
medyi (*). | NA p. 


ram mm m pi 
©) Jeżelichce Czytelnik przypatrzyć się temu świętó- 
kradzkiemu głupstwu, niech sobie wystawi zgroma- 
dzonych i po Kapłańskn ustroionych Epoptów, Na 
czele ich stanąwszy Delegat czyli Pełnomocnik; za- 
czyna Scenę mówiąc: „,Aperi Domine os meum , co 
pówtarzałą dyyay starsi z Assyśtentów. Pełnomo0- 
cnik: Fili mi quid postulas”  Odpow:. Ut Deus et 
s $uperiores nostri concedant nobis Decanunt, hune gaem 
ad te duco. Pełnom: Habetis Decretum? Habemus= 
Legatur. — Communi voto atğjue Consensu Superio* ł 
rum, elegimus nobis in Decanum Fratrem NN, Pre. 
„sbygśróm nostroe Provincice, majoris Ordinis, verum 
` atque prudentem, hospitalem ,, moribus ornatum, sa- 
pientem, illuminatum et manńsvetum , Deb et Supe- 
tioribus Nostris per omnia'placentemgue ad Celsitu- 
dinis Vestræ dignitatem adducere, quatąnus Autore 
Domino, nobis pelut idoneus Decanus præesse valeats 
ut prodesse, nosqgue sub ejus sapienti regimine in se- 


curitate ac guteto magnis Scientiis aliisque operibus 
` Nowo obrany: Disposui. — Nosti quanta sit Decant U 


‘Duce me Domine.— Ego auctor itate Superiorum in- 
ductus, firmiter sub inter minátione anathematis , ins 
hibeo tibi, ne quid de scientiis occultis, vel secreta ti«` 
bi revelandg abducas, surripias, vel alicui profane 7 
domunices. Si tu autem aliguid iattentare prasuma 
pseris, mauledictus ćris in domo. et extra domum, ma* 
ledictus in Civitate et in agro, maledictus vigilando ~ 
et dormiendó, maledistus uanducańdo et bibendo s, 

, "4 x 
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Nie taka sprawa z lekcyami które Se- 
kta adressuie do swych Prefektów. Otwar- 
cie mówi Kodex, że ci mieyscowi Przelo- 
Żeni mogą mieć pod sobą aż doośmiu Eo- 
żów, częścią Minerwalnych, częścią Mas- 

| sohskich. . Każdy Prefekt iest pierwszym 
| Regentem w swey Prefekturze, i w rękach 
| : iego złożony cały kierunek tego wszystkie- 
| 80, co zowie Sekta niższą budowla Zako- 
| nu.. Wszystkie quibus licet iego Dystryktu 
| do niego przesyłane bywaią. -Oa otwiera 
| ARE pisane przez Szkockich Kawalerystów, a 


maledictus ambulando’ et sedendoż małedicta erunt 
caro ct Ossa, et sauitatem non habebis a plantu pedis 
usgve jad verticem.  Veniat tunc super te maledictio, 
quam per Moysta in lege filio iniquitatts Domistus 
promtsit. Deleatur nomen tuum in libro viventium p 
` ét cum justis noù amplius seribątun; fiat pars et hæ- 
reditas tua cum Cain fraericida, cum Dathan et A- 
biron, cum Anania et Saphira, cum. Simoné Mago 
et Juda proditore. Vide ergo mne guid: fecer ts, 
anathema mereris, Tu nestępuie kładzenie rąk, na- 
pomnienia, błogosławieństwa: a wszystko w tym 
samym barbarzyńskim stylu bąkałarskiey łaciny. 
Przy kładzeniu rąk na nowego Dziekana, używa 
Pełnomocnik formuży; Sicut, ros Hermon gui de- 


guo 


k scendit im montem Sion, lsic descendat super te. Dét 
sumnæ Sapientite benedictio, (Voyez nouyeáux tra* 
Vaux de Spartacus, Nachricht. von FK eihung eines 

? „ Decani), i 
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| nawet i soli iak Nowicynszów tak Braci 
Minerwalnych; insze zaś wyższym Prze. 
| łożomym odsyła. - Skoro założy nową Lo- 
| żę, lub przyimie nowych Braci; nadaię 

pierwszym imiona Geograficzne, a drugim 


charakterystyczne nazwiska, wyięte iedriak 


< 


z listy od Prówincyała przesłaney. Nawza- 

iem, przesyła on Prowincyałowi w każdym 

miesiącu generalny stan swey Prefekiury; 

a co kwartał wszystkie tewersa i szpiego- 

wskie Żurnały Braci, razem z wyszczegal- 

nieniem moralney i polityczney konduity 

każdego, iak też remanent kassy wszyst= 
kich śwych Lożów. On decyduie proma- 

cyą Braci aż do stopnia Kawalera Szkockie- 

go, którego nie może konferować bez ze” 
zwolenia Prowincyała. [Ma nawet prawo 

rozkazać raz przeż rok, aby mu wszystkie 
pisma, których ,Braciom jego Dystryktu 

powierzył Zakon, odesłane zostały. Potym 

oddaie ie tym; o których wierności zape- 

wnióny; przeciwnie podeyrzani, lub przę . 

znaczeni do wyrzucenia z Bractwa juź swo- 

ich nie odbiorą (a). 


i i | 
owiane nA, w 


4a) Jastruct: ©: Begent, Nro u= 10. 
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Ponieważ ad doświadczenia, gorliwa- 
ści i czuwania Prefekta zależy fundament 
całey budówli; przeto ku ják naydoskonal- 
szemu uregulowaniu iego rządu, daia mu 
Weishaupt Instrukcye pod temi piąciu ty- 
tulami wytknięte. 1”. Przygotowanie. 29. 
Lormowanie Elewow. „39. Duch ciała cay- 
li przywiązanie do Zakonu. 49. Subordy- 
nacya. 59%. Sekret, Każdy z tych artykua 
łów zamyka mnóstwo hytrościów, sztuk i 
manewrów zwyczaynych Weishauptowi, 
Niektóre tylko z nich przytoczemy zaczy- 
naiąc z Prawodawcą od tytuła Przygoto- 
wanie. 

„Nasza siła po wielkiey części gruntu- 
„ie.się na liczbie; ale też razem bardzo za- 
„leży od usilności, którey używamy w for" 
„mowaniu naszych. Elewów.— Młodzi lu- 
„dzie daią się nagiąć i lepiey przykładają 
„się do tego obiektu. — Niczego więc nie 
„opuści Prefekt, aby zagarnął w possessy4 
„Szkoły swego Dystryktu i ich Nauczy- 
„cielów. Będzie tak zręcznie kierowałrze- 
„Czy, ażeby Członkom naszego Zakonu ko- 
„nieczrie powierzone zostały; tym bowiem 
„sposobem potrafiemy wpaiać maxymy na- 
sze 


+, 897 e 
„sze, j młodych ludzi formować; tym spo. 
„sobem przygotuiemy naylepsze głowy do > ` 
„pracowania około interesu naszego, przy. 
„zwyczajałąc ie oraz do karności, i zapes . 
„wniaiąc w nich trwały dla nas szacunek. 
Pod tymże samym tytułem znaydnią 
się Reguły nieninieyszey godne uwagi, 
któremi powinien rządzić się Prefekt w mas 
teryi rozszerzenia Zakoni. ; 
„Gdzie będzie kwestya 0 założeniu noa l 
„wey Kolonii, obierzcie nayprzód Brata 
„śmiałego, i ktbrego i serce całe iest dla nas, 
„Pośkiycie go na miaysce gdzie uzda 
„założyć nową fundacyą.” ; y 
„Niżeli zaludnicie granice, Zaczniycie 
„od osadzenia się w Centrze. 
„Tam użeba nayprzód pracówać okos 
„ło zy ekani osób, ordynaryinie trwaley 
„przywiązanych do swoiego siedliska, iaa 
„kimi są Kupcy i Kanonicy,” 
ef „Strzeżcie się bardzo powierzać tę Mis- 
„SYą Bracioin bez fortuny, których potrze- 
` by zrobiłyby się wnet ciężarem dla nasze» 
„go Zakonu. Lubo albowiem wszyscy Bra- 
„cia maią prawo do. pomocy naszey w swo- 
„ich , rzeczywistych potrzebach , chronić się 
T om’ I ; ; 22 
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„iednak należy, aby Bracia waszey Prowin- 
„cyi pod każdym gatunkiem pretextu, nie 
„ciążyli Prowincyow: Sąsiedzkich. — Nako- 
„nieg trzeba też i ochraniać Kassy, aby by- 
„ło zkąd dopomagać Braciom Minerwal. 
„nym, dla dotrzymania daney im obietnicy.” 

„Nie będziecie starali się o wasze roz 
„Sźerzenie,| dopóki nie zostanie wszystko 
„ugruntowane w głównym mieyscu Dy. 
„stryktu. 

„Będziecie pilnie rozstrząsali, któremu 
„Bratu ma bydz powierzona ta. Missya, — 
„Zważycie daley, ċzyliby lepiey było za- 
„cżąć od Minerwalńćgo Kościoła, czyli też 
„od Massonskiey Loży.” 

„Patrzay cie dobrze co iest za człowiek, 
„którego myślicie postawić na czele waszey 
„Kołonii.  Patrzaycie Czyli ma serce igor» 
„liwość; czy iest rostropny, dokładny, pun: 
pktualny i zdatny dó inszych formowania; 
»ieżeli ma kredyt i posiada nieiaką konsy» 
„deracyą; ieżeli sposobny. do pracy szcze- 
„rey ìi stateczney; iednym słowem, ieżli 
„ma wszystkie własności potrzebne do tak 
nwaźnęy Kommissyi.” 


339 
„Uważaycie daley lokalności. Miey. 
„sce W którym choecie założyć Kolonią, czy . 
„bliskie lub dałekie od waszego głównego 
„siedliska? — Czy tąm bezpieczno, lub nie. 
„bezpieczno dla nas?— Cży iest wielkie 
plub małe? więcey: lab mniey zaludnione? 
„— Jakimi środkami możemy się tam osa- 
„dzić? — Jak długiego czasu potrzeba, a- 
„by tego dokazać 4 — Do których ludzi 
„możecie się wprzód udać? Jeżeli zle o- 
„brani z początku, tedy z inszemi niczego 
„nie. sprawicłe dobrego. — Jaką. zasłonę, 
„czyli jakie imie trzebaby 'nadać rzeczy? — 
„Jak subordynować albo raczy uporządzić 
„tę nową Kolonią?” to iest ktorym Prze- 
łożonym ią poddać? i 
„Gdy nabierzecie w waszey Kolonii sił 
„dostatecznych; a mianowicie iezli tam nasi 
„Bracia wygóruią: do possessyi pierwszych 
„godnościow narodowych; ieżeli tam bę- 
„dą mogli pokazać się według upodobania 
„strasznemi dja przeciwników, i dać im u- 
„czuć iak niebezpieczna obrażać lub znie- 
„ważać nasz Zakon; ieżeli nadto: będziecie 
„mieli zkąd opatrować Brackie potrzeby ; 
wieżeli zamiast mieć obawiać się czego za 
22* 
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„strony Rządu , będziemy owszem sami kie- 
„rówali temi, którzy: stoią przy: sterze; 
„badzcie, pewni, że w krótce nie zabraknie 
„nam ludźi. Będziemy ich mieli więcey 
„niżeli nam potrzeba. Nie można wam na- 
zbyt rekomeńdować tego sposobu do uła: 
„twienia drogi.” 

„Jeżeli iest interessuiąca dla nas, mięć 
„wrękach Szkoły ordynaryine; równie bar: 
„dzo ważną iest rzeczą, uzyskać Seminarya 
„Duchowne iich Przełożonych. Z temi lu- 
„dzini podbiliśmy sobie pryncypalną część 
„kraiu;  przećiągnelismy na naszą stronę 
„naywiększych nieprzytacioł wszelkiey no- 
„wości; a co iest nadewszystko, z Ducho- 
„wnemi lud i pospólstwo zagarniemy pod 
„stębie.” 

„Uważaycie iednak, że, trzeba wielkiey 
„ostróżności względem Duchownych. Ci 
„Ichmościowie z rzadka trzymaią się słu- 
„sznego środka. Są oni albo nazbyt wol. 
„ni, alho. nazbyt boiazliwi; a ci którzy są 
„nazbyt wolni, rzadko są obyczayni.” W tym 
mieyscq znowu exkluduie Węishaupt Za. 
konników , i ostrzega swoich Braci Werba- 
rzów, ażeby. uciękali przed Ex-Jezuitami 
iak. przed powietrzem, 


w 
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Tłomacząc te prawa, spodziewam się, 
mówi nasz Autor, że Czytelnik dopełni sam 
przez siebie reflexyów, które w każdym mo- 
mencie iestem tentow any podsnwać. Przy: 
naymniey Xiążęta mieliby żywo zastanowić 
się nad wnioskami następuiącego Artykułu. 

„Gdy Prefekt dokazał tego zwolna, 
„iż gorliwemi Członkami Zakonu naszego 
„osadził Dykasterya i Rady Xiqżęce, tedy 
„zrobił wszystko co mógł zrobić. To wię- 
»Cey waży niżeli gdyby samego Xiążęcia 
„był zagarnął do Bractwa. Kann der Pre- 
„fekt die furstlichen Dicasterien und Räthe 
„nach und nach mit eifrigen Ordens. Mitt- 
„gliedern besëtzen, so hat er alles gethan, 
„was er thun könnte. Es ist mehr, als wenn 
„er den Fürsten selbst aufgenommen hätte.” 

„Lecz w ogólności Xiążęta będą rzad- 
„ko przyimowani do Zakonu; a ci których 
„Się przyimie, nie łatwo będą wynoszeni 
„nad stopień Kawalera Szkockiego.” 


Zważywszy dobrze, co w stopniu Ka- 


waleryi Szkockiey, i nawet w poprzedzaią- 
cych stopniach, przeciw Rządom i Religii 
zachodzi, trzeba zadziwić się nad grzeczno» 
Ścią którey tu używa Weishaupt dla Xią- 
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Żąt. Tén iego krok byłoby niepódobna po. 
mieścić w głowie, gdyby nam własny. list 
1ego nie-rozwięzował gadki. „Moi, Bracia 
„(pisze on do swoich Areopagitów), ieżeli 
„pokażęcie nasze Stopnie Elektorowi.( Ba- 
„warskiemu ) staraycie się uczynić w nich 
„następujące odmiany : W stopniu Jllumi- 
„nata Mnieyszego, zamiast tych słów gźu- 
„pich: Mnichów, połóżcie głupich ludzi. = 
„W stopniu Jllaminata Większego, wymiaż- 
„Cie tę frazesę: Kięża i Xiążęta stoią näm 
„ne zawadzie. — Go do Stopnia Kapłana, 
„nie pokazuycie mu więcey tylko Instruk- 
»cyą ściągaiącą się do umieiętaościów; i 
„rozczytaycie się w niey dobrze, abyście 
„Nie zostawili żadney alluzyi, żadnego zwią- 
nzku z resztą stopnia” (b) Jeżeli mało na 
tym ku wyiaśnieriu przewrotności Jllumi- 
nackiego Patryarchy, przeczytaymy drugi 
list iego adressowany w tey samey materyj, 
i do tychże Areopagitów. „Chcę żeby to 
„wszystko (działo się po Jezuicku (wybacz- 
„my dla odpustu głapiey zawziętości Wei- 
„shaupta przeciw naychwalebnieyszemu Za- 


(b) Ecrits Origins T. 2. det: du. 2, Jano; 1785: 


„konowi); Żeby nie zmaydował się ani ie, 

„den wiersz naymniey podeyrzany wzglę- 
dem Rządów albó Religii. Póydzmy po. 
„woli, nie bez przyczyny; prowadzmy rze» 
„czy, i gotuymy ie pomata” (c) - 


Niechayże patrzą Monarchowie, iak 


z nich źartuie ten histrion! Podsuwa im 
zfałszowane swoich stopniów Dyskursa, i 
każe wierzyć, że iuż przypusżczeni do ia- 
skini piekielnych iego taiemhic; gdy tym 
czasera śmieie się zich lekko wierności Wraz 
z prawdziwemi Sektarzami swoiemi. -Ta 
hytrość iest bez wątpienia zbrodniarstyćm 


czarney duszy Weishaupta ; W Nayia-. 


śnieysi Professowie.mogąż mieć ztąd wy- 


mówkę? Jakążkolwiek „część bezbożnych. 


i bintowniczych'taićmnic ukryła im Sekta; 
przysięgli iednak dla niey posłuszeństwo i. 
protekcyą. Ich Dwory napełniaią się Jllu- 
minatarńi; i zdaie się im żę nad nimi kró- 


luią, a óni są prawdziwemi ich niewolni« | 


kami. Gdyby taki Xiąże padł ofiarą swoich 
kochanych 'Braci, możnaby o nim náyrze- 


“telniey powiedzieć, że go potkał los, iaki. 


\ 
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(c) „bid: lett: du. 15, Mars 3901, 
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zasłużył. Co ża dziki kaprys Xiążęcia, za. 
pisówać 'swe imie w listę sekretnych towa- 
rzystw! Czy nie dosyćże ieszcze mid pra: 
cy w dopełnianiu tego, co winien Publicz- 
ności? Jakie prawo może usprawiedliwić 
enę przysięgę protekcyi, i nawet posłuszen- 
stwa odprawioną w iamie czy w.Loży, dla 
ludzi którzy kryią się iak złoczyncy, gdy 
wszystkie starunki, usiłówania i cała pto- 
tekcya Kiążęcia należą się Oyczyznie i iey 
cnotliwym Obywatelom * Na Tronie sie: 
dźżąc, albo gotuiąc się do iego zasiadania, 
czy nie iestźe to ostatnią podłością, podda- 
wać się pod jaryzdykcyą iakichsiś sobie nie- 
znaiomych Zwierżchników? Co za ohydny 
stan Monarchy odbierać niewiada od kogo 
i niewiada do czego zmierzające rozkazy! 
Co za nieszczęśliwy, los kraiu, którego Mo- 
narcha dyktuie prawa przez iakichsiś sprzy- 
siężonych , hultaiów w iaskiniach uknowa- 
nę: Obiaśni w czasie lepiey insza Historya 
te zbawienne reflexye; ale iuż i Rewolu- 
cya dała należycie wyrozumieć ich import: 
tancyą. 

Jeżeli kiedy własna miłość może zastą- 
pić szlachetnieyszć pobudki, tedy byłoby 
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dosyć dla Xiążąt dmamionych przeczytać 
pastępuiący Artykuł praw dotyczących Pre, 


fekta pod tytułem Tormowanie Elewówi 
„Na cóż się nam przyda liczba, kiedy się * 


„nigdzie nie znaydzie podobieństwa i iedno- 
„ści zdania? — Niech zginą rangi, niech 
„zginą Raądy; ktore miałyby papaa 

„Braci od naszych praw i doświadczeń !-— 
Ażeby ich przyzwyczaić do pogardy wszy- 
stkich dystynkcyów , i niepoglądania tylko 
ma Człowieka i rodzay łudzki wzięty w swey 
massie, winien iest Prefekt starać się o zbior 
wszystkich anegdotów bądz: dowcipnych, 

bądz grubiąńskich dążących dą wyśmiania 
tytułów dygnitarskich. Ten zbiór pośle 


„Naliczycielom Minerwy; do tych zaś be- 


dzie należało ćwiczyć w nich swych Ele: 
wów. Powinni nawet strzec się pokrywać 
imie Monarchy lub Magnata, którym . Anes 
gdota może sprawić 'zniewagę, „gdyż trze- 
„ba, mówi Kodex, aby się tu każdy mau- 
„czył, iż my umiemy. wszystkim addawąć 
„sprawiedliwość; iż u nas zły człowiek na 
„tronie zowie się podłym łaydakiem [ein 


„Schurke heist), tak dobrze, ieżeli ieszcze 


„nie słuszniey, iak ów biżdak którego pro- 
„wśdzą na szubienicę.” 


Pod tytułem Duch ciała, uczy. Kodex 


Prelekta, że ten duch wpaia się przez usil- ' 


ne 1 bezprzestanne wywyższanie piękności 


i zacności zamiaru, cnoty i poczciwości 
kj 


Członków. 
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bezpieczenstwa środ- 


ków, pożyteczności Instuukcyów ktore Za- 
pozy y 


kon daie swym Zwolennikom, i protekcyi 


którą dla nich zapewnia. Ten duch będzie 


zawsze rosk w proporcyą zaręczenia, iż bę- 


dą szczęśliwemi dopóki przywiązani do Za< 


konuj i iż procz tego Zakonu nie znayd 
3 ZP = yeg 


nigdzie szczęscia, A% 


eby karmić tego du- 


cha, trzeba utrzyntowąć nadzieię coraz wa» 


źnieyszych odlryciów w miarę dalszego po- 


stępowania. 


Ażeby mu nie dądź ostygnąć 


„Stardycie się wprówadzić waszych- Ele- 


„wów w sytuaçy q4, w ktoreyby zawsze i staa 


„tecznie. byli zaięci naszym towarzystwęm 3 


AES: 7 . SSE 
„zrobcie im zniego 'ulubione wyobrażenie, 


„Przypótrzcie się wszystkiemu co czyni Kos 


„ścioł Rzymski ku wystawieniu swoiey Re- 


„ligii pod zmysły, i utrzymywaniu iey ob- 


„iekłu zawsze- pod. oczyma swych adheren- 


„tow; bierzcie od niego przykład. — /Nie 


„można tu podawać g 


je) 


„Niechże więc Prefektowie iinsi Przeło- 


eneralnych regut. — 


APEE ćwiczą się bez przestdnku, w sztuce 
„ku zastąpieniu tego, czego może brako-. 
„wać naszym prawom; — niech proponu-y 
„ią premia i wynadgradzaią tego, ktory nay- 


„lepiey. popiszę się: w materyi.. Przy pil- 


„dych zabiegach, musi koniecznie piędzey 
„albo pózniey stosownie da'okoliczności iów 


„mieyscowych, ugruntować się budewlą— ` 


„Pobudzaycie Braci, aby byli grzeczni, 
y 


„dobroczynni, wspłgiali jedni dla drugich 
= dla naszego Zakonu. Tu przenosi się 
Kodex do tytułu Posłuszeńnstwo. . Pod tym- 
tytułem tak odzywa się do Prefektów: 
„Jeżeli umieliście dobrze dać uczuć 
„waszym Flewom wielkość, naszego obie: 


„ktu i naszych planów, nie masz .wątpli- 


„wości iż z ukontentowaniem będą posła- 


„szni swym Przełożonym. * Jakże niepo< 


5 „zwolić przewodnictwa temu, który nastak ' 


„dobrze i tak bezpiecznie aż do tych czas 
„prowadził; temu Który nas Czyni szczęś! 


| „wemi w tym momencie, i od którego mo- 


„żemy spodziewać się: ieszcze większego 
„szezęścia w przyszłości ? Precz 0d nas 
„Człowiek, którego te wszystkie korzyści 
„ieszcze nie decydowałyby „do posłuszeń=" 


, 


348, 


„stwa! Niech wyidzie z Towarzystwa wy- 
„dranych! Ten duch posłaszeństwa wpa- 
„ia się szczególniey przez przykład i instru. 
„kcyą, i perswązyą, że bydz posłąsznym 
„Przełożonym naszym, iest to'w istocie czy” 
„nić swą własną wolą. —. Przez promocye 
„do wyższych stopniów , — przez nadzieię 
„nabywania” coraz ' ważnieyszych umieięt- 
„nościów, — przez postrach przyzwoicie 
„użyty, + przez honory, nadgrody i dy- 
„stynkcye użyczone powolnym, — przez 
„wzgardę rzuconą na krnąbnych, — przez 
„troskliwe unikanie poufałości z poddane- 
„Mł; przez: przykładne ukaranie rebelli- 
„Zantów,— przez szegolną baczność na 
wtjuibus licet, z których trzeba poznawać, 
„iakim sposobem zostały dopełnione rozka: 
„zy, — przez dokładność Z,wierzchników 
„pośrednich. w przesyłaniu Żurnałów czy 
„łrapartów tyczących im powierzone su. 
„biekta, ` Im obszernieysze będą te Żurna. . 
„ły tym, lepsze; gdyz na tym polega cały 
¿plan operacyów naszych. Ztąd poznaie 
„się liczba Braci i ich progressa. Ztąd wi- 
„dzi się siła albo słabość machiny, a przy” 
„tym proporcyą i związek części z, całą bū- 


„dowlą. Żtąd. okaznie się tytuł Braci go- 
„dnych promocyi, szacunek Zgtomiadzeń, | 
„Lożów, i ich Przełożonych.” 
Pod tytułem Sekret. „Tu to iest (mó- > DA GEA 

| "SARE prawo) nayistotnieyszy Ar tykuł; i dla 

| „tego nawet w tych kraiach, gdziebyśmy 

AE „nabyli dostateczney siły produkowania się 

„publicznie, trzeba nam przecież ukryte=- 

„mi zostawać.” ` 

| („Powinien zawsze Prefekt zręcznie u- 

| „krywać swe proiekta, stosownie do miey- 

| „ścowych okolicznościów. Niechay umó- | 

„wi SiĘ Z prowincyałem względem płaśczy- 

„ka którym trzeba zasłonić Zakon. — Po- 

„dobnie'iak dla Zakonnych Instytutów Koa 
„Scioła, Rzymskiego Religia, niestetyż! by- 
„ła tylko pretextem; tak też należy z wig- 
„kszą, szlachetnością ukrywać nasz Zakon 
„pod zasłoną towarzystwa Kupieckiego, al- 
„bo pod: inszą podobną maską.” peł i 

X J eszcze żadnego z dotychczasowych niea 

| przyjaciół. „Kościoła Chrystnsowego tak da- eH 

| leko nie zapędziła wściekła zawziętość, a. 

| żeby Świętym Fundatorom Zakonnym Be- 

nedyktowi, Augustynowi, ,Dominikowi, 

(Franciszkowi śmiał zarzucać, iż Religia by- 
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ła dla nich prętextem czyli płaszczykiem, 


którym pokrywali spekulacyą iakichsiś do- 


czesnych ińteressów w zbieraniu naśladow- 


ców swoiey herotczney pokuty, 


Wszyscy 


dotychczasowi ral. Ewangelicznych blu- 


zmiercy, przyznawali -im faratyzm czyli 


przesadzoną gorączkę duchd zapalonego ma- 


xymami Religii; pierwszy dopiero obrał się 
waryat, który im swą własną hypokryzyą 


przyczytał. 


Po tey brzydkiey kalumnii powtarza 


Kodex wszystko, co o potrzebie ukrywania 


. + - EA . . - 
sprzysiężenskich kroków powiedziało“ się 


w popr_edzaiących rozdziałach; wyiąwszy 


parę praw nowych ktore przydaie. 


„Pzez obawę, ażeby liczba Braci nie 


„odkryła Lożów, w przypadku gdyby ich 
„Zgromśdzenia miały bydź nazbyt ludne; 


„będzie obowiązkiem Prefekta, więcey nad 


„dziesięcin nie mieścić w iednym Miner- 


„walnym Kościele. 


„Jeżeli gdzie znaydzie się większa li< 


„czba Elewow, trzeba albo rozmnożyć Lo- 


„że albo .przynaymniey podzielić na ró- 
„źńe dnie Schadzki tychże Elewow, aby 


„nigdy nie gromadzili się razem: Jeżeli zaś 


„wiednym mieście zrobi się kilka Miner- 
„walnych Lożów, będzie przestrzegał Pre. 
„fekt, ażeby Bracia iedney Loży, nic nie 
„wiedzieli o drugich.” . Jeszcze i nomina- 
„cya Rządcow Minęrwalnych należy do Pre- 
fekta; ale Naczelnik tych „Rządców powi: 
nien bydz stanowiony z aprobatą Prowiń, 
cyała. Będzie nadto przestrzegał, ażeby 
w tych Lożach Minerwalnych, równie iak 
Massonskich, działo się wszystko zegyiląb 
nie i z naywiększą punktualnością. — Nie 
będzie cierpiał, aby Brat który miał brać 
promocyą do wyższego Stopnia przed naby- 
„ciem wyobrażeń i własnościów stosownych. 
W tym punkcie, mówi Kodex, nie można 
za nazbyt rozciągać POEPEN aa 
wości i skrupułu, 

„Już powiedziało się, Że nasze Loże 
„Massońskie możemy napełniać Subjektami 
„Mie należącemi do naszego Zakonu. Po- 
„winien iędnak przestrzegać Prefekt, aby 
„Ci obcy Bracia nie nadawali naszym pra- 
„wdziwym tonu. Powinien osadzac tę Lo- 
„że cnotliwemi i spokoynemi ludzmi, ale 
„bądz ‘tym 'bądz owym sposobem , zawsze i 
„kierować ku pożytkowi Zakonu. — Gdy 


„iest obowiązkiem tegoż Prelekta' zawsze 


„czuwać, i w rozmaitych materyach dawać 
xlustrukcye tak Zwierzchnikom Minerwal- 
„nym, jako Wielebnym Lożów Masson- 
„skim, w każdey więc wątpliwości, ktora 
„nadarzyć się może, winien udawać się do _ 
„Prowincyała.” 

„Niechayże Prefekt obezna się dobrze 
„ztemi prawami i trzyma się ich wiernie; 
„Niech zawsze zbiór rzeczy ma przed o- 


„czyma; niech czuwa, Żeby każ dy trzymał 
„się obowiązków, nie czyniąc ni więcey, ni 
„mniey nad to, cò iego reguła wyciąga; a 
„znaydzie w tey Instrnkcyi wszystko, czego 
„będzie potrzebował do swego zachowania.” 
Zakończmy ten rozdział obietnicą, od 
ktorey rozpoczął Weishaupt swoie dla Pre- 
fekta Instrukcye: „Jeżeliśmy, prawi, dokła- 
„dńie zaradzili temu wszystkiemu, có do: 
„tycze'tych piąci Artykułów, (to iest Przy: 
„gotowania, Formowania £lewów:$'e.) ing 
„nam nic nie będzie niepodobnego w żadnym 
„podsłónecznym kraiu, Ist nun in diesen 
„fiinf Sticken ales gehórig besorgt, SO ist 
„in jedem Lande unter: der Sonne nichts 
unmöglich.” ROZ- 


; ` 458 
BOZDZIAŁ XVI. 


Instrukcy edla P rowincyata Jlluminackiego ? 


> Nie ledwo wszystkie prawa zamknięte 
w Artykułach dotyczących Złegentdw i Pre. 
` fektów podał Weishaupt razem i Prowins 
cyałom za reguły dó należytego sprawowa: 
nia ich funkcyi; przydał iednak co nastę- 
puie: — i 
1°. „Prowincyał powinien obeznać się z 
całą Konstytucyą Zakonu, i całey iey Syste» 
ma tak dobrze mieć ułożone w głowie, iak 
OŚ sam był iego wynalazcą.” 
0, „Za fundament swych działań wez. 
mie z instrukcyą dotyczącą Regentów i 
Przełożonych mieyscowych., strzegąc, aby 
żadna naymnieysza ręguła nie była zanied- 
ami w praktyce.” ; 
„Powincyał będzie obrany przez Pie. 
za swoiey prowincyi, i potwierdzony 
„od Przełożońego Nacyonalnego.— Wysocy 
Przełożeni (tojest Areopagitowie ze swoim 
Generałem) mogą go złożyć.” 
49. „Powinien bydź Synem ;Prowincyi 
powierzoney swemu rządowi, a przynay. 
| mniey znać ią z gruntu.” 
` Tom TIL : 23' 
% i 
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5°. „Jle bydz może, niech będzie wol- 
ny od wszystkich 'publicznych interessów i 
obowiązków, dla całkowitego poświęcenia 
się Zakonowi.” 
6°. „Będzie udawał minę Człowieka nie 
szukaiącego tylko samego odpoczynku i od- 
dalonego od. wszystkich interessów.” 
| 7°. „Jego mięszkanie, ile będzie podo- 
| bna, powinno bydź w samym środku: Pro- 
wincyi, dla składnieyszego rozciągania bas 
czności na podległe Kantony.” 
| | 8°. „Zostawszy Prowincyałem, porzuci 
swe pierwsze imie bohatyrskie, a weżmie 
insze, które mu wyższa Zwierzchność prze- 
znaczy. — Równie i formę pieczęci Pto» 
wincyi wskazaną od teyże Z.wierzchności, 
będzie miał na: pierścienin wyrytą.” 

9. „Archiwa Prowincyi, które Regento- 
wie usuneli na bok i zapieczętowali przy 
śmierci iega poprzednika, będą mu złożo» 
me od mómentu nominacyi.” 

ío°. „Prowincyał iest bezśrednie podda- 
ny Inspektorowi czyli Dyrektorowi Nacyo- 
malnemu, iiemu wkażdym miesiącu będzie 
składał generalny opis stanu swoiey Pro- 
wancyi, Ten opis powinien dzielić się na 
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cztery części poata liczby Prefektur któ- 
qe składaią Jllaminacką Prowincyą. Mate. 
ryą rzeczonego opisu ma bydz to wszystko, 
co. wydarzyło się ważnieyszego w Miner. 
walnych Szkołach; nadta imie, wiek, Qy. 
czyzna, stan każdego nowo przyiętego Bra. 
'ta, i data iego rewersu czyli danego na pi; 
Sie przyrzeczenia." 


ź 


119, „Prócz tego każdo miesięcznego ra- 
portu, powinien ieszcze pisać do Nacyonal- 
nego za każdą razą gdy wydarzą się wa- 
Żnieysze. sokoliczności nie zostawione wła- 
` Sney iego decyzyi.. Przy tym iako Profess 
Zakonu obowiązany co trzy miesiące prze- 
syłać Żurnał osobisty czyli własne obserwa- 
cye RRIPEDW Akie. È ; 

12°, „Nie powinien mięszać się do inte- 
Kessów swych sąsiedzkich Prowincyów, czy 
dobrze, czy zle idą rzęCzy, cale to nie nas 
leży” dó niego. Ale jeżeli dostrzegł czego, . 


ma SdRotRÓWĄĆ się do Inspektora Nacyonal. 
nego.”. 


130, „Jeżeli ma "R przeciw swemu 
Inspektorowi, na ten czas podpisze swe qui- 
bus licęt, prinio? 


23* 


149. „Wszyscy Regentowie Prowincyi są 
iego Konsultorami, i powinni go wspierać 
tałą swoją możnością. Potrzeba nawet, ie- 
Želi iest podobna, ażeby z nich dwóch za- 
wsze trzymął przy sobie w charakterze Se- 
kretarzów. ' 

15. „Ona potwierdza wszystkich Prze- 
łożonych poniższych kląssów , i nominuie 
Prefektów; ale dla tych potrzeba potwier- 
dzenia Inspektora Nacyonalnego, ktory od. 
mówić ie może.” 

16”. „Ma prawo wysyłania Braci pensyo: 
nowanych przez Zakon do inszego mieysca 
swoiey Prowincyi, gdzie uzna ich pożytea 
cznieyszemi. ” 

179. & 189%. „Do niego należy przesyłać 
Pręfektom tak imiona charakterystyczne 
Braci, iako też geograficzne nowych Lo- 
żów; ale iuż decydowane poprzednio od 
Wyższych Przełożonych.” 

19°. „Rownie iego iest powinnością dać 
poznać Braci wyrzutków, koncem ażeby ich 
dokładną listę chowano w Zgromadzeniach 
naszych.” 

200. „Gdy mu trzeba będzie czynić 74: 
rzůty Braciom, którychby było nisbezpie- 
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czna obrażać, tedy nżyie obcey ręki ; każe 
podpisać Bazyl. To imie, którego nie no- 

"si nikt w Zakonie, szczególnie przeznaczo. 
ne do takiego obiektu.” 

21°, „Będzie korrespondował 6d c czasu 

: do czasu z.poniźszemi klassami, ina propo- 

Zzycyą naszych Epoptów będzie przeznaczał 


książki, któremi maią bawić się Elewowie 


stosownie do potrzeby stopnia, — Powinien, 


ieżeli bydz może, zakładać w mieyscach 


maywygodnieyszych swoiey Prowincyi Bi- 
Disa Gabinety naturalney Historyi, Mus 
„ Zbiory Maauskryptów, i tym podọ- 
pasi osobliwościów, z warunkiem iednak, 
aby samym tylko Braciom służyły.” (*) 
229, „Prowincyał otwiera listy Jlumina- 
tów Mnieyszych i Większych, i Szkockich' 
Kawalerów. Otwiera nawet proste quibus 
„licet "Epoptow. i primo Nowicyuszów; ale 
nie godzi się mu otwierać ani primo Miner- 
walnego lub Kawałera Szkockiego, ani qui- 
bus licet Regenta.” Ta gradycya władzy 
« ściągaiąca się do odpieczętowania listów po- 


(9 Ten punkt wyięty z rozdziału dotyczącego Prefe- 
któw; tu przeniesiony iako ściągaiący się wprost do 
P y galący P 
1 Prowincyata. 


dług stopnia piszących, dowodzi oczywiście, 
Że do adressu musi koniecznie bydz przy- 
dańy sekretny znak wytykaiący stopień a- 
dressniącey osoby; którego iednak nie znay- 
duiemy w Kodexie. I to ieszcze godna íi 
wagi Czytelnika, źe listy Brackie choć pro- 
ste quibu$ licet dosięgaią zawsze Jilumina. 
ta iednym stopniem wyższego nad tego któ- 
ry ie pisał; tak dalece iż nigdy nie może 
źgadnąć piszący, kto odebrał list iego i kto 
nan odpowiada; gdyż reguły tey Hierarchii 
nie odkrywaią się tylko w proporcyą prawa, 
które każdemu Bratu nadaie iego promocyą. 
Nawet isam Prowincyał nie wie, albo przy- 
naymniey nie może. wiedzićć tylko: przez 
konjekturę, kto odbiera tak iego własne li- 
sty, iako i te których niegodziło się mu 0» 
twierać. 

239. „Nie wynosi żadnego Brata na Sto. 
pień Regenta bez pozwolenia Inspektora Na. 


cyonalnego:” 
24°. „Jegò iest obowiązkiem uwiadomić 


Dziekana o gatunku Nauki albo professyi 
ktorą sobie obiera każdy Brat nowy przy 
wstępie do Szkoły Minerwalney.” 
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PZ - „Dla utrzymowania w Morządka | 


swych Archiwów, powinien składać do ję. 
dney paki Żurnały, Rewersa i wszystkie do. 
Kümenta ściągdiące się do iednego Brata.” 
"726°; „W ogólności szczególnieyszym mą 
„-bydź iego staraniem, ażeby utworzył dla 
Zakonu Kooperatórów w gatunku, umieię- 
tnościów. 
„''079. „On będzie przesyłał Dziekanowi 
traktaty i dyskursa ważnieyste, i wszystko 
co dotycze klassę Epaptów; np. (Życia, por- 


trety historyczne lub Ptaktercyśty CBno, À 


tym podobne artykuły.* 

28”. „Jeżeli między Epoptami naszemi 
znaydą się ludzie utalentowani, lecz mniey 
sposóbni do polityczney dyrekcyi, Prowin. 


cyał powinien usunąć ich z funkcyi dó któ- ` 


yć topes 
9. „Gdy nasze Szkockie Kapituły bę: 
dą Maszt więcey naddwanastu Kawalerów, 


` tedy Prowineyatnaysposobnieyszego wynie- 


sie na Epopta.” 

*309. „W każdey z tych Kapitał będzie 
utrzymował iednego Epopta wiernego, ve 
charakterze Sekretnego Gęenzora.” 


| 
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31°. „Niechay niezaniedbywa zgromą. 
dzać swych Regeńtów i naradzać się z nimi 
w ważnych okolicznościach; głyż naymędr- 
si potrzebuią rady i pomocy.” 

529. „Prowincyał odbiera swóy Patent 
od ZVacyonalnego.—- Do expedyowania zaś 
patentów dla naszych Szkockich Kapitał, 
będzie używał następniącey formuły: — My 
Wielkiey Loży Wschoda np. Niemieckiego 
postanowieni Prowińcyałem i Mistrzem Dy- 
stryktu N. czyniemy wiadomo i oświadcza- 
my, iż mocą tego pisma daiemy Wielebne- 
mu Bratu (tu kładzie imie Charakterysty- 
czne i ordynaryine nowego Wielebnego) 
pełnomocnictwo i pozwolenie do utworze- 
nia Sekretney Kapituły Świętey Franc Mass 
sonii Szkockiey, idotozszerzenia Sztuki Kró- 
lewskiey stosownie do Instrakcyów, przez 
założenienowychLiażów Massonskich trzech 
$topniow Symbolicznych.— Dan w Dyre- 
ktoryacie naszego Dystryktu N, (L.S.) Pro- 

wincyał Sekretny Dyrektoryatu, bez żadne: 
go imienia.” 

337. „Ażeby wszystko w krótkich sło. 
wach ogarnąć: Prowincyał obowiązany iest 
doprowadzić swoię Prowincyą do stanu, 


| dame c ż s 


si który mby mogła Gd: ważyć ; się na wszyst. 
ko dobre, i wsżystkiemu złemů przeszką- 


dzić. — Szczęsliwe okolice gdzie nasz Za- 
kon nabędzie takiey potęgi! To iednak nie 


bardzo trudna będzie. dla Prowincyała, któ- 
ry doskonale dcpelni przestróg Naywyż- 


szych Przełożonych. Wsparty pomocą ty-' 


łu Mężów sposobnych, ukształconych w mo- 


ralności, podobnych iernu i z nim pracnią- 


cych w sekrecie, nie masz żadnego szlavhe- 
tnego przedsięwzięcia, któregoby nie mógł 
dokazać, Żadnego złego proiekto, którego- 
by niepotrafił zepsuć —- Dla czego precz 
pobłażanie defektów, piecz Nepotyzm; 
precz nieprzyiazni! Niechay nie będzie ża- 
dnega inszego celu tylko samo dobro po- : - 
wszechne; +— żadnego inszego zamiaru ani 
pobudki, oprócz tych które ma nasz Zakon. 
Z resztą niech na nas spusżczą Bracia stara- 
nie, aby nie byli tworzeni Prowincyałami 
tylko ludzie sposobni do wypełnienia tych 


_funkoyów; ale niech też iznaią iż w rękach 


naszych „złożone wszystkie środki do uka: 
rania tego, któryby chciał używać na złe 
władzy od nas powziętey.” 


349, „Ta władza niepowinna bydz uży. 


wana tylko na dobro Braci. Trzeba ratować 
wszystkich, których można ratować; ale w 
równych, okolicznościach członki naszego 
towarzystwa powinny mieć pierwszeństwo. 
Dla tych mianowicie których wierność iest 
w niebezpieczenstwie, łożńy szczodrze u- 
słaci, pieniądze, honor inawet krew samę; 
i niechay krzywda naymnieyszego Jllumi- 
natń, będzie sprawą nas. wszystkich.” 

Tak kończą się Instrukcye Prowincya- 
ła Jllnminackiego. Znich dowiaduiemysię, 
iż nad Prowincyałami czuwa insza potężóa 
władza, zachowuiąca sobie środki do uka- 
rania wszelakich nadużyciów udzieloney 
powagi, czyli użyciów iey niestosownych 
do głównego Sekty przedmiotu. Tak iest, 
znayduią się teszcze trzy stopnie hierarchi- 
czne wyższe nad Prowincyałów. Pierwszy 
Inspektorów czy. Dyrektorów Nacyonal- 
nych; drugi Areopagitów; trzeci Prezyden= 
ta Areopagu, który inaczey zowie się Ge- 
nerałsmm Zakonu. Rozdział następuiący zam- 
knie wszystko, czego nas uczą Archiwa Se- 
kty, względem tychnaywyźszych Stopdiów 
Jiluminackiey potęgi. 
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ROZDZIAŁ XVIL 


O BDyrektorach Macyonalnych, Arepa- 


gitach i Generale Jlluminizmu, 


Zwierzchnik któremu bezśrednie pod-. 
lega Prowincyał Jlluminacki, zowie się w 
ięzyku Sekty raz Przełożonym Nacyonąl- 
nym, „drugi raz Inspektorem, trzeci raz Dys 
r ektorem. ` 

Jakieyżkołwiek hytrości użyła Sekta 
do ukrycia nam Instrukcyów ściągaiących 
się wprost do: tego przełożeńskiego gradue 
su, samo iednak imie wytyka mam dość 1a. 
Śnie ważność iego fankcyi. Ani brakot . 
szczegułów dotyczących tę iunkcyą ina nas 
bardzo obchodzić; gdyż z inszych części 
Kodexa zastąpić go możemy. 

Przygomniymy tu sobie, co powie- 
działo się w Rozdziale o Epoptach wzgłę: 
dem Systemato w, które ta klassa Jiumina- 
cka winna formować dla opanowania urije- 


iętnościów i kierowania ich wszystkich do 
komplótów swey Sekty: Czytaliśmy tam 
prawo obowięzujące tychże Epoptów, aże- 
by na swych rocznych Prowincyalnych 
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„niem i układaniem wielkich Systematow 
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Zgromadzeniach, zbierali wszystkie srodki 


które ich geniusz skoncypować potrafił ku 
podbiciu publiczney opinii i oderwaniu lu- 
dów od tego wszystkiego,- co. Sekta prze- 
sądanri religiynemi nazwała. Widzieliśmy 
także, iż klassa Regentów szczegó lniey prze- 
zmaczóna do podkopywania . fundamentu 
'Tronów, do zmnieyszenia, anareszcie i cał- 
kowitego zagubienia respektu, który do 
tych czas był przywiązany do osób ifun- 
keyi Panuiących— Go do Epoptów, ieszć 
cze am pozostaie iednó prawo, czyli szcze- 
gólna fuakcya, o którey nie wspomniało się 
do tych czas,  Znayduiemy ią w Sekcyi 
drugiey wtorey Księgi Pism Oryginalnych 
JHuminizma, pod tytułem: Artykuły uto- 
żone między Areopagitami, w miesiącu A- 
darmeh 1151; podług Ery Chrześcianskiey 
w Miesiącu Grudniu 1781. Pod tym więc 
tytułem w Artykułe /7ysokie taiemnice, 
czytamy co następuie: „Jeżeli pomiędzy 
„naszemi Epoptami znaydą się one wygó- 
„rowansze geniusze, ane spekulatycznejgło- 
„wy, zrobiemy ich naszemi Magami. Ziwo- 


„łennicy tego stopnia zatrudnią się zbiera- 


„kiozoficznych, i i Aókanuią dla ludu' Reli: 

„gią, ktorą nasz Zakon chce 60 nayrychłey 
adad całemu światu. So werdęn diesel. 
„ben Magi.— Diese sammeln und bringen. 
„die höhere philosophische: Systeme in Ord- ' 
„nung und bearbeiten'eine Folks- Religion, 
„welche der Orden demnächsten der Welt 
h gebeń will,” 

Te słowa Volks- Religion w rieri 
nym rękopiśmie Katoha Z wack są TRAĆ 
ne  Cyframi: — 

20, 14, 2,5, 18,— 17,8, 2, 4, 6, 4, 14, 15. * 
Too a Aeg aiw 

Tu oświadcza się nasz Autor, że nie 

spuszczaiąc zoka swgiey intencyi mówienia 


o Dyrektorach Nacyonalnych, lęka się, a- 
by snać Czytelnik tego proiektu nadania 


światu Religii, nie obrócił przeciw istotne- 
mu planowi Sekty zagubienia wszelkiey Re- 
ligii, iak Wyżey dowiedzione zostało. Ka- 
że nam więc przypomnieć sobie wtym 
mieyscu, że Religia którą sam Weishaupt 
podyktował swym Magom, iest szczerym - 
Aei rirka uznawaiącym świat widzial- 
ny za Boga, atym samym nieprzy puszcza. 
iącym Żadnego Boga, Każe nam daley zwró: - 
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cić ma to uwagę, że iedna z ostatnich taie- 
mnic Jlluminizmu zawisła na odkryciu Se- 
ktarzom, iż, wszystkie exystuiące w świe- 
cie Religie, są oszukanskim wymysłem; a 
łatwo będzie pogodzić obydwa Sekty proie- 
kta; ieden ażeby nadać iak ńayrychley świa- 
tu Religią utworzoną przez Magów, a dru- 
Zi, żeby zburzyć wszystkę Religią. Te 
%,. proiekta nie razem wykonane bydz ma- 
ią, lecz zwolna ieden po drugim. Wyo- 
brażenia Religiyne ieszcze nazbyt mocno 
są wkorzenione w umysły ludów, ażeby 
Weishaupt mogł sobie podchlebiać ónagłym 
onychże zniweczeniu, bez zastąpienia ich 
przynaymniey przez gatuhek czci Sofisty- 
czney, np. czci rozumu, czci theophilan- 
tropiczney, których Rewolucya Francuzka 
podała nam próbkę. Religia więc którey 
wynalazek zlecony został Magom; znaczy 
tu tylko pierwszy krek do zagubienia exy- 
stuigcey Religit Jèzúsa Chrystusa. Gdy $e- 
kta dokaże tey. iędney sztuki, tedy cale riie 
wątpi, że łatwo iey, będzie, oszukać świat 
cały przez Religią własnego Systematu, tó 
iest Spinozyzm czyli rzeczywisty Ateizm. 
Właśnie to samo ma przeznaczenie ta tym- 
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e À y 
czasowa Religia bądz cześć rozumu, 


bądz 
cheophilantropia w. Jlluminackich inten- 
čyach, iak one Demokratyczne rządy, któ- 


re na rozwalinach Tronbw założyła Sekta. 
Była to tylko tymczasowa struktura, do- 
poki równość, wolność i naywyższe pano- 
wanie ludów nie wmówi nakoniec w ka. 
źdego szczególnego człowieka, że on isto- 
„tnie iest swoim własnym Królem, i że pra: 
wa iego królestwa niepodobne do pogodze- 
nia z żadnym gatunkiem Demokracyi, Cy- 
wilnego ' Spółeczeństwą i iakieyźkolwiek 
własności. . ©” à SS, 

Taki: iest „obraz tymczasowych Syste- 
matów Sekty wynalezionych ku dosię 
niu ostatecznego przedmiotu iey spr 
Ženo w. j Wszystko có ana zowie sw 
geniuszami" i spek 


gnie- 

zysię- 

oiemi 

ułatycznęmi łowami za- 
y 


„trudńia się w. Dystryktach pod inspelicyą 


Prowincyałów. wynalazkiem i układaniera 
takich Systemato w. 


Rzeczone geniusza 
kombinuią ie nayprzó 


d pomiędzy sobą i 
formuią z nich zbiór na swoich. Zgromadze- 
niach Prowincyalnych; ale tam ieszcze ich 
proiekta nie biorą doyrzałości. Każdy Pro- 


< Wincyał obowiązany przesyłać ie Dyrektg. 


= 
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rowi Nacyonalnemu do nowego examinn į 
wypolerowania (a). Również iedną Zinaya 
pierwszych powinnościów ,Dyrektoryatu 
iest ażeby zebrał wszystkie przeciw-religiy= 
ne i przeciw-spółeczeńskie Systemata pod- 
ległych, sobie Prowincyów „i roztrząsnął 


'wswym trybunale, iak dalece mogą bydź 


użytęcznegłównemu przedmiotowi powsze= 
cehney Anarchii. ` Nie wystarczyłby on sam 
do tak ważnego dzieła; utrzymnie więc 
przy sobie'Wybranych Nacyi, równie iak 
Prowincyałowie Wybranych swych Prowin= 
cyów., Ci Wybrani Nacyonalni obączą nay- 
przód, które z pomienionych Systematów 
są godne aby weszły .do Skarbu Jllumina= 
ckich umieiętqościow; przydadzą potym do 
nich wszystką 6o zadyktuie własry ich gé- 
niusz wierny zamiarom Sekty. « Do takiego 
stopnia doskonałości doprowadzone proie- 
kta, plany, Systemata bezbożności i anar- 
chii, zostaną nakoniec złożone w Archiwach 
Dyrektoryatu. Dotych Archiwów będą u- 
dawali się w swych wątpliwościach Pro- 
wincyałowie, i znich będzie rozchodziło 

się 


(s) V. Instruct: pour le grade d'Epopte Nre 13 et 14. 


1 NAJ 


| i 8 


to 


się światła na wszystkie części Narodu CH). 
W mich nawet i sam Dyrektoryat źnaydzię 
nowe reguły ka bezpiecznieyszemu i ie- 
dnostaynieyszemu kierunkowi wszystkich 
Braci Nacyonalnych do głównego obiekta, 
tale żaden szczególny Naród nieogranicza 
Jiuminackich widoków. Zmayduie się w 
rządzie tey Sekty ieden Naywyżźszy trybu- 
| mał, który umiał Braci wszystkich Naro- 
dow zagarnąć pod swą Inspekcyą ido swych 
naprowadzić komplotów. Ten Naywyższy 
trybnnał złożony ze dwunastu Qycow Zada 
konu (b) nazwanych Areopagitami, i kie- 
` towanych przez, Nacżelnika tytułuiącego 
się Generałem Jlluminizmu, iest centrem 


kommunikacyi wszystkich Jiluminatow roz." 


s 
nw 


C) Deswegen kommeh jährlich: einmal alle Presbyter si- 

l ner, Próvintz auf der gróssen Synode zusammen, mas 

= chen ein grosses VFerzeichnis$_der in diesem Jahr ge” 

' Sammoelten Beylagen an die National Direction, wo- 
selbst es in der Haupt-Catalog eingktragen, und das 
mit ein Schatz von Kerrtnisson fórmirt wird, woraus 
jeder befriedigt werden kann: denn daraus werden 
die Regeln abstrdhirt, und was noch fehlt, weiters 
Beobachtungs-Aufgaben, wie schon erwähnt worden j 
ausgeschrieben, um festo Sätzo zy békommen. (Lo: 
co cit: Nra: 15, i 

(b) 4 Darniers eclaircis: de Philon, j 

5" Tom ŁIŁ, > 24 
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łożonych na całey ziemskiey powierzchni; 
podobnie iak każdy Iyrektoryat Nacyonal- 
ny iest sentrem wszystkich Braci iednego 
Państwa; iak każdy Prowincyał iest nim 
dla wszystkiah Dystryktów swoiey Prowin- 
cyi; iak każdy Prefekt iest nim dla wszy- 
stkich Lożów swego Dystryktu; iak każdy 
Nauczyciel Minerwalny iest nim dla U- 
czniów swey Akademii; iak każdy Wiele- 
bny dla swey iamy Massonskiey i każdy na- 
koniect Brat Insynuant albo Werb arz są cen- 
trami dla swych Nowicyuszów i Kańndyda- 
tów. Itak od ostatniego aż do Naywyż- 
szego Brata, wszystko stopninie, wszystko 
się wiąże, za pośrednictwem quibus licet i 
soli albo primo; wszystko, dosięga w ka- 
żdym Panstwie do Dyrektorów Nacyonal- 
nych, a przez Dyrektorów Nacyonalnych, 
wszystko dochodzi dó Naywyższego Areo- 
pagu i Generała Naczelnika Sekty trzyma” 
iącego ster powszechnego spiknienia. 
Istotnym więc Artykułem praw doty- 
czących Dyrektora Nacyonalnego, iest bez- 
śwednia iego korrespondencya z Areopagiem 
Jllaminizrau. Tę korrespondencyą mamy 
otwartemi słowy wytkniętą w generalnym 


R | 871 
' planie rządu który odkrywa Sekta swoim 
Regentom:: IY każdym Państwie znaydużę 
szę Dyrektor Nacyonalny w towarzystwie è 
związki bezśrednim z naszemi Oycami, 


a 
których pierwszy: iest przy: sterze. rządu, 
(c). Ztąd pochodzi on obowiązek Prowiń- 
cyałów przesyłania Dyrektorowi Nacyonal- 
nemu tak częstych itak obszernych rap- 
portów względem wszystkich wypadków i 
stanu ich Prowincyów, iako też udawania 

się do niego we wszystkich wątpliwosciach 
i niczego nierozpoczynania w politycznych 
interessach bez iego rady (4). Ztąd ona ba. 
CZNOŚĆ w poddawaniu wyborowi tegoż Dy: 

rektora promocyów dó stopnia Regenta i 
urzędu Prefekia (e). © Ztąd nawet elekcya 
Prowincyałów iego aprobacyi poddana (D. 

Ziąd nakoniec i one prawo, ażeby wszyst- 
kie quibus licet Regentów, przez niego tył. 

ko samego. otwierane bydz mogły, końce 


i 


ażeby Sekreta ich politycznych odkryciów. 


, 


(c) Direct: System: Nra 4, 
(d) Ibia: Nro 10 et 11. 
+ (e) Ibid: Nro, 15 et 23, 
GH" Ibid: Nro g. 
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37% 
tym pewniży doszły Qyców Zakonu , Are- 
opagitów (g). 
Tåka iest Juryzdykcya Inspektora Na- 
cyonalnego i taka ważność iego funkcyów 
w oczach Jllumimizmu. Do niego ściągaią 
się wszystkie Sekreta Braci rozłożonych po 
Prowincyach. Panstwa i otaczaiących sam 
Dwór Monarchy; do niego wszystkie pro- 
iekta i rapporta wzgłędem powodzeń lub 
niebezpieczeństw Zakonu; względem urzę- 
dów ,- godnościów i władzy iakie można u- 
zyskać dla Braci; względem konkurrentów 
ktorych usunąć, i mieprzyiacioł których 
degradować potrzeba, ażeby Dykasterya i 


Rady Panuiącego Jlluminatami osadzone 
zostały. Krótko mowiąc, o niego opiera 
+ się wszystko, co może spazniać albo przys 
bliżać upadek Ołtarzów i Tronu w Panstwie 


podległym iego Inspekcyi. Przez niego ie- 
szcze, i przez iego kollegów Inspektorów 
inszych Narodów, wszystkie Sekreta Bra- 
ci Skrutatorów, wszystkie proiekta Braci 
polityków, geniuszów i spekulatów, wszy- 
stko co się układa w obradach Monarchów, 


(g) Ibid: Nre 22. 
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pa co się osłabia albo wzmacnia w‘ 
opinii , ludów, wszystko co trzeba uprzee 
dzić, przyspieszyć albo przeszkodzić w ka: 


żdym mieście, przy każdym Dworze i wka-  - 


żdey familii; przez niego mówię iiego kol- 
Jegów. to, wszystko połączy się i zkoncen- 
truie w Naywyższey Radzie Sekty; azatym 
nie będzie ani iednego Monarchy, ani ie- 
dnego Ministra, ani Qyca w familii, ani 
człowieka wspartego na łonie przyiazni. 
któryby mógł powiedzieć: Móy sekret iest 
moim, nie doszedł on ani dóydzie do Jllu- 
minackiego sdreopagu. Przez niego nako- 
niec iiego kollegów Inspektorów wszyst. 
kie rozkazy i dekreta Areopagitów docho- 
dzą Braci każdey Nacyi, każdey Prowin- 
cyi, każdey Akademii i Loży' Jiluminacko-. 
Massońskiey , ije ich w całym świecie; ró. 
wnie iak i rapporta generalne o dopełnieniu 
tychże rożkazów i dekretów przez ięgo rę- 
ce wrionią sję do Areopagu. „Wszystko to 
zamknął Weishaupt w tych kilku słowach:- 
Jedes Land hat einen National- Obern, wel. 
cher in unmittelbarer Pa erbindung mit une 
sern Vätern steht, 
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Co do praw i szczególnego rządu. są. 
mego Areopagu, miała wprawdzie Sekta 
swoie przyczyny ukrywać ie w ciemnościach 
niedostępnych ' profanom ; tym czasem z ła 
ski samych Areopagitów Qyców tego Nay- 
wyższego Senatu, całą ich istotę mamy. dzi- 
siay odkrytą. 

Şam nayprzód sławny Philon Knigge, 
bardzo nam wiele wygadnie w swey Apo* 
logii, mówiąc w tych terminach onaywyż: 
szey Radzie Jiluminackiey którey był Człon. 
kiem: „Ich prace, co do części czyście Spe- 
„kulatyczney, powinny mieć za obiekt pā- 
„znawanie i tradycyą wszystkich ważnych 
„adkryciow, świętych i wysokich wzglę- 
„dem taiemnic religiynych i wygórowaney 
„filozofii. Dwunastu tylko Areopagitów ” 
powinno składać ten trybunał, a/iedeh 
»z nich bydz Naczelnikiem; skoroby zaś 
„który z ich Członków umarł lub oddalił 
„Się, iego Sukcessor ma bydz wybierany 
wzRegentów.” (h) Dosyć więc powiedział 
nam. Knigge ku zrozumieniu, “że aż do Are 
opagu ściągąłą się ostatecznie wszystkie spe- 


(h) Dernier mot de Philon pó 115. 
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kulacye 'religiyne i rolne. albo raczy 
bezbożne iSofistyczne, wychodzące zoney 
klassy Fpoptów, których iest przedmiotem 
kierować wszystkie umieiętności ku 'wygu» 
bieniu religiynych wrażeniów. Dosyć po- i 
wiedział ku przekonaniu nas, Że cały ten A 
Areopag zaięty ieśt kombinowaniem, spi- ] 
sowaniem, sankcyonówaniem lub odrzuca- 
niem onych plandw nowey religii Formo- 
wanych przez Magów, 

Oiwartszy w śwych korrespondencyach 


Spartacus, więcey powiada do swego Kon. 
fidenta Katona. Już tu nie same tylko Sy. 


stemata Anty-religiyne zaymuią Areopagi. 
tów Oycow Zakonu. - Tłomacząc ten fun. 
dator główny przedmiot utworzonego przez 
siebie Areopagu odkrywa nam rzetelną in- 
tencyą onych. quibus licet, w których iego 
Zwolennicy powinni byli spowiadać się 
wszelkich przesądów dostrzeżonych w sa. 
mych sobie, deklaruiąc oraz, które z tych 
przesądów były w nich panuiące i iakim 
sposobem udało się im wykorzenić ie z sie- 3 
bie; „przez to, mówi Weishaupt., poznaię 
„tych z naszych, którzy są usposobieni do ` 
,„przyięcia pewney nauki szczególney i 
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» wyższey, względem Rządów i opiniów re. 
„ligiynych: Aus diesen kann ich ersęhen 
„welche geneigt siną gewisse  sorderbare' 
» Staats-Lehren weiters hinauf Religions- 
„ Meynungen anzunehmen, I ciągnąć da- 
ley przydaie: „Nakoniec odkrywaiąsię zu- 
„pełnie mawyiny.i polityka Zakonu. Tu 
nwłtey naywyższey Radzie proiektuie się, 
„iak trzeba będzie postępować dla posta- 
„wienia się zwolna wstanie uderzania kie- 
„dyś otwarcie iwprost (auf den Leib) na 
„nieprzyiaciela rozumu i rodzaiu ludzkie- 
»g0. Tu ieszcze examinnie się iakim spo- 
„sobem te proiekta mogą bydz wprowadzo- 
„ue dd Zakonu, i ktorym Braciom powie- 
„rzyć ich można; iakim sposobem każdy 
» w proporcyą konfidencyi, którą się mu u- 
„czyni, będzie mógł bydz użyty dó exe- 
„kucyi: Und am Ende folgt die totale Ein. 
„sicht in die Politic und Maximen tles Or- 
„»ślens.. In diesem obersten Conseil werden 
„die Proiekt entworfen, wie den Teinden 
„der Vernunft und Menschlichkeit nach und 
„nach auf den Leib zu gehen sey; wie die 
„Sache unter. den Ordens Mittgliedern ein- 
wzuleiten, welchen es anzutertrauen? Wie 


877: 


£ 
r jeder a proportione seiner Einsiche 
„kónne.dazu gebraucht werden (iy” 

Już tedy nazbyt znane Czytelnikowi 
te maxymy ita polityka Jlluminizmu, mó- 


* wi nasz Autor, ażeby nie mieli odezwać się ` 


ze mną: Otóż iest główny przedmiot Nay- 
w:yższey Rady Sektarskiey! Tam to kom- 

» _ bindią się ostatecznie wszystkie środki ma- 
iące bydz użyte ku nayskutecznieyszemu 
wpoieniń w Braci istotnych zasad równości 

| i wolności anarchiczney. Tam to wysilaią 
się mózgi nad kalkulacyą, de iakiego Stoe 
pnia komploty dążące ka zniweczeniu wezel- 

i 'kiey Religii, wszelkiego Państwa, wszel. 
f kiego Spółeczenstwa i własności mogą bydz 
| kommwunikowane rozmaitym kłassom Spi 
` kmionych. Tam to przemyślaią o czasie, go- 

ł dzinie, momencie i niezawodnych środkach 
, ala uderzenia kiedyś otwarcie na partyzan- 
tów Religii, praw i własnościów, iako nie- 


| przyiaciół rozumu iludzkości.' Tam skła- - 


daią się wszystkie rapporta Braci rozszerzo. 
nych po Świecie, ku obrachowaniu ich si. 
ły, rownie iako ich przeciwników stoiących 


G)  Earits Origin: lett: à Caton 16 Mars 1778. 


y% 


deszcze przy Ołtarzu i prawach. Tam na- 
koniec roztrząsa się cały zbiór hytrościów, 
sideł inowych manewrów układanych przez 
Braci, a razem ważą się i zasługi tych, któ- 
rym można powierzyć całey rozciągłości 
komplotów. I czegóź nam ieszcze więcey 
potrzeba ku odkryciu głównego obiektu 
naywyżźszey Rądy Jllaminackiey, gdy ma- 
my o nim tak iasne słowa własną ręką fun- 
datora kryślone? 

Ale nie dosyć miał na tym Weishaupt, 
Jeszcze i z inszych iego listow dotyczących 
obiekt: rzeczony. wykąznią się następuiące 
prawa: — 

„Areopagitowie składają naywyższe 
Kolleginm Zakonu (das allerhóohste Colle- 
gium),— będą się trudnili interessami nay- 
ważnieyszemi, i bardzo mało, albo raczey 
żadnemi objektami mniey istotnemi — Bę- 
dą mogli wprawdzie fekrutować, to iest 
przymnażać Zakonowi prozelitów (sie kön- 
nen zwar recrutiren); ale zostawią insze- 
rau professowi staranie o ich instrakcyą. 
Będą tylko raz po raz poglądałi na tychże 
Prozelitów dla podsycenia ich ducha. — 
Szczególnieyszym ich będżie staraniem, a- 
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żeby postępawanie maszych Jlluminatów 


było wszędzie iednostayne. — Osobliwiey > 
będą cznwali nad Atenami (Munich pierw. 
szd Loża Jlluminacka po Iagolstadzkiey gdzie 
rezydował Weishaupt; gdy układał te In- 


- strukcye).— Nie będą sprawowali się zin- 


teressów Zakonu w tey Loży, tylko same- 
mu Genćrałowi— Nie będziesięim godzi 
to otwierać listów zwanych gravatoriales, 
to iest któreby zamykały przeciw nim sa- 
mym zażalenia, ale poślą ie prosto do Ge- 
nerała ; któremu wiedzieć należy, jak Are- 


| Gpagitowie aa swych powinno: 
< ściów (k). j 


Jeden ważny punkt trzeba było zade: 
cydować, gdy Spartacus dyktował Prawa 
swoiemu -Senatowi. Chodziło Óto, czyli 
przy Spartakusie pozostała się powaga pra- 
wodaweza i monarchiczna nad Członkami 
tego Senatu, równie jako. ią-przyznał Se: 
natowi nad wszystkiemi Członkami swego 
Zakońu. Wielcy Sprzysiężehcy rzadko ścier- 
pią panowanie i iarzmo „podobnych sobie 
zbrodniarzów ; chcą <oni wszyscy bydz ró. 


(k) Extrait de PInstruct: a Caton, Marius et Scipion s- 


Sect: 9, Ecrits Orig: T. 1, 


380 


wni w iaskini swych komplatów. Sparta: 
cus był z natury despotą w swoich rozka- 
zach, i Areopagici przez długi czas narze- 
kali na niego (I). Pretendował on zeswo- 
iey strony iako fundator, że może nadać 
towarzystwu współprzysjężenców rząd i 
prawa jakie osądzi bydź pótrzebnemi. Po- 
czął więc żałować trocha za poźto, że sam 
przedtym zadecydował otwarcie ma stronę 
swego Sćnatu: iż większość głosów miała 
w nima dyktować wieczyste prawa Jllumi- 
nizmu , leć semper valitura (m). Pomimo 
mruczenia swoich Areopagitów , umiał on 
odzyskać powagę, którey sklnbienie nie 
dobrze odpowiadało iego zamysłom. Uda- 
waiąc jednak, że w tym niczego nie szuka 
tylko powszechnego dobra, patrzmy iak 
sztucznie łagodzi swych konkurrentów: 
„Na cóż, prawi, może żalić się derce wa- 
„sze? Kiedyż znalezliście we mnie wzglę- 
„dem siebie twardość albo wyniosłość? 
„Kiedyż użyłem nad/wami tonów Pana? 
„Czy nie raczy możnaby mię winować 0 
„zbytek zaufania, dobroci i szczerości dla 


oee 


Q) Voy: lett: de Philon à Catom 
(m) Lett: du 8 Nooemb: 1778 


+ 381 
„przyiaciół moich? - Czytaycie i powta- 
„Trzaycie czytanie moich listów :_co wnich 
„ obaczycie; pokaże wam, że glowny obiekt 
„naszego towarzystwa nie iest dla mnie i- 
„graszką; że umiem poglądać na niego szcze- 


©, „rze, iszczerze goj traktować; że zawsze 


„żądałem porządku, karności, podległosci 
„i czynności, dla okazania wam drogi, któ- 


„ra sama może doprowadzić do naszego ce- 


„lu. Rozpoczynając więc tak ważne dzie- 
„ło czy nie potrzebaż było, to prośbami, 
„to pobudkami, to radami obudzać i utrzy- 
„Inować zapał moich pierwszych, moich . 
„nayinteressowanszych towarzyszów, od 
„ktorych wszystko zawisło? — Jeżeli po- 
s: dobało mi się zachować sobie wysoki kie- 
„runek, oto przyczyny tego; są One wa» 
„źne zaiste, 
„Potrzeba RERA RAT abym znał Wok 
„ludzi, ibył ich pewny. Do tego zaś nie 


„» dosyć ażebym zszóstey ręki, albo przez oJ 


„dległe związki odbierał Instfhkcye, czy 
„moie plany aprobowane przez Wybranych 
„naszych taiemnio zostały dopełnione, lub 
„nie... Powtore,.czy nie iestżem ia Au- 
„tor rzeczy? -Czy nie zasługuięź na takie 
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„względy ? Gdy moie systema nakoniee 
„skompłetowane zostanie, czy nie potrze- 
„baż abym miał wszystko w ręku, 4 trzy- 
„mał każdego na swoim mieyscu? Jest to 
„wielki błąd w towarzystwie, ażeby Prze- 
„łożony zostawał na łasce swych podda- 
„nych, iak mnie chciano obrócić. 

„Ale żebyście wiedzieli, iak dalece 
„przenoszę zachowanie moich dawnych 
„przyiaciół nad wszystkę władzą. którą mo- 
„gę mieć nad inszemi, zrzekam się wszyst- 
„kich praw i powagi moiey.  Przyimiycie 
„moie dzięki za wszystkę cierpliwość i pra- 
„ce wasze. Podchlebiam sobie iż nikomu 
„nie zaszkodziły, iże wielu winni mi są 
„w materyi sekretnych towarzystw świa- 
„tło, któregoby gdzie indziey nie tak ła- 
„two nabyli. Dobroć moich intencyów iest 
„wystarczającą dla mnie nadgrodą. 'Od te- 
„go momentu wracam się do życia samot- 
„nego i spokoynego. "Tam nie masz zazdro- 
„snych konkurrentów, tam będę sam mo- 
„im panem i moim poddanym (0). 


(a) Ecrits Orig; T. 1. Seg: 9. 
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Aak skladnice“ umiał despota Tlluikinat 
kierować swoią sprawę. Areopagitowie nje- 
nawidzili wprawdzie jego panowanie; ale 
czuli bardzo dobrze potrzehę głębokości” 
geniusza własnegó Weishauptowi do two. 
rzenia komplatów. Ażeby niepozbawiać się 
iego pomocy, poczeli mu zarzucać, iż o- 
studził swoię gorliwość dla głównego, przed- 
miotu. “Ale to tylko był manewer obłudy 
i ambicyi Weishaupta, aby utrzymać się 
przy despotyzmie. Łączą się zatym Ateo- 

,pagitowie na nowo pod: iarzmo naczelnika, 
on, wraca się do swoich tonów di dyktuie 
kondycye'pad któremi Podsygowie się spra+ 
wówać swe Generalstwo:' 

Wszystko iest godne uwagi w tych’ 
kondycyach; i ton despoty, który ie prze- 
pisuie, i natura, i przedmiot, i rozciągłość 
„władzy którą sobie przywłaszcza nad nay- 
wyższą - władzą i i wybranemi Sekty. 
„Powiadam wam przed czasem, ażeby 
„się więcey nie dziwowano. Będę surow- 
„szym niżeli kiedy; nie przepuszczę żadne: 
„go błędu; będę wytykałie wszystkie w tych 

„których znam z większą gorliwością, ni: 
> „želi w kim jnszym.- Moóy obiekt konie- 
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„cznie tego wyciąga. -Do kogoż się więc 
„obrócę, ieżeli nie mam prawa mówienia 
„do pierwszych Zakonu, poniewaź wszy- 
„Scy insi nie maią doczynienia ze mną $ 
„Aby wszystko szło dobrze, nasze towa- 
„rzystwo powijlno mieć ieden ięzyk, iedaę 
„opinią, iednę myśl. Jakimże „sposobem 
„tego dóydziemy , ieżeli nie mogę powie- 
„dzieć moim ludziom mego sposobu my- 
„Ślenia.? 

„ Wracam się tedy do moiego Urzędu 
„Generała pod kondycyą: 

19. „Ze nie póydzięcie ani w prawą 
ani w lewą tegó co wam przepiszę.. Na tym 
kalkuluię przyszłość; albo przynaymniey 
chcę aby mię ostrzeżono, ieśli się myśli prze- 
stępować tę regułę.” 

2°. „Chcę ażeby w kaźdą Sobotę był 
mi przysłany raport o tym wszystkim cóż- 
kolwiek zaydzie, a to w sposobie Protokńu- 
łu podpisanego przez wszystkich wybra- 
nych. obecnych.” 

3%. „„Niechay mi będą podane wszy- 
stkie Członki zawerbowane, i nawet maią- 
ce bydz werbowane z okryśleniem ich cha- 


rakterów, i nięch będą do tego przyłącze" 
ne 


mieniacć podług swoiego gustu, 


. was, domagaycie się i wy 5d waszych pod. - 


ki tymózasowemi; depoki Zakon nie u. 


„Ko: do polity ki: ijnoralności o Moscipano: . 


„mną! (p) Itak po różnych. zatargach do» 


nó wyszczególdienia wszystkiego go ich do. 
tycia, Od czasu ich przyięcia. ” z è 
; 42. Niechay Statuta klaszy w ktorey się. 2 

pracuie będą zachowane z nay większą. dokła+ - | 
dnością, iniech żadną nię zachodzi dyspensa 
bez informacyi.' Boieżeli każdy zechce0i- 


gdzież po- 
dzieie się iedność? Cz ego domagam się od 


komès dnych. Jeżeli nie będzie porządku 


A pietwszych . Urzędach , „nie będzię go ani 
w niższych,” (0) 


' Działosię dnia 25 Maia 17 779. gdy Wei- 
shaupt dyktował te prawa Swoim Areopa- ` 
gitom. -Piata kondycya zdaie się czynić ie r 


gróntuie się lepiey; ale 'Weishaupt nie my- 
ślił o tym aby miał 'spuszczać kiedy ze swę- 2 F: 
go tonu; owszem z dosyć pogardną miną 

śmiał: b się do swoich Senatorów: ; 


„wie, HK ięsteście ieszcze bardzo daleko zg 


a wreszcie Spartacus, iż a Arcopiga 


6): Eerits Okigi 4% p: a st 50. 
(p) Ibid: lett: 10, 


Torn LH, 


zadekretowane! zostało, ażeby Generał Za- 
konu był oraz wielkim rządcą, i żeby na 
czele Areopagitów sam ieden władał stérem 
całego 'Jlluminizmu (G). 

Nie móżna wątpić o tym, ; i owszem 
więcey niź pewna, że Weishaupt napisał 
Kodex, dla swoich Śukcessorów; ale ten Ko- 
dex był rzeczą nazbyt ważną dla Sekty, a- 
by nie miała 'go trzymać w niedostępnych 
ciemnościach. Więcey w tym punkcie nie 
potrafi Historya, tylko zebrać, zczym wli- 
stach swoich wygadałśię fundator Sprzysię” 
żenców, ałbo co pisma Sekty tu i owdziea 
patrącaią. Z tego zaś wszystkiego można 
w stylu prawodawcy 'ułóżyć następujące 
punkta. 3 

1°. Generał jlluminacki będzie obie- 
rany przez dwunastu Areopagitów Qyców 
Zakonu, większością głośów (r). z 

2°.. Areopagitowie nie będą mogli. oa 
bierać Generałem tylko iednego z członków 
swego Senatu, ein aus ihrer Mitte gewählt- 
tes Oberhaupt (s); to iest człowieka nay 


(g9) Plan gener: de l'Ordre Nro 5, 
(r). Derniers gelaircis: de Philon pP- 119, 
(5 Jbidem, 


przod należycie dystyngwówanego pomię. 
dzy Regentami, ażeby był policzony mię- 
dzy. członki dwunastu pierwszych radców - $ 
JUuminizma, a potym dosyć znakomitego 
~ W gronie tych radców, ażeby mógł bydź 
Poczytany za nay pierwszego Jiluminata w 
świecie. | 5 EB 
30. Własności Generała Jilaminackje. Go, 
go wnoszą się z tych które okazał, nim zo- : 
stał policzony w grono Senatu Areopagitów. 


Powołany będąć do prezydowania nad Wśży- 
stkiemi, powinien zatym więcey: niż wszy 3 
scy bydz przeięty zasadami naszego fundas 
tora, więcey pad wszystkich wolny od wy. 
obrażen religiynych, przesądów nacyonal- 
A nych i patryotycznych; więcey nad wsży- y 
atkich przekonany o słuszności onego głó- 
>wnego objektu naszego Zakonu, ażeby ną. 
uczyć Świat jak się ma obeyść bez panów, 
praw i Ółtarzów: Interes rodu ludzkiegoń AS 


powinien zawsze bydź przed iego oczyma, 
i gotliwość iego ma rozciągać się do każ--_ 
dego człowieka, którego można wyrato- 
„ wać z pod iarzma. Dla wrocenia równości ` 
i wolności wszystkim ludom jest on postal. 
(© miowiony . Gonerałem ` Jlluminatów, którzy 
zi | eg* 


i 
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są i będą rozszerzeni wszędzie ku utworze. 
niu rewólucyi Człowieka-króla (t). 

44 „Generał będzie miał bezśrednie pod 
sobą dwunastu Areopagitów iróżnych A- 
gentów czyli Sekretarzów, któremi się a+ 
toczy dla łatwieyszego zniesienia ciężarów 
swoiey pracy (u). 

5°. Ażeby się zabezpieczył przeciw 
śledzeniom dwoiakiey władzy, kościelney 
tpolityczney; będzie mógł udawać minę, 
przykładem fundatora, odbywania iakiey 
publiczney funkcyi na fawor tych samych 
władzów, których obalenie ma bydz iedy- 
nym iego przedmiotem; lecz co do Chara- 
kteru Generała, nie powinien bydź znany 
tylko. samym Areopagitom 'ibezśrednim A- 
gentom (w). Dla powiększenia Sekretu, 
ktory go otacza, mieysce iego rezydeńcyi 
będzie miało ttoiakieimie; iedno pod któ- 


Trym iest znane profanom wich Geografii, 


drugie ktore niewiadome tylko naszymi Bra- 
ciom w Geografii Zakonu, a trzecie ktbre- 


(t) r Oy: les Wbysteras, 
(u) p ðyer $upra. 
(w) Lest: de Spartacns: Eerite Orig: passtm. 


A 00: 
ge zrozumienie zachowane samym tylko A- 
reopagitom i Wybranym nazwanym Con- 
scii (9). , A 
6°. Generał będzie zapobiegał wszel-. 
kim zgorszeniom, które mogłyby wkraść 
„się pomiędzy Afeopagitów, 1 szkodzić re- 
Potącyi Zakonu (y). ; 
| 179. Ażeby sam zachował wszełką po- ' 
wagę cnoty. w oczach swoich poddanych, 
będzie zawsze prezentował zwieszchną mi- 
nę człowieka Surowego w swych obycza- 
iach (z). | SZĄ 
87. Geńerał będzie” Cineni naszego 
Areopagu, równie iak Areopag iest Centreny 
świata Jlluminackiego (1). | 
9°. Gdy funkcya Generała i wszystka 
mądrość'iego dyspozycyow zawisła od wia- 
domościów których nabywa przez korre- 
spondencye; podzieli więc te korrespon- 
dencye między Areopagirów, naznaczaiąc 
kaźdemu z nich osobny Naród i Inspekto- 
ra; któryby mu składął rapporta (2). 


” 


(x) ‘Ecrits Orig: T, 1. Sectą 3. z 
(y) Ibid T. 2 lett: g ét Aos! DES : N 
z). Ibid: T: 1. lett: 16. fc. 
G) Foy: ci-desstis./, 

(2). Ecrits Orig: T: zclett: 6, 15. We. 


10°. Istotne przedmioty, tey korte- 
spondencyi są, 10, Liczba Braci ogólna, 
końcem: zapewnieniasię osile Zakonu w ka. 
źdym kraiu, 29. Imiona Braci którzy dy: 
styngwuiąsię przez gorliwość iświatło. 39. 
Imiona Braci, Którzy przy Dworach, w Ko- 
ściele, w Armiach i Magistraturach posie- 
daią wążne Urzędy, iiakiego gatunku u- 
sług można się od nich spodziewać w czasie 
wielkiey rewolucyi, którą nasz Zakón g0- 
tuie dla ludzkiego rodzaiu. 4°. Progress 
generalny naszych maxymów i całey nau- 
ki w opinii publiczney; do iakiego stopnia 
doyrzały Narody w porządku dorewolncyj; 
ñak wielka ieszcze pozostaie siłą iiakie środ- 
ki dla władzów religiyney i polityczney ; 
których ludzi trzebaby osadzić, a których 
degradować z Urzędów, i iakich użyć spo- 
sobów dla przyśpieszenia lub zabezpiecze- 
nia naszey revij icyl.W celu związania rąk 
tym, ktorzy: się opieraią (5). 

11%. Jeżeli w tey kofrespondencyidóy- 
rzy Generał Braci, którzy zasłażyli exklu- 
zę; tedy maiąc w swych rękach prawo ży- 


(3) Voyez di-dessus les disers grades et Pobjet de leurs 
quibus licet: 


cia i śmierci, będzie decydował karę, któ. - 
ra „Akasa towarzyszyć exkluzie (4). DY 


12°. Do gorliwości w ‘karaniu niepo- 


ł 


i 


słusznych lub zdrayców, powinien Generał 
przyłączyć szeżegolnieyszą baczność na pros 
fesso w sposobnieyszych do popierania swo- 

' ich widoków w kaźdym Narodzie. Nie 
daiąc się im poznać, utworzy łancuch kont 
munikacyi między ` nimi isobą. Uszyknie 3 
sam przez siebie ogniwa tego łańcucha po: 
dłag planu, naszego fandatora, itko Środek 
„dosięgania 2 Świątyni i śwego siedliska aż do 
"granic swiata; iako sposób nadania Zakonto- 
wi naszemu siły niewidzialnych Armiów, 
wyprowadzenia ich w mgnieniu oka na wi. 
dok, pornszenia,. kierowania i wykonania 
przez nie naystraszliwszych rewolacyów, 
zanim Ci 0 których Trony i Ołtarze. cho- 
dźi, będą mieli" *'cza8 ROA: ca. dzie- i 

; de się z nimi. Teni 

137. Użycie tego łańcucha bardzo feet 
łatwe. Nie trzeba tylko dotknąć pierwsze- 
go ogniwa. Pociągnienie pióra iest spręży” i 
| mą ktora całą taste porusza; ale sukcess ` 


mmo 


(4) Voyez Ecrits Oig T. 2. lett: 8, et le Jermont dos 
Nouaces. 
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zależy odmomentu. Ze środka swoiey. Świą- 
tyni będzie Naczelnik Zakonu miarkował 
czasy iszykował momenta; sygnał zaś re- 
wolucyi nie będzie dany, dopiero w dniu, 
gdzie siła połączona z nagłą czynnością Bra. 
ci, stahie się niepodobną do odparcia. 

Genera! Jiluminat ktory naylepiey t- 
szykuie ten łańcuch, inąda my dosyć tak 
rozciągłości iak siły ku zagarnienin i oba- 
lenia wsżystkich Tronow i Ołtarzów wraz 
z konstytucyami religiynemi i polityczne- 
mi, dla nieżostawienia na ziemi tylko sa 
mych rozwałin Państw i gruzów Kościel- 
hych, będzie ten, który tworzy Człowie- 
ka-Krola, i samego Rrota; samego abso- 
lutnego Pana swych myśli inczynków. Je- 
mu przeznaczona iest chwała dopełnienia 
wielkiey rewolucyi i ostatniego przedmio» 
tu naszych tajemnic. 

Jakążkolwiek nadaliśmyiasność naszym 
dawodom, któr: powinny były doprowa: 
dzić Czytelnika do tey konkluzyi; trudno 
mu iednak pewnie będzie uwierzyć, że 
Weishaupt wysilił swoię imaginacyą dż do 
takiego, łańcucha podziemnych , kommuni- 
kacyów, któryby bądz iego, bądz $ikces- 
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sora, postawił w stanie -niewidzialney. pos 
tęgi; ma” wyprowadzenie w mgnieniu oką 
tysiączaych łógionów opatrzonych wszyst- 
kięmi instrumentami spustoszenia, :ku ad- 
rodzeniu świata przez powszechną rewolu- 
cyą Narądów. Rzaćmy więc oko na tabli- 
cę progressyi krysloną przez: samego Wei. 
shaupta w liście do Brata Katona Zwack, i 

śnowu powtórzoną przez niego w lekcyach 

adressow anych do Brata Celsa Baderęg, Sta. 
chaymy ich explikacyi irózważaymy. *Pier- 
wiza zamyka się w tych terminach: 

w. tyr momencie: nie  adressny mi W. 
„Pan nikogo bezśrednie oprócz Cortez, as 
„żebym miał „czas poświęcenia się moim 
„Spekuła;y>m, i ustawienia naszych ludzi 


„każdego na swym mieyscn, bo od tego 


„wszystko zależy. Odprawię z WPanem 
operacyą na następuiącey Tablicy. 
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„Mam bezśrednie pod sobą dwóch Bra- 
„Ci, w którycir przelewam .całego ducha 
„moiego: Każdy z tych dwóch Braci kor- 
„respondnie z drugiemi dwiema, itak da- 
„ley. Tym 'sposobem iak nayprostszym 
„mogę poruszyć i zapalić tysiące ludzi. 
„Tyr więc sposobem trzeba wydawać roz- 
„kazy i działać po politycznemu.” (5) 

W kilka dni potym pisze Weishaupt 
do GQelsa-Bader i mówi: Posłałem : Katońto- 
„wł tablicę czyli Schema, pokazuiąc iak 
„można metodycznie i bez wiele pracy u- 
„szykować w naypięknieyszym porządku 
„wielkie mnóstwo ludzi. -Bez wątpienia 
„pokazał on to WPanu; jeżeli nie, tedy go 
„WPan śpytay. Oto figura.” 

Tu w samey rzeczy podaie figurę swo- 
ich progressyów imówi daley: „Duch pist- 
„wszego naygórętszego 1 naydowcipniey- 
„szego kommunikuie się codziennie i bez= 
„przestannie dwiema 4; przez iedno prze- 
„chodzi do BB, a przez drugie do CC. Od 
„tych przechodzi tym samym sposobem 
„do ośmiu następuiących; od ośmiu do sze- 


(5) ZLett:' de PY eishaupt © Caton Zwask 16 Fevr: 1781, 


| „wszystkie stopnie (6) *. © 00 Cy 
' Ą ) * i 
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- „snagtu, od szesnastu dofrzydziesta dwóch 


„itak daley., „Pisałem otym ciągley doKa- 
„tona. "Krótko mówiąc; każdy ma swego, 

„Adjstanta, przez którego działa uoścednić s, 
„na wszystkich inszych. „ć Cała siła wycho- 
„dzi z Centru, i cała w nim iednóczy się 
'„znówu. Każdy sobie przybiera pod, ko» ' 
„mende dwóch ludzi, których z gruntu 
„przenika, uważa, usposabia, zapala i exer- 
„Cytuie, że tak powiem, iako rekrutów, 


'„koncem, ażeby. potym i oni mogli exer- 


„cytować i dawać ognia z calyra Regymen- 
„tem. , Moźna ułożyć tę samę rztcz na 


(6) Ecrits Orig: T. 2. tott: 15. à Celse. 
© Przykładeł Autora. kładzie się text Niemiecki ala 
przekonania o rzetelności tłómaczenia naszego. Lisy 
do Katona brzmi w tymi iężyku: „An mich selbst q- 
M ber werwetsen sie dermajer keinen ?unmittelbar als 
| en Cortez, bis ich schreibe, Hamit ich indessen spe- 
s culiren und die Leute geschickt ranġtet ĉn kannż 
e dur dapon hiingt aeg ab. Ich werde tn dieser Fi- 
„„gur mit Ihnen operireno i Tu kładzie figurę i mó* 
A wi daley: » Ich habe żwey. unmittelbar unter mich, 
1 3, melc chen ich meinen ganzen Geist einhauche; und vór ` 
„ diesen zweyen hat wieder jęder zwcey andere und so 
„Pow, Auf diese Art, kann ich auf die einfachste 
„Art tausend menschen in Bewegung und Flammen 


„setzen. | Auf eben diese muss man: die Ordres: 


i 


e 


į 


Otóż koniec końców wszystkich pod- 
„ziemnych spisków Jllaminizmu! . Koniec 
otwarcie-wytknięty przez W Veishaupta i ies 
go Hierofantów: skr gpować ręce, uiarzmić, 
dawać ognia i wandalizować świat cały, 
Gdy ten plan Sekty kiedyś uiszczonym 
zostanie, na ten czas stary lotr, ostatni Spar- 
AE tacus wychylisię ze swey jaskini ipokaże się 
światu tryumfami okryty, Znikuą'wszyst. ` 


i \ 
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» s s » ertheileą and im politischen operiren.” List do Cel. 
8a; w tych terminach; + Ich håbe an Cato ein Schemą 
1» geschickt, wie man planmiissię eine, grosse Menge 
s Menschen in der schónsten Or MARZĘ abrichten kann 

AN ba Ès ist disse f orme. 
s Der Geist des ersten w 
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ärmsten und Ein sichtsoollester 
»» COMmmunioirę sichyu: nanfhórlich und täglich an AA — 
nA an BB, und das ander an CC. BB urd cc: 
ss Communicireń sięfi auf die namliche Art an die un 
»steren 8 Diese an die weitere 16, kid 16 ań Z2 a 
l n und so weiter. An Cato habe ich es weitläufigen 

» geschrieben: Kurz! Jęder ha¥ zwey Fligel-Adjutana 
s» ten, wodurch er mittelbar in all iibr ige wirkt Fm 

3 Centro gehr alle ky aft aus, uad vereinigt sich auch í 
3; Wieder dark, Jeder sucht sich in gewisser Subor= 
» dination. zwey, Männer aus, die er ganz studierk_ 
ss beobachtet, abrichtet , anfeńert, und so zu sagens 
» wie Rekruten abrichtet, damit sie dereinst mit dem 
»ganzen Regiment abfenern und exdrciren kónnex 


» Das kann man darth. alle grade só eidtichten. 
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oe JA ; 
kis- Państwa i prawa (*). Pzzeklęctwo na, 
Narody, 1 ich Boga i ich Spółeczeństwa rzn. 
cone; 6bróci w popiół nasze Ottarzt, Pała. 
ce, Miasta, pamjąty Sztuk; aż do;Chałup 
naszycie . Ostatni Spartacus patrząc na tą- 
/ kie spustoszebia, odeżwie się do gëvoich 
Braci Jllaminatów: Poydzcie, ohbchodźmy 
„ droczystą pamiątkę naszega Oyca Weishau. 
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() Ta Konkluzya inż nie iędnego Czytelnika przywiąs 
zatiego do literałuego słów brzmienią wprowadziła 
w opinią, iakoby X, BARBUEL utrzymował' podo- 
bieństwo zupełnego urealizowania szałonych Jin 
minizma proiektów, które Kodex iego fundatora 
wytyka. Skrzywdziłby Szanownego/ Autora, ktoby 
się chciałłączyć do tey niedąrzecziey opimi. Kon- 
kluzya X. BannavEL jest nazbyt prawnym wnioskierą: 
zasad łótrowskiey Sekty, aby mogła poprawić go 
Logika; ale powinien znać Czyteluik, że co insze- 


J go formować prawne wnioski, co inszego przypi- 
A sować im praktyczne podobieństwo: Istotny punkt 


do którego cęluią wszystkie dowody i demonństracye 
utora, iest wykazać przepaść nędzów w którey 
mogą nas pogrążyć Jiluminaccy zbrodniarze teniue 
“jący upowszechnienie swoich bezbaźniczo-anarchi- 
cznych maxymów. Lecz nie Śniło mu się otym, 
aby miał wierzyć iż przyidzie iaki czas, gdzie wa- 
,  xyackie Spartakusa: Systema, w całym świecie uręa= 
"lizowane zostanie, — Wreszcie część historyczną 
Jlluminizmu wystawi nam pod ©cży, czego może 
dobazać to hultayskie Bractyyo na nieszczęście Zie- 
mianóv: ję 
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pta, gdyśmy iuż dópełnili iego taiemnic. 
„Niech! same tylko iego prawa pozostaną na 
świecie. Jeżeli kiedy Narody: .i ich Religia 
aich Spoleczenstwo isch własność chcia- 
łyby się odrodzić, Kodex Weishauyta ktò- 
ry ie raz zepsuł, zepsnie ie drugi raz. Tak 
powie ostatni Spartąkus. A tym Czasem, 
gdy Diabli wyidą z piekła przypatrować się 
dziełu Jllaminackiego Kodexa, tedy tęż i 
FLucyper będzie mógł odezwać się da swo- 
ich podkomendnych: Otóż ludzie stali się 
tym, czym ich mieć chciałem. -Ja wygna- 
łem ich z Eden; Weishaupt wygnał ich z 
Miast i kazał mięszkać w borach. Ja, nau- 
czyłem ich obrażać Boga; Weishaupt po- 
trafił zniweczyć i obrazę Boga. ' Ja zositą- 
wiłem im Ziemię wstanie rodzenia owoców 
oknpionych potem ich czóła; Weiskaupt tę 
ziemię niepłodnością ukarał: na próźnoby 
ią aprawiali, gdy grunta zasiane iuż donich 
nie należą. Ja zostawiłem im bogatych i 
ubogich przy nierówności; Weishaupt wy- 
dziera im prawa wszelkiey własności, i dla 
zrobienia wszystkich tównemi, przerabia 
wszystkich razem, na łotrów, Ja mogłem 
im pozazdrościć reszty cnoty, szczęścia i 


"= 
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- nawet wielkości pod prawami opiekurcze- 


uni ich społeczeństw; Weishaupt wyklabich 


prawaii Qyczyznę, i nie zostawnie im tył: 


ko głupią pychę, niewiadomość i bydlęce 
obyczale dzikich włóczęgów. Wprowadzi- 


wszy ich w przestępstwo, zostawiłem im 


jeszcze żąl i odpuszczenia nadzieię; Weis. ` 


. haupt zniósł zbrodnią i zgryzotę sumienia, 


niezostawuiąc tylko nieprawość bez boia- 
zai i nędze bez nadźiej. 

Niżeli piekło będzie mogło obchodzić 
tryumfy, kthie gotuie dla niego Kodex Wei- 
shaupta, możemy Sobie zadać następujące 
pytania. "10. Gzyli dotychczasowe Sekty. 


sukcessa nie są dla nas fatalnemi wróżbami?. 


2%. Czyli, iiaki wpływ miała ta Sękta do 
Rewolucji, ktora spustoszyła tyle okolic; 
iinszym zagroziła? 39, Jakim sposobem 
ona wylęgła straszydła w dniach rewolu- 
cyinych zbrodniarstwów ilokrucieństw Ja- 


„kobinami nazwane? 40. Jakie były aż do 


tych GŁas okropne skutki Kodexa Jllami: 
nackiego, i czego ma przyszłość lękać się 


trzeba? Te zapytania rozwiąże ostatni Tom 


„ naszey Historyi. 


KoNIEC Tomu TIAZECIEGO. 
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